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Święta ruchome na rok 1876.
Kościoła Wschodnio-Katolicłciego. 

Niedziela Myt. i F ar. d. i fewrala,
» Błud. syna „ 8

- Miasopust. „ 1517 JJ

n Syropustn. „ 2 2

” W erbnaja „ 2 8  marta.
W oskresenie Christa „ 4 aprila. 
Woznesenie Hosp. „ 13 maja. 
Soszestwie Ś. Ducha 03 

i de 11 P etrow aP osta „ 3 0

Kościoła Kzgnisko-Katolickiego

Niedziela Starozap,, d. 13 lutego.
Mięsop., „ 2 0  

„ Zapustna „ 2 7  
Popielec • . . „ 1 marca.
Zwiastow. N. M. P. „ 25 
Niedziela Kwietnia „ 9 kwietnia
W ielkanoc. . . i 6 
Krzyżowe dni, d. 2 2 ,2 3 i 2 i maja 
Wniebowstąp. Pańs. d. 25 „
Zielone Ś w iątk i. . „ 4 czerwca.
Niedz. Ś. Trójcy. . „ 1 1  „
Boże Ciało . . . „ 15 „
Niedz. 1 Adwentu . „ 3 grudnia.

dni 8 E T * "  raChUjiłC ° d N0WeS° Roku fl°  p «Pielca je st tygo-

Cztery pory roku.
Wiosna zaczyna się d. 20 marca. 
P®*'0 ;) 21 czerwca.
Jesiei ' „ 22 września.
Zima 1, 22 grudnia.

Suche dni.
Pierwsze dnia 8, 10 i 11 marca. 
D rugie „ 7, 9, 10 czerwca.
Trzecie „ 2 0 ,  22 i 23 wrześn.
Czwarte „ 20,  22 i 23 grudnia.

Liczba zw rotów  kalemfarskieh.
_  (XV. Liczba złota . X V 1

Ł„e«e.' • slsn-T
k  P o c , . , ^  : k k " " ? " * -
(0. a . L itera  niedzielna . DC.i

Zaćmienia w roku 1876.
W roku 18 7 G będą miały miej­

sce dwa zaćmienia słońca i ' jedno 
księżyca. Z tych jedno tylko zaćmie­
nie księżyca u nas będzie widzialne.

i .  Zaćmienie słońca cząstkowe, 
dnia 15 marca o godz. 9 min 19 
wieczorem, 11 nas niewidzialne.

2. Zaćmienie księżyca cząstkowe, 
dnia 3 września o godz. 11 m. 19 
wieczorem, widzialne w całej E u ­
ropie.

3. Zaćmienie słońca cząstkowe, 
dnia 17 września o godz. 11 m. 22 
wieczór.; u nas wcale niewidzialne.



DNE GALOWE NA ROK 1876.

Które aależy o b c h o d z ić  p r z e z  n a b o ż e ń -  c z e r w i e c . Dnia i p o  maja) imienin? j .  c .w

s tw o  i u w o ln ien ie  uczn ió w  od lekcy i.
S T Y C Z E Ń . Dnia (6 stycznia) 23 grudnia. Pam iąt­

ka w ybawienia Cerkwi i Państw a R uskiego od najścia  
Gallów, a z nimi 20 języków .

Dnia 13 (1) Now y Rok ruski ora*; rocznica urodzin  
J. C. W . W . X. A lex ie ja  A leksandrow icza .

M A R Z E C . Dnia 2 (19) lutego, pam iątka w stąpie­
nia na Tron Jego Ccsarsko-Królewskiój M ości Naj. 
ALEKSANDRA MIKOŁAJEWICZA.

D nia 10 (27) lu tego, rocznica urodzin J. C. W .W . 
X.ALEKSANDRA ALEKSANDROWICZA Następcy Tr.

KW E C IE Ń . Dnia 29 (17) rocznica urodzin Jego 
Cesarsko-Królewskiej Mości Najjaś. ALEKSANDRA 
I I  MIKOŁAJEWICZA i J. C. W . W. X . M ikołaja  
M ichałowicza.

S IE R P IE Ń . Dnia 3 (2 lipca) Imieniny Jój Cesar­
sko-K rólew skiej M ości Najjaśniejszej MARYI ALE­
K S ANDRÓWNEJ i J. C. W . W. X . M aryi Teodorów- 
n ć j  m ałżonki Następcy Tronu, J. C. W. W . X . M a­
r y i  A leksandrównój córki J. C. K. M. i J. C. W.W. X. 
M aryi M ikołajew nśj w dow y po J. C. W. W. X. M a­
ksym ilian ie  Leuchtenbergskim.

Dnia 8 (27 lipca), rocznica urodzin Jej Ces. Król. 
Mości Naj. MARYI ALEKSANDROWNEJ, oraz rocz­
nica urodź, i imienin J. C. W . W . X . M ikołaja M iko- 
ła jew icza  Star., i im ieniny J. C .W . W. X . M ikołaja  
M ikołajew icza  M łodszego.

W R Z E S IE Ń . Dnia 7 (26 sierpnia), rocznica Koro- 
nacyi Ich Cesarskich-Królewskich Mości N ajjaśniej­
szego ALEKSANDRA II MIKOŁAJEWICZA i Najja­
śniejszej MARYI ALEKSANDROWNEJ.

Dnia 11 (30 sierpnia). Imieniny Jego Cesar. Król. 
M ości Najjaśniejszego ALEKSANDRA II MIKOŁA­
JEWICZA i J. C. W .W . X . ALEKSANDRA ALEKSAN­
DROWICZA, Następcy T ronu i  Jego Cesar. W . W . X 
A leksandra  M ichałowicza  tudzież rocznica urodzin  
J. C. W. W . X. Olgi M ikołajewnćj m ałżonki J .  K. M. 
Króla W irtembergskiego i św ięto  orderu S-go Ale 
ksaadra Newskiego.

LISTOPAD. Dnia 26 (14) rocznica urodzin Jej 
C. W .W . X. M aryi T eodorów nij  m ałżonki Następ­
c y  Tronu.

N a stęp u jące  dnie n a le ż y  obchodzić 
p rzez  n abożeństw o .

S T Y C Z E Ń . Dnia 3 (22 grud.) im: J. C. W. W. X. 
A n astazy  i M ichałówndj.

Dnia 22 (10) rocznica urodzin J. C .W . W . X. P io tra  
M ikołajew icza.

LU TY . Dnia 15 (3) rocznica urodzin J. C. W .W . X. 
M ikołaja  Konstantynow icza  oraz św . orderu ś. Anny.

Dnia 16 (4) rocznica urodzin J . C. W. W .X . W iary  
Kon stan tynówpdj.

K W IE C IEŃ . Dnia 13 (1) rocznica urodzin J . C. 
W . W . X . A leksandra  M ichałowicza.

W. X . Aleksieja A leksandrow icza .
Dnia 2 (21 maja) im ieniny J. C. W . W. X. K o n ­

stantego M ikołajew icza  i J. C. W. W. X . Konstantego  
Konstantynoicicza, oraz rocznica urodzin J. C. W.W. 
X. A leksan dry Petrów nfj.

D. 13 (1) r. ur. J.C.W. X .D ym itraK on stan lyn ow icza .  
LIPIE C . Dnia 8 (26 czerwca) rocznica urodzin J. 

C. W. W. X. A leksan dry  Józefownćj, m ałżonki J. C. 
W. W. X. Konstantego M ikołajew icza.

Dnia 8 (27 czerwca) pamiątka zwycięztwa odniesio­
nego pod P o łta w ą .

Dnia 11(29 czerwca) im ieniny J. C.W. W . X. P a w ła  
A leksandrow icza  i J. C.W.W. X. Pio tra  M ikołajew icza.

Dnia 13 (1) rocznica urodzin J. C. W. W. X. W acła-  
w a  Konstan tyn ow icza .

Dnia 17 (5) imieniny J. C. W. W. X. S ergiu sza  A le­
ksan drow icza  i J. C.W. W .X. Sergiu sza  M ichałowicza.

Dnia 23 (11) imieniny J. C. W . W. X. Olgi Teodo- 
rów nój i J . K. M. Olgi M ikołajew ndjm ałżom  J. K. M. 
Kr W irtembergskiego i J. K. M. Olgi K on stan tyn o­
w u ^  m ałżonki J . K. M. Króla H elenów.

Dnia 27 (15) im ieniny J. C. W . W . X. W łodzim ierza  
A leksandrow icza .

Dnia 28 (16) rocznica urodzin J. C. W. W. X . Ana- 
s ta zy i M ichałównćj.

S IE R P IE Ń . Dnia 18 (6) rocznica urodzin J. C. W. 
W. X. M aryi M ikołaj ewndj, wdowy po J. C. W .W . X. 
M aksym ilian ie  Leuchtenbergakim.

Dnia 22 .10) rocz: ur: J. C. W. W. X . K onstantego  
Konstantynow icza.

Dnia 23(11) rocznica urodzin J. C. W. W. X. J erze ­
go M ichałowicza.

Dnia 28 (16) rocznica urodzin J. C. W . W. X. K a ­
ta rzy n y  M ichałówndj.

W R Z E S IE Ń . Dnia 3 (22 sierpnia), rocznica urodź. 
J. K. M. Królowój H elenów  J. C. W .W .X . Olgi K on -  
stantynówndj. „ m , .

Dnia 20 (8) rocz. ur. J.C .W .W .X . Olgi Teodorówndj. 
Dnia 21 (9) rocznica urodzin J. C .W . W . X . K on ­

stantego M ikołajew icza.
D. 29 (17) im. J. C. W. X . W iary  Konslantynówndj. 
P A Ź D Z IE R N IK . Dnia 3 (21 września) rocznica ur. 

J. C. W. W. X. P a w ła  A leksandrow icza  i im ieniny J. 
C. W. W. K. D ym itra  K onstanfynoieicza.

Dnia 4 (22 wrześ.) św ięto orderu św . Rów no-Apost. 
X. W łodzim ierza.

Dnia 5 (25 września) rocz: ur. J. C. W .W .X. S erg iu ­
sza  M ichałowicza.

D nia 10 (28 września) im: J. C .W . W. X. W acława  
Konstantynowicza.

Dnia 16 (4) rocz. ur. J. C. W . W  X. M ichała M i­
chałowicza. , . _ _ , ir „ r „  „  .

Dnia 17 (5) rocznica urodzin J. C. W .W . X . M aryi 
Aleksandrćtćndj Córki Ich Ces. Kr. Mości. _
D nia 2S (13) ro c i.u i .3 .  C. W . X . hltchala M ilcotajem cza.

L IS T O P A D . D at* 18 (6) rocznica urodzin J. C.W. 
i W. X. M ikołaja M ikołajew icza  M łodszego.

Dnia 16 (4) pamiątka szczęśliw ego uratowania ży-' Dnia 20 (8) im ieniny J . C..W. W . X. M ichała M iko- 
cia -T. C. M. Ces. ALEKSANDRA II MIKOŁAJEWICZA.1 ła jew icza  i J . C. W.W  A . M ichała M ichałowicza, t»- 

Dnia -22 (10) room . ur. J. C W . W. X . W lodzim ie- I ń c i  św ięto w szyst. Ces.-Rosyjskich orderów. 
r z a  A leksandrowicza. GRUDZIEŃ. Dnie 6 ( ^ . t o p a d . )  O.

MAJ Dnia 5 (23 kw ietnia) im ieniny J. C. W . W .1 W .W .X  K a ta rzyn y  U iclu M u m i)  i awięto Orderu S .
X . A leksandry Józefówndj m ałżonki J. C. W. W . X. 
Konstantego M ikołajew icza  i J . C. W. W. X . A lek­
sa n d ry  Petrówndj m ałżonki J. C. W. W. X. M ikołaja  
M ikołajew icza.

Dnia 9 (27 kwietnia) rocz: ur: J. C- W. W. X . Je­
rzego A leksandrowicza.

Dnia 11 (29 kwiet:) rocz: ur: J. C. W. W. X. S e r­
g iu sza  A leksandro*  ieza.

Katarzyny Wlelktój Męczenniczki.
Dnia 8 (26 listop.) imieniny J .C .W . W. X. Jerzego  

M ichałowicza  i J. C. W .W . X. Jerzego A leksandrow i-  
cza  i św ięto orderu ś. Jerzego W iel. “ 9CZ*

Dnia 12(30 listop / św ięto orderu S- Andrzeja Apost. 
Dnia 18 (6) lmi n J. C. ^ . W .  M ikołaja  A le­

ksandrow icza , J. C W .W . X . M ikołaja Konstantyno- 
v icza  i J. C. W .W . X. M ikoł>ja M ichałowicza.



Zacho'd
słońca

Słońce wstępuje w znak W o d n ik a  d. 20.

ŚW IĘTA KOŚCIOŁA 
Rzymsko-Katolickiego

ŚW. KOŚCIOŁA 
Rz.-Katol. w Cesarst.

1 s . N ow y rok- Fulgencjusza B. 20 ĄeK. 1874 C. m, H m , Grud. Teofila męcz.
2 N.
3 P .
4 W.
5 Ś.
6 C.
7 P.
8 S.

1 po N . R . Makarego Opata, 
Daniela M. i Genowefy P. 
Tytusa i Grzegorza BB. 
Telesfora P, i Emiljanny P. 
Trzech Króli.
Lucjana M. i Teodora W. 
Seweryna Opata

21 M. Iyjriairin
22 B. m. AHacTacin B.
23 Cb . Ot. Cb. ©eosy.ra.
24 n .  m. EBrenin
25 P05K,zł. r .  inc. x p .
26 c o e o p t , n p .  e o p .
27 1 MYT. OTF/LAHA

4 Adw. Tomasza Ap. 
Zenona i Anastazyi. 
W iktoryi Panny M. 
Wig. Adama i Ewy 
Boże Narodzenie 
Szczepana Męcz. 
Jana Apostoła

9 N.
10 P.
11 w .
12 Ś.-
13 C.
14 P.
15 S.

1 po 3  Kr. Marcjanny P . M. 
A gaton a P . M. i Wilhelma B. 
Higina B. M. i Teodora. 
Arkadyusza M. i Jana B. 
Weroniki Panny 
Hilarego Bisk. i Feliksa M. 
Pawia I-go Pustelnika M.

28 no P. X p . An. Hnitaii.
29 Mjr. 14000 T. usrtieH.
30 M. Amicin
31 lip . Me jam a  P um.

1 K m . 1875. OBP.rOC.
2 Cb. CiiJŁBecTpa n. p.
3 n .  MaJtaxin m. Top.

1 po B . N . Młodziank 
Tomasza Kantnaryjs 
Dawida Kr. i Eugen. 
Sylwestra Papieża 
Styczeń. N ow y Rok 
Makarego Opata 
Daniela M. i Genów.

16 N.
17 P.
18 W.
19 Ś.
20 C.
21 P.
22 S.

2po 3  Kr. M arcella P. i Otton. 
Antoniego Opata.
Katedry ś. Piotra 
Henryka B. M. i Kanuta Kr. 
Fabiana i Sebastyana M. M. 
Agnieszki Panny i Męcz, 
Wincentego i Anastaz. M.M.

3 Cod. 70 an. © eo K T .
5 mu. OeoneMTa
6 EOrOHBJIEH. r o c .
7 Co6. c. Ioaima Hpeg.
8 n .  Peopria n E m m .
9 M. Ho.liCBKTa C.

10 C. Ppnropia hiic.

lp o N .R .Tytusa Bisk. 
Telesfora Papieża. 
Trzech Króli 
Ju liana i Lncyana 
Rygoberta i Sewer. 
Marcyanny Panny 
Agatona i Wilhelma

23 N.
24 P.
25 W.
26 Ś.
27 0-
28 P.
29 S.

3 po 3  Kr. Zailub. Najś. M. P. 
Tymoteusza B. M. i Felicys. 
Nawrócenie 1  Pawła 
Polikarpa B. M. iPau linyW . 
Jan a  Chryzostoma B. W. 
Walerego i Flawiana M. 
Franciszka Salezego B. W.

11 n .  ©eoaocia n M hx.
12 M. TaTiaHM c. CaB.
13 Myn. EpMMa CrpaT.
14 n .  Ot. b t , Cmiai u P .
15 IlaB ja eiiBeucK.
16 I I o k .  B b .  c. neTpa 
1 7 P . A h t o i u j i  ne.tHK.

1 po 3  Kr. Higina B. 
Rajnolda iArkadyusz. 
Feliksa M. i Hilar. B. 
Hilarego i Anastazyi 
Pawła I  Pustelnika 
Marcella Pap.
Anton. 0 . i Leona

30 N.
31 P.

4 po 3  Kr. Martyny Panny. 
Piotra Nolaski i Marcelego.

18 Aeauacin n Kup.
19 O.Maitapia ernneT.

2 po 3  Kr. Pryski P . 
Ferdynanda i Kanuta.

Odmiany Księżyca.
P ierw sza kw . d. 4 o f .  5 m. 27 rano . M róz ostry . 
P e łn ia  d. 11 o f . O  m. 17 rano . P o g o d a  s ta ła . 
O statn ia  k . d. 18 o g. G m. 28 w. P ow ie trze  m roź. 
!*ów d n ia  24 o g. 8 tn. 44 wiecz. P ow ie trze  zmień.

Św ięta W yznania Mojżeszowego.
D nia 1 Szabas, d n ia  7 A suro-B ctajw as, dzień 

postny , d n ia  8, 15 i 22 Szabasy, dn ia  27 R czcho- 
desz ezyli 1 M ca Szwat, d n ia  29 Szabas.

Wschód
słońca

STYCZEŃ ma dni X X X I. KHBAPŁ. STYCZEŃ.



Wschód
słońca

L u t y . — Słońce wstępuje w znak Ryb d. 19.
' :■ cS

O

Zachód
słońca

g- m.

1 5 37
5 5 44

10 5 53
15 6 2
20 6 11j 25 6 19
28

II
6 27

LUTY ma dni XX IX.

Dnia ŚW IĘTA KOŚCIOŁA 
Rzymsko-Katolickiego

4>r.iiPA.ir>.

IIMEHA CBK TBIXt 
łlpaBOCJiaBHOli IJepKBH

LUTY.

ŚW. KOŚCIOŁA 
Rz.-Katol. w Cesarst.

1 W .
2 S.
3 C.
4 P.
5 S.

Ig n a ceg o  B . M. i B ryg id y  P. 
Oczyszczenie N. M. P. 
B łażeja  B . M.
A nsgarego i A ndrzeja B B . 
A g a ty  P. M.

20 jSue. U p . E b 4 . B cJl.
21 II. MancHMa H cnoB.
22 A n. T ituo-ten m. A u.
23 0 .  M. KjHIMCHTa
24 U p . ICcciuii n M an ej.

Stycz. F ab ian a  i Seb . 
A gn ieszk i P. M.
W ine, i A n as. M M . 
Zaślub. N . P . M . I ldef. 
Tym ot. i F elicyan a

6 N.
7 P.
8 W .
9 Ś.

10 C.
11 P.
12 S.

5  po 3  K r .  D oro ty  P .M . T eofila  
Rom ualda O pata.
Ja n a  z M atty  W .
A p olon ii P . M.
Sch olastyk i P .
Eufroz. P . i L ucyny  B . 
G audentego B . W . Euli.

25 C. P pnropin  E oroc.i.
2 6  l ip .  KceHOł. n M apiii.
27 U . M ont. 3jaT .
28 I ł .  E łp c w a  Ciipima
29 I lep . m .  c .  M.Hruaiin.
30 T P E X T . C B R T H T .
31 C. Kupa 11 IoaiiHa.

3 p o  3  K r  N aw r. S . P . 
P olikarpa B . M .
J a n a  C hryzo. B . W . 
K ar.W .C zes. iR ajm . 
Franciszka S a lezego  
M artyny P . M . 
Piotra . N ol. W . Mar.

13 N .
14 P .
15 W .
16 S.
17 C.
18 P .
19 S.

S ta ro z . Ju lia n a  i J ordr.ua M. 
W alentego  K apłana M. 
F au styny  i J ow ity  MM. 
Ju ljanny P . M.
Sylvrina B . i D on . M.
Konst. P . M. i Sim . B . M 
K onrada W yz.

1 1feop. M . TpiiłOHa
2  C P L T . rO C IT O 'iH .
3 G. CiiMCona 11 Ahhói
4 II. H cuaopa 11 Kupnu.
5 M . A ra ein  u OeoAyn.
6 C. B yno-ia CMiipH.
7 II . IlapeeH iji 11 JłyKH

L u ty. i  po  3  K r  Ignac. 
Oczyszcz. N. P. M. 
B łażeja  B . M.
A n sg . i A nd . K . B B  
A g a ty  P . M .
D oroty  i T eofili. P .M . 
R om ualda O pato.

20 N.
21 P .
22 W .
23 S.
24  C.
25 P .
26 S.

M ięsop. E uchariusza i L eona. 
E leon ory  Panny.
K atedry i  P io t. w A ntyoch ii 
Rom any P . i D am azego  
Sergjusza  Męcz.
M acieja A p o sto ła .
Sygfrida B . W .

8 E jtyd . B . m . © eojop a .
9 M . HiiKintopa ii Uainc.

10 G. M. XapjiaMiiia.
11 Cb . mu. B jiaci/i
12 Cb. M en e iin  ir A.ieK.
13 U . MapTiiH 11 Cum.
14 U . Kapii-ia 11 Abk.

5  po  3  K r .  Jana  z M at. 
A polon ii. P . M. 
Scholastyk i P . M. 
Eufroz. P . i Ł ucya B  
G audent. B  W . E uli. 
Ju lia , i Jord . M . M . 
W alen tego  K . M .

27 N .
28 P .
29 W .

Zapustna. A leksandra  B . 
Leonarda B . W .
Komana O pata.

15 M jkoh .A n . OnnciiMa.
16 M . UaM4ii.ia.BajieHTa
17 B .m. Oeoflopa Tnpona.

S ta r  oz. Faust, i J o w ity  
Ju ljan n y  P. M. 
Sylw in a i D on ata  B.

Odmiany Księżyca.
P ; e r w .  k ',v. d n ia  1 0  g o d z .  7  m in .  4 0  w . Ś n ie g .  
P e ł n i a  d n ia  8  0  g o d z .  1 1  m . O r a n o  ś n i e g  i o d w i l ż .  
O s ta tn ia  k w .  d .  15  0  g .  1 0  m . 41 w .  P r z y m r o z e k .  
N ó w  d . 2 4  0  g o d .  3  m in .  4 5  w . M ró z  z  z  w ia t r e m .

Św ięta W yznania Mojżeszowego.
D n ia  5 S z a b a s  d n ia  1 0  C h a m is z e - a s o r - B y s z w a t ,  
d z .  r a d o s n y ,  d n ia  1 2  i  10 S z a b a s y ,  d n ia  2 j  R o z -  
c h o d e s z ,  d . 2 6  P .o z c h o d e s z  c z y l i  1 M -c a  A d o r  

i  S z a b a s  S z k u ly r a .



Marzec.— Słońce wstępuje w znak B arana d. 20Wschód
słońca

MAPTT>. MARZEC.

D n ia Ś W IĘ T A  K O ŚC IO Ł A  
R zym sko-K atolick iego

H M E H A  CBKTI>IXT> 
IIpaBoc-iaBiioH IłepKM

ŚW . KOŚCIOŁA 
R z.-I ia to l. w  C esarst,

1 S.
2 C.
3 P.
4 S.

fP o p ie e c .A Ibina B . A nton in  
H eleny Ces. A m cli P. 
K unegnndy Ces.
K azim ierza K roi.

18 ffespam . C. IlBBa nan.
19 A n . A pxann a C. <I'nx.
20 C. HtBa h Ara<iOHa
21 II . T im o ee n  h E nera .

+  P op  L u ty . I io n st. P- 
K onrada W yz. 
E uehar. i L eon a  B B . 
E leon ory  P an ny .

5 N.
6 P.
7 W .
8 S .
9 C.

10 P .
11 s .

W stępna. T eofila  B . i E ry der. 
W iktora i W iktoryna MM. 
T om asza z A kw inu W yzn.
-j- Jan a  B oż. i B ea ty  P. 
Franciszki R zym . M etodego. 
+  S S . 40 M ęezenników  
T E lig iu sza  I i .  K onstantyna.

22 C iipon.0 6 .  t .  M.EBren.
23  Cb . m . IIojuKapna.
24 Oóp. m B .  I lp eg .
25 C. T apacin  ap . K ont.
26 C. I lop m ip in  apx.
27 II. IIpoKonin n Tu ra.
28 II. lia cn .iin  iicnoB.

W stępna. K ated. ś. P. 
R om any P .
Sergjusza M ęcz. 
M acieja A p .
Sygfrida B . W . 
A leksandra  B. 
L eonarda B . W .

12 N.
13 P.
14 W .
15 S.
16 C.
17 P.
18 S.

Sucha. G rzegorza Pap. 
K rystyny i M odosty P P . 
M atyldy I iró low y  W d. 
L ongina  i L eon t.
C vryaka i D yak . i T aeya. M. 
G etrudy P an n y  
Gabryela A rch anioła

29 3 Jloćrna l ip ,  BapcoH.
1 Mapm-h. M . E baokui.
2 C. m. OeoffOTan A p ce.
3 M . EBTp. h Bacnji.
4 II. TepaciiMa M . IlaB.
5 M . Konona U p . M ap.
6 M n. KoHCTauTHHa.

Sucha. R om ana O pata. 
M arzec. A lb in a  B. 
H eleny Cesarz. 
K unegundy Ces. 
K azim ierza K rólew . 
T eofila  B. i Fryderyk. 
W iktor, i W iktory. P .

19 N.
20 P.
21 W .
22 S.
23  C.
24 P.
25 S.

Głucha. Józefa  Obhib. N . i i .P .  
A reh ip a  i E ufem ii P r. 
B en ed yk ta  A post.
P aw ła  B . i O ktaw iana  
K atarzyny K rólow ej Szwedz. 
M arka i T ym oteusza M M . 
Zwiastowali. N. M.P. Ireneu.

7 i  H ocm a  C. m. B acM .
8 Ilp n . ©oołfijaK T a
9 40 m . CeBaci'iiicKHxi.

10 M . IioHApaTa K ap.
11 C. C otpoH in
12 I lp n . © cofan a
13 C. HiiKH»opa irarp.

G łu ch aJIo tadsza z  Ak, 
Jan a  B o że  go  i B ea . P . 
F ranciszk i Rz.
S. 40  M ęazen. Cyryla. 
E u lig . K . K ons. W . 
Grze. P ap . i P e la g i P . 
I iryst. i M odesty  P P .

26 N.
27 P .
28 W .
29 S .
30  C.
31 P .

Srodop. L udgiera B iskupa. 
R upcrta B isk .
S y x ta  I I I  p .  i D oroteu sza  M. 
C yrylla D y a k . M .
Kwiryna M . i A n g ie . W d. 
B albiny i K ornelii p p .

14 5 H ocm a.n .  BeneAiiKT-
15 M . A ra n in  u  A .ick c.
16 M . CaBimna u T i:o$.
1 7 U . A je K c in  ii M anapa
18 C. K upiuixa Iep yc.
19 M . X pucaH ea, Jap iii.

Srodop. M aty ld y  K r. 
L o n g in a  iL eo n ty n y . 
C yryaka i D yak . 
G etrudy P .
G abryela A rch .
Józefa  Obub. N .  M .P .

Odmiany Księżyca.
P ierw sza kw . d . 2 o f . 9 m .  53 w. M roźne pow iet. 
P e łn ia  d. 9 o g. 5 m. 31 ran o . P oęoda .
O sta tn ia  k . d. 16 o g. 8 m. 19 r  Śnieg: z deszczem. 
Nów d. 24 o g. 2 m. 41 w. S ło ta , w ko ń cu  pogoda. 
P ie r. kw. d. 31 o tj. 1 m. 50 w. S lo ta  i silny  w iatr!

Św ięta W yznania Mojżeszowego.
• D nia 4 Szabas (Zuchcr), d. 9 P o s t E stery , d . 10 

P urym  czyli h isto rya  H am ana, d. 11 Szabas Szu- 
szan  P urym , d . 18 Szabas (P ura), d. 25 Szabas 

Chodesz), d . 26 Rozchodesz czyli 1 M -ca N ison.

1 5
1 5 5

10 5
15 6
20 6
25 6
30 6

Zachód
słońca

MARZEC ma dni XXXI.



W schód
c3 słońca
a

a cr,o* m.

1 5 37
5 5 28

10 5 17
15 5 5
20 4 55
25 4 44
30 4 34

K w ie c ie ń .— Słońce wstępuje wznak B yka d. 20. Zachód
słońca

K W IE C IE Ń  ma dni X X X .

D nia Ś W IĘ T A  KOŚCIOŁA  
Rzymsko-Katolickiego

A IIP M B .

H M EH A  CBIITLIXT. 
IIpaBOCJiaBuoS IlepKBii

K W IECIEŃ.

ŚW . KOŚCIOŁA  
Rz. -Katol. w Ccsarst.

1 S.
2 N.
3 P .
4 W .
5 S.
6 C
7 P .
8 S.

B iała . Eraciszka a Paulo W. 
Ryszarda i Pankracjusza BB. 
Izydora Biskupa. 
W incentego EeraryuszaW . 
Celestyna P . W ilhelma Ap. 
Epifaniusza B.
Dyonizego B.

9 N.
10 P .
11 W .
12 S.
13 C.
14 P .
15 S.
16 N.
17 P.
18 W .
19 S.
20 C.
21 P.
22 S.
23 N.
24 P.
25 W .
26 S.
27 C.
28 P.
29 S.

Hugona B. Teodoz. B.

Kioietnia. Maryi Kleofy. 
Ezechiela Proroka.
Leona Papieża.
Juliana P . i Damiana B  
Wielki. Hermenegildy P. 
Wielki. Tyburcyusza i Waler. 
Wfel/ot.Bazylissy i Anastazyi.
Wielkanoc. Lamberta M. 
W ielkan. Rudolfa Bisk. 
Apolonjusza Męcz. 
Hermogen iP a fn u t. MM. 
Sulpicyusza i Serwilijana M. 
Anzelma Biskupa 
Sotera i Kaja MM.
Przewod.Wojciec. Biskupa M. 
Bony P . i Fidelisa Kap. 
Marka Ewangelisty. 
M arcelina i Kleta P. M. 
Teofila Biskupa 
W italisa Męczennika 
Piotra M.

30 N. 2  po W. Katarzyny Seneńs.

20 M aprm . lip . Ioanua
2 1 5  Jlocma. n .  IaKOBa.
2 2  Cb. m u . Bacn-iin
23 l ip . MU. Huicona.
24 ApTeMO. En.
25 EAAr. np. Eorop.
26 CoSop. apx. TaBpiHja
27 M. MaproiiH eejryne.

B iała. Benedykta Op 
Pawła B . i Oktawian. 
Katarzyny Kr. Szk. 
M arka i Tymot. M . 
Zwiastow. N. P. M. 
Ludgiera B . M. 
Ruperta B.

28 JiepÓH. II. ELiapioiia.
29 C. Mapica ii C. Kup.
30 lip . Ioamia 11 C. 3ocn.
31 n p . Im a. Emie. C. Io.

1 BeA.Anyn.jie Up. Map.
2 B ejt. n .  Tara M. IIo.i.
3 Beji. n p n . H hkmtłi.

4 CB. BOCK. X PH CT.
5 CB. n O H E jIM B H .
6 CB. BTOPIIHKT.
7 l i p .  P e o p r ia  11 .Ja n .
8 A n. H ponioH a
9 Mn. EuncHxiji

10 M. TepeHTin MaKeiiM.

M ars. Arehipa W .

Kwiet. Syxta P . i Dor. 
Cyryla Dyakona 
Kwiryna Męcz. 
Balbiny i Korneli P. 
K w . Wielki. Hugona. 
Wielki. Francisz. a P . 
Wielka. Ryszarda B.
W ielkan. Izydora B. 
P. W iel. W incentego. 
Celsa i W ilhelma Ap. 
Epifaniusza B. 
Dyonizego B.
Maryi Kleofy 
Ezechiela Proroka.

11 '1>t o m . Cb. m u . A hthhli
12 np.BacH.aia en.napiu.
13 Cb. mu. A preM ona.
14 C. MapTHHa n Ioamia.
15 Aii. ApucTapxa.
16 Mu. A rania u HptniŁi
17 M. CiiMeoiia 11 3ochmm
18 Miip. n .  Io a H .  11 Koc. 2 po W. Apoloniusza.

Rrzew. Leona Pap. 
Juliana Pap. 
Hermenegildy Kr 
Tybercyusza W . 
Bazylisa i A n ast MM 
Lamberta M.
Rudolfa B.

Odmiany Księżyca.
P e łn ia  d . 7 o  g. 8 m. 45 r. W ilgotne pow ietrze . 
O sta tn ia  kw . d. 14 o g. 0 m. 37 r . P o g o d a  s ta ła . 
Nów d. 22 o g. 9 m. 44 w. Deszcz i pochm ur. 
P ie rw sza  kw . d. 29 o g. 8 ra. 21 w . Pochm urno .

Św ięta W yznania Mojżeszowego.
D n ia  1 Szab. (K afsuka), d . 8 Szabas, (H agadel), d. 
9 i 10 Ś w ięta W ielkanocne, d. 11, 12 13 i 14 C hał- 
ham oed, czyli w o lne św ię ta , d. 15 i 16 O statn ie  
św. W ielk., d. 17 Isreh ak  rad o sn y  d. 22 S zab .d . 24 

i 25 ltozchodesz czyli 1 M -ca I jo r , d. 29 Szabas.



c3

a

Wschód!
słońca

M a j .  —  Słońce w stępuje w znak B l i ź n i ą t  d. 21 .
a

Zachód
sło ń c a

f i

1
5

10
15
20
25
30

g-

4
4
4
4
4
3
3

m.

32
25
16
8
0

54
49

7  S z p i l i

f i

1
5

10
15
20
25
30

g-

7
7
7
7
7
8 
8

ni.

23
29
38
45
53

0
6

M A J m a dni X X X I. MAH. M A J.

D nia Ś W IĘ T A  K O ŚC IO Ł A  
Rzym sko- K atolicki ego

IIM E H A  C B K TB IX T.
IIpaBocjtauiioń IJepKBH

ŚW . K O ŚC IO ŁA  
Rz.-Katol. w C esarst

1 P.
2 W.
3 S.
4 C.
5 P.
6 S.

F ilipa i Ja k ó b a  Apostołów 
A nastazego B. i Zygm unta. 
Znalez. ś. K rz. A leksand. 
F lo ry  ana  51. i M oniki W d. 
P iusa  V. Pap ieża  
J a n a  A posto ła  w Oleju.

19 A n p . l ip .  Ioamia.
2 0 II. Oeonopa ii A iiacr.
21 M . Oeoflopa
22 A n. K.ihm. .Jyi;u
23 B. m. P e o p ria  no(SŁ.
24  M n. CaBBLi CTparu.T.

H erm ogęnesa i P afn . 
Sulpieyusza i Serg. 
A nzelm a B.
Sotera  i K a ja  5151. 
W ojciec. B . i Je rz . M. 
B ony B. i F idelisa K.

7 N.
8 P.
9 W .

10 S.
11 C.
12 P .
13 S.

3  po W. Domiceli P . M. 
Stanisława B. M. 
G rzegorza B . N . P. M. Łas. 
Izydora O racza 
M am erta  B iskupa 
P ankracego Męczen. 
Serwacego B.

25 Pti3. An. u Eb M apya.
26 C. 51. Bacii-fia
27 C. w u, CiiMeoHa.
28 M . M aK C H M a C. Kup.
29 C. 9 mu. bt> Kii3imi
30 A n. IanoBa u ^ouaTa 

1 M ali. II . Iepeniii

3 po IF. M arka  Ew an. 
5 Iarcelin . i K le ta  P . 
Teofila B.
W ita lisa  5Ięczen. 
P io tra  51.
K atarzyny Seneńskiej 
M aj. F'ilipa i ja k . Ap.

14 N.
15 P.
16 W.
17 S.
18 C.
19 P .
20 S.

4 po W. Bonifacego Męcz. 
Zofii z 3 córkam i 
J a n a  Nepom ucena K. M. 
P aschalisa Wyznawcy. 
F e lix a  B. i W enantego M. 
P io tra  Celes. P . i Iw ona W . 
B ernarda  Seneńskiego

2 CtiMup. Cu. A eauacifi.
3 C. T iu ioeeu h M ub.
4 M. Ile .ia riiiH  Cii.ie iih .
5 B. IIpiIBLI
6 l ip .  IoEa MHOrocT.
7 3uaii. uec. KpecTa
8 A n. a  es. IoaHua B.

4 po TFA nastazego B . 
Znale. i. Krz. i  A lex. 
F lo ryana 51. i M on. 
P iu sa  V  P ap .
J a n a  w oleju 
Dom iceli P . 
Stanisława B.

21 N.
22 P.
23 W.
24 S.
25 C.
26 P.
27 S.

5 po W . D o n a ta  i W ikto. M. 
j- Ju lii P . 51.
"ł D ezyderyusza B. M.
+ Jo a n n y  W d.
W niebowst. P . Grzeg. V II. 
F ilip a  N ereusza W .
Ja n a . P . i B edy K .

9 C jinn.II.M .C .H uK . ¥.
10 A n. CiiMoiia 3njioTa.
11 Cb. 5 Ieeoaiji ii H obct.
12 0 . E m iła n ia
13 B 03H E C . X O C n ijJ .
14 M n. H c n jo p a  u M an.
15 I lp n . IlaxoM ia

5  po  IF. G rzegorza B. 
Izydora O racza 
M am erta  B. 
P ankracego  51ęcz 
Wnieb. P . Serwacego. 
Bonifacego 51.
Zofii z 3-a córkam i

28 N.
29 P .
30 W.
31 S.

S po W. G erm ana B iskupa. 
Teodozyi M ęczenniczki. 
Feliksa P . i Ferdynanda. 
P etro n e li P .

16 CC. Omen. U . ©eonopa
17 A. AuupoHiiKa
18 51. Q eo joxa u Hexpa.
19 C. MU. l ip  TlaTpiiKia

6 po W. J a n a  Nepom. 
P aschalisa  W . 
F e lik sa  B. iW en .W . 
P io tra  Celes. P . i Iwo.

Odmiany Księżyca.
P e łn a  a. 7 o g. 8 m. 45 r. P rzy jem ne po w ietrze. 
Ostat. k w . a. 14 o g. 0 m. 37 r . B łysk . grzm . i óesz 
S ó w  a. 22 0 g. 10 m. 3 w ieczór. P ochm urno. 
P ie rw sza  kw . a. 29 o g. 8 m. 21 w lecz U pały .

Św ięta W yznania Mojżeszowego.
D nia 1 Szabas, d. 12 iag b o e m e r, dzień radosny, 
d. 13 i 20 Szabasy, d. 24 R ozchcdesz czyli 1 M-ca 
Siwon, d. 27 Szabas d. 29 i 30 Szewuoe, Zielone 
św ią tk i, p am ią tk a  o d eb ran ia  10 p rzykazań  bos­

k ich n a  górze Synai.



Wschód
słońca

C z e r w ie c .— Słońce wstępuje w znak R ak a  d. 2 Zaehód
słońca

CZERW IEC ma dni X X X

Dnia ŚW IĘTA  KOŚCIOŁA 
Rzymsko-Katolickiego

IIOIIL.

IIM EHA CBRTLIXT) 
IIpaBoc.ianHOH IIcpKBii

CZERW IEC

ŚW. KOŚCIOŁA 
Rz.-Katol. w Cesarst.

20 M mi.Cn.AjeK. M arp.
21 CC. KoHCTHHa E^eHbi
22 Mu. BacH.iacKa.

1 C.
2 P.
3 S.

18 N.
19 P-
20 W.
21 S.
22 C.
23 P.
24 S.
25 X.
26 P .
27 W.
28 S.
29 C.
30 P.

Fortunata K. Prokula M. 
Blandyny P.
Erazma B. M.
Zesłanie ś. Ducha. Opata B. 
Świąteczny. Bonifacego B. 
Norberta Biskupa.
Roberta Opata 
Maxymina i Medarda BB. 
Prym a i Eelic. MM. 
Małgorzaty Kr. Szkoe.
Sw. Trójcy. Barnaby Apost, 
Onufrego Pustelnika. 
Antoniego z Padwy 
Bazylego B.
Boże Ciało. Wita i Modesta. 
Benona B. Justyny P . M. 
Marcyana M. Adolfa A
2  po iw. M arka i Marcel. M. 
Gerwazego iProtaz. 
Sylweryusza P. M. i Florcnt. 
Alojzego Gonzagi W.
Paulina Biskupa 
Agrypiny F.
Narodzenie C Jana

23 COIHEC. C. ^V X A .
24 nOH. C.^.II. CuMeo.
25 Tper. o6p. tji.C. Ioau.
26 An. Kap. h A,i-r.. M.
27 C'. m . © epanoiiT a
28 C. Hikchtłi u Ilm aT.
29 M.0OOA. h Ioa.
30 1 no C*.II. Icaau. na.i.
31  An. Epaa, m u . Epwi/i

1 IwHb. Mu. IycTHHa.
2 Cb. IIiiKH^opa narp.
3 Mu. JlyKiiJwiana
4 Cb. Miirpo'tana
5 Cb. m u . jiopooea
6 2 no Ce. n . Bnccapion.
7 Mu. ©eoaora
8 B cjiu k . M U .O conoT a.
9 C. K upH .uia A .ickc .

10  C. M. Tniioecji En.
11 C. u. Bapeoji. h BapH.
12 n p n .  O n y * p in

3 po iw. Prospera Biskupa. 
Jana  i Pawia M. 
Władysława Kr. Węgier. 
Ireneusza B. M.
Piotra i Paw ła Apost. 
Emiliannv i Lucynv PP.

13 3 no Cs.Muu. A k iijiHHbi
14 Cb. IIpop. E.iiiceu.
15 lip . AMOCa H lOHbl.
16 C b . Tnxona AMeyurc.
17 Mu. ManyiiJia u Nsm.
18 Mu. JleouTi.u h H iiaT.

Bermm la Senen. 
Donata i Wikt. MM. 
Julii P. M.
Zesłan. S. D. Dezyder 
P. św iąt. Joanny wd. 
Grzegorza V III Ur. P 
Filipa Nereusza W 
Jana  P. Bedv K. 
Germana B.
Tcodozyi M.
S. Trój cy. Felixa P. 
Petroneli P.
1 Ozer.Fort. K. i Pafn 
Marceliaua P.
Boże Ciało. Erazma. 
Opata B. i Satur.P.M . 
Bonifac. B. i Waleryi.
2  po i. Norberta B- 
Roberta Opata 
Mux. i Medarta B. W. 
Bry. i Felicy. MM. 
Małg. Kr. Szk. 
Barnaby Apostola 
Onufrego P. W.
3 po i. Antoniego z P. 
Bazylego B.
W ita i Modesta MM. 
Benona P. Justyny. 
Marcyana M. Adolfa. 
M arka i Marcele. M.

Odmiany Księżyca.
Pełnia d. 5 o g. 9 m. 7 rano. Deszcz I ęrzmoty. 
Ostatnia kw. d. 13 o g. 11 m. 53 r. Pogodia i parn. 
Nów d. 20 o g. 5 m. 15 wieez. Burza z gradem. 
Pierwsza kw. d. 27 o g. 7 m. ‘23 r. Upały.

Święta W yznania Mojżeszowego.
Dnia 3 i 10 Szabasy d. 12 post (Chów Sywnn) na 
pamiątkę wojen, dnia 17 Szabas, dnia 22 i 23 Roz- 

chodjesz czyli i  M-ea Tamus. dnia 24 Szabas.



W schód
ci słońca
ci
fi

g- m.

1 3 44
5 3 47

10 3 52
15 3 57
20 4 4
as 4 11
30 4 18

L ip iec .— Słońce wstępuje w znak L w a d. 2 3. Zachód

słońca

1 j 8 
5 j  8 

10 
15 
20 
25 
30

L IP IE C  ma dni X X X I. IK LIL . | L IP IE C ,

D nia Ś W IĘ T A  K O ŚC IO ŁA  
Rzym sko-K atolickiego .

H M E H A  CB K TLIX T) ŚW . K O ŚC IO ŁA  
JIpaBoc.iaBHOii IXcpKBH |K z.-K atol. w Cesarst

1 S T eodaryka K apłana 19 IroHb. A . I y j u  Tocn. Gerwazego i P rotaz.
2 N.
3 P
4 W .
5 S.
6 C.
7 P .
8 S.

4 po im. Nawiedz. N . P. M. 
I le liodora  i A nataljusza B. 
Józefa  K alasantego W . 
Filom eny P . M. Cyr. M. 
D om iniki P . M. 
Apoloniusza 
E lżbiety wd.

20 4 no Ce. C. M .M ceoji/i
21 M . Iy j ia iia  h T opem .
22 Cb. M n. EBceBia.
23 M. ArpH. Il.iag. E or.
24 PO/KJ(. C. IO A H . K P.
25 ITpn. m u u . d>eBpouin
26 npn. jpiBHjta

4  po i. Sylweryus. P M  
Alojzego Gonzag. W  
P au lin a  B iskupa. 
A grypiny P . 
N arodzenie S. Ja n a  
P rospera  B.
J a n a  i P aw ła  M.

9 N.
10 P .
11 W .
12 S-
13 C
14 P.
15 S.

5 po iw. C yryla B. i A natolii. 
7 braci synów Felicyty  
Sabina W . i P e lag ii P.
Ja n a  G w alberta Ap.
M ałgorz. i J a n a  z Dukli 
B onaw entury B.
Rozesłanie Apost.

27 ono  Ce.Ilp.Caitricoiia.
28 Cb. Kupa a Ioanua
29 Cb. 1 IE T P A  u ITAUJI
30 Co6op. 12 An.

1 Iw jb . Cb K ocłm li
2 J I o j . PH3LI E o ro p o j.
3 M n. IaKHiiea h Bae.

5 po ś.W ladysł. K r.W  
Ireneusza B. W. 
Piotra iPaw .A p .
Em iliany i Lucyny P  
Lipiec. T codoryka K. 
Nawiedz. N . P. M. 
Ileliodor. i A nat. BB.

16 N.
17 P .
18 W.
19 S.
20 C.
21 P.
22 S.

6 po iw . N . M. P. Szkaperznęf. 
A lexego W yz.
Szym ona z L ipna i Kamila. 
W incento, a P au lo  W.
E liasza P ror.
D aniela P ror. i P raxcdy. P. 
M aryi M agd.

4 t! no Ce. Cb. An/ipea.
5 llp n . A eanacin
6 lip . Cucoa u A uron ia.
7 II pit. O omłi
8 11. M. ITpoKonin
9 C. 51. HauKpaTin 

10 IIp . A arona ITcuCp.

6 po i. Józefa K alas. 
F ilom en. P M . Cyrylli 
Dom iniki P . M. 
A poloniusza 
E lżbiety wd.
Cyryla A natolii
7 braci Synów Fclic.

23 N.
24 P .
25 W.
26 S.
27 C. 
38 P. 
29 S.

' po im. A polinara B. M. 
K rystyny P . M.
Jak ó b a  A post. i Krzysztofa. 
A nny M. N. P . M.
N atalii i Itunegundy. 
Inocentego P .
M arty  P.

11 7 no Ce. M u. Kim>nmim.
12 M . IIpOK.ia h IL iap ia
13 Co6. ap. PaBpiii.ia.
14 A n. A kiłm m  ii A iiiich.
15 Cb . PaB. B jajtiM ipa
16 M u. A eim orciia
17 B e j. muii. Mapiim>i

7 po i. Sabiny i P elag ii 
J a n a  G w alberta Ap. 
M ałgorzaty P. i Ja n a . 
B onaw entury  B. 
Rozesłanie A postoł. 
N. P . 51. Skaplerznej. 
A lexego W yr.

30 X.
31 P .

8 po im. A bdona i Sennenv M. 
Ignacego Lojoli W.

18 8 no Cć.Mu. EMiutiana.
19 llp n . MattpHHM

8po i. Szym ona z Lip. 
W ineen. a  P au lo  W.

Odmiany Księżyca.
P e łn i a  £ . 4  o ę . 10 ra . 54 w . U p a ł, g rz m o ty . 
O s ta tn ia  k w . d . 13 o g . Ł m . 34 r .  U p a ły ,  dc9Zcz. 
N ów  d . 19 o  g .  0 m . 15 ra n o . S ta ł a  p o g o d a . 
P ie r w . k . d . 29 o  g. 3 m . 30 w . P o g .w  k o ń , d e sz c z .

Św ięta W yznania Mojżeszowego.
D n ia  1 i 8 S z a b a sy , d .  9 S z y v ru -A so r B e ta m u s .p o s t  
n a  p a n i. O b lę ż e n ia  J e r o z o l im y , d . 15 i 22 S z a b a s r , 
i R ozchod»9Z  cz y li 1 M -c a  A w , ro z p . s ię  m ię so p u s t, 

d , 29 S zab . G h a zo a , d . 30 T y s z e b e a w  p o s t .



W  schód
a słońca
a
3 m.

l 4 21
5 4 7

10 4 35
15 4 43
20 4 52
25 5 0
30 5 8

S ie r p ie ń .— Słoń ce w stępuje w znak P anny d. 20 Zachód
słońca

SIE R PIE Ń  ma dni X X X .

Dnia ŚW IĘ T A  KOŚCIOŁA  
Rzymsko-Katolickiego

1 W.
2 S.
3 C.
4 P.
5 S.

Piotra w Okowach.
N . P. M. Anielskiej. 
Znalezienie A Szczepana 
Dominika Wyz.
N . P. M. Śnieżnej

6 N.
7 P.
8 W.
9 S.

10 C.
11 P .
12 S.

9 po iw . Przemienienie Pańskie. 
Kajetana Wyz.
Cyryaka i Larga MM. 
Romana M.
Wawrzyńca M.
Zuzanny i Dygny P P .
Klary P.

13 N.
14 P .
15 W .
16 S.
17 C.
18 P.
19 S.

10po iw . H ipol.i KassyanaM . 
■j- Euzubiusza W. 
W niebow stąpien ie N. P. M. 
Rocha Wyz.
Anastazego i Jacka 
Agapita Męcz. Bronisławy P. 
Benigny i Rufina

20 N.
21 P.
22 W .
23 S.
24 C.
25 P.
26 S.

11 po ś. Bernarda Opata 
Joanny Fremiot Wd. 
Symforyana i Tymoteuszu M. 
Filipa Benicyusa W . 
Bartłomieja Apos.
Ludwika Króla 
Zefiryna P. M.

27 N.
28 P.
29 W .
30 Ś.
31 C.

12 po ś. Prze. A Kaz. i Cezar. 
Augustyna B.
Ścięcie ś. Jana Chrzciciela. 
Fel. M. i Róży Lim. P.

1 Raj munda Wyznawcy.

Ann'CTT:,.

H M EH A  C B H T L IK t 
IIpaBOC-jaBiiofi UepKBM

SIE R PIE Ń .

SW . KOŚCIOŁA  
R a .  Katol. w Cesarst,

20 In .n .  Ce. IIpop. H.iiH.
21 lip . C im eO H a u loan.
22 Ce. Mapin Marja.ieH.
23 M i. TpołMMa
24 M n .  XpHCTBHtl

Elijasza Pror.
Daniela Pr iP r a x ed .1 
M aryi Magd. 
Apolinara B. >1. 
Krystyny PM .

2 5 i) no Ce.Ycnenie Ce. A ■
26 Cb. m e . EpMOJtan.
27 B. m. IlaHTe.rriiMOHa. 

An. Hpoxopa ii Hunan.
29 M. ICa.i.5HHHHKa
30 A . Ch.iłi u Cujyaaa.
31 Cb EBjoKUMa.

1 1 0 no Ce.MerJIp.Kpes.
2 II. m. C rełana.
3 l ip . IIcaaK in <Phtoh.
4 C. 7 OipoK. bt. EłceŁ,
5  M. E B c m i i n  m  Tlonbi
6 n P E o r .P A a c .r o c n .
7 TIpn. Mn. ^OMCTitt

9 po i .  Jakóba Apost 
Anny matki N . P. M. 
Natalii i Kunegundy. 
Inocentego P .
Marty P .
Abdona i Senena M  
Ignacego Lojoli W.
10po ś. Sierp. P iot.. w 
N .M .P . Anieskiej [Ok 
Znalez. i. Szczepana, 
Dominika W yz. 
NPM . Śnieżnej 
Przem. Pańskie 
Kajetana W yz.

8 l i  no Ce. C.EłtujiiaHa.
9 C. MaTein M. Ahtoh. 

10 M . .laB pciiT . n Aram  
l l H p .  0 e o j . n Bac. n .
12 M. <& orianaM . h Kan.
13 n .  M anam a iicnoB.
14 ITp. © eosociii _____

l i p o  i. Cyryaka i Lar- 
Romana M. [ga MM. 
Wawrzyńca Męcz, 
Zuzanny i Dygny PP, 
Klary P .
Hipolita i Kassya. M, 
Euzebiusza M .

15 1 2 no Ce.YCII. n P . E.
16 Hepyn. ofip. Pocnom
17 M. MnpoHa u <&H.nina.
18 M. $nopa u .laEpa.
19 Mn. AiMpefi.

12po ś. W niebowst. 
Rocha W yz. [N.P.M 
Anastazyusz. i Jacka, 
Bronisławy Panay. 
Benigny i Rufina.

Odmiany Księżyca.
P e ł n i a  d n ia  3 o  g . 1 m . 43  w . D e szcz  i g rz m o ty . 
O s ta tn ia  k w : d .  11 o  g . 7 m . 2 r .  P o g o d a  i u p a ły ,  
n ó w  d n ia  18 o  g . 6 m . 40 r . C ie p ła  u m ia rk o w a n e .. 
P ie rw s z a  k w . d . 2 j  o  F. 0 m . 24 r .  P o r o d a i  c ie p ło .

Św ięta W yznania Mojżeszowego,
D n ia  5 S z a b a s  X a c h m e , czy li d z ie ń  r a d o s n y , d n ia  
12 i 19 S z a b a sy , d n ia  20 i 21 R o z c h o d e sz  'cz y li 

1 M ca E M  d n ia  20 t e a b a s .



D
n

ia
, [

W sch ód ’

słoń ca

g- m.

1 5 11
5 5 17

10 5 26
15 5 35
20 5 43
25 5 51
30 6 0

W r z e s i e ń . — S ło ń c 3  w stęp u je  w z n a k  W agi  d. 20

Si?

CJ

«

Z achód

słońca

rrfc»* m.

1 6 47
5 6 38

10 6 27
15 6 13
20 6 3
25 5 51
30 5 40

WRZESIEŃ ma dni X X X . CEIITREPL. W R Z E S IE Ń .

D n ia
Ś W IĘ T A  K O Ś C IO Ł A
R z y m s k o -K a to l ic k ie g o

I1ME1IA CBKTLIXX 
ITpaBOCJiaBHOH HcpKBH

ś w . KOŚCIOŁA 
K z.-K atol. w  Cesarst.

1 P .
2 S .

Idziego O pata i W iktora B . 
Stefana K r. W ęg. i Justa  B .

20 Aeeye>m . n .  CaMyiixa.
21 A n . © a ju ea

Bernarda Opata  
Joan n y  Frem iot

3 N.
4 P .
5 W .
6 S.
7 C.
8 P.
9 S.

1 3  po  św . Serafii P .M . Izabeli. 
Róży i R oza lii Panorm itań. 
W iktoryna i Justyniana. 
Zachariasza P ror.
R eginy P . M.
Narodzenie N- P. M. 
G orgoniusza M . i A dryana.

22 1 3  no Ce. M u. Arai-OH.
23  M . Jlynna, Hpm i.
24  Cb. mu. E b tiix w .
25  Cb. BapTO.1. u T ura
26  M . A ypian a  u H aia .!.
27 n . IIiiKeHa u CaBBBi
28 n p .  M onccu Myp.

13 po ś. Sym foryanaM . 
Filipa B en . W . 
B artłom ieja Ap. 
L udw ika Kr.
Zefiryna PM .
P rze . ś. K az. i  Cezar. 
A ugustyn a B .

10 N.
11 p .
12 W .
13 S .
14 C.
15 P .
16 S.

14 pa św. M ikołaja z T olen t. 
P ro ta , T eod ory  P ok . 
W aleryana i Sa lezego . 
M auryliusza B . , 
P od w yższen ie  Ś. K rzyża  
N ikodem a K apłana  
Cypryana i E ufem ii

29 VCBKX VJ1. IO A H .
30 n p .  M . C. A-taitc. HeB.
31 I lo a o * .  noaca  E orop .

1 Cenm. C. Chm®oh. Ct.
2 M . MaManTa
3  Cb. mu. AHSHMa
4 Cb. mu. BaBiurbi

1 4 p o  ś. Śc ięc ie  ś. Jana. 
F e lix a  M . i R óży P .  
Rajmunda W yz.
W rze. Idziego Opata 
Stefana Kr.
Serafii P .
R ozalii Panorm it.

17 N-
18 P .
19 W .
20  S.
21 C.
22  P .
23  S.

1 5 po  św. 5 r. 4. F ran . Justyna. 
Józefa  z K op. i  Tom . z W . 
Januaryusza M ęczennika, 
f  EustacUiusza M.
M ateusza A p.
+ M aurycego M .
+ T e k li'P . M.

5 15 no Ce. n p .  3axapin ,
6 B oa. apx. M iixaiixa
7 M u. Co30HTa.
8 p o tk a .  n p .  B or.
9 C. E o r o o i. IoaKHMa

10 M uu. M iraojopBi
11 np . 9 e o  jopBi

15 po  ś. W iktoryna. 
Zacharyasza Pror. 
R eginy P . M. 
Narodzenie N. P. M. 
G orgoniusza M. 
M ikołaja z T o l. i Pu l. 
P rota  T eod ory P ok .

24  N.
25  P .
26  W .
27  S.
28 C.
29  P .
30  S.

1 6  po św . N P M . odwyz. niew. 
A urelii P .
Cypryana M . i Ł adysław a. 
K ośm y i D am iaaa.
W acław a K . Cz. i  L u d . z G 
M ich ała  A rch anio ła  
H ieronim a D o k . K oś.

12 16 no Ce. Cb. mu. A b -
13 Cb . KopHHXBI [TOHOMa
14B03H . KPECT. EOP.
15 B. H iik h tb i  ii n o p * .
16 B ex . muii. Ebmimih
17 M . Co«in,BipŁi,Hafl.
18 C. EBMeniH ropT.

1 6  po  ś. W alerjana. 
M auryliusza B. 
Pod w yż. ś. Krzyża. 
N ikodem a Kap. 
Cypryana i  E ufem ii 
5 ran. ś. F r . i Justyna. 

[Józefa  z K op. i Tom .

Odmiany Księżyca.
Pełnia d. 2 o j . 2 m .  41 w. Deszez i silny wiatr. 
Ostatnia kw. d. 9 o g . 11 m. 52 w. Pogoda i ciepło. 
Nów d. 16 o g. 9 m. 3 rano. Powietrze chłodne. 
Pierw, k. d. 2-3 o g. 6 ra. 58 r. Pochmurno i chłód.

Ś w i ę t a  W yznania Mojżeszowego.
Dnia 2 i 9 Szabasy, d. 10 rozpoez.się Roraty do d. 
10 Tiszry, d. 16 Szabas, d. 19 św ,Trąbki, szyli Ro­
wy Rok 5637 od stworzeń, świata d. 20 drugi dz. 
św. Trąbki, d. 21 Post Gedalia, d. 23 Szabas Szu- 
wa, d. 28 Jom -kipur szyli Sądny dzień, post i św, 

uroczyste, dnia 30 Szabas.



OKTHBPB. PAŹDZIERNIK.

8 N.
9 P .

10 W.
11 S.
12 C.
13 P.
14 S.
15 N. 
ie  P.
17 W.
18 S.
19 C.
20 P.
21 S.
22 N.
23 P.
24 W
25 S.
26 C.
27 P.
28 S.

18poi. Brigidy Wdowy. 
Dyonizego B. M.
Franciszka Bor.Wincen. Kad 
Placydy P.
Maxjmiliana B.
Edwarda Kr.
Kalixta P. M.
19po iw. Jadwigi wd. i Teres. 
Florentyna B. i Gawła Opata 
W iktora B. i I.ucyny M. 
Łukasza Kwnng.
Piotra z Alkantary 
Przeniesienie ś. Wojciecha 
Urszuli P. i Towar. M.

26 18 no Ce. II. C. A. b E
27 Mu. KajjmcTpaTa
28 IIpu . XapiiTOHa.
29 ITp. Knnp. h 3>eo$.
30 Cb. mu. Pp iirop ia

1 Ontujio. n . n p . EOF
2 Cb. mu. KnnpiaHa

2 0 po iw. ICorduli P. M. Jana 
Jana Kapistrana W.[Kanteg. 
Rafała Archanioła.
Kryspa i Kryspina MM. 
Ewarysta Pap. Męczennika. 
Sabiny M.
Szymona i Tadeusza

3  19 no Ce. C. m . /{ioHiic,
4  Mu. le p o te n , T yp ia
5 Cb. IleTpa h A-ieicca.
6  A n. 0O M ŁI
7 Mu. C epria
8 Ilp n . I le ja r i i i
9 A n. IaKOBa AjraeoBa

10 20 no Ce. M. Eb.i.umu.
11 Cb. an. thiMiinna
12 MU. AHflpOHHKa.
13 0. Kapna n  BentaM.
14 M. Ha3apia
15 Ilpn. E bshmIs
1 6  Mu. JT o H rn H a  c o t h .

18po s. Cypryana M. 
Kośmy i Damiana. 
Wacława i Ładys. z G. 
Miehała Ar«h. 
Hieronima Dok. Koś. 
Paźd. Remigiusza B. 
Aniołów Stróżów
19 po ś. Kandyda M. 
Franciszka Seraf. 
Placydy wd. 
Brunona Wyz. 
Justyny P.
Brygidy wdowy 
Dyonizego BM.
20 po i. Franciszka 
Placydy P.
Maxymil. iWinc. 
Edwarda Kr.
Kalixta PM.
Jadwi. wd. i Teres. P. 
Florentyna B.

29 N-
30 P.
31 W.

21 poiw.fSa.vo.ysa, B. i Euzeb. 
Zenobiuiza. B. i Zeno. M.
+ Wolfganga Bisk.

17 21 no Ce. Ilp . Ocin.
18 An. n En. Hyicn
19 II. IoaHUapLIJŁCK.

21 po i. W iktora B. 
Łukasza Ewang. 
Piotra z Alkantary W.

Odmiany Księżyca.
P e łn ia  i  1 o f .  3  m. 23 r. C iepło jak  w  Ieeie. 
O stat. kw . d . 9 o g. 0 m. 37 w. P ogó ila  ale cliłod. 
Nów d. 17 o g. 9 m. 47 w. M gła, deszcz i ch ło d n o . I 
P ie rw sza  kw . d. 24 o g. 7 m. 42 w . Poch m u rn o . | 
r e łn .  d. 31 o g. 9 m. 25 ran . Chłodne p rzy m ro zk i-  |

Św ięta W yznania M ojżeszowego
D nia 3 i 4 Suko th  czyli św . K uczek, d. 5 i 6 Chał- 
ham oed cz. w olne św., d. 7 Szabas C hałham oed, d. 
9 H oszana  R ab a  Palm a,, d. 10 i 11 0 6 t. św. K uczek, 
d . 14 Szabas dn. 18 i 19, Rozehodesz czyli 1 M-ca 

M ar Cheszwon. d .21  i 28 Szabasy.

Wschód j 
słońca

PA ŹD ZIERNIK ma dni XXXI.

P a ź d z ie r n ik .— Słoń. ws. w zn .  N i e d ź w i a d k a J. 20. Zachód
słońca

17 po iw. N .P .M . Roiań. Re- 
Aniołów Stróżów, [migjusza. 
Kandyda M. i Ludomiła. 
Franciszka Seraf.
Placvda M. i Flawii Panny 
Brunona Wyznawcy 
Justyny P. M

19 Cen. 17 noCe.M. Tpo*
20  B e j. mu. EBCTa^in
21 Cb. an. Kojpaxa.
22  C. 0OKH
23 3au. Cb. Ioamia
24 Cb. nep. m u . 0eK JL i
25 n p n . Ceprin PajOH.

17 po i. Januaryusza. 
Eustachiusza M. 
Mateusza Apost. 
Maurycego M.
Tekli P  M.
NPM. od Wyz. Niew. 
Aureli P.

ŚW IĘTA  KOŚCIOŁA 
Rzymsko-Katolickiego

HM EHA CBKTBIXTj 
HpaBO CJiaBuoii IlepKBH

SW. KOŚCIOŁA 
Rz.-Katoł. w Cesarst.



---------------------------- - H —-----------------------------
Listopad.— Stonce wstęp, w znak S trzelca  d. 22

H O K EPE.L IS T O P A D  ma dni X X X .

D nia
Ś W IĘ T A  K O ŚC IO ŁA
Rzvm sko-K atolickiego

L IS T O P A D .

IIM E H A  C B H T L IX T . ŚW . K O ŚC IO Ł A  
IIpaBOCjaBHOii RepKEii R z.-K atol. w  C csarst

W szystkich SS.
Dzień Zaduszny. W ik toryna. 
H uberta  B.
K aro la  Borom eusza B.

5 N.
6 P.
7 W.
8 S.
9 C.

10 P .
11 S.

2 2 po  sw .Zacharia. i Elżbiety. 
L eonarda  W yznawcy. 
W ilib ra rda  Biskupa.
Ootfrida B. M.
T eodora M.
A ndrzeja z Awelinu 
M arcina B iskupa

12 N-
13 P .
14 W.
15 S.
16 C.
17 P .
18 S.

19 N.
20 P.
21 W.
22 S.
23  C.
24 P.
25 S.
26 N.
27 P .
28 Y -
29 S.
30 C.

2 0  Ók iu / iO. B. m . ApTCMia.
21 ITpn. H .tap iona
22  E O rO P O ^ . K A3.
23 A . laKOBa 6p. Tocn.

P rz en . ś. W ojciecha 
U rszuli P  i Towarz. 
K ordu li PM .
J a n a  K ap is tran a  W .

24  2 2  no Ce. Cn.A łaH acia
25  M n. M apniaiia
26 B. M. JpiM arpiii.
27 II . HecTopa u MapKa 
#8  M u. T epern in
29  I lp n . m. AuacTaciii
30 Cb. m u . EiiHOBia

2 3  po św. 5 B raci Pol. M M . 
D ydaka W .
Serapiona i K lem entyny. 
L eopo lda  M arg. i G etrndy. 
Edm unda B iskupa 
Salom, i S tanisł. K ap łan a  
M axim a B.
2 ip o iw .  E lżbiety Król. W ęg. 
E e iixa  W alezyusza 
O fiarow anie N. P . M.
Cecylii PM .
K lem ensa P ap ieża  
J a n a  od K rzyża 
K atarzyny  P .  M.
2 5 po iw. P io tra , A lexan.B . M, 
B arlaam a
R ufa M. M ansfeta B. 
S atu rn ina  M.

[Andrzeja A postola.

31 23  no Ce. A n. C Taxia.
1 Hoxdpb C. Kocłmbi
2 M u. AKiiHflima.
3 C. M. Io c iiła
4 I lp n . Ioaimmciu
5 M u. T ajaK T iona
6 Cb. IlaB jta  IIcnoB.
7 24 m  Ce. M u. lep ona
8 COE. A P X . M H X .
9 Cb. M u. OHii(eH4opa.

10 A *. EpacTa.
11 M u. M hh łi 11 BiiKTopn
12 Cb. Ioarnia m i ł i o c t h b .
13 Cb. Ioam ia 3.iaTeycT.

14 25  no Ce. C. ^>njTBnna
15 M u. T yp in  11 ^nuniTp.
16 An. 11 EBaH. M aieen .
17 Cb. P p iiropin .
18 M u. IlnaTOHa ii P om.

2 2  poś. R a fa ła  A rch. 
Krys. i K rysp ina  M M  
E w ary sta  P .  i Ja n a . 
S abiny P .  M. 
Szym ona i Tadeusza. 
N arcyza B. i Euzeb. 
Zenob. B. i Zenobii.

23 po ś. W olfganga B 
List. W szystkich ŚŚ
Dzień zaduszny. W ik t 
H uberta  B.
K aro la  Borom eusza 
Z acharia . i E lżbiety. 
L eonarda  W yzn.
2 4  po ż. W ilibarda  B 
G otfrida B. M. 
T eodora żołn. M . 
A ndrzeja z Aw elinu 
M arcina B iskupa 
5 braci P o l. MM. 
D ydaka W .
2 5  po ś. K lem ensa Ap 
Leopolda i G ertrudy. 
Edm unda B.
Salom, i S tani. Kost. 
M axym a B .

Odmiany Księżyca.
O s ta tn ia  d . 7 o g . 4  ra . 9 w . N ie s ta ła  p o g o d a . 
K ó w  d n ia  18 o  f .  1 n u - O  i r .  Ś n ie g  z  d e sz c z e m . 
P ie r  ^  0 ^  m ‘ ^  r> ? °  c h m u rn o  i w w itr.
P e łn i a  d n ia  30  o g . 8 m .2 6  r .  Ś n ie g  w  k o ń . m ró z .

Św ięta W yznania Mojżeszowego.
D n ia  4 1 1 1  Szaba& y, d n ia  17 R o z c h o d e s z  czy li 1 

M -c a  K is łe w . d n ia  18 i 25 S zab a sy .

W schód
słońca

Zachód

.2
£

słońca

*
m.

1 4 30
5 4 23

10 4 15
15 4 7
20 4 0

2 5 3 55
30 3 50



AC
Wschód
słońca

G r u d z i e ń . — Słońce wstęp, w znak K o z i o r o ż c a  d. 2 1 . Zachód
c3 słońca

S' m.

1 3 50
5 3 47

10 3 45
15 3 46
20 3 47
25 3 50
30 3 54

GRUDZIEŃ ma dni X X X I. HEKAEPB. GRUDZIEŃ.

Dnia ŚW IĘTA  KOŚCIOŁA 
Rzymsko-Katolickiego

HM EHA CB/ITLIXT) 
IIpaBocjiaBnoS IlepKBH

ŚW. KOŚCIOŁA 
Rz.-Katol. w Cesarst

1 P.
2 S.

Eligiusza Biskupa 
Bibianny P.

19 Hoji&pb II. BapjiaaMa.
20 IT. Ppnropiii aeKan;

LisńElżbiet. Kr.Węg. 
Feliksa Walezyusza

3 N.
4 P.
5 W.
6 S.
7 C.
8 P.
9 S.

1 Adw. Franeiszka-Ksaw. W. 
Barbary Panny Męczen.
Sab by Op. Piotra Chryz. 
Mikołaja Biskupa 
y Ambrożego P. 
Niepokalane Pocz. N. P. M. 
Leokadyi P . M.

21 BB. BO.XP. IIP . BO.
22 Cb. an. Xn.niMOua
23 C. kh. AxeKcaH. HeBc.
24 E. mu. Etcaxep.
25 C. m. KjiHMema
26 Ilpn. IaKOBa
27 3aaM. lip . B oropoj.

26 po Ofiar.N. P. M. 
Cecylii P . M. 
Klemensa Papieża 
Jan a  od Krzyża 
Katarzyny P . M. 
Piotra Alexand. BM. 
Barlaama P.

10 N.
11 P.
12 W.
13 S.
14 C.
15 P.
16 S.

2  Adw. N. P . M. Loretańsk. 
Damazego Papieża W. 
Synezyusza i Alexandra M. 
Łucyi P. M.
Spirydona B.
Ireneusza M.
Euzebiusza i Ad»laidv

28 21 no Ce. II. Cie-taita.
29 Mu. HapaMOHa.
30 Cb. an. AHApenllepB.

1 /Irhańph l ip . HayMa.
2 IIpop. ABBaKyMa
3 IIpop. Co#OHin
4 Be*. muu. BapBapŁi

1 Adw.Mansfeta i Rufa 
Saturnina M. 
Andrzeja Apostoła. 
Grud. Eligiusz* B. 
Bibianny P. 
Franciszka-Ksaw. B. 
Barbary PM.

17 N.
18 P.
19 W.
20 S.
21 C.
22 P.
23 S.

3  Adw. Łazarza B.
Gracyana B.
Faustyny Wd. i Nemezyusza. 
j- Teofila M.
Tomasza Apostoła 
f  Zenona i Flawijana 
•f- Wigiia. W iktoryi P .M .

5 28 no Ce. Ilpn. Cubbm
6 CB. HHKOX. ’IV/I.
7 Cb. AMBpocTn Meg.
8 lip . IlaTanin
9 3auaT. Cb. Ahhbi

10 Mu. M hhli, EpMore. 
l l l l .  JX&majia. it HyKH-.

2  Adw. P io tra Chryz. 
Mikołaja B. 
Ambrożego B. 
Niepok. Pocz. N.P.M.
Leokadyi P . M.
NPM. Loretańskiej 
Damazego Papież. W.

24 N.
25 P.
26 W.
27 S.
28 C.
29 P.
30 S.

j- i  Adw. Adama i Ewy.
Narodzenie Chr. Pana 
Szczepana I- Męczennika.
Jan a  Ewangelisty 
Młodzianków 
Tomasza Kantuaryjskiego 
Eugenijusza Biskupa

12 29 no Ce. Cb. Cnnpuj.
13 Mu. F.Bcrpaiin.
14 Mu. $apca  u dnuiuM.
15 E-ieBeepiaHCTefcaHa.
16 IIpop. A rrcn
17 IIpop. jlatriujia
18 Mu, CeBacTiana

3  Adw. Synezyusza M- 
Łueyi PM.
Spirydiona B. 
Ireneusza M. 
Euzebiusza i Adelajd. 
Łazarza B.
Gracyana B.

31 N. Sylwestra Papieża 19 C e.lip. Mu, BoHH^aTin 4 Adw. Nemezyusza M.

Odmiany Księżyca.
O sta tn ia  kw . d . 6 o g. 4 m.45 r . P rzym roz . i śnieg. 
5 ó w  d. 14 o g. 2 m. 4 wiecz. Z aw ierucha śn ieżna. 
P ie r. k . d . 22 o g. 11 m. 15 w. M róz w koń. odw ilż. 
P e łn ia  d . 2 )  o g. 9 m. 10 w. Mróz i śn ieg  pruszy .

Święta W yznania Mojżeszowego.
D nia 2 i 9 Szabasy, d. 11 C hanukarozpoez .się  g o ­
dy  trw a ją  d. 8, d. 16 Szab. C hanuka, 16 i 17 Roz- 
chodesz ez. 1 M -ca T ew as.d , 23 Szab. d .2 6 A su ro  
B eta jw as, p o s t n a  pam . oblęż. .Teroz. d. 30 Szabas



DOM CESARSKO-RUSKI.
J e g o  C e s a r s k a  M ość N ajjaśniejszy P a n ,  

Cesarz i Sam ow ładca W szech Rosyi K ról
olski, A l ek sa n d e r  M ik o ł a je w ic z , u rodź . 

17 (29) k w ie tn ia  1818 ro k u .
J e j  C e s a r s k a  M ość , C esa rzo w a  M a r y a  

A-t 'EKSANDRÓwna, u ro d zo n a  27 lipea  (8 sier). 
1824 ro k u .

Je g o  C esarska W ysokość Cesarzewicz, 
Następca T ronu , W ielki X iąże Aleksander 
Aleksandrowicz, ur. 26 lut. (10 m arca) 1845.

J e j  Cesarska W ysokość Cesarzów na, N a­
stępczyni T ronu , W . X . M arya Fedorówna, 
urodzona 14 (26) listopada 1847 r.

J .  C. W . W . X . M ikoła j Aleksandrowicz, 
urodź. 6 (18) m aja 1868 r.

J .  C. W . W . X. Jerzy Aleksandrowicz, 
urodź. 27 kw ietnia (9 maja) 1872 r.

J .  C .W .W . X. Włodzimierz Aleksandro­
wicz, u ro . 10 (22) kw ietnia 1847 r.

J .  C. W . W . x .  A leksy  Aleksandrowicz 
r urodź. 2 (14) stycznia 1850 roku.

J .  C. W . W . X . Sergiusz Aleksandrowicz, 
urodź 29 kw ietnia (11 maja )  1857 roku.

‘ '■'* W . W . X . P aw eł Aleksandrowicz 
urodź. 21 w rześnia (3 paździer.) 1860  r.
n, uVó,W ‘ W '- X ' KonstantH Mikołajewicz, Ul. 9 (21) w rz e śn ia  1827 r .

^ ‘ A leksandra Józefówna
urodź. 26 czerw ca (8 lipca) 1830  i*.

J .  C. W . W . X. M ikoła j Konstanty now icz 
urodź. 2 (14) lutego 1850 r.

J * C. W . W . X. Konstanty K onstantym - 
n ic z , \ \ r. io  (22) sierpnia 1858 r.

J . C. W . W . X . Dymitr Konstanty now icz, 
Urod. 1 (13) czerwca 1860 r.

J- C. W . W . X. Wacław Konstanty now icz 
lU'0 d. 1 (13) lipca 1862 r.

J .  C. W . W . X . M ikołaj Mikołajewicz Star- 
$xy, urodź. 27 lipca (8 sierpnia) 1831 r.

J .  C. W . YY. X. Aleksandra P io tr ówna, 
urodź. 21 m aja (2 czerwca) 1838 r.

< • ^ ^ M i k o ł a j  Mikołajewicz 
M łodszy, urodź. 6 (18) listopada 1856 r.

J .  C. W . W . X. P iotr Mikołajewicz, urod. 
10 (22) stycznia 1864 r.

J .  C. W . W . X. M ichał M ikołajewicz u r. 
43 (25) października 1832 r.

J .  0 . W . W . X. Olga Teodor ówna, urod.
£ (20) w rześnia 1839 r.

J .  0 . W . W . X. M ikołaj Michałowicz, ur. 
14 (26) kw ietnia 1859 r.

J .  C. W . W . X . M ichał Michałowicz, ur- 
4 (16) października 1861 r.

J .  i  . \Y. W . X. Jerzy Michałowicz, urod. 
11 (23) sierpnia 1863 r.

J .  0. W . W . X. Aleksander Michałowicz, 
ur. 1 (13) kw ietnia 1866 r.

J .  < . W . W . X. Helena P aw  łów na, urodź. 
28 grudnia 1806 (9 stycznia 1807 r.).

J .  C. W . W. X. M arya Alekandrówna, 
urodź. 5 (17) października 1853 r.

Olga Konstantynówna, urodź. 
22  sierpnia (3 września) 1851, m ałżonka J. 
K r. M . K róla Helenów Jerzego  I.

J .  0 . W. W . X. W iara Konstantynówna 
urod 4 (16) lutego 1854 r.

J .  C. W . W . X. A nastazy a Michałówna, 
urod. 16 (28) lipca 1860 r.

J .  (.'. W . W . X . M arya  Mikołajewna, 
ur. 6 (18) sierpnia 1819 roku.

J .  K. M . Olga M ikołajewna , urodzona 
30 sierpnia (U  września) 1822, m ałżonka 
J . K . M . K ró la  W irtem bergskiego.

J .  C. W . W . X . K atar yna Michałówna, 
u r. 16 128) sierpnia 1827 r.,m ałżonka J .  X . 
M. W . X. M eklem burg-Strelickiego.

J . C. W . W. X. Sergiusz M ikołajewicz, 
u r. 7 (19) października 1869 r.

Dzieci: J .  C .W .W . X. M arg i  Mikołajewna 
wdowy po J .  C .W .W . X. Leuchtenbergskim .,

Synowie, le li Cesars. W ysok., X iążgta 
: Romanowscy, A rcy-X iążęta  Leuchtenberg- 
scy: M ikołaj Maksymilianowicz, ur. 23 lip­
ca (4 sierpnia) 1843 r.

Eugeniusz M aksymilianowicz, urodzony 27 
stycznia (8 lutego) 1847 r. '

Sergiusz Maksymilianowicz, urodź. 3 (20) 
grudnia 1849 roku.

Jerzy Maksymilianowicz, urodź. 17 (29) 
lutego 1852 r.

Córki: Ich  Ces. W ysok. X iężniczki Ro­
manowskie. A rcy-X iężniczki L euohtenberg- 
skie: M arya Maksymilianówna  ur. 4 (16)
paz’dziem ika  1841 r., m ałżonka J . X . W . 
W . X . W ilhelm a Badeńskiego.

Eugenia Maksymilianówna, urod. 20 m ar­
ca (1 kw ietnia) 1845 r., m ałżonka J .  X . 
W . X . O ldenburgsltiego A leksandra .



E W A N G  E L I E
NA W SZYSTKIE N IEDZIELE I UROCZYSTOŚCI 

w roku 1878.

Na Nowy Rok, u Łukasza św.w rozdz. 2.
0  obrzezaniu Chrystusa Pana.
Niedzielę po Nowym Roku, u Mat. św. 
w rozdz. 3. 0  Chrzcie Chrystusa w Jor­
danie.

,, Trzęph kr dli, u Mat. św. w rozdz. 2.
0  S S . Trzech Królach.

,. Niedzielę 1 po 3 Królach, u Łukasza 
św. w rozdz. 2. 0  Chrystusie w 12-u 
latach.
Niedzielę 2 po 3 Królach, u Janaśw . 
w rozdz. 2. 0  godach w Kanie Galilej­
skiej.
Niedzielę 3 po 3 Królach, u Mateusza 
św. wroz. 8. O trędowatym i  o setniku.

.. Niedzielę 4 po 3 Królach, u Mateusza 
św. w roz. 8. O uspokojeniu bałwanów  
morskich.

„  Oczyszczenie N. M. P., u Łukasza św. 
w rozdz. 2. O przyniesieniu Chrystu­
sa do kościoła Jerozolimskiego.

,, Niedzielę 5 po 3 Królach, u Mateusza 
św. w roz, 13. 0  siejbiarzu i  rozmai- 
tem nasieniu.

., Niedzielę Starozap. u Mateusza św. 
w rozdz 20. O robotnikach w winnicy. 
Niedzielę Mięsopustną u Łukasza św. 
w rozdz. 8. O nasieniu i  roli.

„  Niedzielę Zapustną u  Łukasza św. w 
roz. 18. Jezus przepowiada swą mękę.„ Popielee, u  Mateusza św. w roz. 6. „
0  poście.

,, Niedzielę W stępną, u Mateusza św. 
w roz. 4. 0  poście i  diable, który kusił 
Jezusa

„ Niedz. Suchą, u Mateusza św. w roz.
17. O przemienieniu się Jezusowćm.

■*„ Niedzielę Głuchą, u Łukasza św. w roz.
11. 0  wyrzuceniu czartów.

Na Zwiastowanie N. P. M. u Łuk. św.w 
roz. 1. 0  przysłaniu Anioła Gabryela
do N . P .M .

,. Niedzielę Środopostną, u Jana  św. w 
rozdz. 6. 0  nakarmieniu 5000  ludzi.

„ Niedzielę Białą, u Jan a  św. w roz. 8. 
0  żydach chcących ukamienować Jezusa.

„ Niedzielę Kwietną, u Mateusza św. 
w rozó. 21. 0  wjeździe Chrystusa do 
Jerozolimy.

,, Wielki Czwart., u Ja n a  sw. w roz. 13 
0  wieczerzy Pańskiej.

,. Wielki Piątek, Passya według Jana 
św. w rozdz. 18 i IŁ  

„ Niedzielę Wielkanocną, u M arka św. 
w rozdz. 1 6 .0  z m a r t w y c h w s t a n i u  Chry­
stusa Pana.

„ Ponied. Wielkanocny u Łukasza św.
w' roz. 24. 0  dwóch uczniach Chrystusa. 

,. Niedz. Przewodnią, u Jana  św .wroz. 
20 .0  pokazaniu się Chrystusa uczniom. 
Niedzielę 2 po Wielk., u Jana  św.w 
roz. 10. 0  Chrystusie dobrym Pasterzu. 

„ Niedzielę 3 po Wielk., u  Jana  św. w 
r .  16. 0  odejściu Chrystusa do Ojca.

„ Ś. Stanisława u Jana św. w roz. 16.
0  Chrystusie dobrym pasterzu.

„ Niedzielę 4 po Wielk., u  Jan a  św. w 
rozdz. 16. O przyczynie odejścia Chry­
stusa.
Niedzielę 5 po Wielk., u Jana  św. 
w rozdz. 16. 0  skutkach prośby w Imie­
niu Jezusa.
Wniebowstąpienie Pańskie, u M arka 
św. w rozdz. 16. 0  Wniebowstąpieniu 
Chrystusa.

„ Niedzielę 6 po Wielk., u Jana św 
w rozdz. 16. 0  przyjściu pociechy 
Ducha Św.



N a Zesłanie D ucha ś., u J a n a  św. w roz. 
„  1 4 .0  zesłaniu Ducha Sw.

Ponied . Świąt., u J a n a  św. w roz. 3 
0  rozmowie Chrystusa z Nikodemem.

•i T rójcę św., u M ateusza św. w roz. 2 2 .
0  mocy danćj Chrystusowi.

„ Boże C iało, u  J a n a  św. w rozdz. 6 .
0  S a kr. Ciała i K rw i Chrystusa Pana.

„  Niedzielę 2  po Św., u Ł uk . św. w 
roz. 1 4 .0  wezwaniu na wielką wieczerzę. 
Niedzielę 3 po Św. u Łukasza św. w 
rozdz. 15. 0  zgubionej owcy i  groszu. 
ŚŚ. P io tra  i Paw ła  u  M ateusza św. w 
roz. 16. 0  władzy danćj Piotrowi.

„  Niedzielę 4 po Św. u Ł ukasza św. w r .
5. 0  objitym połowie ryb.

,, Niedzielę 5 po Św. u M ateusza św. w 
roz. 5. 0  sprawiedliwości i  pojednaniu 
się z bratem.

„  Niedzielę 6  po Sw. u M arka  św. w r. 
8. 0  nakarmieniu 400 0  ludzi.
Niedzielę 7 po Św. u  M ateusza św. w 
roz. 7. 0  fa łszyw ych  prorokach.

„  Niedzielę 8 po few. u Ł ukasza św. w 
roz. 16. 0  niesprawiedliwym szafarzu. 

,, Niedzielę 9poS w . u Ł ukasza św. w r.
15. 0  zburzeniu Jerozolimy.

„  Niedzielę 10  po Św. u Ł u k asza  św. w 
roz. 18. 0  faryzeuszu i  celniku.

„  W niebowzięcie N. P . M. u Ł ukasza 
św. w roz. 1 0 . Mowa Chr. P . do M arty. 

77 Niedzielę 11 po Św. u M arka  św. w 
roz. 7. 0  głuchym i  niemym.

„ N iedzielę 12 po Św. u Ł ukasza św.
w roz. 1 0 . 0  rannym Samarytanie.

„  N iedzielę 13 po Św. u Ł ukasza św.
w roz. 17. 0  uzdrowieniu trędowatego. 

„  N arodzenie N. M. P .u  M at. św. w r.
1. K sięgi rodzaju Jezusa Chrystusa.

77 Niedzielę 14 po Sw. u M ateusza św.
w roz. 6. 0  służeniu Bogu i mamonie.

,, Niedzielę 15 po Sw. u  Ł ukasza sw. 
w roz. 7. 0  wskrzeszeniu syna wdowy.

N a Niedzielę 16 po Św .u  Ł uk , św. w roz. 
14. 0  uzdrowieniu opuchłego.

„ Niedzielę 1 7 po Sw. u M ateusza św.
w roz. 22. 0  miłości B oga i  bliźniego. 

,, Niedzielę 18 po Św. u M ateusza św.
w roz. 9. 0  uzdrowieniu paralityka.

„ Niedzielę 19 po Św. u  M ateusza św.
w roz. 2 2 . 0  wezwaniu na gody weselne 

„ Niedzielę 20 po św. u  J a n a  św. w 
roz. 4. 0  chorym synu królewskim.

,, Niedzielę 21 po św. u M ateusza św.
w r. 1 8 . 0  dłużniku złośliwym i  słudze. 

„  W szystkich ŚŚ. u M at. św. w roz. 5.’ 
O tycliy którzy są błogosławieni.

„ D zień  zaduszny u  J a n a  Św. w roz. 5.
0  wskrzeszeniu umarłych.

„  Niedzielę 2 2  po Św. u  M ateusza św.
w r. 2 2  -O  oddawaniu czy nszowćj monetu. 

„  Niedzielę 23 po Św. u M ateusza św.
w roz. 24. 0  wskrzeszeniu córki księcia. 

„  Niedzielę 24 po Św. u M ateusza św.
w r . 8. 0  Jezusie i  uczniach na morzu. 

„  N iedzielę 1 A dw entu u  Ł ukasza św.
w roz. 21. 0  znakach na niebie i  ziemi. 

,, Niedz. 2 A dw entu u J a n a  św. w roz.
1. 0  poselstwie Jana do Chrystusa.

„  N iepokalane Poczęcie N. M. P . u 
M at. św. w roz. 1. K sięg i rodzaju Je­
zusa  Chrystusa.

„  Niedzielę 3 A dw entu u J a n a  św. w r.
1. 0  poselstwie żydów do Jana.

„ Niedzielę 4 A dw entu u  Ł ukasza św.
w r . 3. 0  Janie opowiadającym chrzest. 

„  Boże N arodzenie E w ang . u Łukasza 
św. w roz. 2. 0  Narodzeniu Chrystusa 
Pana.

7, św. Szczepana 1-go Męczen. u  Ł uk .
św. w roz. 23. 0  posyłaniu proroków.

„  J a n a  Ew ang. u M ateusza św. w roz.
2 1 . 0  naśladowaniu Chrystusa.

,, Młodzianków, u Mateusza ś w. w roz. 2. 
0  ucieczce do Egiptu i  rzezi niewiniątek 
w Betłeem.



w

WYKAZ ŚW IĄT KOŚCIELNYCH
W MIEŚCIE PŁOCKU.

K o ś c i ó ł  K a t e d r a l n y .
1. N ow y ro k  i dw a dn i n a s tę p n e  (4 0 -g o d z in ń e  nabo żeń stw o ).
2. Ś. Z y g m u n t d n ia  2 M a ja .
3. N a jśw ię tsze j P a n n y  M a ry i d n ia  8 W rz e ś n ia  (z o k taw ą).
4 . P o św ięcen ie  K o ścio ła  w N ied zie lę  l - s z ą  P a ź d z ie rn ik a .

K o ś c i ó ł  P a r a f i a l n y .
1. N ie d z ie la za p u s tn a  i dw a dn i n a s tęp n e  (4 0 -g o d z in . n ab o żeń stw o ).
2. M a tk i B o sk ie j B o lesn e j w P ią te k  p rz e d  N ie d z ie lą  pa lm ow ą 

v. k w ie tn ią .
3. Ś . A n n y  d n ia  2 6 L ip ę a .
4. Ś . B a r tło m ie ja  d n ia  2 4 S ie rp n ia .
а . N a jśw ię tsz ś j P a n n y  M a ry i d n ia  2 L u te g o .
б . N a jśw ię tsz ś j P a n n y  M a ry i  R ożańcow ój w N ied z ie lę  l - s z ą  P a ź ­

d z ie rn ik a .
7. Ś . M a rc in a  d n ia  l i  L is to p a d a .
8 . Ś . B a rb a ry  d n ia  4 G ru d n ia .

K o ś c i ó ł  P o - r e f o r m a c k i .
1. Im ien ia  Je z u s , w N ied zie lę  2 -g ą  p o  T rz e c h  K ró lach .
2 . N a jśw ię tsze j P a n n y  M a ry i dn ia  2 L u te g o .
3. N ajśw ię tsze j P a n n y  M a ry i d n ia  2 M arca .
4 . Ś . A n to n ieg o  d n ia  IR C zerw ca .
5 . P o św ięcen ie  K ościo ła w N ied z ie lę  2 -g ą  p o  Ś w ią tk ach .
6. Ś. J a n a  C h rzc ic ie la  d n ia  24  C zerw ca .
7. N ajśw ię tsze j P a n n y  M a ry i A n ie lsk ie j d n ia  2 S ie rp n ia .
8 . P rz e m ien ie n ie  P a ń sk ie  d n ia  6 S ie rp n ia .
9. N a jśw ię tsze j P a n n y  M a r ' W n ieb o w zięc ie  d n ia  15 S ie rp n ia .

10 . D n ia  2 9 , 30  i 31 S ierpn i. 4 0 -g o d z in n e  nabo żeń stw o ).
11 . N a jśw ię tsze j P a n n y  M ary i N aro d zen ie  d n ia  8 W rze śn ia .
1 2 . S . F ra n c is z k a  d n ia  3 W rz e śn ia .
1 3 .  Ś. F ra n c is z k a  d n ia  4 P a ź d z ie rn ik a .
14 . Ś. P io t r a  d n ia  3 P a ź d z ie rn ik a .
15. N a jśw ię tsze j P a n n y  M a ry i N iep o k a lan e j d. 8 G ru d n ia  (z ok taw ą).
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FUNDUSZ SZPITALA

POD TYTUŁEM ŚWIĘTEJ TRÓJCY
i stan oneg-oź przy oddaniu w zarząd zgromadzenia Sióstr Miłosierdzia 

w roku 1792 opisany.

Szpital Ś. Trójcy w Płocku dla chorych ubogich fundowała 
Aleksandra księżna, żona Ziemowita księcia Mazowieckiego, i sze- 
ścią włókami gruntu miary Chełmiuskiśj uposażyła, czego jest dowo­
dem przywilej Ziemowita księcia Mazowieckiego, udzielony w "Wyst- 
kitkach na drugi dzień po Ś. Andrzeju Apostole 1405 roku. Po 
śmierci księeia Ziemowita, taż Aleksandra księżna z synami swemi 
szpitalowi Ś. Trójcy przywilejem udzielonym w Płocku w sam dzień 
Ś. Agnieszki r. 142 6, nadała trzy włoki gruntu miary chełmińskiej.

Szpital ten od początku swój fundacyi oddany został w zarząd 
kapitule katedry Płockiej, przez przywilej księcia Ziemowita wyżej 
wyrażony, de data w W ystkitkach 1405.

Że kapitu ła tym szpitalem rządziła zawsze, dowodami są: D e- 
k reta  Zygmunta Augusta króla polskiego 15 70. Biskupów Płoc­
kich: M arcina Szyszkowskiego 1608, Jana Gębickiego 1670. Sub- 
missya całego m iasta Płocka, że się do gruntów szpitala Ś. Trójcy 
wdawać nie będzie, dana w roku 16 70.

Roku 1 729 gdy się w Płocku agitiw ała komissya między mias­
tem Płockiem i różnemi juryzdykcyami, taż komissya nie wspomniaw­
szy w dekrecie wyrażonych wyżśj dokumentów, odebrała szpitalowi 
a  miastu nadała trzy włóki, i szpital w zarząd oddała miastu, z obo­
wiązkiem dawania corocznie kalkulaeyi kapitule. Gdy miasto 
Płock rządziło szpitalem, obory, stodoły, owczarnia, domy gnioto­
wników i inne budowle upadły; konie, woły i insze inwentarze i po­
rządki gospodarskie pogiuęły. W  szpitalu spróchniałym, 5 lub 6 
ubogich bywało, którzy więcej z jałmużny wyproszonej, niż z pro- 
wentoru gruntów szpitalnych żyli. Ubogich zaś chorych liczba zna­
czna we wszystkich bramach miejskich, pod murami i płotami, na 
deszczach, śniegach, wiatrach leżała, bez opatrzenia wszelkiego, 
i  więcej ich umierało z niewygody i głodu, niż z rzeczywistej choro­
by. Kapłani do chorych w piecach leżących, cum Sanctissimo Eu- 
charistiae Sacramento dla dania Komunii w piece włazić musieli; 
wielu ubogich chorych pod murami i w domach żydowskich bez 
wszelkiój dyspozycyi i opatrzenia ŚŚ. Sakramentami umierało; by­
wały wypadki, że ciała umarłych psy i świnie żreć poczynały. Ten
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nierząd całemu miastu, całemu województwu i całej okolicy jest 
pamiętny.

J. O. Michał Jerzy książę Poniatowski biskup Płocki, a te­
raźniejszy książę Prymas, będąc uwiadomiony o takowym nierządzie, 
a pod bytność swoją w Płocku przypatrzywszy się nędzy ubogich 
chorych, do której opisania wyrazów nie staje, z miłości troskliwćj 
ku owieczkom swoim, litując się nad ubogimi, zaczął myśleć, aby 
intencye pobożne książąt dziedzicznych mazowieckich, fundatorów 
szpitala Ś. Trójcy dla chorych, do skutku przyprowadzić. Jako 
biskup, mając z praw kościelnych i krajowych moc, władzę i juryz- 
dykcyą nad szpitalami dyecezyi swojej roku 1 7 02, dla przysposo­
bienia rzeczy potrzebnych szpitalowi, grunta wszystkie szpitala Ś. 
Trójcy na Płocku będące, oddał w administracyę JW. JX. Gadom­
skiemu Kantorowi i Suffraganowi Płockiemu, a część kollegium 
pojezuiekiego na szpital przeformowawszy, wprowadził do Płocka 
I784 r. Zgromadzenie Sióstr Miłosierdzia, i onemuż tenże szpital 
W zarząd oddał; także grunta wszystkie na mieście Płocku będące 
i do szpitala Ś. Trójcy należące, wioskę Wilczą-Górę zwaną przed­
tem, probostwu Ś. Ducha w Sierpcu służącą i summę Ferdynancka 
zwaną, w ilości dziesięć tysięcy złotych polskich przez początkową 
erekcyę, a przez osobny przywilej Kępę na Wiśle ł) będącą, do 
biskupów Płockich należącą nadał. Gdy tego pobożnego dzieła 
przez JO. księcia Prymasa zostawionego, cała publiczność wielki 
pożytek uznawała i głosiła, Najwyższa Opatrzność wzbudziła dobro­
czyńców, którzy złożyli summy.

Za pomnożeniem funduszu szpitala i wprowadzeniem przez Sio­
stry Miłosierdzia porządku JO. książę Szembek biskup Płocki 
z wszelkiemi formalnościami i uroczystością w prawie kanonicznym 
przepisaną erekcyę w 1788 roku uformował. Fundusze wszystkie 
szpitala płockiego ś . Trójcy, pod zarządem Sióstr Miłosierdzia bę­
dącego wyliczając:

1 . Kolegium pojezuickie z ogródkiem i placami od Kommisyi 
Edukacyjnej nabytemi. 2 . Grunta na Płocku będące. 3. Wieś 
zwana Wilczagóra. 4 . Kępa na Wiśle. 5. Summa, dziesięć tysię­
cy złotych Ferdynancką zwana. 6. Summę, dwadzieścia tysięcy 
złotych od Wielmożnego JX. Józefa Zórawskiego kanonika kate­
dralnego Płockiego, na edukacyą panienek ubogich szlacheckich za-

' )  K ę p a  n a  W iś le  ro z c ią g a ła  się p o n iże j m o s tu  k u  W in ia ro m , w ro k u  
1839 b y ło  n a  n ie j dom ów  cztery  i d rzew a n ie k tó re  znacznej g ru b o śc i, a le  s k u t­
k ie m  w ylew ów  zm n ie jszan a , w  k o ń c u  r .  1859 zu p e łn ie  zn ik ła .
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pisaną i summę stu dwóch tysięcy złp. od JW . X. Gadomskiego suf- 
ragana Płockiego.

Obowiązki podług intencyi i woli dobroczyńców w tej erekcyi 
wyrażone są następujące: 1. Aby Siostry Miłosierdzia mieszkały
w tym szpitalu przynajmniej sześć i chorych mężczyzn dwunastu 
także niewiast dwanaście żywiły ')• Chorych teraz dla wielkiego 
nacisku bywa w niektórych czasach do czterdziestu a sale objąć ich 
nie mogą i prowenta wystarczyć. 2. Aby Siostry Miłosierdzia cho­
rujących w mieście Płocku i w bliskich wsiach nawiedzały. 3. Z sum­
my dziesięć tysięcy Ferdynanckiej, cztery szlacheckie panienki uczy­
ły się, dając im wikt i odzienie; z summy zaś dwudziestu tysięcy, 
edukowały sześć panienek szlacheckich dając im wikt bez odzienia. 
Szkoła dla uczenia dziewcząt, czytania, pisania, aby była wszystkim 
wolna. 5. Ubogim w szpitalu Ś. Ducha mieszkającym pięćset złp. 
pieniędzmi albo leguminą aby Siostry Miłosierdzia corocznie wyda­
wały. 6. Aby cyrulika trzymały. 7. Aby w kaplicy szpitala co 
tydzień trzy msze za duszę JW . JX . Gadomskiego Suffragana P łoc­
kiego odprawiały się. 8. Aby szpitala tego dwóch było prowizo­
rów, jeden z kapituły katedry Płockiej, drugi z szlachetnego magi- 

r  stratu  miasta Płocka.
Były Siostry Miłosierdzia w possessyi i  spokojności co do grun­

tów szpitala Ś. Trójcy na Płocku będących, lecz miasto Płock, wszy­
stkie grunta szpitalne i jednego ogrodu do warzywa nie zostawiwszy, 
gwałtem szpitalowi odebrało i Siostry Miłosierdzia z possesyi wybiło 

4 i na części te  grunta między obywatelów podzieliło. W  czasie kom-
missyi B oni ordinis agitującej się w mieście Płocku, do tejże kom- 
missyi o gwałtowne odebranie gruntów szpitalnych Siostry Miłosier­
dzia zapozwały miasto P łock, lecz z rezolucyi kommissyi, ta  sprawa 
odłożoną została do przyszłej kadencyi, której wcale potem nie by­
ło. Że miasto P łock od ordynacyi kommissyi B oni ordinis porząd­
ku wewnętrznego w mieście przepisanej do assesoryi apelowało, 
assesorya bez przypozwu Sióstr Miłosierdzia, bez żadnego wejrze­
nia w fundusze, erekcyę, dokumenta, według słownej tylko informa- 
cyi przez miasto uczynionej, uformowała ordynacyę szpitala, lecz 
nie szpitala Ś. Trójcy pod rządem Sióstr Miłosierdzia będącego. 
Tego dowodem je st taż ordynacya, nakazująca szpitalowi, pod za­
rządem Sióstr Miłosierdzia będącemu, oddawanie grzywien na rzecz 
sądu przypadających.

>) P łock w roku 1776 miał ludności 23; katoliko'w 1946, starozakon- 
nych 365 osób, a w roku 1792 mało co więcej.
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Gd)- komraissya cywilno-wojskowa województwa Płockiego 
ufundowała juryzdykcyę swoją, na mocy konstytucyi Titulo kommis- 
sye porządkowe, cywilno-wojskowe, articulo o materyi ekonomicznej 

wsJelkle oI>owiązki względem szpitalów na kommissyę Bom  
ordims włożone, na kommissyę cywilno-wojskowo przelewającej, po­
zwały Siostry Miłosierdzia miasto o oddanie gruntów szpitalnych do 
lcommissyi cywilno-wojskowej województwa Płockiego, a gdy dowio­
dły, że były in immediate possesione, zyskały w ksmmissyi dekret 
remdukcyi, na mocy tego dekretu w possesyę gruntów szpitalnych 
przez officyalistę były wprowadzone. Siostry Miłosierdzia znów 
powtórnie po reindukcyi przez miasto z possesyi wyzute i manda­
tem do assesoryi pociągnięte; a ta sprawa z illacyi extra regestrów 
była wzięta, tak, że i dokumentów nie było czasu przesłać. W asse- 
soiy i wypadł dekret przysądzający szpitalowi pod zarządem Sióstr 
Miłosierdzia będącemu, dziewięć włók miary chełmińskiej, ale razem 
czjniący oidynacyą, ażeby udzieliwszy szpitalowi na ogród gruntu, 
pi zez licy tacyę były puszczone, aby prowizor był z miasta, nie wspo- 
mniawszy o prowizorze z kapituły, której według przywileju Zie­
mowita i erekcyi nowej być powinien.

Assesorska ordynacya aby grunta szpitala Ś. Trójcy były przez 
licy tacyę puszczone, zasadza się na konstytucyi z roku 1 7 7 5 , już 
przez konstytucyę 1 7 8 0 Tit: szpitale zniesioną. Ta konstytucya 
roku 1 7 75 już zniesiona przepisywała, aby fundusze dalsze od szpi­
talów były per Empliyteusim  puszczane, to jest takie, w których- 
by dla odległości była trudność dla gospodarowania; bliższe zaś 
fundusze dla wygody szpitalów przy nich zostawać każe, grunta 
zaś szpitala S. Trójcy, nie mogą być bliższe, jako, gdy są w mie­
ście Płocku. Konstytucya z r. 1 78 0 Tit. szpitale, przepisuje 
kommissji b o n i ordinis, aby starała się o uskutecznienie intencyi 
i przepisów fundatorów. Ta zaś inteneya była książąt Mazowiec­
kich fundatorów, aby te grunta szpital na siebie trzymał, „per ip­
sos in hospitali prcp.jato egenos; et infirmos degentes prcefatos 
suos. . . .  habendos.tenendos, gubernandos uti fruendos“, etc. Śłowa 
są Ziemowita przywileju. Zwłaszcza, że szpital ten jest w pra- 
wdziwćj trzymania na siebie tych gruntów potrzebie, którą okażą 
następujące wyrazy:

Potrzebny jest szpitalowi folwark w którymby były: pralnia, 
obora, stajnia, chlewy potrzebne do chowania koni, krów, świni,
! stwa, bo przy szpitalu na to miejsce wcale nie znajduje się.

Znajduje się w tym Szpitalu kilkadziesiąt osób, czego dowo­
dem jest spisanie ludności. Na żywienie codzienne kilkudziesięciu
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osób, na chleb, kluski, kasze różne, piwo, trzeba znacznej kwoty 
zboża do kilkuset korcy wynosząeój. Potrzeba mleka, masła, se­
ra , słoniny, ptastwa i innych rzeczy. Miasto Płock je s t takie, że 
tych wiktuałów kupić nie można, bo je  każdy obywatel z grun­
tów, które trzym a sam spożyje, a częstokroć i zboża na targach, 
które dwa razy w tydzień bywają kupić nie można, wreszcie mia­
sto Siostrom Miłosierdzia kupowania na targach zabrania. Dla 
niedowozów na targi, doznają niedostatku żywiący siebie i jedną 
lub drugą osobę, a czyliżby szpital nie mający do żywności po­
trzebnych rzeczy w naturze z gruntów właściwych a za pieniądze 
wszystkie wiktuały kupujący, nie miał trudności w wyżywieniu 
osób kilkudziesiąt, owszem doznałby prawdziwej niemożności zwła­
szcza w wyżywieniu chorych, którym nie wszystkim wszystkie wi­
ktuały mogą być dane do jedzenia. Kępę na Wiśle JO .” przeszły 
książę biskup Płocki i Prymas nadał szpitalowi tym końcem, aby 
na niej przez lato krowy trzymano, których może się wyżywić 
przeszło dwadzieścia. Gdyby szpital na te j kępie nie miał krów, 
i drogo kupując nie miał podług potrzeby mleka, masła, sera, po­
trzebne jest szpitalowi miejsce do chowania przez zimę tych krów, 

r potrzebna jest dla nich pasza.
Najjaśniejsza rzeczpospolita chcąc umniejszyć wydatków szpital­

nych, uwolniła szpitale od opłaty rzezi, chce tedy rzeczpospolita, 
aby szpitale od rzeźników drogo nie kupowały mięsa ale bydło na 
swą potrzebę kupowały. W Płocku bydła nie przedają, trzeba 

1 je  kapować na jarm arkach, rzadko bywających w okolicach Płocka. 
Potrzebuje szpital dla bydła na rzeź kupionego miejsca i paszy. 
Gdyby szpital za gotowe pieniądze kupował zboża, kasze, masło, 
ser, słoninę, ptastwo, plewy dla koni, słomę do sienników dla 
chorych i insze rzeczy, których potrzeby przewidzieć nie można; 
krowy gdyby dawał na zimowanie i od nich płacił, prócz niemo­
żności dostania tych rzeczy, prowizya od summ złączona z czyn­
szem z gruntów szpitalnych, aie wystarczyłaby na wyżywienie ty ­
lu osób ile teraz je st w szpitalu.

Od 14 05 roku uposażenia szpitala Ś. Trójcy przez książąt Ma­
zowieckich szpital na siebie trzymał grunta; jest folwark szpitalny na 
którym były stodoły, obory, owczarnie i inne budynki gospodarskie, 
były konie, woły, krowy, owce, wszelki# narzędzia gopsodarskie; by­
wało pięciu lub sześciu gruntowników, których dotychczas są siedli­
ska i półwłoczki z których robili dnie i obrabiali grunta szpitalne. 
Teraz szpital do porządku przyprowadzony i tak znaczną liczbę 
osób żywiący, czemuż nie ma na siebie trzymać tyeh gruntów i mieć



26

gruntowników? a miasto żadnego prawa nie mające po tycb grun­
tów, dla czego chce je mieć i z nich użytkować? Grunta te od 
książąt Mazowieckich kupione i szpitalowi nadane nie są funduszem 
miejskim. Ordynacya assesorgka żadnego odłączenia jednego fun­
duszu od drugiego nie uczyniła i uczynić się to odłącznie nie może 
bez przemiany pobożnych intencyj fundatorów i dobrodziejów jesz­
cze żyjących, tego na nowo zbudowanego szpitala, którzy chcieli, 
aby ten szpital miał dwóch prowizorów.

Konstytucya 1 7  68 r. Tit. „W arunek miasta i miasteczek naszych11 
i 1 780 Tit.„szpitale" zalecilikommisarzomBoni Ordinisaby unacum 
B o d  Ordinaris według praw fundatorów ku pomnożeniu dochodów 
szpitalnych urządzenia uczyniły, we wszystkich urządzeniach szpi­
talnych z referencyą do departamentu policyi.

Konstytucya 1 7 8 9 Tit. Kommissye porządkowe, cywilno-woj- 
skowe i wszystkie obowiązki względem szpitalów włożone na ko- 
misyę B oni Ordinis przelała na kommissye porządkowe cywilno-woj- 
skowe, a więc w urządzeniach szpitalnych refencyi do policyi. 
Prześwietna kommissya policyi ma zupełną moc i władzę ordyna- 
cyą aby grunta szpitala Ś. Trójcy były przez licytacyą puszczone, 
jako umniejszającą dochodów szpitalnych odmienić, a ordynacyą 
aby te grunta na siebie trzymał szpital, jako dochody szpitalne 
pomnażającą uczynić.

W ostatnich dniach października 1 8 3 6 roku z kollegium po 
Jezuickiego przeniesiono szpital do kamienicy na ulicy Warszaw­
skiej, kupionej przez rząd za czterdzieści tysięcy zip. wraz z ogro­
dem od Jałowickiego byłego prezesa Trybunału; do czasu zakazu, 
w tej kamienicy mieściła się loża massońska. Obecnie szpital 
Ś. Trójcy fundusze ma tylko pieniężne, ogród owocowy i wa­
rzywny w roku bieżącym został sprzedany, kupił p. Holtz.

P odał do druku K . J . S . we W rześniu i875 r.

KILKA SŁÓW 
0  PA Ł A C U  K R Y SZ T A Ł O W Y M  I ALEK SANDRA.

Londyn posiada w okolicach swoich osobliwość jaką żadna sto­
lica poszczycić się nie może, a tą jest olbrzymie muzeum, przecho­
dzące obszernością zbiorów to wszystko, co się w samem mieście 
znajduje. Pałac kryształowy z materyałów jakie pozostały z gma­
chu pierwszej wystawy, wzniesionym został wedle planu Józefa
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Paxton 1854 i \ ,  jedynie ze szkła i żelaza. Budowa ta, której wią­
zanie wewnętrzne przejmuje podziwieniem, imponuje również na 
zewnątrz swoim obszarem i wspaniałością; obejmuje ona przeszło 
17 00 stóp na długość, a je j dwie na skrajach wieżyce dochodzą do 
300 stóp wysokości. Koszta wzniesienia gmachu tego przeszły 
w swoim czasie 10 milionów rubli srebrem, a roczne utrzymanie 
onego wynosi 5 0 0 tysięcy rubli srebrem. W  Londynie z kopuły św. 
Pawła gmach wystawy daje się dostrzedz pomimo znacznćj odległo­
ści od miasta, piętrząc dachy swoje po nad tysiącami domów stolicy 
i wszystkich jej przedmieść. Z kilku stacyi w pół godziny można 
się dostać do pałacu pociągiem kolei żelaznej, który dowozi publi­
czność aż do wnętrza gmachu.

Pałac wznosi się na wzgórzu wysłanóm uroczą zielenią, k tórą 
zarząd zużytkował na utworzenie wytwornych tarasów, zadziwiają­
cych bujną roślinnością, ożywioną przez sztukę. Są tam rozległe 
trawniki, na jakich w tysiącach deseni rozsiane kwiaty, upajają nie- 
zliczonemi barwy i zapachem, altany i kioski wytwornego smaku, 
mogące zaspokoić kapryśne wymagania wszystkich dzieci zepsutego 
stulecia, już idyllę naiwnego marzyciela, któremu do szczęścia po-

r trzeba nieba i strumyka. Wody w jakich cały ten przybytek się 
przegląda, niestety pokrajano systematycznie w stawy i sadzawki, 
urozmaicone tu i owdzie wytryskami, dostarczają wieczorem nie­
przebrany m ateryał do wrażeń, kiedy pałac i ogrody zostają uillu- 
minowane.

* W nętrze pałacu odpowiada jego powierzchowności. W spaniałe
wschody w kilku kierunkach prowadzą do tej świątyni, która miała 
pozostać pam iątką najpierwszój wystawy, jako manifestacya nowo­
czesnej kultury wyrażonej przez wszystkie ludy. Kurytarze i wej - 
ście przygotowywują przychodnia do wrażeń jakie go czekają, ubra­
no je  w egzotyczne krzewy i posągi wielkich ludzi, na jakie się 
przeszłość składała. Restauracya mogąca zaspokoić wszelkie wy­
magania znajduje się na samym wstępie, zastępując drogę przecho­
dniowi, którego niejako przestrzegają że go czeka całodniowa praca 
oglądania, przed którą posifić się wypada.

Środek głównej nawy zajmują facsimila mieszkańców kolonii; 
zwierzęta i kwiaty tych krain ułożone w systematycznych grupach, 
dają wskazówkę i wyobrażenie o bogactwie posiadłości angielskich, 
a  płody wykazują^ błogosławiony wpływ geniuszu na okolice nieda­
wno jeszcze ubogie i nieucywilizowane, tak że patrząc na to, przy­
chodzą pomimo woli na myśl słowa poety:

„ Coelum non anim um  m utant q id  trans m are carm ut
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Po bokach tejże nawy urządzone przybytki naukowe w postaci 
i wschodnich zabudowań, które nazwano „courts“ (przedsionki), są 

w nich umieszczone zbiory sztuki Egipcyan, Greków i Rzymian, 
osobliwości Azyi mniejszej, oraz reszty świata starożytnego; to 
wszystko co się odnosi do sztuki, użytku powszechnego i przemysłu 
tych narodów, znaleźć tu można, a więc pamiątki ich rzeźby, malar­
stwa i architektury, naczynia, sarkofagi, narzędzia, słowem to 
wszystko co z ich egzystencyą miało związek. Dzisiejszy wschód 
nie mniej obficie został przedstawiony w zakresie wynalazków, prze­
mysłu i kunsztu. Do skrajnych ścian budynku, przylepiły się przed­
sionki ludów nowoczesnych a w szczególności Francyi, Włoch i An­
glii, w których prócz pamiątek historycznych np. odcisków najzna­
komitszych grobowców i modeli świątyń, głównie przemysł i han­
del podały sobie ręce, aby uwydatnić postęp tego stulecia, a więc 
znajdziesz tu sklepy najwytworniejsze, w jakich błyszczy to wszy­
stko co zbytek i bogactwo dzisiejszśj epoki cechuje. Rozsiadły 
się tu galantcrye i gobeliny francuzkie, alabastry i ceramiki wło­
skie, maszyny, wyroby stalowe, a wreszcie instrumenta muzyczne 
Wielkiej Brytanii. Geniusz Niemców uwydatnił się w stosach sy­
metrycznie ułożonych butelek win reńskich i szeregiem automatów, 
które za wrzuceniem drobnej monety zaczynają funkcyonować. Na­
wet Czechy dostarczyły swoich szkieł, które nieźle przy wyrobach 
francuzkich odbijają.

W  głębi nawy środkowej urządzono ogród włoski, ozdobiony 
roślinnością południowej Europy; tu i owdzie wśród zieleni wytry- 
skują fontanny i ptaki różnobarwne z obcój strefy, poumieszczane 
w ogromnych klatkach, przyczyniają się do całości wrażenia. W środ­
ku ogromna cygterna z wodą otoczona krzewami wodnemi, udziela 
gościnność łabędziom, nadając miejscu temu rzeczywiście cechę pa­
łacu zaczarowanego. Papugi kakadu przywiązane do drzew łańcu­
szkami, zwabiają setki ciekawych swojem nawoływaniem, a bufet 
słodyczy, urządzony pod cieniem akacyi, dostarcza przychodniom 
ciastek do karmienia tych ptaków, zepsutych codziennemi pieszczo­
tami. Niepogoda nie ma wpływu na tę miejscowość, bo dach szklan- 
ny podobnie jak cały pałac zabezpieczają od deszczu. Urocze 
aleje tego przybytku zasiane są posągami (Gipsabgiise), stanowią­
cemu podobizny dzieł najznakomitszych rzeźbiarzy, tak iż turysta 
znający Europę przypomina sobie oryginały w najpierwszych jej 
muzeach.

Górne piętra pałacu poświęcono rozmaitym zbiorom, a miano­
wicie: galeryi obrazów i gabinetom przyrodniczym. W pierwszej za-
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ledwie utwory drugorzędnej wartości spotkać można, gdyż arcy­
dzieła znajdują się w samym Londynie, za to gabinet zoologiczny, 
minerałów i muzeum technologiczne są nadzwyczaj bogate. Prócz 
tego znajdują się tam kamery obscury, gabinet wirtembergski z gru­
pami komicznemi zwierząt, odznaczający się dowcipnym układem 
i umiejętnem zużyciem swoich materyałów, nareszcie skład forte­
pianów, na których zawsze można słyszeć muzykę. Puste miejsca 
służą schronieniem niezliczonej liczbie sklepów galanteryjnych, 
w których spotkasz towary całego świata i mowę wszystkich ludów. 
Ten Babilon funkcyonuje codziennie od rana, aż do zmroku prócz 
niedzieli, przypominając rzeczywistą wystawę aż do złudzenia. 
W chodząc do pałacu kryształowego z odpowiedniemi środkami, mo­
żna się umyć, najeść, napić i kupić wszystko co je st potrzebne do 
użytku, słowem nawet w zakresie wiedzy co człowiekowi nie- 
zbędnśm jest do życia i przyjemności, tak że opuszczając to sie­
dlisko przemysłu i nauki, trzeba przyznać Anglii że zjednoczyła 
w pałacu wspaniały i jedyny obraz cywilizacyi nowożytnej.

P rócz osobliwości na któreśmy zaledwie rzucili okiem, znajdu­
ją  się tam aquarium, oranżerya, oraz zbiór wyrobów woskowych, 
ogromny teatr, mogący pomieścić 3 000 widzów, na którym  codzieó 
bywają przedstawienia, oraz sala koncertowa z 4000 miejsc, w ja ­
kiej w godzinach różnych pierwsi artyści dają się słyszeć; sala 
Haeudla z organami największemu w Europie po Haarlemskich 
i Yorskich, dorównywaj ącemi wielkością organom zdobiącym mu­
zeum w Birminghamie, zapełnia się po południu o 5-tćj godzinie 
ciekawymi usłyszenia czarujących dźwięków tego instrum entu. Za­
ledwie dzień cały wystarcza na zwiedzenie po wierzchu wszystkiego 
w pałacu kryształowym, z którego się wychodzi tak  znużonym, iż 
niepodobna sobie zdać sprawy z odniesionych wrażeń. Dodajmy 
do tego produkcye pojedynczych spekulantów i artystów całej E uro ­
py, poczynając od wirtuozów aż do akrobatów, dla których pałac 
je st otwartem jjolem do popisu, a będziemy mieli pojęcie wiele ka­
żdy dzień dostarcza pokus, odrywających przybysza od pierwszego 
celu zwiedzania zbiorów tego* przybytku.

Londyn doszedłszy do 4 milionów ludności nie poprzestał na 
jednym pałacu kryształowym, którego mogłaby mu pozazdrościć 
każda stolica; prywatne przedsiębierstwo w dniu 5 maja r. b. utwo­
rzyło dlań współzawodnictwo w nowym pałacu zwanym Aleksandra. 
Muzeum to niedorosło swojej metropolii, w każdym razie ma przy­
szłość przed sobą. Pałac zbudowany w prostokąt, łączy się koleją 
żelazną północną zo stolicą. Wznosi się on na wzgórzu wśród
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prześlicznej okolicy, która z natury swojej daje mu prawo do zy­
skania sympatyi u mieszkańców Londynu. ’ 7
r e m  y y ™ 7  w e w n $ t r z  c ^ ' n i i Ł to ’niej sce już dziś interesują-

n tak, ze tłumy ciekawych co pół godziny doń podążają. Wody 
w około pałacu dostarczają zwolennikom spaceru prawdziwói
rV V V ln  f y r c i o r t / - v   i  • _ -i .  Jr i / u r l r i  ł  • i , ^     1 / i a w u / l W U J  T O Z -
Z VT  , J. łof ek s p e łn ia  się przybyszami, którzy w najrozmai- 

K " kierunkach szybując, nadają temu miejscu prawdziwie uro­
czą wesołość. Na tych kanałach które sztuka w jednem scentrali­
zowała miejscu, wyścigi urządzane bywają przez komitet zarządu. 
« a  wzgórzach około pałacu rozsiadły się domki najrozmaitszej 
struktury^ zdobne wdziękiem i lekkością, w których urządzono za­
kłady kulinarne. Galerya obrazów przeznaczonych na sprzedaż 
niezliczone mnóstwo wspaniałych magazynów i muzea gipsowych 
posągow wchodzą w skład wnętrza pałacu. Urządzenie sal tych 
niedościga prostotą pałacu kryształowego, za to przechodzi go wspa-
U1 i!x C1̂  11)0stę!'ein kunsztl1 0 całe la t dwadzieścia. Sala kościelna 
w której umieszczono dzieła sztuki najznakomitszych artystów jakie- 
nu świątynie Europy się zdobią, jestprawdziwą perłą tego przybyt­
ku. Oprócz tego pałac Aleksandra posiada wspaniały ogród wło­
ski, teatr, salę koncertową z organami, gabinet magiczny i cyrk 
jczdców konnych. Czytelnie gazet obydwóch pałaców, prenume­
rują przeszło po 3 00 dzienników tylko angielskich, pomiędzy któ- 
rcmi znalazłem jeden francuzki (Siecle). Prócz tych dwóch pała­
ców, Londyn posiada jeszcze jeden pozostały po drugiej wystawie 
powszechnej, w którym urządzoną została olbrzymia sala dla zbio­
rowych koncertów. Przybytki te przedstawiają widome świadec- 
wo potężnego wpływu cywilizacyi, k tóra w ostatnich czasach tak 

szybkim krokiem pod protekcyą rządu angielskiego, ogarnęła wszy­
stkie sfery tego szczęśliwego kraju.

A. N ..........
Pisan o  w e  W rześniu 1875 r .  '

O POCZUCIU PRAWA.
Stosunki ludzkie muszą mieć- stałą normę, wedle której się re ­

gulują. Tym czynnikiem stanowiącym wyższą zasadę dla ustawo­
dawstwa je s t poczucie prawa, złożone w sercu każdego człowieka. 
Cywilizacya kształci to poczucie wrodzone, nadając mu właściwy 
kierunek zgodny z pomyślnością ogółu. Celem prawa je s t ustano­
wienie poiządku w danem społeczeństwie a więc zabezpieczenie praw 
osobistych i praw ogółu w imię własnego interesu i miłości bliźnie-
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go. Kiedy zwierzęta w myśl instynktu spełniają pewne czynności, np. 
żyjąc gromadnie poddają się zwierzchnictwu jednego, tak człowiek 
w imię rozumu krępuje wolę swoję, na korzyść woli ogółu, mając na 
widoku dobro osobiste i społeczne. Dowcipnie powiedział professor 
Czajkowski, iż trzech ludzi jadących na bryce, urządza pewien sta­
tu t co do wzajemnego zachowywania się, jakoż poczynając od trojga 
ludzi, nie możemy sobie wyobrazić społeczeństwa bez pomienionego 
statutu. Na nic się wszakże nie przydadzą ustawy, chociażby gwaranto­
wane karam i najsurowszemi, skoro nie wypływają z poczucia ogółu; 
najlepsze prawodawstwo nie przyjmie się, o ile nie odpowiada kul­
turze społeczeństwa, dla którego zostało postanowione. Dla tego 
bezowocnie rząd angielski szczepił w osadach swoich na W schodzie 
prawne instutucye, których domorosłe społeczeństwo nie rozumiejąc, 
przyjąć nie mogło. Pierwszą więc rękojmią pomyślnego wykonywa­
nia prawa, je s t poczucie onego w pojedynczych członkach społeczeń­
stwa, bez tego bowiem pozostanie ono martwą literą, k tórą chyba 
pod przymusem ożywić będzie można. W rozwoju cywilizacyi p o ­
czucie prawa jest osią około którój kształcą się idee moralne i eko­
nomiczne a poszanowanie własności stanowi może pierwszy moment 
rzeczonego rozwoju. W łasność, ten  rezultat najwyższy pracy czło­
wieka, od początku ja k  ludzkość żyje, strzeżoną była na równi z naj­
poważniej szemi interesami. Pierwotne społeczeństwo chcąc poszano­
wanie własności uświęcić, zasadę ową wcieliło do religii, która je ­
dnak z czasem nie była dostatecznym puklerzem. Poszanowanie wła­
sności ogółu było drugą fazą w rozwoju pojęć prawnych, k tóre nie­
stety w niektórych społeczeństwach do chwili obecnśj nie weszło 
w krew ogółu. Karol Y w ustawie kryminalnej dla państwa swojego, 
w jakiem  słońce nigdy nie zachodziło, naznaczył karę śmierci dla 
tych którzy ścinali drzewa na drogach publicznych. Filantropijny 
Beccaria z oburzeniem powiada, że kilkadziesiąt tysięcy padło pod 
mieczem za pomienione przestępstwo, ale za to dziś wszystkie dro­
gi w Niemczech kwitną drzewami, bo poszanowanie własności we­
szło tam in  succume et sanguinem. Takiemi to środkami opłakane- 
mi niektóre państwa zdążały do szczepienia zasad, chcąc uprzedzić 
powolny rozwój oświaty, k tóra w swoim czasie więcej zrobić będzie 
w możności, aniżeli sto kodeksów karnych. W  idei postępu i roz­
woju kultury szukać należy środków do zrealizowania błogiój przy­
szłości, k tórą mamy przepowiedzianą w pójęciu wspólnej owczarni. 
Tymczasem, aby nam źle nie było, wypada szczepić poszanowanie dla 
prawa, które je s t jedyną rękojmią dobrobytu i spokoju. W  historyi 

■•̂  naszej przy wysokich cnotach obywatelskich, widnieje niestety mały
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stopień rozwoju co do poczucia prawa. Stawne zajazdy i wymierza-

z d a , ' z a ł y  s i ?  u a

s L  1,1 c  J f , ° ee Up- pa,ue Kochanku- starosty Kaniow­skiego lub Jozefa Gosdzkiego byłyby klęską w każdym innym kraiu
kiedy w naszym służyły za temat wesołych anegdotek, nie gorsząc’
nieHioałn J-' vWi6t,ne I)ra'vodawstvvo P°lskie w takich warunkach 
me mogło przynieść należytych owocow. Pojęcie własności w kraiu
naszym, jak to świadczą hypoteki wcześniej rozwinięte aniżeli u Niem­
ców, me dało się uprzedzić cywilizacyą innych ludów. Pojęcie zna­
czenia własności, tkwi również w znanej zasadzie, że nie posessyo- 
nat me mógł być urzędnikiem. Jednakże nierówność stanów i nieje­
dnolitość sądów, osłabiła dodatnie strony prawodawstwa, które w fl­
ee wac iwego ustroju całego naszego społeczeństwa, nie rozwinęło 

się w ca ej pe ni. Małe poszanowanie dla prawa zrodziło oddzielna 
ssę procesowiczów, których ilość powiększyły całe falangi złei

ustaw in  clłe v°7‘ .P r°CeSa, mnoż^  si« skutkiem rozwałkowania ustaw na całe yolumiua, przykryte zwyczajami każdej prowincji a na-
wet miast rządzących się obcem prawodawstwem. Epoka XVIII wie 
ku była rzeczywiście typowa, tak że przekład (Kasyna) les plaidenrl 
przez Niemcewicza bardzo do niej przypadał. Kodyfikacja Napoleona 
zaradziła złemu, zrównała bowiem stany, ujednostajniła sąd y 'je ­
dnakże sprowadzenie przepisów do zasad ogólnych, musiało wywo­
łać pewne zawiłości, w których ludzie złej wiary znajdują źródło do 
sporow. Poczucie prawa w obec kodeksu jest światłem przewodniem 
k torem należy się oryentować; w niem człowiek uczciwy znajdzie’ 
wskazówkę postępowania; prawodawca kreśląc ogólne zasady, nie 
mógł przewidzieć szczególnych wypadków, które zdrowy rozsądek 
i poczucie sprawiedliwości tylko rozwiązać są w stanie. Zwykle wła­
sny z e zi ozunnany interes pokrywa wrodzone poczucie prawa, które 
wskazaliśmy na czele, jako najwyższe principium pomyślności. W sta- 
iozj nej u ie c ji poszanowanie prawa i obowiązków, były tak dobrze 
pojęte, ze podatki bez nadzoru zbierano do wspólnej szkatuły i ni­
gdy me było braków. Ale po co zwracać się do tak odległych czasów 
Opowiadano mi jako w wolnem mieście Krakowie zdarzało się że k il' 
ka wsi bez rachunku powierzało pieniądze na podatki jednemu śołtyso-
onłata°™ ?d“0Sit j md° kaSy n[e uroniwszy ani grosza. W Szwajcaryi optata podatkow odbywanaregularnie, stanowi cn

' na 
sac 
tyz

Zbłąkanie pojęć

: . ,, - .  • o— cnot ę obywatelską,
której zaniedbanie chłoszcze opinia publiczna. W naszym kraju kiedy

kredytówe bardzo si§ w ostatnich czasach rozwinęły, Iek- 
■ w °k ie rat Procentowych i amortyzacyjnych, należy 

uwazao jako czyn przeciwko interesowi ogólnemu. Zbłąkanie pojęć
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w tym przedmiocie ma swoje źródło w przeszłości. Przed 100 laty 
pożyczaniem pieniędzy trudnili się izraelici, niestawienie się na sło­
wie takiemu co wziął wielki procent a waluty całej nie wyliczył, nie 
obrażało sumienia, lecz tempora mutantur moribus, dziś podobna 
polityka sumienia może być wygodną dłużnikowi, lecz jest nie na cza­
sie i obraża jego własne dobro. Będąc na torze zbłąkanych pojęć, 
da się coś powiedzieć i na obronę dłużników, a mianowicie z przy­
krością muszę zaznaczyć fakt, że dawne opinie zszedłszy się z nowe- 
mi, wyrodziły pewne niefortunne dla obyczaju krajowego przesilenie. 
Wiemy, że lichwa nie polega na wielkim procencie, lecz na warunkach 
w jakich go ściągamy; gdy spekulant bierze odemnie na dwadzieścia 
a sam zyskuje czterdzieści to nie może być mowy o lichwie, gdy tym­
czasem lichwą będzie mniejszy procent od rzetelnego a nieszczęśli­
wego dłużnika, który zaskoczony np. chorobą, zmuszony jest zaciągać 
pożyczkę, na której tylko sam traci. Jednak w ostatnich czasach za- 
daleko posunięto powyższą interpretacyą, szczególniej w większych 
miastach. Gra na giełdzie i stosunek ze spekulantami którzy zara­
biają w dwójnasób otworzyły pole do grunderstwa: smutna mania 
wzbogacania się bez pracy przesiąkła u nas pewne warstwy społe- 
czeństwa, których członkowie mojem zdaniem zatracili poczucie pra­
wa. Ktoś nareszcie musi się składać na ich zyski, które osiągają bez 
pracy i bez pożytku konsumują. Filie banków założone w miastach 
prowincyonalnych, jakkolwiek bardzo pożyteczne, nie zapobiegają 
złemu, ponieważ procent zabrany przez żyranta bankiera, który 
świadczy nie swemi pieniędzmi, czyni pożyczkę bardzo uciążliwą.

1 Ztąd smutne następstwa przejawiają się w małym wzroście pomyśl­
ności krajowśj, klasa bowiem produkcyjna, w walce z kapitałem nie 
może nigdy postawić mu czoła, a skutkiem czego tak często odbiega 
od wykonywania przyjętych zobowiązań, których rękojmią jest poczu­
cie prawa 1).

b Opowiadano nam o pewnej osobie, która za wyrobienie pożyezki 2,000 
l-s. zapłaciła 200 rs. rozmaitych pobocznych wydatków, oprócz rozumie się 8%  
należnych do banku. Przeg. Ttjg. Nr. 23. Nie tylko u nas, ale i za granicą, n a ­
wet w Anglii opinie się zmieniły; wiemy jak  daleko dziś tam jest posunięta idea. 
spekulacyi, kiedy temu kilka wieków procentowanie uważano za plamę. (Reeve 
Hist of the Eng, Law str. 212).

3



N IE K T Ó R E  D A N E  S T A T Y S T Y C Z N E  
odnoszące się do gubernii Płockiej

za rok 1874.

W  roku zeszłym w kilku słowach określiliśmy ważność 
i znaczenie statystyki, korzyści z niej płynące. W  tern prze­
świadczeniu o je j pożytku, postanowiliśmy i w roku bieżącym 
poznajomić czytelników ze stanem gubernii za rok zeszły j  dać 
możność w drodze porównań wyprowadzić wnioski. W roku 
zeszłym raz w skutek późno rozpoczętego wydawnictwa, po- 
wtóre w skutek braku wielu m ateryałów, dane nasze bardzo były  
ubogie. Pragniem y o ile możności dział ten najobszerniej trakto­
wać i staramy' się coraz więcej o źródła własne, oprócz rządowych.

Z tego też względu, a główniej z łaskaw ej grzeczności pana 
Link naczelnika kancelaryi gubernatora, jesteśm y w tym roku 
w stanie cokolwiek więcej podać szczegółów'.

Nie możemy jednak powiedzieć abyTśmyr znaczną część nawet 
przedmiotu ogarnęli. S ta tystyka bowiem obejmuje wszystkie 
najdrobniejsze szczegóły życia państwowego, i notuje wszystko 
co tylko je s t w  stanie uchwycić. Dawszy w roku zeszłym jej 
określenie, nie możemy się wstrzymać aby obecnie choć pokrót­
ce pi zed czytelnikiem nie przedstawić jak  wielką rolę odgryw'a 
wre wrszystkich europejskich państwach. Przedew szystkiem  win­
niśmy nadmienić, że ju ż  w starożytnych nawet czasach, acz nie­
dołężnie z dzisiejszego punktu widzenia, istn iały  zbiory' s ta ty ­
styczne a mianowicie za Cezara i Cycerona. Począwrszy od śre-
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dnieli w ieków  s ta ty s ty k a  nie u ję ta  jeszcze w  form ę nauk i, po­
czynała  grom adzić je d n ak  m atery a ły . W  17 w ieku rozpoczęto 
ju ż  uk ładać lis ty  ludności. S u lly  za łoży ł „cab inet com plet de 
po litique et de finance,“ biuro k tó re  zajm ow ało się  zbiorem  da­
nych  odnoszących się do finansów , górn ic tw a i handlu . W szy st­
ko to jednakże b y ły  dzia łan ia  nie ujęte w  system , w  celach 
fiskalnych g łów nie prow adzone,— nie by ło  jeszcze nauką.

D opiero Achem vall w drugiej połow ie 18 w ieku k ła d z ie  p o d ­
w aliny  d la nauki i po dziś dzień za je j tw órcę je s t  uw ażany .

Od tej epoki poczyna się system atyczne naukow e trak to w a­
nie przedm iotu. Ze szkół, przechodzi ta  nauka do zarządów  p a ń ­
stw ow ych, sta je  się zw ierciad łem  życia narodów .

Zaczynają się tw orzyć szkoły , używ ające różnej m etody; roz­
w ija się nauka s ta ty s ty k i ja k o  taka , rozw ija sie rów nież s ta ty ­
s ty k a  urzędowa.

M oglibyśm y przy toczyć se tk i nazw isk, k tó re  tej gałęzi w ie­
dzy się pośw ięciły , lecz pow ołam y ty lko  niektóre; a  w  szczegól­
ności Sussm ilcha, k tó ry  sk ie ro w a ł na inną drogę w ad liw y  k ie ­
runek , po legający  na cytow aniu  nag ich  cyfr. W  nowej epoce 

'  Q uetelet a, k tó ry  w łączy ł przejaw y duchow o-m oralne do sfery  
naszej nauki.

R ządy rów nież po ję ły  w ażność dla nich s ta ty s ty k i. Od 1800 
roku  w różnych państw ach  pow sta ją  specyalne sta ty styczne  b iu ­
ra , k tó re  p rag n ą  ja k  najw iększą cyfrę danych  ująć. W  n ajnow - 

< szej epoce kong resy  sta ty styczne , oraz p ism a specyalne coraz 
bardziej w p ływ ają  na w zrost tej nauki.

N a te  k ilka  słów  pozw alają nam  ty lko  ram y naszego w yda­
w nictw a ; w racam y do tego, że i w  roku obecnym  okaże się w ie­
le  n iedostatków , lecz trudność w  zebraniu  m a te ry a łu  uniem ożli­
w ia ich w ypełnienie.

P rzedstaw iony  m a te ry a ł czerpaliśm y g łów nie  z udzielonego 
nam  jak  pow iedzie liśm y wyżej „R aportu  do M inisterstw a S p raw  
W ew nętrznych .“ (Oó;jop'i> I I j o h k o u  Pyóepnin 3a 1874, I I . t o i i .k i , 
1875). Z dziennika G uberiflalnego za rok  1875. Sam i zaś ta k ż e  
o wieie szczegółów  się stara liśm y.

Przedew szystk iem  pow iem y: 1) o ludności i je j ruchu , u ro ­
dzeniach i śm iertelności; 2) zaraz następn ie  o zdrow iu publicz- 
nem jak o  będącem  w  zw iązku z w zrostem  i um niejszeniem  zalu­
dnienia; 3) o m oralności; 4) o ro lnictw ie; 5) o handlu; 6) o p rze ­
m yśle; 7) o kom unikacyachh; 8) o oświacie; 9) o sp raw ie  w ło ­
ściańskiej, 10) o podatkach.
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1. L u d n o ś  ć.

Po 1 stycznia 1874 r. ludność ogólna gubernii Płockiej wy­
nosiła 490,143 mieszkańców:

W ciągu roku 1874 
a) Urodzenia były w następującej liczbie.

O P r a w y c h Nieprawych O g ó ł e m
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m . Płock 293 242 535 24 28 52 317 270 587
pow. Płoc. 1102 1335 2437 69 49 111 1164 1384 2548
Wyszogr. 82 54 136 3 7 10 85 61 146
p. Płoński 1263 1233 2496 39 34 73 1302 1267 2569
m. Płońsk 237 235 472 4 5 9 241 240 481
m. Zakroc. 184 175 359 2 1 3 186 176 362
p. Lipnow. 1449 1391 2840 20 24 44 1469 1415 2884
m. Lipno 
m. Dobrzyń

88 95 183 5 8 13 93 103 196

nad Wisłą 28 24 52 3 2 5 31 26 57
p. Rypiński 1003 1030 2033 84 79 163 1087 1109 2196
m. Rypin 120 138 258

224;.
10 13 23 130 151 281

p. Mławski 1151 1092 41 44 85 1192 1136 2328
m. Mława 64 72 136 12 5 17 76 77 153
p. Sierpcki 1011 1007 2018 81 66 147 1092 1073 2165
m. Sierpc 103 83 186 4 2 6 107 85 192
p. Prasnys. 1048 978 2026 37 39 76 1085 1017 2102
m.Prasnysz 61 47 108 10 8 18 71 55 126
p. Ciecban, 1049 998 2047 59 64 1231 1108 1062 2170
m. Ciecha. 146 153 299 2 3 5! 148 156 304

Ogółem, j 10482 10382 ISŁ
)

O o
c

C
i 502 481 983|

coC
i

or-H 10863 21847
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Biorąc podług miesięcy znajdujemy:

M i e s i ą c e .
Prawych Nieprawych O g ó ł e m

'o
* *

o
Męż. | Kobiet Męż. Kobiet Męż. Kobiet

Styczeń 1032 943 42 47 1074 990 2064
Luty 848 892 28 34 876 926 1802
Marzec- 1005 1012 51 39 1056 1051 2107
Kwiecień 813 914 52 48 855 962 1817
Maj 920 843 50 50 970 893 1863
Czerwiec 955 858 41 52 996 910 1906
Lipiec 868 761 43 41 911 802 1713
Sierpień 749 741 34 38 783 779 1562
Wrzesień 793 857 43 42 836 899 1735
Październik 785 804 33 36 818 840 1658
Listopad 849 882 45 30 894 912 1806
Grudzień 875 875 40 24 915 899 1814

Razem 10482 10382 502 481

00Ci
o

1086j 21847

Porównywając cyfry z lat dwóch otrzymujemy:
W  roku Prawych Więcej Nieprawych Więcej Ogółem

1873
1874 

Zatem
1 n o n  . - i '

19029 
20864 

cyfra uroc

w 1874 
1835 

zeń z roli

889 
983 

:u zeszłego

w 1874 
94 

zwiększ;
1929 

rła się na

W tej liczbie na 100 urodzonych w r. 1874, prawych było 
95,50, nieprawych 4,50 co porównane z cyfrą z roku zeszłego 
przedstawia zwiększenie się urodzeń nieprawych.

Liczba nieprawych urodzeń wzrasta z każdym rokiem, a szcze­
gólniej w miastach; biorąc bowiem np. m. Płock i przypuszcza­
jąc, że liczy 20,000 ludności, znajdujemy nieprawych urodzeń 
52, co jest prawie 10«/0 ogólnej cyfry urodzeń. W  powiecie zaś 
całym, z ogółem ludności przeszło 60,000 znajdujemy niepra­
wych 111 czyli cyfrę o połowę mniejszą. Chcąc wynaleźć źró­
dło takiego postępu w urodzeniach nieprawych i przewyżkę po 
stronie miast, należałoby wniknąć w setki rozlicznych przyczyn. 
Główne jednakże źródło spoczywa prawdopodobnie wtem,  iż
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w arunki życia i utrzymania trudniejsze są w miastach jak  na 
wsiach, a ztąd ilość rodzin stosunkowo zwiększa się po wsiach. 
Powtóre życie miejskie na długo przedstawia możność pędzenia 
hezżennego życia, gdy tymczasem wieś czyni koniecznem p ra­
wie małżeństwo. W reszcie źródło spoczywa i we wzroście 
ludności.

Dalej przekonywamy się, że w pewnych miesiącach ludność 
stale się powiększa, pod względem ilości urodzeń, a mianowicie: 
Quetelet i Yillerme zauważyli największą liczbę urodzeń w lu­
tym  lub marcu, zaś najmniejszą w lipcu. Spostrzeżenia jednak 
swoje czynili w krajach południowych. Za przyczynę tego zja­
w iska przyjmowali odmianę pór roku, zajęć. W  szczególności, 
że czas pracy letniej pory, przestrzeganie postów, w pływ ają na 
zmniejszenie cyfry urodzeń podług miesięcy, gdy tymczasem 
epoka wypoczynku, zaopatrzenia w żywność stale w pływ a na 
zwiększenie poczęć respective urodzeń.

Nie można powiedzieć aby to były jedyne przyczyny przy­
wiedzionego zjawiska, lecz i u nas spostrzegamy tę prawidłowość, 
z pewną odmianą a mianowicie maximum w styczniu i marcu, 
zaś minimum w lipcu, sierpniu i wrześniu. Ta tylko jest różni­
ca, że tu  po części znajdujemy zaprzeczenie wywodów po­
wyższych.

Najprawdopodobniejsze źródło w tern spoczywa, iż ilość stycz­
niowych urodzeń odpow iadającaepocepoczęciaw kw ietniu,zale­
żną jest od ogólnego rozbudzenia do życia fizycznego całej przy­
rody, jak  to przypuszczają niektórzy. Zdaje się jednakże, że od- 
k r jc ie  prawdziwych przyczyn mogłoby wówczas nastąpić, gdy­
by zdołano ująć rvszystkie składowe w arunki życia ludzkiego. 
Przytoczyliśm y te uwagi dla tego, aby zwrócić uwagę czytelni­
ka  na fakt prawidłowości i dać mu pole do pożytecznych spo­
strzeżeń.

b) Śmiertelność przedstawia się w roku 1874 w następują­
cy sposób:

Miejscowość.
miasto P łock1 
powiat Płocki 
miasto W yszogród 
powiat Płoński 
miasto Płońsk 
m. Zakroczym’ 
pow. Lipnowski

Mężczyzn. K obiet. Ogółem.
270 240 510
952 1021 2073

58 39 97
543 480 1023

69 102 171
39 48 87

1081 1096 2177
do przeniesienia 3012 3026 6138
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Miejscowość. Mężczyzn,
z przeniesienia 3012 

miasto Lipno. 87
m. Dobrzyń nad W. 25
pow. Kypiński 773
miasto Rypin 85
powiat Mławski 777
miasto Mław a 75
pow. Sierpecki 665
miasto Sierpc _68
pow. Prasnyski 794
miasto Prasnysz 71
p. Ciechanowski 600
miasto Ciechanów 89

Ogółem 7181 7165 14346
Po«l  ł u g  w i e k u.

L a t a
Z m a 

M ę ż c z 3rzn

r l  i 

Kobiet
Ogółem

do 1 miesiąca 622 553 1175
od 1 „ do 1 roku 1272 1062 2334
od 1 roku do 5 lat 1321 1196 2517
5 ł 5 33 10 „ 657 627 1284
1? 10 33 15 „ 288 295 583
15 15 3 3 20 „ 247 269 516
5) 20 33 25 „ 162 229 391
5 ) 25 33 30 „ 207 251 458
15 30 33 35 ., 193 236 429
51 35 33 40 „ 189 283 472
55 40 33 45 „ 235 272 507
15 45 73 50 „ 271 288 559
55 50 33 55 ♦ „ 309 319 628
53 55 60 „ 392 438 830
55 60 3» ------- 65 „ 271 272 543
53 65 ,, ------- 70 „ 164 172 336
13 70 33 75 ,, 142 170 312
3J 75 33 80 116 110 226
33 80 33 85 87 90 177
33 85 33 oo „ 27 23 50
31 90 J3 95 „ 8 5 13
>3 95 33 100 „ 1 I 5 6

Ogółem I 7181| 7165| 14346

Kobiet. Ogółem.
2026 6138

88 175
24 49

778 1551
92 177

700 1477
94 169

627 1292
65 133

747 1541
67 138

666 1316
91 180
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Z porównania śmiertelności za lat dwa widzimy, że w roku 
1873 było 15,567 zmarłych, w r. 1874 było 14,346 zmarłych, 
zatem w roku zeszłym mniej na 1,221 głów.

Przewyżka tedy leży po stronie urodzeń na 7,501 osób.
W ten sposób jesteśmy w stanie podać cyfrę ludności za 

rok 1874.
Nazwa powiatu.

Ciechanowski 
Płocki 
Rypiński 
Mławski 
Sierpeeki 
Płoński 
Lipnowski 
Prasnyski 
miasto Płock

Mężczyzn. Kobiet. Ogółem.
26819 28414 55233
30278 31986 62264
26956 28404 55360
29621 31241 60862
25388 27783 53171
33532 35277 68809
33071 39173 72244
24883 26266 51149

8271 10281 18552 *)

187

Razem 238819 258825 497644
Podług tych danych:

Na 100 osób ogółu zaludnienia guberuii wypadało w roku 
4 urodzonych 4,39, czyli na 23 mieszkańców 1 urodzenie. 
Stosunek zaś zmarłycli do ogółu i liczby urodzeń był, jeden 

zmarły na:
W roku 1873 31,4 ogółu zaludnienia, 1,2 urodzonych.

,, 1874 34,6 ,, ,, 1,3 ,, _
Śmiertelność za rok 1874 przedstawia pocieszające więcej 

cyfry jak  r. 1873. Przyczyna tego spoczywa w tern głównie, że 
w roku zeszłym oprócz ospy i szkarlatyny niepanowała żadna 
epidemia. Oprócz tego lato było suche, oraz jesień sprzyjająca. 
Większe szczegóły co do tych wpływów podamy mówiąc o zdro­
wiu publicznem.

większość umarła w swych do- 

w praktyce prywatnej lekarzy.

Na ospę umarło 15 osób.
Z ogólnej cyfry zmarłych 

mach i bez pomocy lekarzy.
Zmarło w 6-ciu szpitalach,

W styczniu 
„ lutym 
„ marcu 
„ kwietniu 

maju
do przeniesienia

lj Płock z niestałą ludnością liazy do 22,000 mieszkańców.

9 54
20 60
11 25
17 23
16 15
73 176
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Zmarło w 6-ciu szpitalach. praktyce prywatnej lekąrzy.
z p rzen iesien ia  

,, czerw cu 
,, lipcu 
,, sie rpn iu  
,, w rześniu  
,, październ iku  
,, lis topadz ie  
„ g rudniu

73 176
13 74

8 15
13 37
16 19
19 25
15 20
19 19 »)

176 3 6 8 = 5 6 2
W  b raku  innych  danych  co do śm iertelności p o d łu g  m iesię­

cy m usieliśm y obecne pow ołać. P oniew aż zaś szp ita le  znajdu ją 
się w odrębnych w arunkach , zatem  liczba zm arłych , jak im  po ­
moc lek arsk a  by ła  okazaną, może s łużyć mniej więcej za norm ę 
najw yższej śm iertelności.

W idziem y też, że najw iększa b y ła  w m iesiącach styczniu, 
lu ty m i czerw cu, najm niejsza w epoce la ta . 0  p rzyczynach  te j 
najw yższej i najniższej śm iertelności pow iem y w dziale zdrow ia 
publicznego. Z estaw iając uprzedn ie cy fry  w idzim y, że z ogółu 
zm arłych  w r. 1874 14,546 osób, zm arło bez żadnej pom ocy le ­
karskiej 13,784 osób, oprócz tego  w  ogólnej liczbie zm arłych  
m ieszczą się osoby, k tó re  w sk u tek  rozlicznych w ypadków  u tra ­
c iły  życie a mianowicie:

z p rzen iesien ia 135
Od sam obójstw a . . .  15 Od zaduszenia i upa-

„ dzieciobójstw a. . . 14 d łych  z w ysokości 21
„ zabó jstw a . . . .  15 „ spa len ia  . . . .  5
„ nag łych  chorób . . 14 „  zaczadzenia. . . .  2
,, p ija ń s tw a . . . .  11 » zm arznięcia . . .  4
,. niewiadom ej p rzy - „ utonięcia . . . .  52

c z y n y ................. 66 „ pokąsan ia . . . .  1
do przeniesieni** 135 ” i1 1 1 1 P1 ’'■) c / )  n.— •------

Ogółem. 252

Co w stosunku  do ogólnej śm iertelności stanow i l , t 5 ° / 0 a do 
ogólnej liczby m ieszkańców  0 ,05°/o.

i) W  cytowanym na początku raporcie podaną jest cyfra zmarłych w P ^ k - 
tyce lekarskiej z r. 1874 na 1,394, co jest w sprzeczności z danemi wDzienniku 
Gubernialnym pomieszezonemi, w każdym razie i podług tego 12,000 osób zmar- 
ło bez pomocy lekarskiej.
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9, mzemO10naIeZiOn° ^  martw^ ch: »  miastach 1, w powiatach

Porownywając cyfry śmiertelności w miastach i powiatach
łvches t n f T ntUJą luf aośd wieJsk4 znajdujemy, że liczba zmar­
łych stosunkowo większą jest na wsiach. Przyjmując bowiem 
np. ludność Płocka na 20,000, zaś powiatu na 62,000 mamy je­
dnego zmarłego w Płocku na 39 mieszkańców, zaś na wsiach na 29 
jednego. Tłumaczy się to lepszemi warunkami miast, raz że więk­
sza liczba osób w mieście używa pomocy lekarskiej i nie jest tak 
wystawioną na ciągłe zmiany powietrza. Podług zaś ogólnej 
mieszkańc'™”  Wypa(ła j ak P°wie(lzioliśmy jeden zmarły na 34

Szczegółami temi nie możemy się poszczycić abyśmy cho­
ciaż diugie miejsce w Europie zajmowali pod względem śmier­
telności. Zdawałoby się, że mając ludność stosunkowo niewiel- 
Ką ztąd większą łatwość wyżywienia, tern samem łatwiejsza dro­
gę do zamożności, powinuibyśmy się cieszyć najmniejsza cyfra
śmiertelności. Tymczasem tak nie jest niestety! “ “

Liczba śmiertelności w Europie chwieje się jak l -33 lecz 
w pojedynczych miejscowościach jest inną. Rossya szczególniej 
przedstawia smutne dane, zwłaszcza gubernia Permska i Kurska 
gdzie stosunek wynosi 1:14 lub 15 ł). Inne miejscowości cie­
szą się lepszemi daneini; nawet w Londynie podług Queteleta 
umiera 1 na 46 mieszkańców.

Powód zdaje się leżyć takich niekorzystnych wypadków, 
raz w małej ilości lekarzy, a co więcej w braku zaufania do nich 
udnosci wiejskiej, która bardziej kieruje się jakąś batalistyczna 

teoiyą „co ma bycto będzie11 aniżeli rozumem.
Na śmiertelność w ogóle widziemy, że wpływ wieku osobni­

ków ma wielkie znaczenie i głównie największą sie przedstawia 
od urodzenia do 5 roku życia spadajac powoli. W ten sposób 
z ogolnej cyfry zmarłych w r. 1874 to jest 14,340, na dzieci do 
o roku życia przypada 5,925. •

1874 S M I 6**1™- ZaWart° takow7ch w r. 1873 3,275, w roku

r?S.7 i187.3 jedn(J m,atżei'lstwo było na 149 mieszkańców, 
w roku 1874 jedno małżeństwo było na 136 mieszkańców.

*) cnf. Haushofer. W ykład statystykipag. 137.
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W e d ł u g  1 a t-

W  i e k
Liczba małżeństw zawartych

Mężczyzn Kobiet Ogółem

młodszych 
od 21

od
do

20
25

lat \423
1136

951
1276

1374
2412

26 30 765 607 1372
i ,

31 35 423 271 694
u  a- 

36 40 275 247 522
i i

„ 41 __ 45 j  j 217 115 332
i i

46 _ 50 j j 194 131 325
„ 51 — 55 116 32 148
„ 56 — 60 J) 57 8 65
„ 61 — 65 28 2 30
„ 66 — 70 J 5 6 1 7
„ 71 — 75 1 — 1

Kazein. 36411 36411 7282
d) Emigracya i naturalizacya była prawie żadną, głównie 

skierowaną do kraju zachodniego Cesarstwa, wychodźców ogó­
łem było 50 rodzin, mężczyzn 78, kobiet 85. Cudzoziemców 
osiadło 41 osób. _ , .

Na tern kończymy dane co do ludności z tern przeświadcze­
niem, żeśmy dotknęli zaledwie małą cząsteczkę tego działu; lecz 
raz brak materyału a powtóre szczupłość ram niepozwala nam 
na zanotowanie wielu zjawisk. Z kolei przechodzimy do związ­
kowej materyi, to jest do kwestyi tyczących zdrowia publicznego.

2. Zdrowie publiczne.
Cyfry służby zdrowia w roku zeszłym nie uległy zmianom. ') 

Stosunek lekarskiej pomocy do ogółu ludności także zmianom 
nie uległ.

W następującej tablicy przedstawiamy cyfry leczących się 
i wyzdrowienia w praktyce prywatnej lekarzy i w szpitalach, 
które w ogólnej liczbie niezgodne są wprawdzie z przytoczonym 
raportem. Jednakże czerpaliśmy takowe także z dziennika gu- 
bernialnego za każdy miesiąc. Obok tego podajemy stan powie­
trza i chorób panujących.

i) cnf. Kalendarz z roku 1875.
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Miesiące

Styczeń

Luty

Marzec-

Kwiecień

Maj

Czerwiec

Lipiec-

Sierpień

Wrzesień

Październik

Listopad
Grudzień

Razem.

Przybyło chorych

n lekarzy | w Szpital.
1060

976

355

1126

656

494

400

746

674
656

351 2)

198

137

181

Ogo'łem.

831 162

1415

1194

492

1307

993

W y z d r o w i a ł o

u lekarzy | w Szpital.

146 802

194

148

688

548

640 191 831

160

149
151

906

723
8071

576

978

634

853' 

918

505

675

308

582

683

693
684

195

140

187

105

170

170

143

158

181

165

159
162

8508| 21681 10676| 8089]----- 1935
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W iatry panujące Temperatura C h o r o b y

półn.-zach. i po­
łudniowe.

ditto, połu.-wsch.

zachodnie w iatry 
i wschodnie.

p ó łn .ip o ł. wsch.

zmienne.

zach. połu.-zach. 
połud.-wschód.

zmienne.

zachodnie.

zachodnie.

zachodnie.

zach., połu.-zach 
zachód.

0° d. 23 było — 
9° R.

ciepła dosyć od 
deszczu do śniegu 
od 0 do 10 i 12—t— 
R. deszcze częste.

często termometr 
spadał do 0° R. 
chłody w drugiej 
połowie, 
susza i ciepła.

ciepło do 20 R. 
sucha.

noce chłodne, su­
cha.

15—20 R. susze.

15— 20 R. rzad­
ko 10. Pogody.

od 8—9 R. ciepła 
deszcz rzadki. 
-t-5R.10R.-ł-5 i 0 
lekkie mrozy i do 
12 niżej zera.

Szkarlatyna, katary 
organów o d d  e c h  o- 
wych,po części tyfus. 
Też same, reumatyzm 
i uporczywe febry. 
Tyfus i róża głównie, 
oraz ospa w powie­
cie Prasnyskim . 
Kataralne, póź. tyfus 
plam isty, krwotoki 
płucne, szkarłat, i di- 
fteyitis u dzieci. 
Zapalenia płuc, ro­
gówki oczu i tkanki 
łącznej, w końcu ka­
tary kiszek.
K atary kiszek,dysen- 
terya, czasem nerwy 
i oczy.
Zapalne choroby gar­
dła,płuc,pleury,tyfus 
febry i reumatyzm.
W sierpniu, szkarłat, 
z chorobą Breita po­
łączona,. w Lipnow - 
skiem diftevitis. 
Choroby kauał.-ode- 
chowego,szkar.z b ia ł­
komoczem, w .Prasn. 
i Ciech. tyfus brzusz­
n y , rożyca skóry.
Też choroby.

Szkarlatyna i tyfus. 
Zapalne i też same co 
uprzednio.

Iług zaś powołanego raportu cyfra by ła  znacznie wyższą 
ujących porady lekarza. Cyfra chorych najwyższa ścisłe



odpowiada cyfrom śmiertelności najwyższej, to je s t była w sty ­
czniu, lutym i kwietniu, najniższa w epoce late ’ 7

nitarny,
szkańcarai. 2 . Zbadanie wody. 3. Dezinfekcya w iasia. 4 . 
zór nad artykułam i pożywienia. 5. S tatystyka medyczna."

Uprocz tego istnieje nieustanny nadzór nad ograniczeniem 
syfilisu. Kontrola nad prostytucyą o ile możności jest najści­
ślejszą. J

W roku 1874 wypadków wiadomych tej choroby było 599 
w tej liczbie w szpitalach 282, w praktyce lekarskiej 317, zna­
cznie mniej niż w roku zeszłym, gdyż w 1873 r. było wypad-
KOW i 1 0 .

Szczepieniem ospy zajmowali się głównie felczerzy i za­
szczepiono takową 16,571 dzieciom. Stan szpitali w niczem 
zmianie me uległ.

3 .  M o i ' a  I n  o ś ć .
ofeia moralności trudną je s t do ujęcia, i dla tego m ateryał 

nasz w tej mierze bardzo je s t szczupłym, tak, że ograniczyć sie 
tylko Hiusiemy na wykazach przestępstw  wchodzących w za­
kres prawa karnego.

Przestępców osądzonych w roku 1874 było: 
mężczyzn 1,691 
kobiet 388 

W  roku 1873 2,198 2079
1874 2,079 

zatem mniej 119
Z rodzaju przestępstw  spełniono: 1) przeciwko religii 9 ; 2 ) 

przeciwko państwu 385; 3) przeciwko własności państw a 160; 
4) przeciwko osobom 215; 5) przeciwko własności prywatnej’ 
353; 6) przeciwko innych 26, razem 1,148.

I. W  przestępstwach przeciwko państwu  głównie się miesz­
czą, przestępstw a przeciw władzy, oraz naruszenie praw  o obo­
wiązkach służby cywilnej i powinności wojskowej. Osób osa­
dzonych za te przestępstw a było 459 mężczyzn i 75 kobiet, ra­
zem 534 osób.

. a) Podług stanów: kupców 2 , mieszczan 215, innych 3, w ło­
ścian 304. J

bL PodłuS *deku: mniej 17 la t było 27; od 17—20, 49; od
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I I .  W przestępstwach przeciwko własności państwa pierw ­
sze miejsce zajmuje naruszenie ustaw  akcyznych i tych w ypad­
ków było 93, dalej ustaw  celnych 45.

Osądzono osób: mężczyzn 241, kobiet 49, razem 290.
a) Podług stanów: kupców 17, mieszczan 106, włościan 163, 

innych 4.
b) Podług wieku: mniej 17 la t było 2; od 17— 20, 15, od 

21—25, 32; od 26—30, 66; od 30— 40, 71; od 41— 50, 70; od 
51— 60, 26; wyżej 8.

I I I .  Przestępstwa przeciwko osobistości', w tej grupie najwię­
cej jest wypadków płynących z pobicia 128, następnie idą prze­
stępstw a przeciwko honorowi 78, ogoł osądzonych wyuosi 413.

a) Podług stanów: mieszczan 178, włościan 235.
b) Podług wieku: mniej 17 lat było 10; od 17— 20,46; od 

21—30, 147; od 41—50, 63; od 51— 60, 37; wyżej 5.
IV . Przestępstwa przeciwko własności: najwięcej kradzieży 

i oszustw, wypadków tych ogół wynosi 298, 'nadużycie pełno­
mocnictwa i inne, udział w tych wzięło osób 829.

a) Podług stanu: kupców 1, mieszczan 373, włościan 455.
b) Podług wieku: mniej 17 lat było 18; od 17— 20, 82; od 

20—25, 125; od 26— 30, 177; od 30—40, 153; od 40—50, 159; 
od 50— 60, 94; wyżej 21.

W skutek nieostrożności wypadków 26.
Przeglądając ten wykaz znajdujemy co do wieku, że w prze­

stępstwach przeciwko państwu największa ilość wypada na 
t w iek od lat 20— 25. P łynie  to z tego, że głównie do tej grupy 

należy uchylenie się od służby wojskowej, która w pomienio- 
nym wieku przypada. W  przestępstwach przeciwko własności 
państwa, główną rolę odgrywają naruszenia przepisów  akcyz- 
nych i w ypadają głównie na wiek dojrzały. Gdzie spoczywa 
źródło tych przestępstw , trudno zaiste powiedzieć, lecz doświad­
czenie uczy, że im ustaw y bardziej są skomplikowane i bogate 
w kazuistykę, tein zawsze rodzi się więcej środków do ich obej­
ścia. W reszcie je s t to st*łem zjawiskiem, że wszelkie opodat­
kowanie niestałe rodzi zawsze w wielu chęć uniknięcia takowe­
go, potwierdzić to można we wszelkich kierunkach tego rodzaju 
podatków.

4. R o l n i c t w o ,
W  roku zeszłym podaliśmy cyfry gatunku i użytku ziemi 

dotyczące, dziś też ich powtarzać nie mamy potrzeby, bowiem 
nic w tym  kierunku zmianie nie uległo.
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M aterya o rolnictwie, rzecby można pow innabybyć najważ­
niejszą częścią pracy, już to dla tego, że głównie przedstawia 
bogactwo gubernii, już też ze względu, że w tym punkcie naj­
łatwiej mogłoby być 0  m ateryały. Tymczasem tak  nie jest 
i wiadomości nasze są zbyt szczupłe. W  danych, z których czer­
pać jesteśm y zmuszeni są tak ubogie m ateryały, że w tysiącz­
nej części nie wyczerpują przedmiotu, możemy z nich się "do­
wiedzieć o ilości wysiewu i zbioru, lecz nie o hodowli bydła , 
pszczół i koni, jednem  słowem o różnych odnogach gospodar­
czego życia.

Zbiór zaś m ateryałów dla pojedynczej osoby, przy braku 
środków wykonania nie tylko jest trudny, lecz i niemożliwy.

Stan zasiewów w r. 1874 i zbiorów był następujący:
Zasiano czetwerti. Zabrano.

Ozimin  274,224 1,582,921
Ja rz y n ............................. 264,676 1,490,564
K a r t o f l i .......................  412,999 2,433,080

Przybliżony urodzaj przeciętnie przedstaw ia się w ten 
sposób:

Pszenicy 7 3/4, żyta 6 V2 , owsa 5 3/4, jęczmienia 5, grochu 5 V2 , 
kartofli 5 1k-

P o w i a t y
Z a s i a n 0  c z e t w e r t i

Pszeni. | Zyta Owsa Jęczm. Gryki innych | Kartofli

Płocki.
na dworskich grunt. 6410 13245 11270 4060 515 5420 10620

włościańskich 4325 7105 7700 2110 215 3510 7515
„ miejskich 1135 2930 1083 719 — 668 3125

Płoński. 
na dworskich grunt. 

„ włościańskich 
miejskich

11870
8000
3800

200

23280
13700

6000
300

20053
15200

3500
300

6889
6000
1850

150

730
1000

700
300

9598
1000

800
200

21260
19500
8500
2000

Lipnowski. 
na dworskich grunt. 

„ włościańskich 
,, miejskich

12000
8455
1641
288

20000
26020
16555

512

19000
20387

8732
495

8000
5172
2595

88

2000
2228
1079

23

2000
692

3018
492

30000
44499
44759

1075

10384 43087 29614 7855 3330 9604 90333
Rypiński. 

na dworskich grunt. 
„ włościańskich 
„ miejskich

2138
436

15

9663
8465

109

7680
3667

100

1026
534

10

500
280

5

2984
1167

4

30865
30472

237

2589 43087 29614 7855 3330 9604 90333
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P o w i a t y
Z a s i a n o  c z e t w e r t i

Pszeni. Zyta Owsa |Jęczm. Gryki innych Kartofli
M  ław sk i.

na dworskich grunt. 1675 16850 10750 3950 1720 220 22500
„ włościańskich 946 10402 7920 2880 1641 110 18918
„ miej skich 140 1375 320 95 70 35 1720

itfpecki.
2761 28627 18990 6925 3431 365 43138

na dworskich grunt. 12500 17100 15430 1600 1128 5800 30000
„ włościańskich. 7891 11453 12240 980 821 2112 21000
,,  miejskich. 752 452 535 160 165 209 1100

P rosny ski.
21143 29005 28205 2740 2114 8121 52100

na dworskcli grunt. 3081 5838 5551 3268 151 541 8068
„ włościańskich. 780 8006 2203 1191 1651 560 16994
„ miejskich. 156 711 471 160 31 97 1684

Ciechanowski.
4017 14555 8225 4619 1833 1198 26746

na dworskich grunt. 13407 8386 14906 2087 793 2145 23808
„  włościańskich. 2027 4706 4848 857 398 944 16538
„ mi cjskich. 160 245 340 137 131 120 600

15594 13337 20094 3081 1322 3209 40946
Ogółem. 80358 190128 155628 41679 15545 28250 366097

P o w i a t y Z e b r a n o  c z e t w e r t i

Pszeni. | Ż y ta | Owsa | Jęczm | G ryki |innych IKartofl ;
P łocki

na dworskich g runt. 51420 66350 45135 32435 4120 21890 63720
„ włościańskich 34600 35525 30800 16880 1720 14040 45090
„  miejskich 9190 14750 4350 5725 4350 2785 18850

Płoński. 95210 116625 80285 55010 5840 38715 127660
na dw orskich grunt. 72000 95960 60800 30000 4000 5000 78000

u włościańskich 34100 42000 14000 9250 2800 4000 34000
„  m iejskich 1800 « 0 0 1200 750 1200 1000 8000

kijm owski. 107900 140000 76000 40000 8000 10000 120000

na dworskich g runt. 40616 143160 58727 20530 5842 16098 217359
„ w łościańskich 10978 82845 26686 8917 2997 8740 188594
» miejskich 2968 3432 1485 380 49 902 4350

54562 229437 86898 29827 . 8888 25740 410303
R ypiński.

na dw orskich grunt. 13837 53809 26880 3591 750 10444 185190
i, w łościańskich 2398 46.557 9167 1335 280 2917 152360
D miejskich 82 600 250 25 5 10 1185

16377 100966 36297 4951 1035 13371 338735
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Z e b r a n o  c z e t w e r t i

Pszeni. Zyta Owsa J f  czm. Gryki innych Kartofli

Miawslci. 
na dworskich grunt. 

„ włościańskich.„ miejskich.

10484
5912

860

101100
£2412

8250

51190
37432

1580

16790
12237

404

3020
2872

113

385
192

62

157500
132426
12040

Sierpeclci. 
na dworskich grunt. 

„  włościańskich.
„ miejskich.

Prasnyski 
na  dworskich grunt. 

„ włościańskich.
„ miejskich.

17256
156000

62000
8703

171762
154000

98000
19408

90202
U  2000 

73000 
5842

29431
10140

9200
5783

6005
9200
7123

478

639
69000
19000

248

301966
174000
122000

3400

226703
23107

5805
1035

271408
40042
52039

4621

190842
16653

6609
1413

25123
13072
4764

640

16801

755
8255

155

88248
2164
2240

388

299400
64544

135952
13472

24947 96702 24675 18476 9165 4792 213968
Ciechanowski. 

na dworskich grunt. 
„ włościańskich.
„  miejskich.

108250
16111

391

42730
23400

580

60124
19472

1408

12122
5180

690

1786
776
610

8270
3690

570

144958
99228

1490
124752| 66710 81004| 17992 3172 12530 245676

Ogdłem. 6727O711193610 |666203 | 220840 | 58906 [ 194035 120 5708

Rolnictwo stanowi główną produkcyjną siłę guberuii, z każ­
dym rokiem zmierza do wzrostu, a w szczególności pomnaża się 
ilość płodozmieunych gospodarstw . W iele majątków uwalnia się 
od serwitutów w łościańskich drogą ugody wzajemnej, nadto 
ilość używanych maszyn przyrasta.

Gorzelnictwo tak  śeiśle związane z gospodarstwem  coraz 
bardziej upada. Przyczyna tego leży nie w wysokości opłaty 
akeyznej, jak  raczej w skomplikowanej formalności przy prow a­
dzeniu gorzelni, tak , że często mimo chęci i winy prowadzący 
takową przekracza przepisy i podlega karom. W  skutku tego 
wiele zakładów zostało zamkniętych.

Drugą zaś przyczyną płynącą, już to z powiększenia normy 
opłaty akeyznej,'już z upadku krajowego gorzelnictw a je s t ogro­
mny napływ  wódki z Prus drogą kontrabandy doprowadzanej 
w baryłkach od 2 do 4 garncy. W  r. 1874 tego rodzaju ujęto 
spirytusu 69,093 wiader, co zdaje się jest cząstką zaledwie, nie 
zatrzymanego ogółu.

Gospodarstwo leśne w bardzo ograniczonej ilości jest pro­
wadzone, a ubytek lasówr z każdym dniem staje się widocz­
niejszym.



Hodowla bydła w gabernii je s t prowadzoną w widokach 
własnych gospodarstw , rzadko gdzie w celu system atycznej 
sprzedaży.

Tymczasem hodowla owiec coraz bardziej się powiększa, 
a  mianowicie średnio i cienko w ełnistych; żałujemy, że nie je ­
steśm y w możności podać cyfr obu tych gałęzi gospodarstw a.

5. H  a n d e 1.
W  gubernii głównie jak to w roku zeszłym powiedzia- 

nem było, ogranicza się głów nie do produktów  gospodarstw a 
rolnego.

Zboże też głównym jest przedmiotem handlu eksportowego.
Nie mamy do tej pory nigdzie cyfr, ile rocznie takowego 

wychodzi za granicę królestw a. Główną arteryą transportow ą 
dla zboża je s t rzeka W isła, następnie pograniczne komory.

Oprócz zbóż, wychodzą w małej ilości z gubernii skóry i lny, 
a nadto szmaty do w yrobu papieru, co zwiększyło cenę ta ­
kowych.

Oprócz tego w blizkości granicy dość znaczny prowadzi się 
handel trzodą chlewną i gęsiami.

Handel w ewnętrzny, prowadzi się w rozmiarach potrzeb 
miejscowych i spoczywa tylko w ręku starozakonnych.

W  roku 1874 świadectw na handel wykupiono 9,769 sztuk, 
to jest o 771 więcej jak  w roku zeszłym.

6. 3?rzemysł fabryczny.
Ogranicza się do potrzeb miejscowych, mowy być prawie nie 

może o fabrykacyi, któraby dla z b jtu  za granicę produkow ała.
W łaściwie nawet nie można tej gałęzi nazwać fabryczną, 

gdyż w tak szczupłym  zakresie jest prowadzoną. Zdawałoby 
się, że stan pod tym  względem powinien być innym z uwagi na 
komunikacyą wodną, lecz brak artery i lądowych do tego w czę­
ści się przyczynia.

Powtóre, drugiem i naj ważniej szem źródłem takowego stanu 
je s t brak kapitałów .

W prawdzie kapitały  w gubernii istnieją znaczne, lecz są n ie -  
uruchomione, a posiadacze nawet wielcy gruntow ni rzadko po­
siadają obrotowy kapitał.

Dalej kapitalistów  tak  zwanych klassa, jest zbyt trwożliwą, 
aby w przem ysł kłaść chciała swe mienie, gdy bez rezyka i nie­
bezpieczeństwa może takowemi obracać, z w ielką wygodą dla
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siebie. Kapitały też tego rodzaju leżą albo w procentowych pa­
pierach lub też figurują na hypotekach.

Kapitały do hypotecznego lub wekslowego wypożyczenia 
są dość znaczne w gubernii, a że są bardzo poszukiwane, a na­
wet często ich brak się wydarza, powoduj eto wysoką stopę pro­
centową od 10 do 12 °/0.

W  ostatnich czasach szczególniej zwiększyła się ilość dro­
bnych kapitalistów którzy „sine cura“ dobre interesa robią.

Gdyby kapitały w tym kierunku mniej były potrzebne, a za­
tem gdyby mniej procentowały, musiałyby się naturalnym po­
rządkiem rzeczy zwrócić w inną stronę.

Z tych również przyczyn drobne i większe kapitały dla 
stworzenia przemysłu fabrycznego nie łączą się ze sobą, bo tak 
dobrze małym jak wielkim zasobem obracać można.

Głównie też przemysł związany jest z gospodarstwem rolnem.
Szczegółowo znajdujemy stan fabrykacyi w następującym 

wykazie:
a) Miasto Płock posiada: 2 dystyłarnie z produkcyą rs. 

36,580, robotników 5; 2 fabryki octu z produk. rs. 2,250, rob. 3; 
1 garbarnię z produk. rs. 100, rob. 1; 2 cegielnie z produk. rs. 
12,644, rob. 17; 1 świec i mydlą z produk. rs. 27,018, robot. 5; 
1 krochmalu z produk. rs. 300, rob. 1; 1 olearnię z produk. rs. 
900, rob. 3; 1 fabryka tytuniów z produk. rs. 11,382, robot. 61; 
1 fabryka wapna z produk. rs. 2,500, rob. 1.

b) Miasto Wyszogród posiada 2 olearnie z produkcyą rs. 
1,400, robotników 4.

c) Miasto Płońsk posiada 1 fabrykę wyrobów z miedzi z pro­
dukcyą rs. 15,000, robotników 5; 2 browary z prod. rs. 2,000, 
robotników 6; 1 garbarnia z produk. rs. 750, rob. 2; 1 olearnia 
z prod. rs. 1,500, rob. 3.

d) Miasto Zakroczym nie posiada żadnych.
e) Miasto Lipno posiada 1 browar z produkcyą rs. 900, ro­

botników 1; 1 fabryka octu z pr< d. rs. 500, robot. 1; 5 garbarni 
z prod. rs. 2,250, rob. 6; 2 świec i mydła z prod. rs. 600, rob. 
2; 1 olearnia z prod. rs. 150, rob. 1.

j )  Miasto Dobrzyń nad Wisłą posiada 1 browar z produk­
cyą rs. 1,200, robotników 3; 1 fabryka octu rs. 700, robotn. 1; 
1 cegielnia z prod. rs. 19,000, rob. *5.

g) Miasto Rypin  posiada 1 fabrykę octu z produkcyą rs.200, 
robotników 1; 4 fabryk wyprawy skór z prod. rs. 400, robot. 4.

h) Miasto Mława posiada 1 browar z prod. rs. 3,000, robot. 
3; 1 fabryka octu z prod. rs. 350, rob. 1; 6 fabryk wypraw skór
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z prod. rs. 4,750, rob. 10; 3 cegielnie z prod. rs. 2,550, rob. 7; 
3 świec i mydła z prod. rs. 1,200 robot. 6.

i) Miasto Sierpc posiada 1 browar z prod. rs. 2,000, rob. 3. 
k) Miasto Prasnysz posiada 1 browar z prod. rs. 600. robot. 

3; 3 fabryki octu z pr. rs. 300, rob. 3; 1 fabryka wyprawy skór 
z prod. rs. 900, rob, 2; 2 olearnie z prod. rs. 250, rob. 2.'

I) Miasto Ciechanów posiada 3 browary z prod. rs. 7,075, rob. 
7; 2 fabryki octu z prod. rs. 430, rob. 2; 2 cegielnie z prod. rs. 
630, robot. 4.

m) Powiat Płocki posiada 6 browarów z prod. rs. 10,560, 
rob. 16; 17 cegielni z prod. rs. 8,210, rob. 47; 12 olearni z prod, 
rs. 2,530. rob. 13.

n)  Powiat Płoński posiada 1 fabrykę wyrobów żelaznych 
z prod. rs. 259,820, rob. 142; 1 fabrykę wyrobów z miedzi z pr. 
rs. 6,000, rob. 3; 9 gorzelni z prod. 323,280, rob. 148; 7 browa­
rów z prod. rs. 9,000, robot. 27; 1 fabryka wyrobów ze skóry 
z prod, rs 750, rob. 2; 1 fabryka zapałek z produk. rs. 10,375, 
rob. 35; 1 fabryka krochmalu z prod. rs. 1,000, rob. 5; 1 młyn 
parowy z prod. 6,000, rob. 13.

o) Powiat Lipnowski posiada 1 fabrykę wyrobów żelaznych 
z prod. rs. 3,200. rob. 2; 8 gorzelni z prod. rs. 118,765, rob. 57; 
5 browarów z prod. rs. 14,600, rob. 15; 2 fabryk octu z prod, 
rs. 1,200, rob. 2; 1 fabryka skór z prod. rs. 400, rob. 1; 6 ce­
gielni z prod. rs. 101,5l2, rob. 41; 1 fabryka papieru z prod. rs. 
2,400, rob. 4; 1 olearnia z prod. rs. 1,200, rob. 1.

p) Powiat Rypiński posiada 3 gorzelnie z prod. rs. 46,809, 
rob. 20; 4 browary z prod. rs. 6,880, rob. 10; 2 fabryki octu 
z prod. rs. 550. rob. 2; 3 fabryki skór 1.200, rob. 3; 18 cegielni 
z prod. rs. 25,000, rob. 42; 1 świec i mydła z prod. rs. 1,500; 3 
tartaki z prod. rs. 1,400, rob. 5; 3 młyny parowe z produk. rs. 
71,000, rob. 11.

<]) Powiat Mławski posiada 4 hamernie z prod. rs. 17,500, 
rob. 13; 7 gorzelni z prod. rs. 228,970, robot. 42, 7 browarów 
rnA°^' rs* i l ’600, rob. 20; 1 fabryka wyrobów skór z prod. rs. 
500, rob. 1; 6 cegielni z prod. 6,280, rob. 19; 1 fabryka świec 
z prod. rs. 2,000, rob. 8; 4 tartaki z prod. rs. 6,600, rob. 7.

r) Powiat Sierpecki posiada 1 hamernię z produk. rs. 12,000 
robot. 9; 5 gorzelni z prod. rs. 93,081, rob. 28; 5 browarów z pr. 
rs. 3,300, rob. 11; 1 cegielnia z prod. rs. 4,500, rob. 3; 1 fabry­
ka szkła z prod. rs. 20,000, rob. 21: 1 tartak z prod. rs. 30,000 
robotników 29.
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a) Powiat Prasnyski posiada 1 gorzelnię z prod. rs. 29,849, 
rob. 7; 8 browarów z prod. rs. 10,000, rob. 19; 1 fabryka octu 
z prod. rs. 50, rob. 1; 4 cegielnie z prod. rs. 755, robot. 8; 1 fa­
bryka papieru z prod. rs. 750, rob. 8.

t) Powiat Ciechanowski posiada 1 hamernię z prod. rs. 760, 
robot. 3; 2 gorzelnie z prod. rs. 34,238, rob. 13; 3 browary z pr. 
rs. 8,600, rob. 9; 7 cegielni z prod. rs. 3,860, rob. 39; 2 cukro­
wnie z prod. rs. 260,000, robot. 500.

Ogólną sumę produkcyi gubernii stanowi rs. 1,990,914 przy 
1689 robotnikach.

W iele zakładów nie można nazwać nawet fabrykam i, są to 
albo prosto domowe w arsztaty prowadzone przez samego w ła­
ściciela, lub też fabrykacya prowadzoną na tak drobną skalę, 
k tóra w ystarcza na szczupłe tylko potrzeby miejscowe.

W szystkie bowiem zakłady wyrobu octu, olearnie, garbarnie 
są tego rodzaju, że czynią zadość potrzebom danego miejsca.

Co się tyczy cegielni, to takow a znajduje się zawsze w więk­
szym m ajątku ziemskim, a gdy w ostatnich latach ilość muro­
wanych gospodarczych budowli znakomicie wzrosła, tern sa­
mem ilość cegielni się zwiększyła. Rzadko jednak takowe tru­
dnią się zbytem po za miejscowym, rzadko prowadzone są w wi­
dokach handlu.

Ztąd też pożytek dla bogactw a krajowego z tych zakładów 
jes t bardzo mały. Głównie też na uwagę zasługują: 1) Gorzel­
nie; 2) Cukrownie; 3) F abryki wyrobów z żelaza; 4) Browary; 
5) M łyny parowe; 6) Tartaki; 7 Huty szklanne.

Co do pierwszych, to ogół gorzelni w gubernii wynosi 35 za­
kładów  i przedstaw ia produkeyą na rs. 875,052. W roku 1874 
w tych zakładach wyrobiono bezwodnego spirytusu 15,909,185 
stopni. _ . . . . .

2. Cukrowni w gubernii było dwie, w Glinojecku ł Krasieu- 
cu z produkeyą rs. 260,000. Cukru wyrobiono ogółem 38,786 
pudów 39V2 funtów. W ogóle stosunkowo do innych gubernii 
Płocka posiada mało cukrowni i z tych Glinojecka prowadzi 
się w szczupłych rozmiarach; czego przyczyna leży, iż niedawno 
z upadku podniesioną została.

3. Pośród fabryk żelaznych pierwsze miejsce trzym a fabry­
ka  kupca Kopelmana w Płońskim  powiecie, je s t to  zakład na 
duże rozmiary prowadzony, głównie w yrabiający produkta dla 
twierdz.

4. Browarów ogół wynosił 55 z produkeyą roczną rs. 90,315 
i te głównie służyły do potrzeb miejscowych.
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5. M łynów  parow ych  znajduje się cz te ry  z p rodukcyą rs. 
76,000 najw iększe we w siach B orow iczki i w dobrach  Okalewo.

6. Z ta rtaków  g łów nie zasługuje na uw agę w dobrach B ieżuń, 
k tó ry  prow adzony je s t o sile pary  i w y rab ia  drzew o na sp ław .

3. N akoniec h u ta  szk lanna rów nież w  tychże dobrach  się 
znajdująca, w y rab ia  p ro d u k t p ro sty , zaspakaja jący  zw yk łe  po­
trzeby . Jednem  słow em  rzec m ożna, że g u bern ia  P ło ck a  pod  
względem przem ysłu  fabrycznego, jedno  z osta tn ich  m iejsc w  k ra ­
ju  zajm uje i nie w idać dążenia w tyra k ie runku  do w zrostu .
O ile p rzyczyna leży w b rak u  lądow ej kom m unikacyi, okaże ma­
jąca p rzeprow adzić się lin ia  kolei N adw iślańskiej.

7. Komunikacye.
Na mocy ukazu z d. 19 czerw ca 1870 roku, w szystk ie  drogi 

w kró lestw ie dzielą się na gubernialne i pow iatow e.
1. Co do dróg. Po koniec roku 1874 w  gubernii było:
a) P ierw szorzędnych  dróg w io rst 287 sążni 368, w tej licz­

bie: b rukow anej w io rst 8 sążni 362, szosy w iorst 259 sążni 276, 
zw y k ły ch  w io rst 19 sąż. 230.

b) D rugorzędnych  w iorst 1,395 sąż. 441 w tej liczbie: b r u ­
kow anej w io rst 9 sąż. 285, szosy w io rst 141 sąż. 2 IOV2; g ru n ­
towej w io rst 1244 sąż. 4 4 5 V2.

W  roku  1874 oprócz nap raw y  dróg, z sum gubernialnego 
drogow ego podatku  w ybudow ano szosy w io rst 4 sąż. 278 o ko ­
szcie ogólnym  rs. 10,010 kop. 53. W ybudow anie jednej w ior­
sty  zatem  średnio kosztow ało  rs. 2,197 kop. 24.

N a napraw ę dróg  gubern ia lnych  w ydano rs. 32,023 kop. 58, 
na popraw ę m ostów  rs. 1,292 kop. 32, u trzym anie służby  d ro­
gowej i techników  rs. 7,795, razem  rs. 41,110.

Z gm innych  funduszów  w ybudow ano szosy w io rst 1 sążni 
320. W  celu u trzym ania  dróg  pow iatow ych użyto  w  naturze: 
dn i p ieszych 37,100, dw ukonnych  podw ód 9,935, go tow izną rs . 
13,074 kop. 60. D róg bocznych w gubern ii znajdujem y 2,910 
w iorst, u trzym yw anych  przez posiadaczy  gruntów .

I I .  M osty. M ostów  znajdow ało  się w iększych 131, w tej 
liczbie 15 opatrzonych  ta ry fą .

I I I .  Co do dróg spław ńych , to  g łów nie  w spom niem y W isłę  
jak o  g łów ną w odną kom unikacyjną linię. P o d łu g  danych  z a ­
czerpniętych  z N ieszaw skiej kom ory celnej okazuje się, że w  i \  
1874 p rzyby ło  po rzece W iśle  z zagranicy  z ładunk iem  berlinek 
i gabarów  582, bez ładunku  514, razem  1,096.
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Ogólna wartość ładunku wynosiła podług tych źródeł rs. 
1,255,166, liczba robotników 8,325 osób.

Za granicę zaś wypłynęło z ładunkiem 1,394 berlinek i ga- 
barów, tratew 3,581 wartości rs. 12,213,675, z liczbą 27,418 
robotników. Żałować musiemy, że nie jesteśmy w stanie podać 
ilości spławionego zboża i jego wartości.

IV . Poczty. Wszystkich stacyi pocztowych w r. 1874 było 
21, na takowych utrzymywano 21 pocztylionów i 95 koni.

Posiadamy tylko co do Płockiej stacyi dane, przedstawiają­
ce ruch korespondencyi na takowej. Z Płocka ekspedjowano 
ogółem listów 53.478, posyłek i pak 2,918. to jest: listów zwy­
kłych 47,626, otwartych 1,478, pieniężnych 2,597, rekomendo­
wanych 1,777.

Otrzymano w Płocku listów zwykłych 44,942, otwartych 
2,170, pieniężnych 8,388. rekomendowanych 2479, razem 57,979,

Pism polskich i ruskich codziennych 211, tygodniowych 56. 
zagranicznych 1,996.

Nieodeslano listów: dla niedokładnego adresu 125, dla uży­
tej marki 18.

Można mieć pewne przekonanie, że zniżenie opłat poczto­
wych wpłynie na zwiększenie się ilości korespondencyi.

8. O ś w i a t a .
W Płockiej gubernii po koniec r. 1874 było 293 naukowe 

zakłady, to jest: 1 Gimnazyum męzkie, uczących się 410, 1 żeń­
skie ucząc. 180, 1 Semiuaryum nauczycieli wiejskich ucząc, się 
57. 1 Szkoła wzorowa ucząc, się 30, 212 Szkół początkowych, 
uczących się 12,800, 1 Niedzielno-handlowa ucząc, sie 6, 10 
Niedzielno-rzemieślniczych. uczą. się521. 12 prywatnych szkół, 
ucząc, się 448, 54Kantoraty, ucząc, się 1,590. Uczących się ogó­
łem 16,042, to jest chłopców 9,912, kobiet 6,130.

W r. 1874 otworzono 3 męzkie pensyonaty, 2 żeńskie i 12 
szkół początkowych.

Podług wyznań biorąc uczyło się: Prawosławnych 195, 
Rzymsko-katolików 11,117, Ewangelików 3.352, Żydów 1,378.

Podług stanów: dzieci szlachty i urzędników 1,061, ducho­
wnych 2. mieszczan 3,964, włościan 10954, cudzoziemców 61, 
razem 16,042.

Opróez tych zakładów przy kościele katedralnym istnieje 1 
seminaryum duchowne o 43 uczniach.

Przyjmując liczbę mieszkańców gubernii na 497,644 wypa­
da 1 uczący na 31 mieszkańców. Przypuszczając zaś. że dzieci



uczą się od 10 roku życia do 16 włącznie: możemy wyszukać 
cyfr, które w ykażą stosunek uczących sio do takich, którzy ża­
dnego w ykształcenia nieotrzymują.

W  roku 1874 podlegających spisowi wojskowemu to je st  
poborowi, liczących  lat 20 było mężczyzn 4,291, przypuszcza­
my, że takaż liczba osób przypada na lata 10, 11, 12 do 16 ro­
ku życia w łącznie, samych m ężczyzn, dodając do tego równą  
liczbę kobiet otrzymamy dzieci od 10 do 16 roku życia razem 
51,492. Że zaś uczyło s"ię tylko dzieci ogółem  16.042, zatem nie- 
pobierających żadnej nauki było 35,450.

Zastanawiając sic nad stosunkiem szkół do ogółu mieszkań­
ców otrzymujemy 1 szkołę na 1.698 mieszkańców.

Szczegółowo: 1 męzkie gim nazjum  na całą ludność, 1 żeń­
skie i 1 szkoła początkowa na 2 ,342 mieszkańców.

Porównajmy te dane z innemi państwami Europy:
/ 0  S zkoły  początkowe. W  Prusach 1 szkoła na 740 m iesz­

kańców, w Saxe W ejmarze 1 na 411, w  Bawaryi 1 na 581. 
w Hanowerze 1 na 524, w Saksonii 1 na 770. w  Austryi 1 na 

" Holandyi 1 na 1,412, w Anglii 1 na 2,658.
Pierwsze zatem miejsce pośród w ykształcenia ludowego zaj­

mują Niem cy. Anglia zaś pod tym wzgledem  smutne dano przed­
stawia.

ty. S zk o l.v średnie, gim nazya. Takowych jak widzimy w gu- 
bernii jest jedno męzkie i jedno żeńskie, co na ogó ł ludności ab­
solutnie jest nie wystarczającem.

Saxe Altenburg z ludnością 5 razy mniejszą liczy 1 gim na­
zjum  i 1 szkole realną. Lippe Schaumburg z ludnością 31.382  
mieszkańców posiada 2 gim nazya, jednem słowem  stosunek za­
kładów ś r e d n i c h  w ^ubernii niepomiernie jest m ały. Istnieje 
w p r a w d z i e  w gubernii kilka prywatnych szkół, k ilko-klasow ych, 
lecz t e  jako władające szezuplem i środkami potrzebom należy­
cie zadość nie czynią.

Ilość osób średnie w ykształcenie pobierających nadzwyczaj­
nie jest małą. Cyfry wreszcie wym owniejsze są od słów . ż  tych  
widziemy, że ilość szkół ludowych znacznie się powiększa, zaś 
średnie w ykształcenie pozostaje w mierze. W  skutek Najw yż­
szego postanowienia z d. 30 czerwca 1871 kierunek gim nazjów  
jest ściśle klasycznym . W r. 1873/4 uczących się w  płockiem  
gim nazjum  było: W  klasie przygotowawczej 52. w I-ej 71, w Ilej 
86, w U l-ej 85, w IV-ej 49. w Y-ej 30, w Y l-ej 26, w VI I-ej:
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Promowano z r. 1874/5, z przygotowawczej do I-ej 38, z I-ćj
II; eJ 4J ’ ,z II-®j do l n 'ś j  49, z III-ej do IV-ej 47, z IV-ej do

j j J  T’ Yej do 15, z VI‘®J do Vi[-<ż) rok l ' sr‘J  18, z VII-ej
oddz. I do VII-ej oddz. II 6, ukończyło gimnazyum 7 ra­
zem 242. *

Zatem liczba promowanych do niepromowanych przedsta­
wia się jak 1:2.

Rozpatrując się w postępach uczniów gimnazyum męzkiego, 
winniśmy nadmienić, że stopni podług jakich ocenia się postęp 
w naukach je s t pięć, 1 zły, 2 mierny, 3 dobry, 4 bardzo dobry 
i 5 celujący, nadto, że stopnie te udzielają się ze sprawowania, 
piluości i uwagi.

a) Co do postępów.
R u tk i  uczniów 2 stopień 5, uczniów 27 stop. 4, uczniów 202 

3, uczniów 151 stop. 2, uczniów 10 stop. 1.
Łacina  uczniów 2 stopień 5, uczniów 24 stop. 4, uczniów 

171 stop. 3, uczniów 127 stop. 2, uczniów 21 stop. 1.
Grecki uczniów 1 stopień 5, uczniów 19 stop. 4, uczniów 

116 stop. 3, uczniów 63 stop. 2, uczniów 1 stop. 1.
Historya  uczniów 1 stopień 5, uczniów 21 stop. 4, uczniów 

134 stop. 3, uczniów 42 stop. 2, uczniów 2 stop. 1.
Niemiecki uczniów 4 stop. 5, uczniów 20 stop. 4, uczniów 

103 stop. 3, uczniów 122 stop. 2, uczniów 20 stop. 1.
Francuzki uczniów 3 stop. 5, uczniów 3 stop. 4. uczniów 6 

stop. 3. uczniów 1 stop. 2, uczniów 1 stop. 1.
Polski uczniów 5 stop. 5, uczniów 38 stop. 4, uczniów 147

stop. 3, uczniów 28 stop. 2, uczniów 1 stop. 1.
Matematyka uczniów 6 stopień 5, uczniów 48 stop. 4, ucz­

niów 188 stop. 3, uczniów 143 stop. 2, uczniów 5 stop. 1:
Geograjia uczniów 2 stop. 5, uczniów 25 stop. 4, uczniów 

177 stop. 3, uczniów 80 stop. 2, uczniów 11 stop. 1.
b) Spraicowanie uczniów 52 stop. 5, uczniów 153 stop. 4, 

uczniów 155 stop. 3, uczniów 4 stop. 2.
c) Pilność uczniów 18 stop. 5, uczniów 78 stop. 4, uczniów 

288 stop. 3, uczniów 80 stop. 2.
d) Uwaga uczniów 23 stop. 5, uczniów 86 stop. 4, uczniów 

182 stop. 3, uczniów 63 stop. 2.
Z ogólnej liczby uczniów absentow ało się w roku szkolnym 

uczniów 317, godzin razem 10,232. Chorowało 101 uczniów, 
zmarło 4, wydalono 2, ubyło 58. Karano: karceresem 324, na­
ganą 212 J).

l) W tych cyfrach jedni i ci rami kilka rany gję powtarzają.
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Skład nauczycielski-. Dyrektor 1, inspektor 1. Nauczyciele: 
do ruskiego 3, polskiego 1, niemieckiego 1, francuzkiego 1, ła­
ciny i greckiego 5, matematyki 2, historyi 2, religii 4, rysun­
ków 1, śpiewu i gimnastyki 1, lekarz 1. W  tej liczbie z wy­
kształceniem uniwersyteckiem 13 ogób, z innej edukacyi 8.

Pomoce naukowe', a) Gabinety, fizyczny i cnemiczny posiada­
jące przedmiotów 1,965. b) Biblioteka dzieł 6,847, tomów 9,251. 
d) Czytelnia dla uczniów posiadająca dzieł 270, tomów 546.

Do czytania brano przez uczniów dziet do języków 162, do
historyi 194, powieści 88. . . . . . .  . .

Uczniowie zajmowali się obok nauki udzielaniem lekcyi 
mlodszvm kolegom, i tak z klasy lV-ej nauczało 8, z V-ej 10, 
z V I-ej'l2, z VII-ej 4.

Co do zamieszkali uczniów i postępów w tym względzie, to 
takowe największe były u tych, którzy mieszkali w domach ro­
dziców i u nauczycieli. W domach rodziców i krewnych miesz­
kało 235 uczniów, na stancyach ogólnych 42, u nauczycieli 6, 
na stancyach prywatnych 81.

Nadzór nad uczniami w ten sposób był dopełniany, iż każ­
da klasa posiada gospodarza, którym jest nauczyciel; a nadto 
miasto podzielonem jest na rewiry i gospodarze klas odwiedza­
ją  uczniów po domach oraz czuwają nad onymi i w mieście.

Co do postępów wt innych zakładach naukowych nie posia­
damy pod ręką wiadomości żadnych.

9. Sprawa włościańska.
W tej materyi zwrócić uwagę należy: 1) na zamiany serwi­

tutów; 2) na spory dotyczące takowych; 3) na zarząd gmin.
Co do pierwszych w r. 1874 zatwierdzono: umów o zamianę 

ziemi 34, o zamianę serwitutów 53, jednych i drugich 37, ra­
zem 124,

Seperacya gruntów włościańskich, na drodze ugody, z każ- 
dym rokiem się powiększa. O ile fakt ten ważnym jest dla go­
spodarstwa krajowego, przekonywamy się z tego, że cena ziemi 
w majątkach odseperowanyeh znakomicie jest większą. Stara­
niem też właścicieli jest jak najprędsze odseperowanie się, gdyż 
tą  drogą uwalniają się od wielu ciężarów jakiemi są służebności.

II. W roku 1874 powstało sporów o naruszenie serwitutów 
176, z których rozpoznano 165.

W  roku tymże podano próśb o dozwolenie cięcia lasów 42, 
pomyślnych rezolucyi było tylko 22.
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< 4 -TCo dt° P ™ 81*'2011! dozwolono: wyrąbać mórg 2,236 prętów 
147, wykarczować mórg S42 pręt. 141. Wyrąbać na drzewo 
i do budowli sztuk 47,000.

l i r .  Gminy. Gmin ogółem było 110. Podług ludności dzie­
liły się: mające mniej jak 2,000 mieszkańców, tych było 2- od 
2,000 do 4,000 miesz. 58 gmin, od 4,000 do 6,000 mieśzk. gmin 
43; większych gmin 7.

Na"tak zwanych gminnych zebraniach wydano postanowień 
544. w tych: co do rozkładu podatków 21, co do rozkładu po­
winności naturalnych 195, w innych przedmiotach 328. Ogół 
gminnych podatków wynosił rs. 83,868 kop. 253/*.

Z tych asygnowano na utrzymanie wójtów rs. 18,945, ła­
wników rs. 4,607 kop. 92 V2, pisarzy rs. 21,534 kop. 70, na in­
ne wydatki rs. 14,363 kop. 15.

Co do personelu wójtów, to liczba piszących zwiększyła się 
w roku zeszłym o 13 osób. Z wójtów było: szlachty 37, miesz­
czan 14. włościan 59, umiejących czytać i pisać 67,'czytać 28, 
nie piszących 15.

Z tej liczby oddano pod sąd 3 wójtów, uwolniono za bezpra­
wne działania 7, ukarano aresztem 9, pieniężnie 32.

Co do działalności wójtów. To w roku 1874 ustanowili opiek: 
nad nieletniemi 740, bezwłasnowolnemi — sierotami bez ma­
jątku 7, nad majątkiem nieobecnych 7.

Obszar czynności wójtów nie dozwala im w tym kierunku 
należycie czuwać, dla tegoteż działalność ich ogranicza się tyl­
ko do ustanowienia opieki.

Kar ogółem pieniężnych nałożono rs. 5,002 kop. 9 6 3,4.
Sądownictwo gminne. W  roku 1874 osądzono: policyjnych 

spraw 7,458, cywilnych 5,505, o spadkach 339, więcej ogółem 
jak w r. 1873 na 1,297 spraw.

Z tej liczby skasowano: sadów policyjnych 81, cywilnych 
104, o spadkach 19. ‘

Kar z wyroków wyegzekwowano rs. 9,132 kop. 86.
W skład sądów gminnych wchodzą ławnicy, których ogół 

wynosił 231 osób. W tej liczbie: szlachty 38" mieszczan 16, 
włościan 177. Podług oświaty: umiejących czytać i pisać było 
65, czytać 44, bez oświaty 122.

Do zarządów gminnych należą pisarze i tych było ze szlach­
ty 67. mieszczan 37, włościan 12.

Zamierzona organizaeya sądownictwa, dotknie także i gmin­
ne i należy mieć nadzieję, że korzystnie wpłynie na takowe. 
Sam rozdział władzy administracyjnej i sądowej znakomicie do 
tego winien się przyczynić.
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lO. P o d a t k i .

Do podatków gubernialuych należą: 1) od ubezpieczeń; 2) 
drogowy; 3) kw aterunkowy.

Co do 1-go. W artość zabezpieczonych zabudowań w roku 
1874 wynosiła rs. 18,030,410. Oplata przypadająca do pobra­
nia stanow iła sumę rs. 142,237 kop. 181/*. Szkody przez poża­
ry  zrządzone obliczają się na rs. 60,501 kop. 44.

Oprócz zabezpieczenia zabudowań takowemu podlegało by­
dło w ilości 269,937 sztuk.

Ilość opłaty  asekuracyjnej od takowego wynosiła rs. 26,993 
kop. 70. Z funduszów tych asyguowano w roku zeszłym rs. 
10,810 na wynagrodzenie za zabite bydło, które podległo księ- 
gosuszowi.

II. Podatek drogowy. Rozmiar tego podatku określa się w ten 
sposób, że obywatele wiejscy płacą 15°/0 gruntowego i podym - 
nego podatku, miejscy zaś 15°/0 podymnego i kontyngensu liwe- 
runkowego.

W  roku 1874 powinno było wejść do kas: zaległości rs. 
6,536 kop. 32, podatku rs. 68,242 kop. 603/4.

III. Kwaterunkowy. Na zasadzie postanowienia z dnia 31 
maja 1868 r., rozkład tego podatku dokonywa sie przez zarzą­
dy miejskie i gminne.

Podatku tego w r. 1874 powinno wpłynąć: z zaległości rs. 
19,095 kop. 52Va, z bieżących rs. 45,005.

Niestale dochody państwa  stanowi podatek akcyzny: 1) od 
trunków; 2) od tytuniów; 3) od cukru.

1. Co do trunków , podatku opłacano od takowych, od sp iry tu­
su i wyrobów wódek rs. 682,480, z piwa rs, 26,280 kop. 54. 
Z patentów na prawo sprzedaży i wyrobu rs. 76,535 kop. 64.

_ 2. źf tytuniów . Za świadectwa na sprzedaż otrzymano rs. 
9,785, za banderole rs. 7,589 kop. 25J/2, z kar rs. 73Ó kop^ 98.

3. Od cukru op ła ta  akcyzna wynosiła rs. 27,150 kop. 50V2, 
z patentów  rs. 320.

Powinności w naturze były: 1) kwaterunkowa; 2) drogowa; 
3) podwodowa; 4) wojenna.

Co do 1-ej. Ogół wojsk w gubernii oprócz twierdzy Nowo- 
georgiejewska wynosi 6,000. Za rozlokowanie wojsk tych nale­
żało zapłacić rs. 40,777 kop. 74.
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2. O ilości i jakości tego rodzaju obowiązków mówiliśmy
irn£a?h 1 tu l,owtai'zamy tyiko, że ogól dni pieszych wynosił 37.100, konnych 9,935.

i (fri f °  d° Podwód- użyto takowych: jednokonnych płatnych 
1 ,4)9  bezpłatnych 211; parokonnych płatnych 3,549, bezpła­
tnych lo,844; trzykonnych płatnych 56; bezpłatnych 34- czte- 
rokonnych płatnych 71, bezpłatnych 57; razem p ła tnych’5 175 
bezpłatnych 14,146. ’ ’

4. W roku 1874 po raz ostatni poboru dokonano podług 
dawnego systemu, z wykupem. Płocka gubernia obowiązaną by­
ła  dostarczyć: chrześcian 1,234, żydów 245, razem 1.479 ludzi.

Przyjęto zaś 1.189 ludzi, w ykupiło się 136, pozostało w za­
ległości 154, odesłano do szpitali dla zbadania 276 osób.

Na skutek Najwyższego Manifestu z d. 1 stycznia 1874 r. 
cała ludność zdolna do broni powołaną została do obowiązków 
służby wojskowej bez różnicy stanów. Podlegających zatem 
konskrypcyi ilość się zwiększyła i w r. 1874 wyniosła 4,291 
osób, z których 4,261 podlegało losowaniu. Z tej liczby weszło 
do służby 910 osób, i tak: a) mających prawo na krótszy czas 
służby 6 osób, zaś na ogólny termin 904. b) Umiejących czytać 
i pisać 127. c) Szlachty 11, urzędników synów 2, kupców 1, 
mieszczan 98, włościan 787 i innych 11. d ) Rosjan 1, Polaków 
795, Niemców 70, Żydów 44. e) Bezżennych 822, żonatych 88.

Co się tyczy podatków  ogólno-państwowych jak ie  płaci gu* 
bernia, to takow e przedstaw iają się w ten sposób:

a) Podatek główny dworski g ru n to w y . . 192,236 rs. 16 k.
b) D odatkow y..............................................
e) Podymne z dworskich budowli. .
d) Główny gruntow y z osad . . . .
e) Dodatkowy .  ...................................

f )  P o d y m n e ^ ..............................................
g) Główny gruntow y włościański . .
h) Dodatkowy...............................................
i) Podymne....................................................
k) Podymne w m i a s t a c h .......................
I) Kontyngens liwerunkowy . . . .

Ogółem w r. 1874 powinno wejść do kas 619,514 „ 66
Nie od rzeczy przedstawić tu  będzie także dochody i rozcho­

dy miast gubernii Płockiej.

90.051 „ 61 „
64,396 „ 20 „

3.791 97 „
1,084 •, 60 „
4,547 ?? *

95,417 •, 71 „
46,790 .» 11 „
96.200 .
23,284 , , 25  „

995 .,  5 „



Nazwa

M iasta

Z la t uprzednich 
było w B anku  

Polskim

D o c h ó d  
z roku 1874

R o z c h ó d  
z roku  1874

J e s t  w B anku 
Polskim

Rubli j Kop. R ubli Kop. R ubli | K op. | R ubli K op.

Płock 61048 3 7 ‘/2 42825 70 V* 36485 217* 79054 37 »/i
Płońsk 48775 56 14907 91 14447 78 58501 84
Lipno 5940 88 Vi 5653 49 V2 4419 13 9465 41
T-» •Rypin 19709 81 V* 2605 34 V* 2470 36 Vi 20693 51
M ława 43466 44 13101 79 V2 8851 17 58175 74
Sierpc
Prasnysz
Ciechan.

11277 58 V« 6493 75 2853 46 11277 58 V*
16566 62 5578 36 V* 4815 157 . 18066 62
23802 10Va 12132 87 V* 6611 16Va 26333 19 7*

W yszog. 10782 88 4976 45 2321 41V2 7887 45
Zakrocz. 
Dobrzyń 
nad W is.

12306 83 Va 6541 46 3144 85 12554 9772

29428 53 3116 9372 1955 35 30624182

Razem 282075|623/4 118911| 8*/« 88375 | 5 V*| 332635| 52
N a tem zakończamy ten krótki rys statystyczny, prosząc czy­

teln ika o wybaczenie jego ułomności i braków. Podajemy to 
tylko co byślimy w stanie zebrać, nie mając bynajmniej preten- 
syi abyśm y całość wyczerpali. Przeciwnie zeznajemy sami, że 
wiele niedostaje jeszcze szczegółów, któreby obraz uzupełniały.

Mamy nadzieję jednak, że z czasem dział ten coraz bogat­
szym czytelnikom przedstawiać będziemy. A . F.

K IL K A  WIADOMOŚCI Z HIGIENY.
Ratowanie ludzi w nagłych wypadkach utratą 

życia grożących.

a) Zaczadzonych. Po spaleniu się drzewa, węgle po nim 
pozostałe lub też kamienne, wywiązują gaz tlenek węgla oraz 
inne gazy zabójcze; dostrzegalne nawet dla oka w postaci nie­
bieskiego płom yka. Baczną też uwagę zwracać należy na zasu­
wanie pieców, które zwykle są źródłem zagorzeń.

Zaczadzonego należy natychm iast wynieść na świeże powie­
trze, lub też wpuścić należytą ilość świeżego pow ietrza. Rozebraw­
szy chorego układa się w ten sposób, aby głow a i piersi były wy­
żej i sk rap ia  się twarz zimną wodą, naciskając lekko piersi dla
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przywrócenia oddechu. Dobrze jest sprawie wymioty, puczem 
dawać należy wodę z octem lub cytryną, lewatywy z octem i zi­
mne na głowę okłady. Gdy to nie sprawi skutku, upust krwi 
z ręki jest pożyteczny.

b) Utoniomjcli. (Jiało utopionego należy odwrócić na bok, 
otworzyć usta, by ułatw ić odpływ  wody. Jeśli woda odeszła, 
układa się ciało na wznak, z głow ą wzniesioną. Po zdjęciu u- 
brania, obwinąć ciepłą kołdrą ogrzaną. Rozciera się ciało szczot­
ką lub flauelą, na dołku żołądkowym, brzuchu, bokach i krzy­
żu. Dla przywrócenia oddechu cisnąć lekko na piersi należy, 
naśladując wznoszenie i opadanie piersi. Po upływie 15 sekund 
zaprzestaje się na czas pewien tej czynności i wciska się powie­
trze  z pomocą ust lub mieszka w usta utonionego. Czyn­
ność tę powtarzać trzeba kilkanaście razy naprzemian, pod 
nozdrza poddaje się flaszkę z octem mocnym, nadto pociera się 
nim skronie i kostki ręki. Gdy usta silnie są zaciśnięte, otwo­
rzyć je  należy koniecznie, nadto należy się starać rozgrzać cia­
ło , przeprowadzając gorące żelazko po wierzchu flaneli, która 
ciało owija; prow adząc takowe po piersiach, brzuchu, kolumnie 
pacierzowej, pod pachami i dołku żołądkowym. Podeszwy i dło­
nie należy długo nacierać.

Jeżeli utoniony pow raca do życia, nacierania i okłady gorą­
ce należy wciąż prowadzić; zaprzestać zaś należy, gdy usiłuje 
oddychać wszelkich naciskających piersi czynności.

Przed przyjściem do zmysłów, nie należy nic wewnątrz da­
w ać oprócz paru kropli wódki do ust, lub włożenia kaw ałka 
kam fory. Jeźli powrót do życia nastąpił, należy położyć chore­
go w ogrzane łóżko, na nogi kłaść kamionki gorące, dawać do 
picia wino, wódkę i rosół.

e) Choroby zaraźliwe. Powiemy o tych, które szczególniej ła­
twe są do nabycia na wsi a mianowicie o w ypływ ających z czę­
stego obchodzenia się zwierzętami.

1. Wścieklizna. Choroba ta najczęściej przechodzi od psa do 
człowieka, Pies jest w tym stanie smutny, oczy ma zaognione, 
liże zimne rzeczy, chowa się, w yszedłszy z ukrycia je s t niespo­
kojny, biega bez celu, chrypnie, i często wyje. Napady szaleń­
stw a idą  szybko, po 6 dniach zwierzę zdycha. Podejrzanego 
psa najlepiej zabić. Objawy wścieklizny objawiają się u czło­
wieka w drugim tygodniu, lub około 40-go lub 50-go dnia. 
Ranę najlepiej natychm iast rozpalonem do białości żelazem w y­
palić, w braku tego użyć witryol, kamień piekielny. Nadto ranę 
doskonale wyciskać, aby krew  i ślinę jadow itą usunąć.
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Praktycznem jest psa który ukąsił poddać obserwacyi, gdyż 
zabicie przecina możność sprawdzenia czyli pokąsanie jadowi- 
tem było, a często napróżno pozostawia się ukąszoną osobę pod 
najwyżsża trwogą.

' 2. Czarna krosta. Źródłem jej karbunkuł u bydląt, którego
sa dwa rodzaje: . . .  T.

Pierwszy rodzaj, odrazu zabijający zwieize. Drugi przed- 
staw ia sie obrzmieniami okrągtemi, twardemi, występującemi na 
piersiach, łopatkach, podgardlu, szyi, bokach i brzuchu.

Unikać też należy spożywania mięsa dotkniętych tą  chorobą 
bydląt i w ogóle wszelkich z talcowem stosunków.

* Czarna krosta u człowieka zjawia się. zwykle na tw arzy, szyi, 
rekach i t. p. Najpierwej okazuje się guziczek bardzo swędzą­
cy, na którym powstaje pęcherzyk czerwonawy, czerniejący nie­
długo a w końcu w strup przechodzący. Części otaczające krostę 
są czerwone, obrzmiałe, połyskujące z uczuciem prężenia i pa­
lenia. Dnia 2-go lub 3-go zjawiają się: bezsenność, zawrót, ból 
głowy, które to przypadłości są już groźnym objawem i pierw ­
szym" środkiem po spostrzeżeniu podejrzanej k rosty  je s t jej w y­
palenie i gnojenie następnie maścią drażniącą lub terpentyną.

,‘j, Nosacizna. Choroba ta  dla człowieka jest zabójczą, zja­
wia się w tychże objawach co i u zwierząt, i tenże ma przebieg; 
każdy gospodarz jest obznajmiony z tą  chorobą, szczegółów 
też o niej niepodajemy. Zwracajmy tylko uwagę na koniecz­
ność ostrożnego obchodzenia się ze zwierzętami dotkniętemi tą 
chorobą.

5



DZIEŃ ŚWIĘTEGO JANA.
Obrazek obyczajowy z życia ludu neapolitańskiego,

przez

R osenthal-Bonin.
przełożyła z niemieckiego

B. F.

Signora Elżbieta Zuccini wstała dzisiaj nadzwyczaj rano; zanim 
jeszcze zadzwoniono na mszę w San Paolo i nim wesoły Giacomino 
z Gasorii, począł biegnąć po za swoim osiołkiem okrzykiwać paster­
nak i sałatę.

Morze w zatoce neapolitańskićj drzemało głęboko, olbrzymie 
wyspy skaliste otoczone były jeszcze wonną, białą zasłoną nocy, roz­
postartą na sterczących wierzchołkach. Signora Elżbieta podniosła 
się już o drugiej w nocy, spiesznie rzuciła się na kolana przed obraz­
kiem Madonny, poczśm natychmiast skierowała się ku zwierciadłu, 
aby swoje czarne włosy jak  najstaranniej i najpiękniej ułożyć; wszyst­
kie nawet łańcuszki z granatów, srebrne pierścionki, największe zło­
te  kolczyki i inne jak ie posiadała kosztowności, połączyła wspaniale 
E lżbieta na małej swej osóbce i stanęła wyczekująca w oknie, spo­
glądając niespokojnie czy złoto-różowe chmurki ju trzenki nie obla­
ły  jeszcze pierwszym promieniem wschodzącego dnia, pomarańczo­
wych i zielono-oliwnych wyniosłości Sorrenta.

Był to dzień Ś-go Jana, ważny dzień dla młodych dziewcząt nea- 
politańskich, w którym  mogły te pełne życia, czarne kędzierzawe 
główki upewnić się, czy jeszcze w tym roku powiewając dumnie wa­
chlarzami jako młode mężatki, po ulicach będą przechadzać się 
czyli też następnego la ta  znowu zadawać będą losowi tśź  samo tru-
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•due pytanie. B y ła  to  pełna wyczekiwana chwila, bo chociaż n ieza­
m ężne piękności w spaniałego, nadbrzeżnego m iasta, nie tak  energ i­
cznie w yrażały życzenie posiadania czepeczka, ja k  owo szw ajcarskie 
dziewczę, k tó re  mówiło do swej m atki: „Matko! ja  muszę mieć mę­
ża, inaczej dom spalę,“ to  w szakże tę  chęć podpalania mogły podzie­
lać ze swemi północnem i siostrzycam i, wszystkie dw udziestoletnie
a  wolne jeszcze neapolitanki. _ , ,  .

E lżb ie ta  za miesiąc miała ukończyć la t 2 0, n ik t więc dziwie się 
nie powinien, iż o północy już znaleść nie m ogła spoczynku i nasłu­
chiw ała uderzen ia  wieżowego zegaru , aby nie opuście ważnej chwili 
p rzepow iedni, Indovinellą zwanój. U bran ie  jś j  było już  ukończone, 
w tym  świetnym stanie, z sercem  tęsknoty  pełnem , oparła  się w o- 
tw artem  oknie, dozw alając lekkiem u, chłodnem u powiewowi nocy mu­
skać  jó j czarnow łosą główkę. Ż eglarze poczynali już krążyć po mo­
rzu , dzień pow inien w krótce zaśw itać. N agle tśż  ukazał się żółty  
p as  na sinawych górach, szare chm urki zawieszone spokojnie na ho­
ryzoncie prom ieniły  się oblane złotem , m orze świeciło zjaw iskiem  
rozbudzonego poranku  i w tejże chwili E łżb ie ta  sięgnęła pospiesznie 
do sto jącej obok szklanki, w yjęła zeń kw iat gwoździka i rzuciła  na 
pustą , m ilczącą ulicę. N ie śm iejąc odetchnąć sta ła  ona te raz  na wpół 
u k ry ta  po za firanką p a trząc  bacznie na  dół, gdyż każda sekunda 
spowodować mogła ową chwilę k ry tyczną, i zapytyw ała siebie, czy 
k tokolw iek podniesie kw iatek  i k to  tóż to  będzie? G dyby to  by ł jak i 
m łodzieniec, nie w ątpiłaby żadna praw dziw a neapolitanka, a mniej 
jeszcze  E lżb ie ta , iż zostanie mężem py ta jącć j. Dziewczyna w strzy ­
m ując oddech śledziła wciąż swój kw iatek , a gdy się tak  bacznie 
w patryw ała, zdało je j się nagle, że dwa kw iaty  leżą  jed en  obole d ru ­
giego. E lżb ie ta  przypisyw ała to  z początku  złudzeniu św itającej ju ­
trzenk i, w ychyliła głowę po za okno i aby się lepiej p rzekonać p rze ­
ta r ła  oczy rę k ą — patrzy ła . L ecz co za przerażenie! W  istocie dwa du­
że, pąsowe gwoździki leżały  na drodze. Ja k  się to  s tać  m ogło?... 
rozw ażała  czarnow łosa dziewczyna oddychając gw ałtow niśj, w szak 
w czoraj w ieczór um ieściła ona w szklance jeden  ty lko  gw oździk, te ­
go by ła  pew ną. N agle uczuła w sercu  jak b y  dotknięcie obosieczne­
go noża. Toż to  nad nią, na trzeciem  p ię trze  m ieszkała n ieznośna, 
zuchwała F a n e tta  i zapew ne m usiała ona w te j chwili dopełnić tak ­
że zwyczaju Indovinelli. E lżb ie ta  spo jrza ła  do góry . W  is toc ie , 
z balkonu odchodziła w łaśnie F a n e tta  w swojej żółtej w idniejącej 
zdaleka sukni. Czarnow łose dziewczę chwyciło się gniew nie za gło­
wę. „K tóry kw iat je s t moim!“ k rzyknę ła  z rozpaczą. „Oba gwoździ­
k i zupełnie są do siebie podobne, zbiegnę więc, zabiorę p rędko  oba- 
dwa i rzucę inny, świeży kw iatek." E lżb ie tab y ła  już  we drzwiach swe-
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go pokoju, gdy usłyszała kroki na spokojnej dotąd ulicy. „Oh! może 
to jaka kobieta, może chłopię przechodzi tamtędy," pocieszała się. 
Jedno wszakże spojrzenie je j płomienistych oczu sprawiło, iż zatrzy­
mała się jak  skamieniała i w najwyższem podziwieniu patrzyła na 
ulicę. Nie jeden mężczyzna, lecz aż dwóch tam się znajdowało: 
Elegancko ubrany, dystyngowany pan w pięknych lila rękawiczkach, 
które przenikliwy wzrok Elżbiety dostrzegł natychmiast, a o kilka 
kroków dalej stał krzywousty posługacz z poblizkiej oberży. Oba- 
dwa szybko podeszli ku gwoździkom. „Dziesięć lat mojego życia 
oddałabym chętnie, gdybym mogła wiedzieć, który z nich posiądzie 
mój kwiatek," jęknęła Elżbieta. W irowało jejwgłowie z gniewu, łu ­
dzącego oczekiwania i rozpaczy. Machinalnie ze ściśniętem sercem 
spoglądała na kwiaty a w oczach jej świeciły łzy. Elżbieta widziała 
teraz jak  piękny, elegancki pan schylił się po gwoździk, podjął go, oczy­
ścił z kurzu i włożywszy w dziurkę od guzika, śmiejąc się spojrzał 
w górę. W  żalu swoim Elżbieta zapomniała, iż zwyczaj nakazywał 
je j cofnąć głowę i ukryć się. Jakby demoniczną siłą przykuta, ocze­
kiwała rozstrzygnięcia losu, lecz łzy zaćmiły jej oczy i młody czło­
wiek ze zdumieniem spoglądał na szczególne, badające wyrocznią 
dziewczę, którego płacz mógł rozpoznać przy świetle powstającego 
szybko dnia. A teraz krzywousty Agosto dotarł także do owego 
miejsca, bezmyślnie podniósł swemi ogroinnemi palcami drugi gwoź­
dzik i umieściwszy go podług ludowego zwyczaju za uchem, podre­
pta ł ociężałym krokiem ku swojej traktyerni. Elżbieta obudziła się 
jakby ze snu ciężkiego. Przestraszona odbiegła od okna, miotana 
żalem i gniewem, spojrzała na przeciwną ścianę pokoju, gdzie pstro 
malowana i ozdobiona srebrnemi blaszkami świeciła ku niej Madonna; 
kilka chwil tylko stała tak pogrążona w smutku, nagłym ruchem rzu­
ciła się na kolana przed ol azkiem Easkawśj: „Oh! nie przeznaczaj 
pięknego tej złej Fanecie! daj je j niezgrabnego Agosto, Święta M at­
ko Boska!" wołała tak  głośno, iż na ulicy słychać ją  było. „Ona zaw­
sze staje mi na drodze; tak było już z tym pięknym pułkownikiem 
od bersaglierów, który spoglęir na mnie, a ta  zuchwała wyśmiewa­
ła sie tam na górze i stawała za: ze na ganku gdy przechodził tędy. 
Oh! daj jś j głupiego Agosto, b agam Cię o to łaski pełna! Tak 
modliła się z głębi duszy nasza Elżbieta, gdy tymczasem młody czło­
wiek ze swoim gwoździkiem udał się ku łazienkom nie przeczuwający 
nic Agosto obierał cebulę w kuchni oberży; Fanetta zaś przymierza­
ła we włosy duży srebrny grzebień, którym dzisiaj w fabryce kwia­
tów gdzie pracowała, zaimponować chciała swoim towarzyszkom i nie 
wiedząc nic ani o dwóch kwiatach, ani o tóm, iż Agosto podniósł tak­
że jeden gwoździk z ziemi, cieszyła się eleganckim, pięknym zna-
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lazea swego kwiatu i pełna różowych marzeń, wesołą, nuciła piosnkę. 
T e n " wypadek z kwiatami był tym razem szczególniej przykrym 
dla Elżbiety, dotychczas bowiem nie miała ona szczęśeia vv Indovi- 
nelli. Zeszłego roku zdeptano jej kwiatek, nim go ktokolwiek spo- 
strzedz zdołał, dwa lata temu przechodzący diogą osioł połknął ów 
pełen znaczenia gwoździk; przed trzema zaś laty jakiś lazaroni wy - 
miótł takowy; nareszcie dzisiejsze zdarzenie rozdrażniło ją  głęboko
i paląca rozpacz jej duszę opanowała. . . . .

W iele dni potem nie mogła czarnowłosa piękność, ani jesc, ani 
też spać. Serce jej pogrążone było w dokuczliwej niepewności i mę- 
czącem zwątpieniu. Pasowała się z sobą, aby znaleść wyjście z tego 
labiryntu życzeń, nadziei i rozpaczy, nakoniec z chaosu tego ziodzi- 
ły się w niej trzy uczucia, pochłaniające wszystkie inne. Pierwszem 
była niepohamowana nienawiść dla niewinnego Agosta. E lżbieta nie 
mogła słyszeć jego imienia, ni widzieć go przechodzącego, aby gniew 
jój nie potęgował się do najwyższego stopnia; drugie stanowiła sza­
lona zawiść i szydercza pogarda dla swej wspólmieszkanki F anetty; 
trzeciem zaś było utworzenie z pięknego młodzieńca w lila glansowa- 
liych rękawiczkach „ideału,“ który czciła, uwielbiała, którego za­
ślubienie uważała jako szczyt ziemskiego szczęścia. Był to cel ku ja ­
kiemu marząc i tęskniąc dążyła bezustannie; lecz pośród snów różo­
wych i rozkosznych nadziei, ukazywała się jej wciąż, krzyżując te  
świetlane obrazy, duża, kędzierzawa głowa Agosta z gwoździkiem 
widniejącym za uchem, podobna do węża w raju, a dalej śmiała Fa- 
netta rzucająca kwiat na ulicę.

Codziennie Elżbieta widziała w swej wyobraźni pięknego mło­
dziana, jako konkurenta stającego przed jej m atką i upatrywała go 
przez okno, lub tóż na przechadzce spoglądała trwożliwie na około, 
czy go nie spotka i czy też on troszczy się o nią? Lękała się przy- 
tśm  aby los nie przeznaczył jej Agosta. Kilkakrotnie przez dzień wi­
dywała ona z powstrzymanym oddechem, jak  przechodził koło jej do­
mu, obładowany rozmaitemi pożywnemi rzeczami jak  jarzyny, m aka­
ron lub drób i drżała w trwodze śmiertelnej, aby nie począł spoglą­
dać w jej okna, przysyłać tajemniczo do mieszkania kwiatów lub 
czegoś podobnego, jak  to było we zwyczaju kochanków w Neapolu 
i doprawdy zdawało jej się od pewnego czasu, jakoby Agosto uwa­
żniej przyglądał się je j domowi, niekiedy poufałe rzucał w górę spoj­
rzenia, a dzisiaj niewątpliwie kiwnął jej głową. Jeszcze nigdy w ży­
ciu nie widziała Elżbieta nic równie wstrętnego, jak  powolny, gruby 
posługacz i z rozkoszą poczęstowałaby go trucizną.

I w istocie spoglądał teraz Agosto w górę ku Elżbiecie. Łudziła 
może neapolitankę jej zgorączkowana, wzburzona wyobraźnia, albo
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też może Agosto, patrząc na słońce kichał zaraz podobnie jak  młode 
kocięta; takim przynajmniej powodom przypisywało strwożone dziew­
czę tę  nagłą życzliwość. Ni jedno wszakże, ni drugie nie było powo­
dem tego strasznego dla Elżbiety odkrycia. Cały ten wypadek miał 
wprawdzie miejsce, lecz cot przygnębiona neapolitanka uważała ja ­
ko skutek czaru jej kwiatka, miało o wiele mniój cudowną, bo zupeł­
nie naturalną przyczynę.

W  oberży, gdzie służył Agosto, stołował się młody Lugini, ów 
w lila rękawiczkach ideał Elżbiety; eleganckiemu tiorentczykowi 
znającemu dobrze obyczaje ludu neapolitańskiego, podobała się dzi­
wnie piękna, zalana łzami twarzyczka młodej dziewczyny w dniu In- 
dovinelli; w takich warunkach wywarła ona na uczuciowym Włochu 
daleko silniejsze wrażenie, niż innym razem mogłaby dokazać tego 
która z mniej pięknych neapolitauek i  Lugini nie mógł zapomnieć 
płaczącego dziewczęcia, .śledzącego przy świetle ju trzenki swoję wy­
rocznią! O taki czarnowłosa, kędzierżawa główka wydała mu się wte­
dy bardzo pociągającą i bardzo wdzięczną. Z podobnemi uczuciami 
i myślami Lugini odbywał teraz częściej przechadzkę pod oknami, 
niby obowiązek zaciągnięty w dniu Indovinelli, lecz nieszczęśliwie 
wybierał zawsze chwilę, w której pobożna Elżbieta znajdowała się 
w kościele. P ragnął zwrócić uwagę dziewczyny a sądząc, iż z powo­
du jój zacisznego życia nie potrafi tego urzeczywistnić bez wywoła­
nia pewnego podziwu, powziął myśl aby niepozornego, trochę ocię­
żałego ale łagodnego i milczącego Agosta, użyć jako stróża i po- 
slannika miłości względem dziewczęcia. Tym więc sposobem wyja­
śniają się owe dziwy, iż Agosto, w ogóle niewiele troszczący się 
o dziewczęta, starał się najpierw odszukać Elżbietę, a myśląc iż ją  
odnalazł, uznał podług wspomnień swej młodości za najrozsądniej­
sze, przez widoczną życzliwość zjednać sobie jój zaufanie, a nawet 
w końcu ukłonił je j się poufale, nie przeczuwając jak ą  burzę wywo­
ła ł w sercu czarnowłosej piękności i jak i szalony gniew poprzysię­
gnięto na jego spokojną głowę. W sprzeczności z tóm wszakże E lż­
bieta przez jakiś wewnętrzny niepojęty pociąg, przyglądała się prze­
chodzącemu Agosto, który w dzikim wzroku dziewczyny dopatry­
wał błysków budzącej się życzliwości. Bardzo zadowolony z siebie 
donosił swojemuflorentczykowi najpomyślniejsze wiadomości, otrzy­
mywał za to całego lira i odtąd nie mógł już dość napatrzeć się E lż­
biecie i dostatecznie naopowiadać swemu protektorowi przyjemnych 
rzeczy o pięknej dziewczynie, a nowym lirem pobudzony do wiel­
kich przedsięwzięć, postanowił dokonać najwaleczniejszych czynów, 
gdyby takowych zażądano od niego.
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L u g i n i  jednakże nic tak  strasznego nie wymagał. „Agosto, 
rzekł raz po południu do swego poslannika miłości, czybys ty  me 
mógł tego oto bukietu z a n i e ś ć ,  wiesz już dokąd; tylko trzeba aby ona 
zauważyła, iż pochodzi odemnie, wymówisz więc słowo „gwoździk.

G r u b y  posługacz widział już w myśli cały rząd świecących lirów.
_  Czemu nie, odpowiedział, a oczy jego w których widniała 

ufność i radość zdawały się mówić, wiem już teraz dokładnie do­
kąd mam się udać i za kwandransik będzie ona podług pańskiego
życzenia miała to już w rękach.

  Xo spróbuj A.gosto, będę tu  na ciebie oczekiwał.
Agosto poczesał prędko swoją grzywę dziesięcioma palcami, wy­

ta rł czerwoną twarz kuchennym fartuchem, zapiął kaftan i puścił się 
na wędrówkę. W łaśnie w tej chwili Eżbieta patrzyła oknem na uli­
ce i pierwszą rzeczą jak ą  na swoję niedolę spostrzegła, był gruby 
posługacz, lecz teraz szedł on z bukietem a cała jego postawa wy­
dała jej się szczególniej elastyczną. „Cóż on mię może obchodzie? 
szepnęła Elżbieta drżącym głosem a ciężki kamień padł jej na serce. 
, 0  wszyscy święci! “ z tym pełnym zgrozy okrzykiem rzuciła się 
Elżbieta na krzesło. Bez słów, bez myśli siedziała dziewczyna, to 
czego się tak  długo ale kał,stało się; gruby posługacz z bukietem 
wszedł do domu. Elżbieta była bliską zemdlenia, pasowała się roz- 
pacznie by odzyskać oddech i przytomność. Teraz juz usłyszała pu­
kanie do drzwi. W  pierwszćj chwili rozglądała się błędnym wzro- 
ldem po pokoju, by znaleść jakie narzędzie, któreby mogła wymie­
rzyć w głowę bezczelnego napastnika. Postanowiła nie otwierać 
wcale. Pukanie ponawiało się a łoskot sprawiany przez tego czło­
wieka wprowadzał dziewczynę w takie wzruszenie, iż gniew pokonał 
wszystkie inne zamiary i paliła ją  tylko chęć nauczenia rozumu bez­
wstydnego zalotnika. Otworzyła więc i spojrzała na oddawcę bukie­
tu  wzrokiem, na który kałrdy inny prócz grubego Agosto, szukałby 
najspieszniej ratunku w ucieczce. Nasz posłaniec miłości stał je ­
dnakże zupełnie spokojnie, potem ofiarował kwiaty z bardzo wyra­
zistym błyskiem w oczach a zrobiwszy chytrą minę, rzekł tajem ni­
czo półgłosem: „Oto kwiaty, Signora! ty  wiesz juz, powiadam tylko, 
gwoździk!" E lżbieta szukała słów, któremiby mogła całe uniesienie 
gniewu i pogardy odmalować, aby tego bezwstydnika należycie
skarcić a zarazem odczepić się od niego na zawsze; w tejże chwili
usłyszała wesoły śpiew F anetty  na schodach. W  głowie jej błysnę- 
ła  nagle myśl podwójnej zemsty, mogła ją  teraz jak  pragnęła wy­
wrzeć obustronnie. . .

— Omyliłeś się gruby niedołęgo, syknęła, o piętro w yże j,iz to - 
mi słowy zamknęła z trzaskiem drzwi przed nosem wystraszonego, 
poslannika miłości.
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Strapiony Agosto poskrobał się w ucho. Rozejrzał się po scho­
dach. „Jest jeszcze jedno piętro!'1 zamruczał. „Co tam, kto idzie do 
mnie?" dał się słyszeć dźwięczny głos F auetty  po za poręczą scho­
dów. „Ach! kwiaty! przynieś je  tu taj dobry człowieku, to z pewno­
ścią dla mnie," wabiła go wciąż z góry. Agosto stał chwilkę namy­
ślając się, nareszcie rzekł do siebie: „Mogłem ja  się pomylić co do 
dwóch tych panien, w każdym razie ta  jest grzeczniejsza."

W oka mgnieniu uznał on, iż z tamtą żadne poselstwo się nie 
. uda, a zatem ani jeden lir nie wpłynie mu do kieszeni. Ten ostatni 

wzgląd zwalczył w nim inne skrupuły. Ostrożnie wszedł na wyższe 
piętro i oddał Fanecie bukiet z wolno wypowiedzianem, cokolwiek 
bojaźliwem objaśnieniem: „Od tego z gwoździkiem."

— Właśnie! wysoki, smukły, w szarym surducie i lila rękawicz­
kach, rozległa się gotowa odpowiedź.

Agosto spojrzał na nią... „Tak, od tego," rzekł, trochę zmiesza­
ny i zdziwiony.

F anetta  dała solda Agostowi i uradowana poskoczyła z kwiata­
mi do swego pokoju, Agosto zaś dokonywał odwrotu i potrząsając 
głową mówił do siebie: „Do diabła! omyiifem się grubo i o mało żem 
panu Luginiemu nie zjednał drugiego zamiast trzeciego piętra. To 
byłoby dopiero ciekawe, ale ma widać człowiek szczęście i miałeś 
go dzisiaj Agosto, wszystko się jeszcze bardzo dobrze udało." W śród 
tego monologu dotarł grubas do oberży i w takiem usposobieniu za­
pewnił wyczekującego florentczyka, iż signora usłyszawszy słowo 
„gwoździk" natychmiast go sobie jak  najdokładniej przypomniała. 
„W ysoki, smukły, w szarym surducie, lila rękawiczkach" zawołała 
z płomieniejącemi oczyma, a z pięknych kwiatów niepohamowaną oka­
zywała radość. Najmądrzśj wszakże zrobił chytry posługacz prze­
milczawszy pierwszą swą pomyłkę, gdyż tym sposobem wielka jego 
zręczność w poselstwie stała się niewątpliwą.

Florentczyka zdumiewała w sprawozdaniu Agosta owa rażąco 
prędka wzajemność. Płaczące dziewczę zrobiło wprawdzie głębokie 
na sercu jego wrażenie, wolałby jednakże aby zabranie z nią znajo­
mości przyszło mu cokolwiek trudniśj. Po tem dziewczęciu nie ocze­
kiwał tego. Kto jednak odgadnie jakie szczególne pobudki popchnę­
ły dziwną dziewczynę do takiego kroku, zastanawiał się myśląc 
o twarzyczce płaczącej w dniu Indovinelli, był to  silny magnes, k tó­
ry go pociągał aby nie zaniedbywać raz zawiązanego stosunku z czar­
nowłosą pięknością.

Nazwiska Elżbiety można też było łatwo niewinnym sposobem 
dowiedzieć się w sąsiedztwie, Lugini więc napisał do niej kilka wy­
twornych wierszyków, w których usprawiedliwiał swą śmiałość, za-
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pewniał o cżystości swych zamiarów, wspominał o wielkiem zajęciu 
jakie w nim ona wzbudziła w ów świętojański poranek, a nakoniec 
błagał aby mu nie odmówiła szczęścia chwilowej rozmowy; skoro zaś 
takowa podług surowych neapolitańskich obyczajów prawdopodobnie 
w jej domu odbyć się niemogła, wskazywał jako miejsce spotkania 
Villę lub pałac Reale w godzinie przechadzki. L ist był podpisany: 
„Lila rękawiczki w dniu Indovinelli," prosił zaś o odpowiedź poste 
restante pod adresem „Enrico L .“ Z tym listem poszukał znów tio- 
rentczyk wiernego swego Agosto. Ten wszakże znajdował się na 
rynku a niecierpliwemu kochankowi zdawało się, iż nigdy nie po­
wróci. Niespokojnie śledził po ulicach, w tem ujrzał zbliżającego się 
listonosza. Lugini podbiegł ku niemu, szepnął słów parę i wsunął 
mu list, ten wziąwszy pismo jako też i zapłatę skłonił się bardzo 
domyślnie. Floreutczyk przystanął i patrzył za nim dopóki nie zni­
knął we wskazanym domu, poczćm udał się do banku wekslów, gdzie 
pracował jako komisant.

Wytwornie skreślony bilecik doszedł przez posłańca szczęśliwie 
swego przeznaczenia. Listonosz wziął się tak zręcznie do dzieła, iż 
bez żadnego hałasu, potrafił zwrócić na siebie uwagę. Wprawny 
w wykonywaniu podobnych poleceń, umieścił tak zręcznie liścik we 
drzwiach pokoju Elżbiety, iż wpadł on zaraz w ręce naszój czarno- 
włosćj, gdy takowe otworzyć chciała. P rzy  czytaniu tych wierszy 
wstąpiło w neapolitaukę tyle nadziei, jak  gdyby anioł niebieski 
dzierżący w ręku najwspanialsze roskosze świata, spuścił się ku niej 
i bogactwa te rozsypywał przed nią.

— Ach! więc to mój gwoździk, wołała radośnie, więc ten, k tó­
ry on podniósł był moim." Całowała bezustannie list, obiegała po­
kój i rękoma przesyłała niebu pocałunki, Ic-cz nagle pogrążyła się 
w zadumie i rzekła do siebie: „Ja przecież iść tam nie mogę, nie, to 
nie wypada, ja  nie powinnam chodzić;-l i mocno zmartwiona osunęła 
się przyciskając list do łona, na słomiane swe krzesełko.

„I to dziś już miało nastąpić! ciągnęła dalćj żałośnie, już 
dzisiaj! O! ja  nie powinnam mu ani razu odpowiedzieć, nie ufam 
sobie a matce nic mogę przecież o tem wspominać. Co mam czynić? 
To straszne!'1 i powabna brunetka biegała niespokojnie po swojój 
izdebce. Dziesięć razy na minutę była zdecydowaną udać się do 
Villi Reale i dziesięć razy odrzucała zpodobną szybkością to postano­
wienie. Jak mała łódka podrzucana na wzburzonem morzu, chwiała 
się E lżbieta między odwagą i rozpaczą, śmiałem męstwem i bezna- 
dziejnem zwątpieniem. Im więcej dzień się chylił, tóm straszniejszą 
stawała się jej męczarnia, tóm rozpaczliwsze wahanie.
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Dzień następny wzmógł jćj cierpienia do ostatecznej doniosłości,, 
trzeciego dnia wzięła wachlarz aby iść na przechadzkę, lecz bezsilna 
i znękana opadła znowu na swoje krzesło.

Lugini tymczasem trzy razy już udawał się na pocztę i za każ­
dym razem ekspedytor odpowiadał mu wstrząśnieniem głowy; wie­
czorem kilkakrotnie przebiegł florentczyk ogród przy Villi leżący, 
przechadzał się po chodniku przed pałacem, a nie znalazłszy żadne­
go śladu swej piękności, począł się niepokoić. „Cóż mogło jej prze­
szkodzić? Czyż powinna się tak na pierwszy raz ociągać, nie zdaje mi 
się to zgodnem z ową poprzednią gotowością," szemrał florentczyk, 
spoglądając zadumany po wrzącej ruchem ulicy; w tern wzrok jego 
padl na ulicznego pisarza, który niedaleko poczty siedział pod ma­
łym namiotem przy swoim stoliku i nasunęła mu się myśl, że może 
jego piękna jak większa część neapolitanek z ludu, czaru pisma nie­
świadomą była, a nie mogąc sama przeczytać tego co do niej napisał, 
wstydziła się jednakże zaufać publicznemu pisarzowi. „Tak pewno 
będzie, zawołał prawie głośno Lugini uradowany swem szczęśliwem 
odkryciem; musi to być z pewnością taki powód! Agosto przeto 
zostanie znowu postilion d 'amour.“ Z taką radosną otuchą przebie­
gał pędem strzały zakręty ulic i wkrótce stanął przed oberżą; tym 
razem powiodło mu się lepićj. Znalazł swego wiernego Agosto u- 
śpionego nad koszykiem karczochów, które prawdopodobnie prze­
bierał. Lugini upuścił na ziemię sztukę monety, której dźwięk zbu­
dziłby grubego posługacza nawet ze snu śmiertelnego. Niezmiernie 
szybko w stosunku do swojej wagi, stanął on na równych nogach.

— Czy chcesz zarobić lira? zapytał florentczyk, pragnąc w ten 
sposób umysłowi posługacza nadać najwyższą sprężystość.

Agosto odwiązał natychmiast swój biały fartuch.
— Pójdziesz tam raz jeszcze, mówił dalej florentczyk przecią­

głym tonem do swojego posłańca, i wygłosisz przyzwoicie i skro­
mnie te słowa: czy do Villi lub pałacu Keale i czy dzisiaj... w po­
rze przechadzki, a staraj s i ę  d o k ł a d n i e  zapamiętać odpowiedź.

Agosto spiesznie opuścił kuchnią i za chwilę stanął przed drzwia­
mi Fanetty, która mu je otworzyła z radością.

— Mam tylko o trzy słowa zapytać, objaśniał swój krok dyplo­
matyczny Agosto, z poufnie tajemniczym uśmiechem na szerokiej 
twarzy „czy do Villi lub pałacu Reale i czy dzisiaj... w porze prze­
chadzki? “

Fanetta nie pojmując z razu czego posłaniec żądał, patrzyła na 
grubego cokolwiek zdziwiona, tak iż ten poczuł obawę aby scena 
z drugiego piętra powtórzoną nie została. To się jednak nie przy­
trafiło. Fanetta w sprawach miłosnych nie była tak niedoświadczo­
ną a obdarzona przenikliwym zmysłem neapolitanki w oka mgnieniu



odkryła jąd ro  zagadkowego poselstwa. Chwilę się namyślała i zda­
wała się wahać, a potem szepnęła ze swawolnym uśmiechem: „Nie 
jestże to przeznaczenie losu? przed Indoviuellą nikt się nie obroni, 
i wesoło odrzekła czekającemu posłańcowi: Si... Villa.“ Agosto otrzy­
mał lira za tak  doskonale wykonane polecenie 'a  Lugini podziwiał 
sam swoję przebiegłość. „Radbym tylko wiedzieć, wołał wesoło, k tó­
re dziewczę tutaj umie pisać, to ma też swoją dobrą stronę, zostaw­
szy mężatkami nie mogą talc łatwo z kochankami korespondować.11 
W śród podobnych rozmyślań przepędził Lugini czas do wieczora.

*■s *
Trzy dni upływały jak  Elżbieta otrzymała fatalny bilecik; dłużej

już rozpalona, śliczna czarnowłosa główka podołać nie mogła. S tra­
cone spotkanie z „ideałem,“ którego jćj los w owym świętojańskim 
poranku przeznaczył, ciężyło jej na sercu. „Czyż powinnam odpy­
chać szczęście? zapytywała ona siebie przy zachodzie słońca tyle 
razy, ile toż słońce rozrzucało promieni... Ostatecznie przyszło jej 
na myśl iż gdyby poprosiła swoję matkę o chwilę przechadzki, mo­
głaby jćj najchętniej przez Villę Reale i piękne Toledo do pałacu 
towarzyszyć. „Wiesz mateczko, taka dziś pogoda prześliczna, było­
by ci doprawdy zdrowo, gdybyś zobaczyła wesołych ludzi i odet­
chnęła pokrzepiającem powietrzem morskim.“ Elżbieta mówiła to 
z taką troskliwą miłością, iż matka nie mogła się oprzeć prośbie 
ukochanśj córki. Poczęła się zaraz na ową przechadzkę wybierać, 

, a Elżbieta zwinna jak  sarenka biegała po pokoju, stroiła się jeszcze 
piękniśj, w jeszcze więcćj łańcuszków i pierścieni jak  w dzień In- 
dovinelli, była bowiem przekonaną, iż je j wielbiciel oczekiwał na- 
próżno przez kilka wieczorów we wskazanem miejscu i chciała mu 
zjawieniem się w tej okazałości dać niewinną oznakę zachęty.

Lecz w tymże samym czasie, o piętro wyżej niebezpieczna F a- 
netta ostrzyła na toż samo spotkanie wszystkie strzały Kupidyna. 
T ak znienawidzona przez Elżbietę żółta suknia okrywała jej postać, 
ogromny srebrny grzebień artystycznie zatknięty zdobił je j włosy, 
a błyszczące, pozłacane szpilki przytrzymywały na głowie piękną 
powiewną zasłonę, k tórą F anetta  pośpiesznie na ową schadzkę przy­
gotowała.

W kilka chwil po odejściu Elżbiety, która prowadziła swą matkę, 
F anetta  również wyszła z domu i skierowała przedsiębiorcze kroki 
ku wskazanemu miejscu.

Villa Reale stanowi prześliczne miejsce przechadzki nad morzem. 
Między palmami i innemi pełnemi prawie zawsze kwiatów i woni po- 
łudmowemi roślinami, gromadzi się każdego wieczora najznakomit­
sza jako też najniższa ludność w Neapolu, je s t to rodzaj pieszego
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Korso, gdzie zamiast kwiatów i konfektów darzą się stodkiemi spoj­
rzeniami, gdzie przy łagodnym szmerze fal morskich, wesołych 
dźwiękach orkiestry wojskowej, przy świetle gazu i gwiazd oddy­
cha się powietrzem wieczornem, a żywość południowa i swoboda 
włoska dozwalają obecnym cieszyć się rozlicznemi przyjemnościami.

F anetta na szybkich swych nóżkach stanęła u celu wcześniej niż 
Elżbieta z matką. Odważna dziewczyna wmięszała się pomiędzy 
przechodniów a bystrym wzrokiem upatrywała oczekiwanego. W spa­
niała pogoda sprowadziła mnóstwo spacerujących i odnalezienie ko­
gokolwiek było z początku niemożliwem. Nakoniec spostrzegła F a­
netta obok małej, na zbiegu dwóch pobocznych dróg położonój i blu­
szczem oplecionej kapliczki, Luginiego, odbywającego tam czaty 
i obserwującego pilnie napływające fale przechodniów. F anetta wy­
sunęła się z tłumu, zeszła z głównój drogi i skierowała tak  swe kro­
ki, iż nagle znalazła się naprzeciw florentczyka; w ręku trzym ała 
ona sporą wiązankę pąsowych gwoździków, aby tern łatwiej być przez 
niego poznaną. Lecz rzecz nadzwyczajna, śledzący kochanek zda­
wał się nie widzieć tej oznaki a co dziwniejsza, iż objąwszy prze­
chodzącą wzrokiem nie poznawał jednakże jej wcale. Fanetta zmie­
szana przebiegła raz jeszcze obok nieczułego kochanka, szepcząc 
przytem  słowo Indovinelli.

Lugini zadziwiony wpatrywał się bystro w dziewczynę, a do­
strzegłszy je j znaczący uśmiech, nie wiedział sam co o tein sądzić. 
W padł wszakże na domysł, iż mogła to być posłanka jego pięknej. 
Nawzajem więc powtórzył wyraz Indovinelli. F anetta  odpowiedziała 
mu zalotnym uśmiechem i skinieniem głowy, poczem oddaliła się. 
Lugini pospieszył za nią i kiedy już był blisko, Fanetta z wielkiem 
jego zdziwieniem schwyciła poufale ramię, które przypadkowo trzy­
mał cokolwiek zgięte i uczepiła się go mocno. W łaśnie w tej chwili 
z gęstwiny po za kapliczkę wysunęła się ze swą matką Elżbieta, k tó ­
ra  okazywała dziś wielkie upodobanie do miejsc ustronnych. Jeden 
rzut oka na Fanettę uczepioną ramienia jój „ideału" sprawił iż stanę­
ła jak  piorunem rażona.

Więc to był jej gwoździk! jęknęła cicho. Cóż więc list miał 
oznaczać? Chcieliżby oboje uczynić sobie ze mnie igraszkę bez­
wstydną, przebiegło je j przez głowę. Pozbawiona oddechu, z wzro­
kiem przyćmionym szalonym gniewem, w gwałtownem wzburzeniu ci­
snęła silnie rękę matki, k tóra i tak  już zdumiona nagłem zatrzyma­
niem się córki patrzyła na nią. Równie zdziwiony spoglądał Lugini 
na swoję piękną, rzucono mu wszakże spojrzenie tryskające taką 
wzgardą i gniewem, iż przerażony nie był w stanie postąpić naprzód 
kroku, ani też wyrzec jednego słowa a zmieszany coraz bardziej 
stał wciąż przed matką i  córką, trzymając pod ramię Fanettę. Jak-
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by pod wpływem jakiegoś czaru stało tych czworo na przeciw sie­
bie. Pani Zuccini patrzyła na swą. córkę, ta  zaś badawczy wzrok 
utopiła w Luginim, który ze swój strony jej się przyglądał a F a- 
netta niemile dotknięta spozierała kolejno na nich troje.

— Czy znasz pan moję córkę? zapytała nakoniec pani Zuccini.
Lugini odzyskał przytomność. Przesunął rękę po czole.
— T ak pani, odrzekł uśmiechając się nieśmiało, zabrałem 

w sposób dość szczególny znajomość z je j córką i pragnąłbym...
— Andiamo (odejdźmy), zawołała E lżbieta pociągając matkę.
Ta widocznie wszakże chciała się coś więcej o dziwnem spotka­

niu dowiedzieć, nie opuszczała bowiem swego miejsca.
— I pragnąłbyś pan? rzekła wracając do przerwanych słów 

Luginiego, patrząc nań przytem poważnie.
— Z pani łaskawśm pozwoleniem, z jś j macierzyńską pomocą 

i opieką‘znajomość tę  nadal utrzymać, a nawet serdeczniejszą uczy­
nić, dokończył Lugini.

—  I to mówisz pan przy tśj damie? dorzuciła matka Elżbiety 
z naciskiem w głosie, obejmując go surowym wzrokiem.

Teraz dopiero przypomniał sobie Lugini swoję towarzyszkę. 
Nienawiść z jaką Elżbieta patrzyła na Fanettę, wyjaśniła mu, iż 
dziewczę, które prowadził nie miało nic wspólnego z jego ukochaną. 
Kto ona była i czśgo żądała?... Lugini począł pojmować osobliwość 
swego przykrego położenia. Usiłował uwolnić się od ręki Fanetty, 
lecz ta  gniewem ku niewiernemu a nienawiścią i zazdrością ku Elż- 

, biecie uniesiona, cisnęła silniój ramię towarzysza, tak iż Lugini zrę­
cznie obmyślonym ruchem poradzić nic nie zdołał.

— Nie znam wcale tćj pani i niewiem czego ona chce odemnie, 
wyjąkał nakoniec.

—  Nie wiesz pan? śmiała się szyderczo Fanetta, nie podniósłżeś mego 
gwoździka w dniu Indovinelli i tą  pam iątką nie przy wabiłżeś mię tu taj ?

Elżbieta wzdrygnęła się, a fforentczyk patrzył na mówiącą nie 
mogąc jej żadną miarą pojąć.

— Tu przywabiłem? w jak i sposób? zapytał.
— Jakto, czyż nie przez Agosta? odparła śmiało Fanetta.
— O! ten bałwan! krzyknął Lugini, którem u teraz wszystko się 

Wyświeciło.
— A kwiaty, czyż mi ich pan także nie przysłałeś? pytała dalej 

z gniewnśm spojrzeniem Fanetta.
— O mistrzu wszystkich osłów! zatytułował florentczyk swe­

go Merkurego.
— Zakończmy tę scenę, odezwała się matka Elżbiety, jesteśmy 

sobie obcy mój panie, a stosunki jego z tą  damą nie obchodzą nas 
bynajmniój, prosimy zatóm nie mięszać nas do tej sprawy.
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Pani Zuccini chciała oddalić się.
— Przebaczenia, szanowna pani, chwilkę tylko jeszcze. W olał 

Lugini zachodząc jej drogę. Nie mogę pozostać w fałszywem świe­
tle. jakie to śmieszne zdarzenie na mnie rzuciło. Jestem w tein ty l­
ko winien, iż bez pani wiedzy chciałem zaznajomić się z jej córką, 
lecz ona swą godnością i taktem  przekonała mię, iż łudziłem się 
tylko lekkomyślnie. Z wielką radością dowiaduję się teraz, iż ta k tó­
ra  mi odpowiedziała, nie je s t zacną twą córką; całe zaś to dziwne 
spotkanie je s t wynikiem niedorzecznego nieporozumienia. Tę damę 
bowiem uważałem jako posłankę córki pani. Sam wszakże nie poj­
muję jeszcze dokładnie całój sprawy; racz zatem tylko mi pozwolić 
szanowna pani odwiedzić cię ju tro , zechciej przyjąć usprawiedliwie­
nie mego postępowania a zarazem wyjaśnienie całej tej zawikłanej 
przygody.

Pani Zuccini zwlekała z odpowiedzią; spojrzała na Elżbietę, k tó­
ra  rumieniła się, a w oczach je j błyszczało coś, co spowodowało, iż 
matka przenikliwym wzrokiem śledziła wrażenie odbite na twarzy 
córki. Rozsądna kobieta robiła widać przy tern własne spostrzeże­
nia, gdyż rozpatrywała badawczo cale to pojawienie się florentczy- 
ka. Rysy je j przybrały wyraz cokolwiek chłodny.

—  Dobrze więc panie, rzekła, ju tro  przed południem oczekiwać 
będę pańskiego usprawiedliwienia, i z głębokim ukłonem opuściły 
obiedwie Luginiego i Fanettę.

— Jak mogłaś pani odgrywać rolę tamtej? zapytał teraz niezbyt 
uprzejmie swej towarzyszki. L ist mój nie był przecież pod pani 
adresem pisany.

— Nie wiem nic o żadnym liście, odparła Fanetta, tylko pan 
podniosłeś mój kwiatek Indovinelli; a następnie przysłałeś mi bukiet 
z ową świętojańską pamiątką, naznaczając mi na dziś spotkanie tutaj. 
To zdrada z pańskiej strony wypierać się tego i wystawiać mię na 
pośmiewisko przed tą  niedobrą dziewczyną i jej bezrozumną starą.

— W idzę, rzekł fłorentczyk, iż pani także jesteś zwiedzioną 
szczególnym zbiegiem okoliczności. Wskaż mi zatem jak i środek, k tó- 
rymbym mógł całe to nieprzyjemne zdarzenie ci wynagrodzić.

— Wynagrodzić! zawołała gniewnie Fanetta; zejdź mi pan z oczu! 
i puściwszy gwałtownie ramię florentczyka wybiegła szybko z ogrodu.

Głębóko zadumany powracał Lugini do oberży. Rozmaite myśli 
zajmowały go. Nie zdarzyło mu się jeszcze nigdy spotkać tak  go­
dnej miłości dziewczyny jak  owa neapolitanka; dziś wydała mu się 
jeszcze bardziej pociągającą niż wtedy z załzawionem ioczym a...ana 
ju tro  obiecał wizytę jej matce... rzecz stała się poważną... wieczor­
na scena przyśpieszyła rozstrzygnięcie w sposób, o jakim  Lugini 
przy całem zajęcin się dziewczęciem nie pomyślał wcale. Te wyda-
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rżenia zaniepokoiły go. Jeżelipójdzie ju tro , doczego poniekąd się zo­
bowiązał, wypadnie mu wyi zec słowo stanowcze, a następnie tak pręd­
ko przybić do portu, od którego mniemał się jeszcze bardzo dalekim. 
Lugini dumał głęboko i naradzał się sam z sobą. Płacząca w Indovinellę 
twarzyczka, świetne, kwitnące zjawisko dzisiaj w Wili, nakoniec 
zachowanie się i godność matki, były to obrazy tworzące złoty most 
do jakiegoś pomyślnego rozwiązania. „Dziewczyna je s t mi przez 
kwiaty i przez wszystko w ogóle przeznaczona, mówił do siebie. Los 
porwał inię prawie i z nią połączył; podoba mi się też nadzwyczaj­
nie, daleko więcój niż inne czarnowłose. T rzeba spróbować szczę­
ścia. Gdyby tylko odbyć te drażliwe jutrzejsze odwiedziny; jak  mię, 
oraz moje usprawiedliwienia tam przyjmą"... Lugini roztrząsał w my­
śli wszystkie ubiegłe wypadki. Mimo fatalności swego położenia 
musiał się śmiać.

— Jak też mądry Agosto mógł coś podobnego urządzić? mru­
czał do siebie; musi mi ten gruby hultaj zdać z tego sprawę, i tio- 
rentczyk przyspieszał kroki ku oberży. Zastał Agosta w bardzo do­
brym humorze, zajętego przyprawianiem brunatnego rybnego sosu.

— Agosto, zaczął posłuchanie nasz elegancki znajomy, dokąd 
zaniosłeś kwiaty i moje polecenie?

— Dokądże jak  nie na Strada Medina, numer sto jeden, trzecie 
piętro, odrzekł ze spokojnem sumieniem.

— Trzecie piętro, powiadasz? *
— Ma się rozumieć!
— Teraz pojmuję wszystko jako też i gwoździki w Indovinelli! 

zawołał Lugini. Ale czyś nie był wcale na drugiem piętrze, wszak 
miałeś nakazane?

Agosto spoglądał trochę zmieszany.
— Byłem tam naprzód, ale mię źle przyjęto i kazano iść piętro  

wyżój, gdzie też dobrze pana,7nali.
— O! Agosto, czy ty  wiesz co to jest pecus cam pi? zagadnął flo- 

rentczyk gotującego posłannika miłości.
— Nie, nie rozumiem po francuzku, m ruknął Agosto przydając 

cebuli do sosu.
— No to ja  ci powiem mój przyjacielu; udaj się na pastwisko 

i  niechaj bydło ci to wytłómaczy, rzekł Lugini. Wprowadziłeś mię 
w sidła i od jutrzejszego poranku zawisło czy zarobisz odemnie 
jeszcze jednego lira czyli też porcyą kijów.

— Ja  myślę że lira, odparł powolnie Agosto, sporządzając dalej 
sos, który potem pan Lugini w sąsiednim pokoju wraz z innymi 
gośćmi przy łososiu z dobrym apetytem spożywał. W  tymże samym
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czasie pani Zuccini miała z córką swą E lżbietą poważną naradę za­
kończoną domysłem, którego urzeczywistnienia oczekiwano.

•*

*  *Nazajutrz punktualnie o jedenastej godzinie przed południem, 
zjawił się u pani Sabiny Zuccini, pan H enryk Lugini. Został przy­
ję ty  dość życzliwie i z umiarkowaną dumą. Zajął uroczyście miej­
sce i począł całe niep jrozumienie objaśniać, potćm jakby natchnio­
ny mówił o piękności i cnotach Elżbiety, dalej bardzo skromnie zro­
bił wzmiankę o swej posadzie w banku i ładnem dziedzictwie, k tó­
re na pewnej hypotece ulokowane było i znów powrócił do wdzię­
ków Elżbiety i je j delikatnego taktu; znakomitym zwrotem prze­
szedł potem do lcwestyi małżeństwa w ogóle, i s ta ra ł się delikatnie 
powziąść wiadomość o Elżbiecie, której dziś jeszcze nie miał zasz­
czytu widzieć, poczem zakonkludował, iż uważałby za najwyższe 
szczęście na ziemi, gdyby tak miłe i cnotliwe dziewczę zostało jego 
żoną a ostatecznie poprosił wprost, bacznie i z pewną troską słucha­
jącej matki o rękę Elżbiety.

Pani Zuccini pod grzeczną wymówką opuściła pokój, chciała zo­
baczyć się z córką powracającą właśnie z kościoła. Słychać było 
zewnątrz matkę i córkę swobodnie mówiące pięknym włoskiem ję ­
zykiem, poczem ukazała się pani Zuccini z Elżbietą, w której cie­
mnych oczach błyszczało tyle szczęścia, iż niepodobna było rozmo­
wy tej się niedomyśleć. Lugfhi ją  też odgadł, u ją ł rękę Elżbiety, 
wyrzekł słów kilka, poczem zwyczajem neapolitańskim złożono so­
bie wzajemnie pocałunki na czole. Gawędzono później o znajomo­
ści zawiązanśj w tak szczególny sposob, a kiedy przedmiotem roz- 
mowj' stał się Agosto jako znalazca kwiatu Indovinelli, Lugini do­
szedł rozwiązania tej osobliwej świętojańskiej liistoryi. Elżbieta 
odmalowała ukochanemu, całą nienawiść i gniew ku mniemanemu 
swemu zalotnikowi, pani Zuccini zrobiła poważną uwagę o tak lekko­
myślnie zawieranych znajomościach. Elżbieta opowiadała swą trwo­
gę śmiertelną, gdy Agosto zjawił się z bukietem i wszystko troje 
śmieli się serdecznie z tej plątaniny zdarzeń, gdzie na głównym 
planie zarysował się to posłannik miłości, to kochanek, to znów 
Agosto i śmiała F anetta  a szczególniej to dwoje wywołało tyle trwo­
gi,'^gniewu, przestrachu i zamieszania, z czego wszakże ukształtowa­
ła  się przepyszna róża najpiękniejszego szczęścia miłości.

Lugini jeszcze tegoż przedpołudnia oddalił się jako narzeczony 
szczęśliwej Elżbiety, k tó ra  teraz podwójną przywiązywała wiarę do 
nieomylności wyroczni Indovinelli i na to, iż Lugini podniósł jej 
kwiatek, jak na Ewangelią gotowa była przysiądz.



DZIAŁ INFORMACYJNY.

PRZEPISY O POLOWANIU 

Najwyżćj zatwierdzone dnia 17 lipca 1871 r.

§ l .  P raw o •polowania służy osobom mającym przynajmniej 
15 0 morg gruntu.

§ 3. Prawo własności polowania może być ustępowane.
§ 5. Na cudzym gruncie polować można za zezwoleniem wła­

ściciela gruntu.
§ 7. Zw ierzyna postrzelona należy do tego na czyj g ru n t p rze­

szła, wyjąwszy polowanie ,,p a rfo rce .“
§ 9. P rzep isy  o polowaniu. P r a g n ą c y  polować w yjedna od na­

czelnika pow iatu im ienne myśliwskie św iadectwo na  rok  od l do l 
stycznia. Świadectwo to  należy mieć przy  sobie.

§ 11. O płata od św iadectwa rs . 1.
§ 15. a)  Na samice łosie, je len ie  i sarny  wolno polować we

w rześniu i październiku.
b) Na zające, głuszce, cietrzewie, jarząbki, kuropatwy i dropie 

wolno polować od i  (13) sierpnia do 15 (2 7) lutego.
c) N ap tas tw o : żuraw ie, czaple, kulik i, chruściele, bekasy , du­

belty , czajki, k u rk i wodne, gołębie, przep iórk i, drozdy, skow ron­
k i, gęsi, kaczki i n u rk i wolno polować od l (13) lipca do 1 (13) 
kw ietnia.

§ 18. Ptaków śpiewających tępić niewolno.
§ 21. Sposoby polowania. Zakazane: sid ła, sieci, łapk i, haki,

tru c izn a  i w ykręcanie gniazd.
Uwaga. Łowienie kuropatw w sieci dla rozpłodu w zimie dozwa­

la się, przy zameldowaniu władzy miejscowej, i za upoważnieniem na 
piśmie.

o
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Polowanie w nocy wzbronione, oraz na polach zasianych hez ze­
zwolenia właściciela, jak  niemniej w młodym lesie.

§ 3 0. O psach. Dzielą się na zwyczajne i myśliwskie.
§ 32. Zwyczajne są: podwórzowe, łańcuchowe, owczarskie i po­

kojowe; nie mogą być wypuszczane jak  na sznurku luh z klockiem 
długości 2 V2 stop, grubości 2 '/a cali.

§ 34. Psy strzegące stada mogą mieć długi sznur zamiast klocka.
§ 35. M yśliwskie są: ogary, charty, wyżły, taksy i w ogóle uży­

wane do polowania.
§ 3 6. Od chartów i ogarów istnieje opłata, od charta rs. 15, od 

ogara rs. 5 .
§ 3 7. Aby otrzymać prawo ich trzymania należy od władzy p o ­

wiatowej złożyć deklaracyą z oznaczeniem ilości w dniu 1 (13) 
września.

§ 4 0. Do chwili pogoni winny być charty prowadzone na smyczach.
Uwaga. Za pi-zekroczenie tych przepisów istnieją kary.

PRZEPISY O POWINNOŚCI WOJSKOW EJ 
Najwyżej zatwierdzone w  d. 1 stycznia 1874 r.

R o zd zia ł 1. postanowienia ogólne.
§ 2. W ykup i zastępstwo nie ma miejsca.
§ 1 0 . Pobór odbywa się przez losowanie, osoby które nie po­

dlegają wejściu do wojsk stałych, zaliczają się do pospolitego ru ­
szenia.

§ 1 1 . Do losowania powołują się ci, którzy z dnia 1 stycznia 
ukończyli lat 2 0 .

§ 1 2 . Osoby z w;, kształceniem mogą wejść w charakterze do­
browolnie w stępujących (comho onpTbÓTbJimovmxcR) na zasadzie art. 
rozdziału II.

§ 14. Losowanie odbvwa się od 1 listopada do 15 grudnia.
R o zd z ia ł 11. Tern. in ■ /. służby w wojskach stałych i  zapasie.

§ 17. Służba trwa lat 1 5 , z tych: 6 w armii, 9 lat w zapasie.
§ 23. Zapas powołuje się w razie potrzeby skompletowania wojsk.

R o zd zia ł 111. O praw ach i  obowiązkach będących 10 zapasie.
§ 2 5. Osoby będące w służbie czynnśj zachowują swe prawa 

sobiste i majątkowe.
§ 28. Będący w zapasie mogą wchodzić do służby cywilnej.

R o zd zia ł IV . O niezdatnych do dalszej służby.
§ 3 2. Będący w służbie czynnej lub zapasie, w razie niezdolno­

ści dalszój uwalniają się.
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R ozdział VI. O wyłączeniach, odroczeniach i ulgach.
A . Wyłączenia i odroczenia z powodu wad ciała.

§ 4 3 . Aby być przyjętym  przez losowanie trzeba posiadać wzro­
stu  najm niej 2 arsz. 2 V2 w erszka.

B . Ulgi z położenia familijnego.
3 4 5 . Są 3 kategorye: . , ,
1 . «) d la  jednego  syna przy  niezdolnym  do pracy ojcu lub  m at­

ce; h) b ra ta  p rzy  siero tach ; c) w nuka przy dziadku lub babce, d) dla
jedynego  syna w rodzinie. . , . . , , . , 0

o D la jedynego  syna przy ojcu 1 braciach me m ających la t 18,
3 . D la osoby bezpośrednio za bratem  idącej, będącym  w służbie

czynnej lub w tś j zmarłym .
Uwaga. P rzy b ran i za synów przed 10 rokiem  1 pasierby u m e- 

m ających synów uw ażają się za rodzone dzieci.
§ 4 8. M ający praw o do ulg, mogą takow e u tracić  gdy będzie 

oświadczonem, że za podporę rodziny nie służą.
§ 49. Gdy w rodzinie złożonej z ojca lub m atki wdowy z dziećmi,

dziada lub babki z wnukami, lub b ra ta  z siero tam i ubędzie osoba 
zdolna do p racy , to  jed en  z członków.

§ 5 0. Jeżeli losy ciągnęli dwaj b racia rodzeni, urodzeni w je ­
dnym i tym  roku  i obydwaj w yciągną losy do w ojska, ten co m a n u ­
m er wyższy zalicza się do pospolitego ruszen ia . Z am iana lo^ow < 0 - 
zwolona.

§ 5 1 . Zastępstw o dopuszcza się przez osobę do te j samej ro ­
dziny należącą.

C. Odroczenia dla interesów majątkowych.
§ 5 2 . D la interesów  może być powinność odroczona do la t 2-cli.

I ) . Z  powodu wykształcenia.
§. 5 3 . D o la t 2 2 . P ob ierającym  w ykształcenie w Cesarskiej 

akadem ii sztuk , M oskiewskiej szkole m alarstw a i bu ownictwa, von 
serw atoryum  petersburgsk iego  i moskiew skiego, a a  emu L 
wnych, osobom po ukończeniu uniw ersytetu  wy ra n jm  c o isz . 
n ia się na profesorów . «

D o 24-cli la t z seminaryów duchownych-
D o 2 5 la t wychowańcom szkoły M oskiewskiej m alaistw a p ize t 

2 0  rokiem  ozdobionym medalem srebrnym , uczniom śpiewu konser- 
w atoryum  petersburgsk iego  i m oskiewskiego; ci k tó rzy  ukończyli 
wyższe zakłady naukowe służą w wojsku miesięcy 6 w zapasie “ 
m iesięcy 6, ze średnich zakładów ro k  1 miesięcy 6, w zapasie 13 la t



84

miesięcy 6.—szkoły elementarne w armii lat 4, w zapasie l i .  Zali­
czają; się do zapasu na lat 1 5 :

l. Lekarze, weterynarze, farmaceuci. 2 . Stypendyści akade­
mii sztuk wysłani za granicę. 3. Profesorowie.

R ozdzia ł I X .  Art. 9 6. Każdy obowiązany zapisać się do rewiru 
powołania na mocy deklaracyi do której dołącza się metryka urodze­
nia, a to przed 2 0 rokiem.

Art. 12 3. Ci którzy pragną doznać ulg z uwagi na wykształce­
nie, oznajmić winni właściwemu komitetowi wojskowemu dołączając 
świadectwo zakładu naukowego, z objaśnieniem czy pragną wejść do 
służby na zasadzie losowania, czy jako dobrowolnie wstępujący.

Art. 13 6. Prawną przyczynę niestawienia się do powołania sta­
nowi ciężka choroba i inne nieprzezwyciężone przeszkody; w dowo­
dzie składa się świadectwo lekarza i policyi, w ich braku księdza lub 
sędziego pokoju.

Uwaga. Prawo obecne przyjmuje takich, którzy sami wstępują 
do służby i dzielą się na 2 kategorye.

1. Dobrowolnie wstępujących (boju,ho onpeflt,JiHH)mnxcH) to 
jest takich, którzy należąc do poboru i nie poddając się skutkom loso­
wania, sami wstępują i co do tych przepisy: Najwyżej w dniu 1 9 mar­
ca 18 7 4 r. zatwierdzone.

Rozdział X I I .  Art. 171. Przyjmują się: a) ci, którzy mają nie 
mniej 1 7 lat, b) odpowiadają warunkom zdrowia; c) mają świadectwo 
z ukończenia przynajmniej 6-ciu klas gimnazyów lub szkół realnych, 
lub według programu zdadzą egzamin.

Służy im wybór broni. Dzielą się na 3 kategorye: a) ci którzy 
ukończyli wyższe zakłady naukowe, służą 3 miesiące; b) średnie 6 
miesięcy; c) ci którzy wedle programu zdali egzamin 2 lata, i przyj­
mują się do wojsk w razie wakatów, do gwardyi, artyleryi i inżynie- 
tyi, z I-ej kategoryi pragnący zapisać się do służby jako dobrowol­
nie wchodzący, podają do dowódcy pułku prośbę na stemplu kop. 7 0.

Składają przytem dowody: a) świadectwo, że zapisani są do pe­
wnego rewiru; b) pozwolenie ojca lub opieki gdy są nieletni; c) za­
świadczenie zdolności przez lekarza rządowego; d) podpis na to że 
nie byli karani; c) zobowiązanie rodziców, że podejmują się utrzymać 
wstępującego; f) dowody z ukończonych nauk; g) poświadczone ko­
pje dokumentów a i/ ,  wszystko w języku ruskim.

Dowody b, c, d, e, na papierze stemplowym 40 kop. Do kawale- 
ryi wchodzący złożą obok tego na obmundurowanie, do dragonów 
rs. 200, ułanów 250, huzarów 3 5 0 .
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Forma podania o przyjęciu w tym razie.

I i  c  ei i p e c b f. t  uh fi 111 i fi, ^epjKaBHMiniń, Be.THKiń rocy^apt Hm- 
nepaTopB A.lEKCAHji,PrI> HHK0.7AEBJITIrL, CaMo.i,ep;Keirt 
BcepocciflcKift, PocyyapB BceMHjrocTii uhiiiii in.

IIpOCJlTB (OBHa'IBTB HHHB H JH  3BaHie IipOCHTejH, in i j l .
OTuecTBO u i ip o sB a n ie )  o H iia;e  c.rh;[,yiom,eME.

UmIui Mce.rauic nocTyiraTŁ bb BoeHHyio BAniEro Hmhepatop- 
ceai'0 Bkjhbectba cjryat6y na ripaBaxB bojbho onpe,T’bjflioin,aro- 
Cii h noyuocu y cero , no ohuch, bcE T peóyeuue na ceń npe^MCTB 
BaKonoMT. ri,OKyMeaTH BcenoMaHH'Mme npomy:

jjaóu noBfaeno órao cie upomenie Moe upiimnm n Mena Bli­
nie noHMenoBannaro oiipe,pf..:niTi, Ha cjiystóy (bb Tanyio to  nacir, 
BoncKi,). ro d 7, Mihcmtfi ti hucjo. K b  uo;r,airiK) Ha^JieatHTB (ko- 
MaHSHpy TaKOBo-TO iTOJKa h j h  Apyroń oT^ł.jBHofi nacTH). Cie 
nponieHie nncajB (03HauHTB h h h b  h j h  3Bame n <[>aMii:riio nncaB- 
inaro CBoeio pyK0»).

TTpimnuame. IIpocnTeJiL ; [ ,o h ;k 6 h b  npiuom im. pyity k b  nyHK- 
TaMB; TaKHMB o6pa30MB noc-ii cjiobb: „Bce no.yjipmrfmiiie nponiy“ 
iiHcaTB yK7, ceMy“ a 3aT’bMB b b  k o ii i i ; ! .:  npoiueuie mamu mo (npo- 
nncaTŁ a  h u b  h j h  3Bame, min, o t h c c t b o  h  (fiaMiuiio) pyny npiuio- 
O K U M .  IIOTOMB OBUaBHTB Ha npOHiemH M'feCTO JKHTeJIBCTBa.

Felczerzy jako tacy w  armii mogą służyć. Awanse po zdaniu 
egzaminu.

2. Ochotników , to jest takich, którzy chociaż nie należąc do 
poboru sami wstępują.

Art. 93. Do czynności nie używa się papieru stem plow ego.
R o zd zia ł X I I I .  O skargach.

Art. 197. Na czynności władz dopuszczają się skargi, ustne 
i piśmienne.

Art. 199. Podającemu wydaje się kwit.
Art. 201. Skargi na układających listy powołania, co do • 

niedokładności w ciągu 2-ch tygodni od 1 maja podają się albo 
do powiatowego lub okręgowego kompletu.

Art. 205. Na kompleta powiatowe, co do niedokładności list 
i ulg, wieku i zdolności do gubernialuego kompletu w ciągu  
4-ch tygodni od oznajmienia decyzyi, i te są ostateczne.

Art. 211. Na gubernialne kompleta, pod względem  ulg, su- 
perew izyi do 1-go Depart. Rządz. Senatu w ciągu 2-ch m iesię­
cy od decyzyi, podają się do tegoż kompletu, który je we w ła­
ściwej drodze przedstawia.
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SPIS REWIRÓW W GrUBERNII PŁOCKIEJ.
Miasto Płock. Należą Płock i W yszogród, gminy: Brwilno, 

Bielino, Góra, Drobin, Zagoty, Kleniewo, Lelice, Łubki, Majki, 
Mąkolin. Ramotówko, Rembowo, Rogoźno, Świencice i S ta­
roźreby.

Lipno. Lipno, Borek i Dobrzyń, gminy: Brudzeń, Bobrowni­
ki, Dobrzejewice, Kikół, Kłokock, Mazowsze, Nowogród, Osiek, 
Obrowo, Osówka, Oleszno, Skempe, Tłuchowo, Chalin, Czarue. 
Szpetal i Jastrzembie.

Mława. Mława, gminy: Zielun, Dembsk, Kosiny, Dombro- 
wa, Ratowo, Mostowo, Rozwozili, Mława, Z ielona, Stupsk, 
Szczepkowo, Niechłonin, Turza i Unierzysz.

P łońsk. P łońsk i Zakroczym, gminy: Błędówko, W ójty, Za­
moście, W ychodziec, Dziektarzewo, Załuski, Kuchary, Modze- 
le, Naruszewo, Pomiechowo, Sarbiewo, Sarnowo, Sielce, Socho­
cin, Stróżęcin i Szumliu.

Prasnysz. Prasnysz i Chorzele, gminy: Chojnowo, Karwacz, 
Jednorożec; Bugsy, Płaskie, K rzynowłoga-W ielka-M ała, Bara­
nowo, Dzierzgowo i Zaremby.

„ R ypin  Rypin, gminy: Starorypin, Czermin, Pręczki, Dzierz- 
no, Rogowo, Chrostkowo, Gójsk, Dobrzyń, Sokołowo, Żale. 
W ąpielsk, Płonne, Skrwilno, Ókalewo, Szczutowo i Osiek.

Sierpc. Sierpc, gminy: Borkowo, Bieżuń, Białyszewo, Gut- 
kowo, Żurawin, Kosemiu, Koziebrody, Lisewo, Rościszewo, Ra­
ciąż, Stawiszyn i Gradzanowo.

Ciechanów. Ciechanów, gminy: Bartołdy, G ołym in, Gru­
dusk, Zalesie, Młock, Nużewo, Opinogóra, Ojrzeń, Regimin 
i Sońsk.

PRZEPISY POCZTOWE.
§ 1. Niewolno przesyłać, zbyt wielkie rzeczy, palne i g ry ­

zące m ateryały.
§ 2. Rodzaje korespondencyi:
a) Zakryte listy są te. które zapieczętowane są w koperty.
b) Otwarte listy, blankiety na takowe są gotowe, tekst listu 

winien być nie przeciwny prawu i przyzwoitości, można pisać 
je  i ołówkiem, bezimiennie nawet.

c) P rzesyłki obanderolowane, do tych liczą się druki, próby 
towarów, akta i t. p.

d) Rekomendowane listy, na kopercie należy napisać MKa- 
3h o c  o r n a  NN., za rekom endację tę płaci się oprócz opłaty po­
sy łk i kop. 10.
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e) P osyłki bez ceny i z  ceną. Do tych należą: wszystkie po­
syłki oprócz pieniędzy, najwyższa cena może być podaną na

5.000. . • • * 1 ♦ 1 1. •f)  Pieniężne posyłki, uważają się za takowe te, w których się 
znajduja pieniądze, bilety kredytowe, procentowe papiery i t. p. 
Pieniądze można wysyłać do sumy nieograniczonej. P łaci się 
opłata asekuracyjna, przy przesyłaniu papierów procentowych, 
również ta oplata się pobiera, do czego w ysyłający winien okre­
ślić w a r to ś ć  każdego papieru, w ten sposób aby ta  mzszą od 
nominalnej wartości nie była, do czego dolicza się kupony

Jeżeli w pakiecie mieszczą się tylko papiery procentowe, 
lub też razem z pieniędzmi, należy sporządzić opis, to je s t w y­
mienić rodzaj (bez oznaczenia NN-ów) ilosc, wartość.

8 3 F o r m a  posyłek. Przyjm ują się owinięte w skórę, ce­
rate, w skrzynkach, płótno. Każda posyłka oprócz listów win­
na być przewiązaną ua krzyż sznurkiem którego koniec może 
być przypieczętowany.

(j 4. Zaadresowanie, a) Adres winien być w języku ruskim, 
czytelny, do Petersburga, Moskwy i m iast gubernialuych ozna­
czać należy ulicę i Nr. domu. b) Oprócz tego należy napisać ja ­
ki rodzaj jest posyłki.

tj 5. Waga korespondencyi: 1) zwykłego listu 5 funtów; 2) 
cennego pakietu zamkniętego 10 funtów; 3) cennego otwartego 
20 fuutów; 4) pieniężnego w kopercie 20 funtów; 5) pieniężne­
go w skórzanej torbie 60 funtów.

& 6. Taksa wagowego: 1) za list zamknięty 8 kop. za łut; 2) 
za otw arty 4 kop. za łut; 3) za cenne i pieniężne 10 kop. za łut; 
41 za posyłki w ogóle do 300 wiorst B kop. z funta, od 300 do 
400 wiorst 4 kop. z funta, od 400 do 2,500 wiorst zwiększa się 
op ła ta  na 1 kop. za każie  100 wiorst.

8 7 Taksa asekuracyi i kwitów: 1) od 1 dci 100 rs. 1 kop. 
z rubla, od 100 do 400 rs. V. kop z dodaniem 50 kop od 400 
do 1 600 rs. V* kop. z dodaniem 1 rs. 50 kop., od 1,600 /s kop. 
z  dodaniem 3 rs. 50 kop., kw it pocztowy 5i kop.

§ 8. M arki pocztowe są na 1 , 2 ,  3, 8, 10 i -j0 kop. Koperty
na 5 ,8  i 10 kop.

U i g i p i l l  1   _ „ . . Ł - J  . .  J

syłać nieopłaeane listy. Adresy piszą sic w języku francuzkim 
i ruskim.
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PRZEPISY STEMPLOWE.
Na podania do Warszawskiego Generał-Gubernatora i mi­

nistrów, używa si§ stempel na rs. 1. — Do Senatu w Warsza­
wie i Komisyi Sprawiedliwości rs. 1. — Do Izb Skarbowych 
i Rządów Gubernialnych kop. 70, na odpowiedź dołącza się 
stempel na 40 kop.— Działy pomiędzy spadkobiercami rs. 1 
kop. 50. — Kaucye i ewikcye rs. V* od tysiąca. — Kaucye bez 
oznaczenia cyfry rs. 1 kop. 50. — Kwity na wypłaty rs. 30 prze­
noszące, 1h od tysiąca. — Kwity w ogólnych wyrazach 15 kop. 
Opisy biegu życia 15 kop. — Plenipotencye 60 kop.

Sprawy w sądach.
W przedmiocie do 3000 rs. 1 od sta,—od 3000 do 9000 72 od sta, 
od 9 i t. d. */s.—bez oznaczenia cyfry rs. 3.—testameuta rs. 1 
kop. 50. — kupno i sprzedaż 2/5 °/0 czyli 4 od tysiąca oraz po­
łowa tego na miasta zatem 6 od tysiąca,—dzierżawy wieczy­
ste toż samo,—kupno ruchomości VB °/0, — spółka zwykła toż 
samo, — dzierżawy ditto,— intercyzy na rs. 1 kop. 50.

Weksle.
Na 300 rs. 15 kop., — od 300 do 600 30 kop., — od 600 — 

900 45 kop.. — od 900 — 1200 60 kop., — od 1200 — 1500 kop. 
75, — od 1500 — 2000 rs. 1, — od 2000—3000 rs. 1 kop. 50,— 
od 3000 — 4000 rs. 2, — od 4000 — 6000 rs. 3, — od 6000 — 
9000 rs. 4 kop. 50, — od 9000 — 12000 rs. 6; — od 12000 — 
15,000 rs. 7 kop. 50.

Na summy większe piszą się weksle na 2-ch lub więcój 
stemplach.

Zmiany własności przez spadek, zapisy, legaty. 10 dzieci 
prawe 1 % . 2° małżonkowie, dzieci naturalne uznane 2 % . 3° 
inni krewni 3 %. 4° obcy 6 % .

Obligacye, pożyczki i zastawy hypoteczne 1 od tysiąca. 
Zobowiązanie bez hypoteki V* od tysiąca.

WYKAZ MONARCHÓW EUROPY.
C e s a r s t w a .

Państwo. Panujący. D ata urodzenia.
Rossya Aleksander II. 29 kwietnia 1818
Niemcy AVilhelm i. 22 marca 1798
Austrya Francis.-Józef I. 18 sierpnia 1830
Turcya Ab-dul-Azis. 9 lutego 1830
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K r ó l e s t w a .

Państwo. Panujący.
Anglia W iktorya I.
Bawarya Ludwik II.
Belgia Leopold II.
Dania Krystyan IX.
Grecya Jerzy I.
Niderlandy Wilhelm III.
Portugalia Ludwik I.
Saksonia Albert
Szwecya Oskar II.
Wirtemberg Karol I.
Włochy W iktor Emanuel II.
H iszpania Alfons XII.

P a p i e s t w  o.
Państwo kośeiel. Pius IX. 13 maja 1792

Rzeczypospolite.
Francya Prezydent Mac-Mahon.
Szwąjcarya ,, Ziegler.

W YKAZ ZNACZNIEJSZYCH P A Ń S T W  EUROPY.

D ata urodzenia.
24 maja 18l 9
25 siepnia 1845 
9 sierpnia 1835 
8 kwietnia 1818 
24 grudnia 1845 
19 lutego 1847 
31 paździor. 1838 
23 kwietnia 1828 
21 stycznia 1829 
6 marca 1823
14 marca 1820

Państwa,
Austrya 
Bawarya 
Belgia 
Dania 
Francya 
Grecya 
Hiszpania 
Niderlandy 
Niemcy 
Portugalia 
Rossya 
Saksonia 
Szwąjcarya 
Szwecya i Nor. 
Turcya Europ. 
W. Brytania 
W łochy

Rozległ, mil. kw.
11.306

1,380
537 
693 

9,578 
910 

9,215 
549 

8,204 
1,622 

94,410 
271 
739 

13,824 
6,507 
5,696 
5,376

Ludność.
35,943,490

4.870.000
5.021.000
1.783.000 

36.102.921
1.451.000

16.515.000
3.688.000

41.009.000
3.995.000 

71.202,785
2.556.000
2.669.000
5.897.000

10.510.000 
31.465,410
26.220.000

Glowne miasto i ludność.
Wiedeń
Monachium
Bruksela
Kopenhaga
Paryż
Ateny
Madryt
Amsterdam
Berlin
Lizbona
Petersburg
Drezno
Bern
Sztokholm
Konstantyn
Londyn
Rzym

835.000
172.000
315.000
185.000

1.900.000
50.000

332.000
280.000
826,000
224.000
668.000
170.000

37.000
140.000 

1,000,000
3.390.001

246.000
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R’-o s s y a.
Syberya 270.624 mil kwadr. 8,327,627 ludność.
Eossya Europejska 85,820 „ 66,267.421 „
Kaukaz ' 7,978 „ 4.893,332 „
Fiulaudya 6,367 ,, 1,732,721 ,,
Królestwo Polskie 2;223 „ 6,193,712 „

Razem 373,012 „ 3,119,507 Azyi śr.
85,534,220 

Ludność gubernii Królestwa Polskiego. 
W arszaw ska 1,004,234, Kaliska 678,520, Kielecka 529,636, 

Łomżyńska 489,699, Lubelska 701,376, Petrokow ska 696,007, 
Płocka 480,280, Radomska 540,271. Suw ałkska 531,405, Sie­
dlecka 542,284, razem 6,193,712.

WŁADZE GUBERNIE

W arszawski Generał G ubernator, Dowodzący W ojskami 
W ojennego Okręgu, JW . Paweł Eustachowicz Kotzebue.

Rząd Gnbernialny Płocki.
Gubernator, JW . Baron Konstantyn Ludwikowicz Wrangel. 
Naczelnik kancelaryi, Sergiusz Aleksiejewicz L ink. 
Sztab-ofieer do szczególnych poruczeń Newelski.

Ogólny Zarząd.
W ice-Gubernator R. R. S., H ipolit Karłowicz Pistol/cors. 
Sekretarz, Krukowski.
Redaktor dziennika Augustyn Dziewaltowski.
Budowniczy Józef Górski.
Inżynier Stanisław  Oraczewski.
Radca W ydziału Administr., Józef Słupecki.
Radca W ydziału Policyjnego, Mikołaj Klirikow.
Radca W ydziału Prawnego Ludwik Stokowski.
Asesor Ubezpieczeń, Edward Paciejowski.
Inspektor Lekarski, W ładysław  Ostrowski.
W eterynarz, Mateusz Zalewski.
Asesor Farm acyi August Libchen.

W ładze Pow iatów .
P ł o c k i e g o .  Naczelnik R. S. Solncew.—-Pomocnik, Naczelnik 

straży Gawrylenko.—Pomocnik Administracyjny Janczew­
ski.—  Inżynier. Goclawski.—Lekarz Brzozowski.
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P ł o ń s k i e g o .  Naczelnik Podpułkow nik, Oranowski—  Pomo­
cnik Naczelnika S traży Ziemskiej, W asiutyński.— Pomo­
cnik Administracyjny, Jaśkiewicz.—Inżynier, CJiromecki.— 
Lekarz, Piotrowski.— W eterynarz Okręgowy, F . R zą d -
kowski. .

C i e c h a n o w s k i e g o .  Naczelnik, ho t mistrz Bomolicki.—  
Pomocnik, Naczelnik Straży Ziemskiej, Scijmra.— Pomo­
cnik Administracyjny, Sieciński.—Inżynier, Paczowski.
Lekarz. Majewski.

P r a s n y s k i e g o. Naczelnik, Pomocnik Naczel­
nik* Straży Ziemskiej, Czerkasow. — Pomocnik Admini­
stracyjny, Strelcow.— Inżynier, Chmieliński. Lekarz, Kier- 
nożycki.

M ł a w s k i e g o .  Naczelnik, Łabudziński.— V omocmk, Naczel­
nik S traży Ziemskiej, Karm aziński.—Pomocnik Admini­
stracyjny, Diglewicz.— Inżynier, K m ita.—L ekarz , Buc­
k i ewicz.

S i e r p e c k i e g o. Naczelnik, Kolegialny Asesor. Gutzen.—  
Pomocnik, Naczelnik Straży Ziemskiej, Mikulicz.— Pomo­
cnik Administracyjny, 'Baranowski.—Inżynier, Kamiński. 
Lekarz, Wokulski.

L i p n o w s k i e g o. Naczelnik, Bulguczew.—Pomocnik, Na­
czelnik S traży Ziemskiej, Iskra .— Pomocnik Adm inistra­
cyjny, Lesnobrodzki.—Inżynier, Kulczycki.— Lekarz, Stę­
pniewski.

B y p i ń s k i e g  o. Naczelnik. P ietkiew icz.--  Pomocnik, Naczel­
nik Straży Ziemskiej, Sijnajski.— Pomocnik Administra­
cyjny, Ritnowski.— Inżynier, Kulczyński.—Lekarz, K a-  
sterski.

Z a r z ą d  Poliamejstra i ii .  Płocka.
Policmejster. Iloeppener.

Straż ogniowa.
Naczelnicy: Biumbenj, Karpiński, Woldenberg, Werner i Cie-

szewski.
M a g i s t r a t  y:

P ł o c k a .  Prezydent, Widuliński.—Kasy er, Waśniewski. Se­
kretarz kwaterm istrz, Iicanów— Sekretarz, Makowski. 
Lekarz miasta. Kurowski. . . . .  71

W y s z o g r ó d  a. Burmistrz, Pawłowski.—Kasy e r, P ęn yń -  
ski.— Lekarz, Cwierciakiewicz.
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P ł o ń s k a .  Burmistrz. Barański.
Z a k r o c z y m i a .  Burmistrz, Czaczkowski.
C i e c h a n  o wa .  Burmistrz, Wiśniewski.
P r a s n y s z a .  Burmistrz, Sokolis.
M ł a w y .  Burmistrz, Goetz.
S i e r p c a .  Burmistrz, Szulc.
L i p n a .  Burmistrz, Mrozowski.
D o b r z y n i a  n a d  W i s ł ą ,  Burmistrz, Wielgolmki. 
R y p i n a .  Burmistrz, Sierawski.

Płockie W ięzieniei
Nadzorca, Saweliew.

ZARZĄD DO SPRAW WŁOŚCIAŃSKICH.
Prezes, JW . Gubernator.
Członkowie: Wice-Gubernator.

Prezes Izby Skarbowej.
Stały Członek, R. S. Berens.

K o m i s a r z e :
P ł o c k i e g o .  Siemonów.
P ł o ń s k i e g o .  Czufarowski.
C i e c h a n o w s k i e g o .  Majewski.
P r a s n y  s k i e g o .  Majboroda.
M ł a w s k i e g o .  Raskazów.
S i e r p e c k i e g o .  Poicało-Szwejkowski. 
L i p n o w s k i e g o .  Zelabużski.
R y p i ń s k i e g o .  Grambeka.

Sekretarz, Nasonow.—Rewizor pomiarów, Słepanow.

P O C Z T A .

Zarządzający w Łomży, Kunicki.
Kantory Poczty.

P ł o c k i ,  Pocztmeister, Biełocerkcwski.
P r a s n y s k i ,  Błaszkiewicz.
M ł a w s k i ,  Ehrenkreutz.
L i p n o w s k i, Prewłocki.

Pocztow e oddziały, 
w P ł o ń s k u ,  Pieniążek. 
w C i e c h a n o w i e ,  Grądzki. 
w S i e r p c u ,  Walejewski. 
w R y p i n i e ,  Prusewicz.
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Stacje Pocztowe.
B o d z a n ó w ,  Borsz'wski W y s z o g r ó d ,
R a c i ą ż ,  Wernik. D o b r z y ń  n a d  Dr . Dejtszer.
B i e l s k ,  Wernik. Z b ó j n o ,  Gronwald.
Z a k r o c z y m ,  Iwanow. L u b i c z ,  Paderewski.
S t r z e g ó w ,  Łukaszewicz. B ó r  a, Boratyński.
S z r e ń s k ,  Padereicski. C h o r z e l e ,  Kowalewski.

I Z B A  S K A R B O W A .
Zarządzający R. S. Czyżów.— Starszy referent, Tustanow- 

slci.—Urzędnicy do szczegół, poruczeń: 1) Kosopolański; 2) Roj- 
kiewicz.
W y d z i a ł  K a s s: Naczelnik, Eysymondt.

Podatków, Tarchow.
Dóbr, Riazanow.

Kasa Giibernialna.
Kasyer główny, Messner.

Kasyerzy: I. Rostalski.
,, II. Grochowski.

P o w i a t o w e .
P ł o ń s k ,  Janiszewski. S i e r p c ,  Rutkowski.
C i e c h a n ó w ,  Bebenkowski. L i p n o ,  Chlipalski.
P r a s n y s z ,  Krzykowski. R y p i n ,  Wojczyński.
M ł a w a ,  Hurniećki.

Zarząd leśny.
P ł o c k  Nadleśny, Borysowicz.
Z a k r o c z y m .  ,, Sztzepiorski.
C i e c h a n ó w .  ,, Swierzyński.
P r a s n y s z. „ Chrzanowski.
L i p n o .  . „ Oraczewski.

Zarząd akcyzny.
Główne biuro w Łomży,—Zarządzający Schweder.

Okrąg III. Płock, Nadzorca Malczewski.
„ IV. Lipno, ,, Bielawin.
„ V. Mława, „ Miedwiednikow. 

K o m o  r y.
Aleksandrowski okręg, R. R. S. Lwowski.

Komora P e p ł ó w e k ,  zarządzający, Andrejew .—Z i e 1 u ń, 
Pistolkors.—L u b i c z, Jakowlew.—D o b r z y n ,  Fesenko.
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TOWARZYSTWO KREDYTOWE ZIEMSKIE.
Prezes, Komierowski. — Radcy: Rościszeioski, Zawadzki, 

Choromański, Sokołowski. — Pisarz, Skonieczny.— Kasyer, Mań­
kowski.

Filia Banku Polskiego.
Zarządzający, Wojciechowski.

PŁOCKA DYREKCYA NAUKOWA.
Naczelnik, Sacharow.

Płockie Gimnazj um żeńskie.
Zawiadujący, Onacewicz.— Ochmistrzyni, Marya Hanm z.

ni e z k i e.
D yrektor,Fedyński —  Inspektor, Argejew.

Zarząd Żamlarmeryi.
Naczelnik, Pułkow nik Perszyn.
Naczelnik okręgowy Płock, i P łońsk.. Aleksiejew.

;; 5) Ciechanów i Prasnysz, Prudników.
., Mława i Sierpc, Hartułazi.

„ ,, Lipno i Rypin, Białecki.
Nowogeorgiewskiej komendy, Biełanowski. 

Zarząd Konuinikacyi.
Naczelnik 4-go dystansu rzeki W isły, Potworowski.

DUCHOWIEŃSTWO.
Praw osław nego wyznania.

Proboszcz, X. Stabnikow.
Rzymsko-Katolickiego.

Zarządzający Dyecezyą, X. W incenty Orzeszkowski, P ra­
łat, Katedry, officyał. Ś-go S tanisław a klassy II kawaler.

Suffragan Płocki, Aleksander Gmtoict, Biskup Heleno- 
politański, S-ej Anny i Ś-go Stanisław a klasy II kawaler,

KAPITUŁA KATEDRALNA PŁOCKA. 
P r a ł a c i .

1. Prepozyt, X. W incenty Orzeszkowski, zarządzający Dye- 
cezya. 2. Archidyakon, X. Antoni Boliński. 3. Iyustosz, X. To­
masz Myśliński. Ś-go W łodzim ierza III klasy i S-ej Anny Ii-ej 
klasy z koroną cesarską kawaler. 4. Archidyakon Pułtuski, X. 
Feliks Motyliński.
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K a i i  o i i  i c y.
1. X. Franciszek Grabowski. 2. X. Gracyan Rzewuski. 3. X. 

Łukasz Płocki. 4. X. Andrzej Płoski.
K onsystorz D yecezyi P łock iej.

1. Prezydujący, X. W incenty Orzeszkowski, Prepozyt Kate­
dry, Officyał, zarządzający Dyecezyą, Ś-go S tanisław a klasy 
II kawaler. 2. Sędzia Śurrogat, X. Franciszek Grabowski, Ka­
nonik K atedry Płockiej. 3. Regens Kancelaryi i Pisarz Sądu, 
X. Józef Pawłowski, Kanonik Kolegiaty Pułtuskiej, ozdobiony 
krzyżem złotym. 4. Obrońca Sakram entu Małżeństwa, X. Ju ­
lian OłdakoiusU, ozdobiony krzyżem złotym. 5. Sekretarz, X. 
Stanisław  Nowakowski. 6. W izytator klasztorów, X. Antoni 
Brudziński. 7. Archiwista, X. Adolf Białokoz. 8. W oźny, Woj­
ciech Meltzer.

Sciniiiaryum  D yecezyalne P łock ie .
1. Regens. X. Ignacy Smoliński. 2. Profesorowie: X. Antoni 

Brykczyński. 3. X. Julian Dmochowski. 4. X. Stanisław  Ordon. 
o. X. W incenty Petrykowski. 6. X. Damian Łowiński. 7. Proku­
rator, X. W incenty Jankowski.

Skład  Parafialny.
Proboszcz, X. Franeiszek Szanior, Kanonik honorowy Płocki. 
W ikaryusze: 1. X. Damian Łowiński. 2. X. W incenty .Jan­

kowski. 3. X. Adam Chodkowski.
E w angelick iego w yznania.

Superintendent, X. Berner.

S A D O W N I C T W  O.o

Sądy P ok oju .
w P ł o c k u .  Sędziowie: Łempicki Karol, Łempicki Roman, 

Rostkowski Franciszek.— Podsędek. Biedrzycki W łady­
sław .— Pisarz....— Obrońca. Kamocki.

Z a k r o c z y m .  Sędziowie: Sieklucki Hipolit, Dębowski W iktor, 
Beczkowicz Teodor.— Podsędek, Tymoicski Jan.—Pisarz, 
Siewierski Kwiryn.
Regenci: w Płońsku, Lutomirski W incenty i Roman An­
drzej, w Zakroczymiu Pa,łuski Frań cisz&k.— Obrońca. Ta- 
tarczyński.— Komornik, Nowicki Jan.
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P u ł t u s k .  Sędziowie: Hann  Józef, Szala  Julian, Sommer Al­
fons.— Podsedek. Spiessbach A leksander.— Pisarz, Chą­
dzyński Aleksander.—Regenci: TarnowskiKazimierz w P u t-  
sku, Marendowski Antoni w Makowie, Kołakowski Karol 
w Pułtusku. Sulej S tanisław  w Pułtusku.— Obrońcy: Mas­
salski Mikołaj, Neuman  Teofil, Miszatówski Albin.

L i p n o .  Sędziowie: Zieliński Gustaw, Wilczewski Franciszek, 
Gostomski Jó ze f— Podsedek. Sulikowski S tanisław .— P i­
sarz. Stacewicz Tadeusz.—Regenci: Eliaszewicż Grzegorz, 
Goślicki Jan, Letcandowsbi Ludwik w Dobrzyniu, D zie­
wanowski Hilary w Rypinie, Kaczyński Ignacy w R ypi- 
nie.— Obrońcy: Kozłowski Teofil, Kotwicki Franciszek. 
Komornicy: Kasprowicz Franciszek, Wernik Józef.

M ł a w a .  Sędziowie: Sonenberg Stanisław7, ZałuskiVe\W s, K ra ­
jewski Ignacy.— Podsędek, Lobert W in cen ty .— Pisarz, - 
Czerwiński W ładysław .—Regenci: Chudzyński Franciszek, ■ 
Sławęcki Szymon, Machczyński Teodor w Sierpcu, Olszew- 
ski Konrad w Raciążu.—Obrońcy: Żmijewski Józef, Koppe 
Adolf.— Komornik, Remiszewski Aleksander.

P  r a s n  y s z. Sędziowie: Tański Tomasz, ChelchowskiP io tr ,M i- * 
lewski J ó z e f .— Podsędek, Billewicz A rtur.—Pisarz, W ozni- 
cki Adam.—Regenci: Cybulski Feliks, Filipowicz Hipolit, 
Lew icki w Ciechanowie. Bykowski w Chorzelach.— Obroń­
cy: Kołakowski Jakób, Łubieński Ludw ik, Sięgosz Jan .— 
Komornik, Rydyer Franciszek.

Sąd Poprawczy w Płocku.
Sędzia prezydujący: Milewski Piotr. — P odprokura to r, Le- 

mene.
Sąd Kryminalny.

Prezes R. S., Grabowski.—P rokurator Radzymiński.

Trybunał Cywilny w Płocku.
Prezes, R a d g o w sk i.— ■Prokurator, Kolomyjski.—Pisarz Kaneela- 

ry i Hypotecznej, Gurbski.
Archiwum akt dawnych.

Archiwista Leszek.
Regenci Gubernialni.

Chodecki Kajetan, H oltz W ładysław , Lubowidzki Antoni, Ordon 
Emilian, Pyrowicz S tanisław , Wołowski Antoni.
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P a t r o n o w i e .
Brudzyński Józef, hotel Polski, ulica Kolegialna. 
Chrzanowski Stanisław , ulica W ięzienna dom Rejnerta. 
Chyczewski Stanisław , plac Floryanski.
Dąbrowski Gracyan, ulica Grodzka.dom W agnera.
Filleborn Antoni, ulica W ięzienna dom Jurskiej.
Kramsztyk Marceli, ulica Grodzka dom Tyszki.
Lebensztein Franciszek plac Floryanski.
Lewinsohu Ludwik, ulica Grodzka dom Zemana.
Molsdorf Bronisław, ulica W ięzienna dom Karski. 
Piechowski Stanisław , ulica Tumska, dom Brzozowskiej.
P  o5rowski Aleksan., ulica W ięzienna dom Dominowskiej. 
Przyłudzki Józef, ulica W ięzienna dom Kretkowskiego. 
Ł e z  Stanisław , ulica W arszaw ska dom Fogla. 
R u t k o w s k i  W ładysław , ulica Grodzka dom Segała.
R ytel Julian.
S try jew sk i W alenty, ulica Rynek Kanoniczny.
Stróżecki Karol, ulica Stary Rynek dom Grabowskiego. 
Urbanowski M ichał, ulica W arszaw ska dom W ąsowicza. 
W oźnicki Zbigniew.
Zagrodzki W alerian, ulica Grodzka dom Liszyckiego. 
Żmijewski Ignacy, ulica W ięzienna dom Kretkowskiego. 
Zalewski Antoni, ulica Kollegialna dom Rejcha.
Zalewski Maksymilian.
Zamłyński Ignacy, ulica W ięzienna.

K o ni o r  11 i c y.
K otarski Felicyan, ulica kollegialna dom Malczykowskiego. 
Kotar 4 i  Frauciszek, ulica Szeroka.
Slaski Teofil, ulica Kollegialna.
Kołakowski Alfons, ryr-ek Kanoniczny.
Filipow ski Marceli, ulica Grodzka dom Liszyckiego.

W  o ż n i.
Borkowski, Botwiński, Bellon, Chlebowski, Dziankowski, 

Kownacki, Kolczyński, Lewandowski, Milewski, W idelski, W o­
liński, W innicki, W itkow ski.

L E K A R Z E .

Brzozowski, ulica Tum ska dom własny.
Buckiewicz, Stary Rynek.
Drużyłowski, ulica Kollegialna dom Pawłowskiego. 
Ehrlich, ulica W arszaw ska dom Zochowskiej. ^
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Gurbski, ulica W ięzienna.
Kurowski, ulica W arszaw ska dom własny.
Lisicki, ulica Rynek S tary  dom Dąbrowskiej, 
i leczkowski, ulica Rollegialna dom Malczykowskiego. 
Ustrowski, ulica W ięzienna dom własny.
Nieznański, ulica W arszaw ska dom w łasny 
Perkal, ulica Rynek S tary  dom Libche. a.
Smoliński, ulica W arszaw ska dom w łasny 
W yczałkowski, Szeroka dom Luli.
Gensz, ulica S tary Rynek dom Dzierżanowskiego.

T E L E G R A F .
Rosya europejska dzieli się na trzy strefy.

M . i-sz a  odległość 100 wiorst — telegram  kosztuje za 20 wy-
S wj °  kop 2-ga odległość 1000 w io r s t- te le g ra m  r s r l .

-540 w iorst — rs - 2. Za 10 słów wyżćj nad 20 opłata zwiększa się o połowę.
O płata za granicę: 

rs. kop. 
do Anglii 3 —
n A ustryi 2 —
„ Belgii 2 25
„ Grecyi 2 50
n Mołdawii 1 50
„ Szwecyi 1 88
n Portugalii 3 63
„ Serbii 1 75
„ Turcyi 2 25

W  gubernii PłocU ąj s t a ^ ^    X_ U) riuI1.
sku, Nowogieorgiewsku, Prasnyszu, Mławie i Lipnie.

Największa długość wyrazu może być 7 syllab. Liczb pieć 
stanowi wyraz. 1 s

Lzęści złożonego wyir.zu połączone kreskam i, uważają sie
za wyraz oddzielny. ^ v

Każdy znak, lite ra  lun cyfra osobno stojąca liczy sie od­
dzielnie. v

Depesze można adresować 10 albo do zamieszkania 2° albo 
do stacyi pocztowćj, 3° albo poste-restante.

Depesze można posyłać: 1° pocztą jako l i s t - k .  13, 2° szta­
fetą, 3 umyślnym, 4° telegrafem  dróg żelaznych. Lecz sposób 
odesłania w depeszy należy oznaczyć. Odpowiedź' może być 
opłacona. ‘

rs. kop.
do Danii 2 _
„ Hiszpanii 3 38
„ Francyi 2 75
„ W łoch 2 75
„ Norwegii 2 13
„ Niderlandów 2 25
„ P ru siN iem . 1 88
„ Szwajcaryi 2 2o
„ N ew-Jork 15 50.
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Depesze można podawać w językach: ruskim, niemieckim, 
francuzkim; w polskim w obrębie Królestwa Polskiego.

W agi i m iary .
a) długości:

Jednostka Sążeń =  3 arszyny. Arszyn =  16 werszków. 
D aw ne polskie miary.

Jednostka Łokieć =  2 stopom. Stopa = 1 2  calom. Ło­
kieć =  1296 werszkom.

b) M iary powierzchni.
Jednostka Sążeń □  =  49 □  stóp. 1 st. □  =  144 ca­

lom. Dziesiatina =  2400 □  saż.
Dawne.

Kwad. sążeń =  9 □  łokciom.
D o mierzenia gruntów.

Włóka =  30 morg. Morga =  30 prętom kw. Włóka =  
15 dziesiat. 897 saż. 35 stóp 135 linii.

c) M iary objętości, 
c ia ł płynnych.

Jednostka Wiadro =  30 funt. destyl. wody. Wiadro =  
10 krużkom. Krużka = f 10 czarkom. Beczka =  40 wiadrom. 
Pipa =  20 okseftom. Dawny garniec =  4 kwartom =  16 
kwaterkom.

d) c ia ł sypkich.
Jednostka Ozetwieryk. == 64 funt. dest. wody. Czetwe- 

ryk =  8 garcom. Garniec =  30 częściom. Ośmina =  4 cze- 
twerykom. Czetwert =  8 czetwerykom. Korzec =  4 ćwier­
ciom =  32 garnc. =  128 kwartom. Korzec =  4,8785 czetwe- 
ryka. Łaszt =  30 korcom.

Wagi.
1 funt =  32 łut. 1 Łut =  3 zołotnikom. 1 Zołot. =  96 

dolom. Pud =  40 funt. Berkowiec =  10 pudom. Dawny 
funt =  2 grzywnom =  32 łutom. Ł ut =  4 drachmom, 
drachma =  3 skrupułom. 1 skrupuł =  24 granom.

Czas w noszenia podatków  w iejsk ich  i ich rodzaj.
Dworskie. Gruntowy główny I ra ta  Styczeń. Gruntowy 

główny II rata Lipiec. Gruntowy dodatkowy I ra ta  Kwiecień. 
Gruntowy dodatkowy II rata Październik. Podymne zwykły 
i dodatkowy I ra ta  Marzec. Podymne zwykły i dod. II ra ta
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Wrzesień. Składka drogowa I  rata Styczeń. Składka drogowa 
II  rata Lipiec. Składka ogniowa Kwiecień. Składka kwate­
runkowa Wrzesień. Składka transportowa Styczeń.

W łościańskie. Gruntowy główny I  rata Kwiecień, Grun­
towy główny II rata Październik. Gruntowy dodatkowy I rata 
Kwiecień. Gruntowy dodatkowy I I  rata Październik. Pody- 
mne I  rata Kwiecień. Podymne II  rata Październik. Drogowy 
I  rata Kwiecień. Drogowy I I  rata Październik.

Opłaty Towarzystwa Kredytowego.
1-sza ra ta  w czerwcu, 2-ga w grudniu.

Czas losowania ważniejszych papierów w Królestwie.
Listów likwidacyjnych 17 lutego (1 marca) i 29 sierpnia 

(10 września).
L istów zastaw nych 20 marca (1 kw ietnia) i 19 września 

(1 października).
Pożyczki premiowej 1 (13) stycznia, marc., lipc. i września.

S  Ceny miejsc w teatrze Płockim.^
Loża z buduarem rs. 4, na ubogich 10 kop. Loża numero­

wana rs. 3, na ubogich 10 kop. Krzesło 3 pierwsze rzędy rs. 1, 
na ubogich 2 1U kop. Krzesło 3 następne rzędy kop. 75, na u- 
bogich 2 ‘/a kop. Krzesła dalsze i boczne kop. 50, na ubogich 
2V2 kop. Amfiteatr 3 pierwsze rzędy kop. 75, na ubogich 2 1k .  
Amfiteatr dalsze rzędy kop. 50, na ubogich 2V2. Krzesło w am­
fiteatrze na galeryi kop. 35. Galerya kop. 20. Uczniowie płaca 
na amfiteatr i parter po kop. 15.

ROZKŁAD JAZDY PAROSTATKÓW NA W IŚLE.
z  Warszawy do Płocka. 

w Poniedziałki, środy i piątki C e n a  j a z d y ,
z W arszaw y o 8-ej rano. " I kl. rs. kop. II kl. rs. kop. 
w N ow ogeorgiew sku l 1 0 ł / _  — 90 — 60
„ Zakroczymiu . . J 2 1 5    75
» W ychodźcu. . . 11 V2— 12 1 35 — 90
„ W yszogrodzie. . 12 — 1 1 65 1 5
„ Tokarach . . . 2 — 2 »/2 2 55 1 65
„ Płocku . . . .  3 — 3 72 2 70 1 80

W  klasie I przyjm ują 50 funt. bez opłaty, przewyżka po 
1 kopiejce od funta.
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Z  Płocka do Warszawy.

we wtorki, czwartki i soboty-
z Płocka o godz. 5 rano.

C e n a  j a z d y .
I kl. rs. kop. II kl. rs. kop.

-  20 
1 5
1 50

w Tokarach. . . 6 ‘/a— 7 
„ Wyszogrodzie . 9 ‘/2—10
„ Wyehodźcu . IOV2—H  
„ Zakroezymiu . \ 2 i/a_  3

-  15
-  75 
1 —

1 80 1 20
,, Nowogeorgiews.J 0
„ Warszawie. . 0 7 J

Pakunek bezpłatny w klasie II 30 funtów.

Cena koni pocztowych.
Za 1 konia kuryerskiego na wiorstę 7 1/* kop.

1 „ pod ekstrapoczte „ 5V2 »
za ekwipaż kryty „ 2  ,,
za bryczkę „ 1 „

Poczthalterowi ogółem 60 kop. 
za sztafety: 1 koń na wiorstę 6 kop.

bryczka na wiorstę 1 kop. 
ceduła 5 kop.

ROZKŁAD JAZDY I CENY
K aret pocztowych do K utna i pryw atnych powozow.

Omnibusy pocztowe wychodzą z Płocka do Kutna:
11 O godzinie 9 ej—10—ej rano i stają w Kutnie o godzinie 

4_ej po południu, do pociągu odchodzącego do Warszawy o go­
dzinie 5 minut 45. . . , . , . . .

21 O godzinie 9-ej—10-ej wieczorem 1 stają o godzinie 4 
rano w Kutnie, do p o c i ą g u  odchodzącego do Warszawy o godzi­
nie 5 minut 30, opłata od osoby rs. 1 kop. 35.

Pakunek bezpłatny tuntów 30.
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PRZYCHÓD I ODCHÓD POCZT, 
w  P ł o c k u .

O d c h o d z i . P r z y c h o d z i .
Rodzaj tS3 Rodzaj ■

Dzień korespon­ T r a k t o a korespon T r a k t -o adencjo s dencjń o
•

a
Niedzie Osobo wr Listowa W arszaw s s 31

i listowa Mławski ł - Osobo. 10 44
Wozow W arszaw s e 43 i listów W yszogro.
Os. i list. Kutnowski 9 _ Wozow Lipnowski 4 43

w W yszogro. 1 — Os. i list. Kutnowski 5 27
Poniedz Listowa Lipuowski 6 — - Listow a W arszaws. 5 31

W arszaws. 7 -- Wozow. Mławski 8 31
w K utnowski 9 — Listowa Kutnowski 5 27

W torek Osobow. M ławski 8 --- Os. i list. W arszaws. 5 31
i listów. Kutnowski 9 --- Kutnowski 6 27

Listowa 1
O s.ilist. 5 27

Środa Os. i list. Lipnowski 6 --- Listowa W arszaws. 5 31
Wozow. M ławski 8 -- Kutnowski 5 27
Listow a W arszaws. 7 --

n Kutnowski 9 —
Ozwart. Os. i list. W arszaws. 7 Osobow. Mławski 4 27

r> Kutnowski 9 --- Listo. Lipnowski 2 12
r> Wyszogro. 1 --- » Kutnowski 5 27

n W yszogro. 10 44
Piątek Listowa Lipnowski 6 --- Listowa W arszaw s. 5 31

Os. i list. Mławski 8 — 3s. i list. Kutnowski 5 27
Listowa Warszaws. 7
O s.ilist. Kutnowski 9

Sobota Wozow. Lipnowski 3 _ Wozowa W arszaws. 1 12
Listowa W arszaws. 7 Is. i list. Mławski 4 27

* Kutnowski 9 Listowa Lipnowski 1 42
Kutnowski 5 27



SPIS MIESZKAŃ RÓŻNYCH OSÓB
W P Ł O C K U .

Aptekarze.
Jędrzejew ski W aler., Grodzka 
Kiihn Gustaw, Stary-Rynek 
Szym ański Jau, Kollegialua

Skład m ateryałów aptecz.
Kempner, Grodzka 

Ajenci.
Fraenkel W olfsohn, Stary-Ryn. 
K arpiński Kazim., Stary-Rynek 
Rościszewski Zygm., Grodzka 
Szubert Julian, Kollegialua

Akuszerki.
Błońska Paulina, Grodzka 
Bodzyńska Amelia, Kollegialua 
Celmer Rozalia, W arszaw ska 
K ueharska M aryan., Stary-Ryn. 
Maleszewka W alerya, Grodzka 
P łoszyńska Marya, Stary-Ryn. 
Paw łow ska Olimpia, Szeroka 
Ponom arew Joanna, Kollegialn. 
Szwager Matka, Szeroka
Ajenci banku taandl. W arsz.
Lewin Bernard, Grodzka 
Rościszewski Zygm. Grodzka

Buchalterzy.
Adolf Aljou, Kollegialua

Chełmicki Tomasz, Grodzka 
Dobrzyński Jakób, Kollegialna 
Frenkel Leon, Grodzka 
Kanarek W iktor, Grodzka 
Kirsztein M arkus, Bielska 
Kamocki Ksawery, Bielska 
Lichtenfeld, Michał, Bielska 
M ilrad Hajman, Grodzka 
Majzner Enoch, Bielska

Bankierzy.
Flatau Ludwik, Stary-Rynek 
Lewita Ludwik, Grodzka 
Schonwitz, Stary-Rynek 
W oldenberg Dawid, Grodzka

Utrzymujący bilard.
Bebenkowski Józef, W arszaws. 
Cesarski Narcyz, Mich. skwer 
Czapliński Feliks, Stary-Rynek 
Laguna Ludwika, Stary-Rynek 
Farba Abram, Kollegialua 
Szmul Laudan, W ięzienna.

Brukarz.
Miitz W ilhelm, Maszewo 

Bednarze.
Pęski Stanisław, W arszaw ska 
Sztenc Jan, Grodzka 
Stenbart Bogumił, P łońska
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Ziółkow ski P iotr, Zduńska 
Zieliński Tadeusz, Kollegialna 
Zieliński Ludwik, W ięzienna

Blacharze.
Fluks Mojsie, Szeroka 
Kucbard iciek, Bielska 
Mester Ber, Szeroka 
Mester Szyja, Szeroka 
Raciążer Beniamin, Szeroka 
Sztern Abram, Szeroka

Cukiernicy.
Bebenkowski Józef, W arszaw s. 
Cesarski Narc. Michał, skwer 
Laguna Ludwika, Stary-Rvuek 
M ałczykowski Maryan, Kolleg.

Cyrulicy.
Funkensztein Lejzer, Szeroka 
Jarzom bek Berek, Szeroka 
Kohn Eliasz, Szeroka 
Krzyżanowski Andrzej, Misy on. 
Maruszewski Franc. Stary-Ryn. 
Majewski M aryan, Stary-Ryn. 
Płoszyński Franc., S tary-R ynek 
Romaszewska Rozalia, W arsz. 
Staw iski Ignacy, Grodzka 
Skotnicki, Szeroka 
W ainberg, Grodzka 
W iśniewski Julian, Kollegialna 
W łoczewski Jan, Dobrzyńska

Cieśle.
Adamkiewicz Michał, Króle wie. 
Bronowski Jakób, Błonie 
Buduicki Teofil, Płońska 
Benka W incenty, Błonie 
Cyn Edward, W arszaw ska 
Cieszewski Aleksander, W arsz. 
Haman Herman, Królewiecka 
Przymanow'ski Franc. Płońska

Czapnicy.
Gerszonowiez Salomon, Jeroz.

Kutner Mosiek, Grodzka 
Ledeman Mosiek,
P łockier Fajbuś, Jerozolim ska 
Rabinowicz Beniamin, Jerozol. 
W aksm an Szaja, Grodzka
Handlujący czapkami i kapel.
Czapka Fiszel, Michał, skw er 
Kowadło Lewin, Stary-Rynek 
Kirsztein Izrael, S tary-Rynek 
Leszczyński Iciek, Grodzka 
Siegelberg R ubin, Grodzka

Fabrykanci cegły.
Blumberg Robert, Nadwiśle 
Józefowski Marceli, Parowa 
Niedźwiedź Beniamin, Parowa 
Sobolewski W ojciech, Parow a

Drukarnie.
Pauli Edward, Grodzka 
Rządu Guberuialnego, Kolleg.

Handlujący drzewem.
Liebszytz Chaim, Bielska 
Liberman Szaja, Bielska 
Lederberg Beniamin, Stary-Ry. 
Perelgriitz Iciek, Bielska
Dystylatorzy wódek i likier.
Lewin Bernard, Grodzka 
Griinberg, Królewiecka

Handlujący wyrobami tabac.
Adamska Bronisław ., Grodzka 
Audyt Teresa, W ięzienna 
Bimberg Josek, Szeroka 
Borucka Teodora, W ięzienna 
Bibergol Zelman, Kollegialna 
Bruzda Leib, Bielska 
Bebenkowski Józef, W arszaw s. 
Brochocki Autoni, Kollegialna 
Chaia Lichtensztein, W arszaw. 
Czapliński Feliks, Stary-Rynek
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Drabinka Chaim, W arszawska 
Dom Zgody, Grodzka 
Domb Hersz, W arszaw ska 
Dom Zgody, Tum ska 
Frendel Lejzer, Królewiecka 
F arba  Abram, Kollegialna 
Frenkel Mordka, Mostowa 
Grupmann Rafał, Stary-Rynek 
Gulski Antoni, Stary-Rynek 
Goldberg Szlama, Grodzka 
Goldberg Józef, Szeroka 
Goldberg Iciek, Szeroka 
Gutenberg Lewin, Szeroka 
Grupmann Jakób, Szeroka 
Gincberg Lejbuś, Jerozolim ska 
Gerszonowicz Salomon, Bielska 
Grudziński Mikołaj, Dobrzyńs. 
Goldfrid Szaja, W ięzienna 
Gersz Bernard, Nadwiśle 
H ejdrych August, Kollegialna 
Iffa Goldszteiu, Szeroka 
Kempner Ester, F a jg a , Grodz. 
Krajanek Litla, Bielska 
Kessel Jan, Bielska 
Konig Ryfka, Bielska 
Kónigsberg Kiwa, Szeroka. 
Kohn Noech, Grodzka 
Kowalska Józefa, W arszaw ska 
Kiruszyn Gabryel, Nadwiśie 
Kuzymin Jegor, Kollegialna 
Lewandowski Aleks., Bielska 
Lewin Bernard, Szeroka 
Lewek Zylber, P łońska 
Lewensztein Moritz, Mich. skwT. 
Lando Izrael, W arszaw ska 
Luszczyński Szymon, Synagog. 
Laguna Ludwika, -Stary-Rynek 
M izgajska Julia, Stary-Rynek 
M orgersztein Izrael, Szeroka 
M auerberg Szepsiel, Szeroka 
Margiel Rajzla, Bielska 
Markus Szyja, Szeroka

Majzner Abram, Synagogalna 
M auerberger Chaim, Misyonar. 
Majzner Mosiek, Kollegialna 
Malczykowski M aryan, Kolleg. 
Mętlewicz Ferdynand, Grodzka 
Majewska Julianna, Bielska 
Munsztukowa H. N., Szeroka 
Osowski Abram, Szeroka 
Ostrowski Józef, Kollegialna 
Olszewski, Grodzka 
Papierczyk Lejbuś, Grodzka 
Przedeez Lewin, Stary-Rynek 
Papierczyk Szlama, W arszawa. 
Pawłowski Teofil, W arszawska 
Rafał Chaja, S tary-R ynek 
Rozenman Ryfka, Bielska 
Rotenberg Marjem, W ięzienna 
Rogoziński Ohajem, Szeroka 
Szym ański Feliks, Grodzka 
Szreńskier Giersz, W ięzienna 
Szyld Eliasz, Szeroka 
Szulman Rachmel, Szeroka 

'S tupaj Fajga, Szeroka 
Szenman Jakób, Szeroka 
Szmul Landau. W ięzienna 
Skoczek Mojżesz, Szeroka 
Sawicki Ludwik, Stary-Rynek 
Szczygielski Daniel, Stary-Ryn. 
Słowik Dawid, Dobrzyńska 
Topola Szmul, Królewiecka 
Thorner Józef, S tary-Rynek 
Tarasów Elżbieta, Grodzka 
Thoner wdowa, Szeroka 
Temersohn Chaia, Szeroka 
Thorner Hersz, Kollegialna 
Thorner M ichał, W ięzienna 
Thorner Fiszel, Kollegialna 
Topolewski Szymon, Kollegial. 
Tyszler Frojda, Szeroka 
Thorner Józef, Stary-Rynek 
W inogron Mejłocz, Kollegialna 
W ierzbicki Ludwik, Bielska
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W einbaum Markus, Stary-Ryu. 
W ielfgang Wolf, Stary-Rynek 
W iśniewski Ludwik, Szeroka 
Zylberman Dwojra, Szeroka 
Zaltzsztein Iciek, W arszawska 
Zielenka Iciek, Bielska 
Żółtowski Antoni, Stary-Rynek 
Żochowski Józef, S tary-Rynek 
Żywocki Gerszonowicz, Nadw.
Handlujący papierem steplo- 

wym  i kartami.
Grubman, Szeroka 
Kempner Ester, Fajga, Grodzka 
Mejzler, W arszaw ska 
Szymański Feliks, Grodzka 
W asermau Izydor, Grodzka

Fryzjerzy.
Bernatowicz Agnieszka, St.-Ry. 
Bernatowicz H ipolit, Grodzka 
Frydm an Natalia, Szeroka 
Graniszewska Anna, Stary-Ryn. 
Maruszewska Teresa, Stary-R.

Furmani.
Arbajter Mordka, Szeroka 
Frydman Enoch, Szeroka 
Fedbrod Iciek, Bielska 
Jakubowicz Abram, Szeroka 
Kuźmierczak Marcin, W arszaw. 
Koder Jacek, W iezenna 
Kopyto Juda, Szeroka 
Lemański Jakób, Nadwiśle 
Lotemberg Szmul, Kollegialua 
Machina Joel, Szeroka 
Munsztuk Izrael, Szeroka 
Nejmark Janwel, Szeroka 
Nejmark Ajzyk, Szeroka 
Piurro Abram, Szeroka 
Penchaek Zelman, W ięzienna 
Płońskier Mordka, Szeroka 
Parucha Franciszek, P łońska

Rembow Nuchim, Szeroka 
Szlacter E liasz, Szeroka 
Zaniewski Francisz., Dobrzyńs. 
Żywocki Chaim, Szeroka

Meklerzy.
Aurbach Fiszel, Stary-Rynek 
Asz Chaim. Zduńska 
Asz Fajbuś, Stary-Rynek 
Asz Majer, Szeroka 
Bursztyn Zacharyasz, Grodzka 
Borensztein Zelek, Królewiecka 
Czekas Szaja, Szeroka 
Cukier Josek, Szeroka 
Czerkas v. Serkas W ulf, W ięz. 
Dajcz Grojnew, W ięzień.
Fajga Hersz Wolff, Bielska 
Gombiński Mendel, Królewieck. 
Janowski Gersz, W ięzienna 
Kiełbik Szmul, Szeroka 
Migacz Mosiek, Dobrzyńska 
Nejfeld Jakób, S tary-R ynek 
Nelkin Szlama, Szeroka 
Płocker Hawcer, Szeroka 
Szpiro Slama, W ięzienna 
Teinersohn Abram. W ięzienna 
Temersohn Józef, Szeroka 
Temerson Szmul, Szeroka 
W engorz Chaim, Stary-Rynek 
Zurkowski Szaja, Szeroka

Farbiarze.
Arnadt Ryszard, M isyonarska 
Fibuś Jojne, Dobrzyńska 
Fibuś Juda, W ięzienna 
Niedomański Gustaw, Mostowa 
Szrejbert Ferdynand, Mostowa

Fabrykanci krochmalu.
Goldberg Icek 
S trzyg Iciek, Płońska 
Fabrykanci mydła i św iec.

Kaliski Mosiek, Płońska
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Nejmark Szmul, Królewiecka 
Szrejtel Fiszel, Królewiecka

Fabrykant octu.
Funkensztejn Mosiek, Kollegial.

Fabrykanci oleju.
Oymbler Wolff, Szeroka 
Cymbler Berek, Szeroka 
Makower Tauchem, Szeroka

Garbarz.
Lichtensztein K rystyan, Parów.

Gwoździarze.
Bek Leopold, Bielska 
Bek Jan, Synagogalna 
Chęciński Jan, Parowa 
Miecznik K onstanty, WięzieD. 
Rom anowski Jan, Szeroka 
Sarna Mosiek, Stary-Rynek
Handlarze bydłem i końmi.

Nejmark Dawid, Szeroka 
Pielucha Margel, W ięzienna
Handlarze zbożem i wełną.

Askauas Józef, Bielska 
Borensztein Eber, W ięzienna 
Brombergier M ordka, W ięzień. 
F latau Ludwik. Stary-Rynek 
F renkel Herman, Bielska 
Goldman Haskiel, Stary-Rynek 
Gajzler Moszek, Szeroka 
Indor Lejbuś, Królewiecka 
Lula A bram, Szeroka 
Majerczak Salomon, Piekarska 
Oberfeld Jakób, Dobrzyńska 
Rynaldo Gersz, Szeroka 
Szenwitz Haskiel, Szeroka 
W olfsohn Frenkel, S tary-Ryn. 
W oldenberg Dawid, Grodzka 
W yszogród Szaja, Bielska

Handlujący żelazem.
Dom Zgody, Grodzka 
Ejzenberg Chaim, Szeroka 
Ejzenberg Mosiek, Jerozolims. 
Ejzenberg Abram, Szeroka 
Ejzenberg Szoel, Jerozolimska 
K arpiński Kazimierz, Stary-R y. 
Karasek Iciek, Szeroka 
Koziebrocki Szmul, Jerozolims. 
Rotman Nusen, Jerozolimska 
Ryfenholtz Moszek, Bielska
Fabrykanci wyrobów  rolnic.
Holszteiu Adolf, Bielska 
Sarna Mojżesz, Szeroka
Handlujący roiniczemi wyro.
K arski Jan , W arszaw ska 
Karasek Iciek, Jerozolimska 
Rościszewski Zygm., Kollegial. 
Sarna Mojżesz, Jerozolim ska

Handlarze skórami.
Aleksander Józef, Jerozolimska 
Chmil Choja, Bielska 
Chana Porner, Szeroka 
Dom Zgody, Grodzka 
Karpiński Kazim., S tary-R ynek 
Liberman Mordka, Królewieek. 
Mosiek Globus, Synagogalna 
Szpiro Józef, Synagogalna
Handlarze szklarniami wyro.
Finkensztein Mos., Grodzka 
Pelergrtitz Iciek, Bielska 
Sw iętosław skiSzlam a, Stary-R . 
W aunbaum, Bielska 
W agner Albert, Grodzka 
W eingold Mosiek, Grodzka

Handlujący fajans, wyrób.
Finkensztein Mos., Grodzka
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F lak s  Mosiek, Stary-Rynek 
F laks Iciek, W ięzienna 
Gurfinkul Izrael, Szeroka 
W agner A lbert, Grodzka 
W einbaum , Bielska

Handlujący meblami. 
Goldberg, G rodzka 
Iberal Abram, Stary-Rynek 
Turkielfaub Abram, Szeroka

Handlarze ryb i śledzi
Apelbaum Gersz, Stary-Rynek 
Apelbaum Haskiel, Szeroka 
Bibergal Wolff, Kollegialna 
Drzewina Abram, Szeroka 
Dom Zgody, Grodzka 
Fule Mosiek, Bielska 
G uterski Mntes, Szeroka 
Gołda Delek, Piekarska 
Globus Sura, Szeroka 
Grzebień Jakób, Jerozolimska 
Horowitz Abram, Szeroka 
Jagoda Izrael, Szeroka 
Karpiński Kazim. Stary-Rynek 
K apusta Salon, Grodzka 
K apusta Dwojra, Szeroka 
Klamer Jakób, Szeroka 
Krajanek Haskie], Bielska 
Leszczyner Zanwel, Szeroka 
Lubelski Mordka, Szeroka 
Leszczyński Dawid, Grodzka 
Lenk Izrael, Szeroka 
Liepszytz Estera, Stary-Rynek 
Landsznajder Dawid, Szeroka 
Landsznajder Abram, Szeroka 
Lepiński Kiwa, Jerozolimska 
Lewinsztein Moritz Kanon. Ry. 
Minc Mordka, Bielska 
Radzanower Abram, Szeroka 
Rozenthal Kelman, Szeroka 
Roza W igdor, Szeroka 
Rybak Abram, Szeroka 
Szkłow er Izrael. Szeroka

Szczupak Chaja. Grodzka 
Tarasów Elżbieta, Grodzka 
Torner Józet, Stary-Rynek 
Trajtel Jankiew , Szeroka 
Trajtel Josek, Grodzka 
W ieruszow er Lipmau, Szeroka 
Zyc Iciek, W ięzienna 
Zylberman Dwojra, Szeroka

Handlarze mąki.
Altman Szoel, Jerozolimska 
Bruzda Abram, Szeroka,
Dom Zgody, Grodzka 
Dom Zgody, W ięzienna 
Fliderblum  Fiszel, Grodzka 
Frankensztein Iciek, Stary-Ry. 
Grabowski Leon, Zduńska 
Gerszonowicz Azryel, Szeroka 
G orzałka Mejłoch, Jerozolimsk. 
Grunbaum Majer, Szeroka 
Gombińska Trajeta, Grodzka 
Holcenbker Joel, Stary-Rynek 
Jagoda Abram, Bielska 
Klein Azryel, Jerozolimska 
Klejnfeld Berek, Szeroka 
Markus Szyja, Szeroka 
Lesser Ita , Szeroka 
M arkus Szyja Szoroka 
Markowicz Lewek, W ięzienna 
Nejman Gersz, Szeroka 
Pantofel Szymke, Szeroka 
Piechotka Wolff, Synagogalna 
Rozenblum Chaim, Szeroka 
Strzyk v. Rozenblum L., St.-R. 
Szlachter Jakób, Szeroka 
Tynko Josiek, Bielska 
W ęgorz Iciek, Szeroka 
W ęgorz Abram, Szeroka 
W ęgorz Majer, Stary-Rynek 
Złotnik Abram, W ięzienna 
Zaks Zelman, Szeroka

Handlujący papierem. 
Dom Zgody, Grodzka
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Kohn Cyrla, Stary-Rynek 
Kempner Ester, Grodzka 
Kempińska Estera, Grodzka 
Karpiński Kazim. Stary-Rynek 
Waserman Izydor, Grodzka 
Szenmau Jakób, Grodzka

Handlarze solą.
Breśler Wulf, Grodzka 
Bursztyn Majer, Bielska 
Blejzon Michał, Bielska 
Dom Zgody, Grodzka 
Ejzenberg Szoel, Jerozolimska 
Falc Mosiek, Bielska 
Grabowska Józefa, Zduńska 
Globus Sura, Szeroka 
Kenigsberg Szymche, Szeroka 
Karasek leiek, Szeroka 
Krajanek Haskiel, Bielska 
Kryżek Berek, Stary-Rynek 
Kutner Szlama, Bielska 
Kohn Salomon, Jerozolimska 
Karpiński Kazim., Stary-Rynek 
Lando Izrael, Misyonarska 
Makower Tauchem, Szeroka 
Margel Rajsla, Szeroka 
Mizgąjska Julia, Stary-Rynek 
Narwa Abram, Bielska 
Plucer Wulff, Szeroka 
Papierczyk Szlama, Warszaws. 
Radzanower Lejzer, Bielska 
Rozenthal Kolman, Szeroka 
Tarasów Elżbieta, Grodzka 
Zylbeman Dwojra, Szeroka

Handlarze kaszą.
Brzeziński Jan, Nadwiśle 
Browarski Jan, Nadwiśle 
Czapski Jan, Parowa 
Czapski Antoni, Parowa 
Dom Zgody, Więzienna 
Fernes Jan,Płońska 
Graczyński Jan, Parowa

Kolczyński Ignacy, Błonie 
Koszubski Franciszek, Parowa 
Kutner Dawid, Szeroka 
KHtner Estera, Szeroka 
Kalmus Majer, Szeroka 
Magnes Wigdor, Szeroka 
Mikołajewski Mateusz, Parowa 
Polkowski Maryan, Parowa 
Świątkowski Maryan, Parowa 
Zokiewski Józef, Warszawska 
Zygmunt Adolf, Królewiecka 
Zieloehowski Tomasz, Parowa

Introligatorzy.
Adler Wolff, Szeroka 
Bloch Chaim, Grodzka 
Ejzenberg Fiszel, Grodzka 
Rusak Szymche, Szeroka

Księgarze.
Kempner Ester, Fajga, Grodzka 
Wasserman Izydor, Grodzka

Kominiarze.
Fijałkowski Adam, Więzienna 
Lewandowski Józef, Dobrzyńs.

Kotlarz. 
Finkeusztein Szlama, Szeroka 

Kowale.
Czerniaków Zelek, Bielska 
Falkowski Jan, Dobrzyńska 
Jagodziński Stanis., Królewiec. 
Jagodziński Józef, Warszawska 
Kroll Fryderyk, Bielska 
Kutnowski Mosiek, Bielska 
Kaliski Teodor, Dobrzyńska 
Lipski Marcelli, Bielska 
Lewicki Palemon, Dobrzyńska 
Mackiewicz Józef 
Nowakowski Antoni, Bielska 
Siłakowski Jan, Kollegialna
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Zakrzewski Jan, Płońska
Krawcy,

Arkowicz Aron, Zduńska 
Bursztyn Majer, Bielska 
Berczak Abram, Szeroka 
Bacharski Kaufman, Szeroka 
Ozekaj Antoni, S tary-Rynek 
Cykier Szym the, Szeroka 
Finkensztein Mordka, Szeroka 
Guzik Fajbuś, Grodzka 
Grunbaum Abram, Stary-Rynek 
Huna Szreńskier, Stary-Rynek 
Kopinos Markus, Stary-Rynek 
Kaliski German, Stary-Rynek 
Klimber Koper, Stary-Rynek 
Kohn Nuchim, Szeroka 
Kutnowski Fiszel, Szeroka 
Kwiatek Kolman, Szeroka 
Leszczyński Iciek, Grodzka 
Lubelski Markus, Stary-Rynek 
Landsznajder Dawid, Szeroka 
Landsznajder Abram, Szeroka 
Mazur Froim, Szeroka 
Minc Mosiek, Szeroka 
Nejman Chaim, Stary-Rynek 
Niedobiór Boruch, Szeroka 
Nierub Rubin, Szeroka 
Nadel Nuta, Szeroka 
Nożyca Gersz, W ięzienna 
Obrzynek Iciek, Jerozolimska 
Prusak Abram, Stary-Rynek 
Pluciński Andrzej, Stary-Rynek 
Pulwenis Lejzer, S tary-R ynek 
Prusak Rypiński, Jerozolimska 
R edła Lejzer, Szeroka,
Sarna Kiwa v. Plucer, Grodzka 
Sztok Szmul, Szeroka 
Szenwald Izrael, Szeroka 
Szenwald Majer, Szeroka 
Szemberg Mosiek, Szeroka 
Socbaczewski Abram, Szeroka

Tasiemka Mojsie, Szeroka 
Trajtel Iciek, Jerozolim ska 
Tykociński Szlama, Szeroka 
W isła Dawid, Grodzka 
W łosko Mendel, Stary-Rynek 
W ilczek Dawid, Szeroka

Kuśnierze.
Gerszon Gersz, Nadwiśle 
Griin Berek, Szeroka 
Szwartz Mordka, Nadwiśle 
Szw artz Szmul, Nadwiśle 
Zylberman Abram, Nadwiśle

Koszykarz.
Szleje Ernest, Bielska

Lakiernicy.
Brudziński Aleksander, Bielska 
Buczkowski Józef, Bielska
Utrzymujący łaźnie, wanny,

kąpiele.
Kiruszyn Gabryel, Mostowa 
Kaczyńska Katarzyna, Mostow. 
Lisicki Aleksander, Mostowa 
W aserman Grojnew, Mostowa 
L. S. W assermana Szlamy, Mo.

Malarze.
Bomzon Dawid, Stary-Rynek 
Dembski Franciszek, Płońska 
Dancigier Eruchim, Grodzka 
Galicki Antoni, W arszaw ska 
Graftier Antoni, Kollegialna 
Gomulicki W alenty, Dobrzyńs. 
Kamiński Jan, K ollegialna" 
Krowicki W alenty, Dominikań. 
Langman Eruchim, Szeroka 
Pawłowski Piotr, Kollegialna 
Tarczyński Franciszek, Dobrz. 
Rozental Kalm an, Kollegialna 
Rozental Juda, Szeroka
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W oźniewicz Ksawery, Stary-R .
Fotograf!.

Chodźko, Kollegialna 
Pawłowski P iotr, Kollegialna 
Utrzym ujący m agazyny mód.
Czaban Elżbieta, Michał, skwer 
Czarnecka Konstan., Grodzka 
Drzewiecka Florent., W arszaw. 
Goldman Iciek, Szeroka 
Kowadło Jakób, Niecała 
Kaftan Szyja, Jerozolimska 
Listerowicz Jakób, Stary-Ryn. 
Stablew ska Amalia, Grodzka 
W ejksel Schoel, Nadwiśle 
Zylberman Chananie, Synagog.
Sprzedający gotow e ubrania.
Flaks Lejb, Jerozolimska 
Guzik Fajbuś, Grodzka 
Kowadło Aron, Jerozolimska 
Kowadło Jakób, Jerozolimska 
Leszczyna Iciek, Grodzka 
Lubliuer Mordka, Jerozolimska 
N atalberg Ber, Jerozolimska 
Rejek Szlama, Jerozolimska 
Sarna Szaja. Grodzka 
Topaz Abram, Jerozolimska

M łynarze.
Godfrid Bendt, Parowa 
Grabecki Józef, Parowa 
Hofman Stanisław , W iatrak 
Krawczyński Józef, Parowa 
Krawczyński Francisz., Parowa 
Koren Dawid, Szeroka 
Liwakowicz .Jan, Parowa 
Lewandowski Filip, Parow a 
Lewandowski Stanisł., Parowa 
Lewandowski Stefan, Parow a 
Lewandowski Jan, Parowa 
Muleon Michał, W iatrak

M ailer Abram, Szeroka 
Nowacki Ignacy, W iatrak  
Popław ski Łukasz, W iatrak 
Roller Andrzej, W iatrak  
Sarnowski Józef, Parow a 
Szenwald Mojsie, Szeroka 
W iśniewski Andrzej, W iatrak 
Ziółkowski Antoni, Parow a 
Zilberberg Pinkus, Parowm 

Utrzym ujący m agle. 
Czarnecki Andrzej, Dobrzyńska 
Dembe Zofia, Bieiska 
Jurgens Henryk, P iekarska 
Merle Karol, M ichał, skwer 
Tomaszewski Jan, Dobrzyńska 
Zommer Marya, Kollegialna 
Zalewski Jan, Więzienna

M ularze.
Bednarski Francisz., P iekarska 
Bromka Tomasz, Dobrzyńska 
Bromka Adam, W ięzienna 

[Bromka Piotr, Aleje 
Bromka Wojciech, Błonie 
Bromka Józef, Płońska 
Bromka Ksawery, Płońska 
Bromka Mikołaj, Płońska 
Bandurski Konstanty, Nadwiśle 
Celmer Antoni, Parowa, 
Dombkowski Stanisł., W arsz. 
Doroch Ludwik, Aleje 
Dublaszewski Tomasz, Płońska 
Filipecki Jan, Mostowa 
Gelba Mateusz, Bielska 
Józefowski Marcelli, Parowa 
Komosiński Maryan, Parowa 
Klejs Julian, Płońska 
Kowalski Antoni, Aleje 
Kowalski Ignacy, Błonie 
Kołodziejski Paw eł, Błonie 
Kołodziejski Marcelli, Błonie 
Kołodziejski S tanisł., Błonie
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Karasiewicz Jau, Grodzka 
Konopka Antoni, Nadwiśle 
Lejba Ludwik, Mostowa 
Leniewski Francisz,, W arszaw. 
Lemke Francisz., W arszaw ska 
Lesser Gustaw, W ięzienna 
Łuszczewski Francisz., Parów. 
Miaskiewdcz Antoni, Parowa 
Miaskiewicz Adam, Parow a 
Mackiewicz Francisz., Mostowa 
Marks Franciszek, Płońskn 
Mieszkowski August, P łońska 
Nowicki Stanisław , Nadwiśle 
Nowakowski Sylwester, Błonie 
Pałaszewski Feliks, Dobrzyńs. 
Pasternakiewicz Ignacy, Nadw. 
Pasternakiew icz Tom., Ostatnia 
Szumlański Ignacy, Nadwiśle 
Soczewka Józef, Nadwiśle 
Szafrański Teofil, Płońska 
W ysocki Jakób, Płońska 
W aligórski Stanisław, Parow a 
Zielocbowski Tomasz, Parow a 
Zemel Iciek, Szeroka 
Ziółkowski Marcin, W arszaws. 
Ziółkowski Maryan W arszaws. 
Zawadzki Jan, Nadwiśle 
Zawmdzki Karol, Błonie 
Zawadzki Antoni, Błonie

Pryw atni nauczyciele.

Audran Jan, Kollegialna 
Biernacki Piotr, Grodzka 
Bacharski M ikołaj, Kollegialna 
Dziewanowska Teodora, Grodz. 
Ejbich Józef, P łońska 
Fridriks Karol, Stary-Rynek 
Linda Cecylia, Misyonarska 
Merle W ilhelm, W arszawska 
Szymański Stanisł., Stary-Ryn. 
Żaków' Elżbieta, Stary-Rynek

Ogrodnicy.
Franke Edward, Płońska 
Hoffman Jan, Królewiecka 
Hoffman Stanisł., Szeroka 
Jeżewski Jan, M isyonarska 
M alanowski K onstanty, Dobrz. 
M ałkiewicz Jan , Kollegialna 
M arkwart Karol, M isyonarska 
Nowakowski Kazimierz 
Osiecki Tadeusz, Kollegialna 
Szulecki Józef, Dobrzyńska 

Piekarze.
Brombergier Szulim, Szeroka 
Fedbrod Hinda, Szeroka 
Fiszm an Izrael, Szeroka 
Fankow ski Jan, M isyonarska 
Fankow ski Karol, P łońska 
Goldberg Iciek, W ięzienna 
Herold Karol, Kollegialna 
Kepke Karol, Zduńska 
Klemczyński Karol, Zduńska 
Lemkie Emil, M ichał, skwer 
Magnes Mojsie, W ięzienna 
Malanowski Filip, W arszawsk. 
Malanowski Stefan, Zduńska 
Niemiatowski Julian, Warszaw. 
Rotsztein Fiszel, Szeroka 
Szlezynger Giersz, Szeroka 
Szmergalski Jau, W ięzienna 
Schmidt Moritz, Grodzka 
Tybulski Romuald, W ięzienna 
W ejszok Szlama, Szeroka 
W egner Juliusz, Dobrzyńska 
Ziółkowski Marcin, W arszaws.

Piernikarze.
M ajerczyk Jakób, Bielska 
M ajerczyk Mosiek, Bielska 
Rozenblum Dawid, Bielska 
Szebach W alery, W ięzienna 
W eingold, Bielska
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ig la rz e .
Cukier Mendel, Szeroka 
Cukier Izrael, Szeroka 
Szafran Josek, Szeroka

P ow roźnicy .
Kessel W ilhelm, Bielska 
Kurczak W olf, Szeroka 
Łapigrosz Kaufman, Szeroka 
W asserm an Izrael. Bielska
H a n d la rz  pow roźnem i w yrób.
Mintz Josek, Bielska 

R zeźn icy .
Bronarski Antoni, Nadwiśle 
Dzierżanowski Franc., Dobrz. 
Dzierżanowski Rom., Królewie. 
Gerber Jan, Stary-R ynek 
Głowacki Józef, Królewiecka 
Hejdukiewicz Teofila, Bielska 
Hausman Adolf, S tary-Rynek 
Kłobuszewski W aw. Dobrzyńs. 
Kłobuszewski Frauc., Nadwiśle 
Kwelman Szymon, Płońska 
Kopicki Zygmunt, Bielska 

•Kowalski Józef, Grodzka 
Kłobuszew ska Joanna, Dobrz. 
Kowalska Paulina, Tumska 
Lancberg Lipmau, Szeroka 
M agenta Ludwik, Dobrzyńska 
Pęcherek Hersz, Więzienna 
Pęcherek Abram, Szeroka 
Przym ulski Józef, Królewiecka 
Pęcherek Zalman, Szeroka 
Pęcherek Lejbuś, Szeroka 
Rozekfeld Konstanty, Nadwiśle 
Sawicki Ludwik, Stary-Rynek 
Sanicki Iciek, W ięzienna 
Sanicki Dawid, W ięzienna 
Sawicki Ludwik, Szeroka 
W urszt Rudolf, Kollegialna 
Zaleski Józef, Zduńska

R ybacy.
Czapski Jan, Parow a 
Graczyński Jan, Parow a 
Graczyński W ojciech, Parowa 
Jakubow ski Józef, Parow a 
Koszubski Franciszek Parow a 
Laskowski W ładysław , Nadwi. 
Lewandowski Maryan Parow a 
Laskowski AlekaDder, Nad wiśle 
Lewandowski Leon, Parow a 
Puternieki Jan, Parow a 
Puternicki Franciszek, Parowa 
Puternieki Marcin, Nadwiśle 
Puternicki Bartłomiej, Nadwiśle 
Podlaski Jan, Nadwiśle 
Rakowski Francisz., Parowa 
Świątkowski Maryan, Parowa 
Sosnowski Józef, Parowa 
Zabuski Ludwik, Nadwiśle

R ękaw icznicy .
Grosman Iciek, Grodzka 
Majewski Teofil, Grodzka 
W aserman Sehymche, Jerozol.

S iod larze. 
Błażejewski Gabryel, Stary-R. 
Bieganowski Michał, Bielska 
Graniszewski A dam ,Stary-Ryn. 
M izgajski Franc., Stary-Rynek 
Zieliński Ksawery, Kollegialna
U trzym ujący  zak ład y  w yrób, 

s io d la rsk ich .
Czajkowski Bartłom ., N adw iśl. 
Ejzenberg Szoel, Jerozolim ska 
K arasiek Iciek, Jerozolim ska 
Kronenberg Jan, Bielska

Ś lu sarze .
Błoński Grzegorz, Stary-Rynek 
Bonczkiewicz Maciej, W arsz. 
Blekicki Stanisław , Królewie c. 
Goldberg Gabryel, Grodzka 

•  8
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Zakobielski Melehjor, Więzień.
Szczołkarze.

Rangins Wilhelm, Kollegialna 
Szklarze.

Boreusztejn Jakób, Szeroka 
Jadwiga Iciek, Sjnagogalna 
Szperlag Ahram, Synagogalna 
Szymański Lejba, Bielska 
Szlazberg Gerszon, Szeroka 
W isła Abram, Zduńska 

Szewcy.
Aksamitowski Ignacy, Dobrz. 
Branieki Józef, Dobrzyńska 
Binkowski Karol, Stary-Rynek 
BoreDSztein Zelman, Szeroka 
Bogdański Jan Dominikańska 
Bulasiński Jan, Kollegialna 
Budnicki 'Wincenty, Kollegialn. 
Bronikowski Julian, Warszaw. 
Bopkowski Stanisł., Warszaws. 
Branieki Hipolit, Nadwiśle 
Beba Józef v. Lipiński, Więzień. 
Cybulski Antoni, Grodzka 
Dzierżanowski Leon, Parowa 
Dobrosielski Stanisł., Kolłegia. 
Dublaszewski Józef, Kollegial. 
Furman Abram, Szeroka 
Filipecki Teofil, Więzienna 
Gołenzuik Chaim. Szeroka 
Goldman Szymchę, Szeroka 
Gerbliński Marcelli, Kollegial. 
Gudasiewicz Iguacy, Nadwiśle 
Hibiński Szymon, Stary-Rynek 
Henik Ludwik, Piekarska 
Haaze Edward, Nadwiśle 
.Janiszewski Jan, Bielska 
Jankowski Karol, Warszawska 
Kaczewski Stanisł,, Stary-Ryn 
Krynicki Ludwik, Stary-Rynek 
Kwieciński Emilian, Bielska

Kapusta Majer, Grodzka 
Karafka Wuiff; Grodzka 
Kubicki Feliks, Płońska 
Kozłowski Michał, Warszaws. 
Karasiewiez Piotr, Nadwiśle 
Lotenberg Mosiek, Szeroka 
Lewanda Hersz , Szeroka 
Lenszel Szaja, Szeroka 
Lewandowski Jan, Szeroka 
Małkiewicz Franc., Stary-Ryn. 
Mienbus Kaufman, Szeroka 
Maliński Antoni, Więzienna 
Marcinkowski Kazim., Więzień. 
Markowski Jan, Więzienna 
Marks Antoni, Tumska 
Machowski Stanisław, Błonie 
Nowakowski Julian, Więzienna 
Jaulink Konstanty, Grodzka 

Paulink Stanisł., Stary-Rynek 
Pyrowicz Maryan, Grodzka 
Piątkowski Kazim., Więzienna 
Podgurski Jan, Bielska 
Pawłowski Władysł., Płońska 
Pessel Ferdynand, Warszaws. 
Przędziński Maks, Nadwiśle 
Piersieniski Emilian, Warszaw. 
Renda Piotr, Zduńska 
Rozenblum Zelman, Stary-Ryn. 
Sarwacki Jan Piekarska 
Sarwiński Szczepan, Dobrzyńs. 
Szonig Michał, Stary-Rynek 
Slepowroński Adam, Warszaw. 
Szapira Iciek, Szeroka 
Szeciński Michał, Kollegialna 
Smoczyński Stanisł., Kollegial. 
Tadęeki Jan, Grodzka 
Tarnowski Michał, Grodzka 
Wirowski Jan, Grodzka 
Wojciechowski Antoni, Więz. 
Wilczyński Aleksandr., Dobrz. 
Zaleski Jan, Zduńska 
Zieliński Józef Wrarszawska
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S ztelm achy.
E jchler Edward, BieDka 
Kalwasiński Leopold, Dobrzyń. 
Markowskow W ilhelm, Bielska 
Palczuch Dawid, Bielska 
Szmol W ładysł., M isjonarska 

Sprzedający w ozy i bryki. 
Ejzenberg Szoel, Jerozolim ska 

Stolarze.
Bejm Feliks, Dobrzyńska 
Bejm Michał, Stary-Ryn. 
Bazimiński, W ięzienna 
Czarnecki Andrzej, Dobrzyńska 
Domański Ignacy, W arszawska 
Fele Fryderyk, Stary-Rynek 
Gozdower Gersz, Więzienna 
Gersztyngier Jakób, śzeroka 
Libkind Szlama, Szeroka 
Merle Karol, Michał, skwer 
M iżynski Antoni, W arszawska 
Osmólski Ignacy, Dobrzyńska 
Pokrzywa Gerckie, Szeroka 
Paw łow ski Stanisł., Dobrzyńs. 
Rokicki Aleksander, W ięzienna 
Rutkowski Stanisł., W arszaw. 
Sobiecki Józef, Bielska 
Szlezyngier Michał, Szeroka 
Smoczyński Józef, Kollegialna 
Swieblik Antoni, Nadwiśle 
Tomaszewski Jan, Dobrzyńska 
Zybert Jan, Szeroka 
Zaremba Ksawery, W ięzienna 

Tokarze.
Drzym ałowski Lewek, Szeroka 
Kutner Mosiek, Bielska 
K utner Dawid, Szeroka 
Themersohn Rubin, Szeroka 

W ypalacze wapna. 
Blumberg Robert, Nadwiśle

Ejzenberg Mosiek, Szeroka 
M yśliborski Lejbuś, Szeroka 

W aciarze.
Bluchotz wdowa, Grodzka 
Cynamon Aussel, Dobrzyńska 
Cynamon Majer, Michał, skw er 
Cytryn Beniamin, Synagogalna 
Płonskier Dawid, Grodzka 
Szacher Lejbuś, Szeroka 
Szwarcenberg Haim, Jerozolim. 
Szacher Wolff, Jerozolimska 

Składy w ę g li.
Ejzenberg Szoel, Jerolim ska 
Karasek Iciek, Jerozim ska 
Karpiński Kazim., Stary-Rynek 
Ratman, M. N., Jerozolimska 

Zajezdne domy i hotele. 
Lasm au Mosiek, Szeroka 
Majewska Julianna, Bielska 
Oshowski Józef, Kollegialna 
Topolewski Szymon, Kollegial 
W ierzbicki Ludwik, Bielska 
Żółtowski Antoni, Stary-Rynek 
Zaltzsztein Fajbuś, Szeroka

Zegarm istrze.
Brylant Tewel, Grodzka 
Drejsohn Emanuel. Mich. skw er 
Kalmus Mosiek, Szeroka 
Szymański Feliks, Grodzka 
Sobotka Haim, Grodzka

Złotnicy.
Fizyk Markus, Grodzka 
Griinbaum Fajbuś, Grodzka 
Lubliner Jakób Grodzka.

Zduni.
Jabłoński Adam, Parow a 
Jagodziński W incenty, Szeroka 
Karolewicz Francisz. Płońska
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Kaszubski Kajetan, Mostowa 
Lewandowski Piotr, Parowa 
Leliński Flory an, Parowa 
Maliński Michał, Parowa 
Nowakowski Franciszek, Dobr. 
Nowakowski Karol, Płońska 
Rolf Otto, Dobrzyńska 
Sw iderski Szymon, Parow a 
Sosiński Stanisław , Parowca 
W endel Antoni, Królewiecka 
Zbirzechowski Edmund, Dobrz

H andlarze futer.
K irsztein Izrael, S tary-Rynek 
Sregelberg Rubiu, Grodzka

H andlarze m ydła i św iec.
Bruzda Adam Szeroka 
Czerkas Ieiek, Szeroka 
Dom Zgody, Szeroka 
Dom Zgody, Tumska 
K arpiński Kazim., Stary-Rynek 
Morgensztejn Izrael, Szeroka 
M izgajska Julia, Stary-Rynek 
Mazgiel Rajzla, Bielska 
M auerbergiel Szepsiel, Szeroka 
Moritz Lewinsztejn, Mich. skw. 
Nejmark Szmol, Bielska 
Nejmark Suchar, Bielska 
Niedźwiedź Szlama, B iebka 
Szrenskier Giersz, Więzienna 
Szyld Eliasz, Szeroka 
Tarasów Elżbieta, Grodzka 
Zylberberg Józef, Jerozolimsko

Handluj ąey farbami.
Kempner, Grodzka 
L ipiński Kiwa, Jerozolimska 
Szlezyngier Michał, Szeroka

H andlujący obówiem.
Epsztein Lejb, Jerozolimska

buks Ides, Synagogalna 
Lichtensztein Lewin, Synagog, 
jederberg Iciek, Jerozolimska 

Pokrzyw a Dawid, Synagogal. 
5okrzywa Szlama, Stary-Ryne. 

Paulink Konstanty, Grodzka 
3rudom Nusem, Synagogalna 

Taub Szlama, Synagogalna 
Taub Iciek, Jerozolimska

H andlujący sm ołą.
Fabian Mordka, Bielska 
Fabian Zyskind, Bielska 
Minc Mordka, Bielska

H andlujący lam pam i.
Finkensztein Szlama, Szeroka 
Raciążer Ben amin, Szeroka 
W agner A lbert, Grodzka

Piwowar.
Dobrowolski Franc., Królewiec. 

Handlarze i handlarki.
Aurbach Iciek, Grodzka 
Aurbach Estera, Szeroka 
A tłas W igdor, Szeroka 
Bartlakowska Julianna, Bielska 
Berkowicz Zacharyasz, B ielska 
Brylant Lejbuś, Szeroka 
Bergman Ber, Szeroka 
Bromierz Itła , Grodzka 
Bran Kamir, Szeroka 
Cypel Gersz, Szeroka 
Cymerman Haim, Szeroka 
Drejman Jakób, Szeroka 
Dzwirek Majer, Szeroka 
Fele W ilhelm, Jerozolimska 
Fabian Mordka, Bielska 
Fabian Zyskind, Bielska 
F rank  Iciek, Rynek 
F laks Iciek, W ięzienna 
Grzebień Jakób, Szeroka
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Griecielman Jankiel, Szeroka 
Glasberg M achła, Szeroka 
Goldsztein Haim, Szeroka 
Gajzler Fiszel, Szeroka 
Grzebień Iciek, Szeroka 
Granat Lejzer, Synagogalna 
Garniec Jakób Szeroka 
H alcbald Iciek, Szeroka 
Jarząbkow ska Franciszka, Sze­

roka
Jarząbkow ski Jan, Dobrzyńska 
Janow ski Lejb, Szeroka 
Kursztejn Jlaim  Dobrzyńska 
K ursztein Aryel, Jerozolimska 
K arafiolka Ruchla, Bielska 
Kutner Szlama Bielska 
Keller Iciek, Szeroka 
K arafka Bays, Szeroka 
Kolin Beniamin, Szeroka 
Kohn A bram. Szeroka 
Klamka Trajtel, Szeroka 
K ow alski Majer, Szeroka 
Krupa Hana, Szeroka 
Kochany Jakób, Bielska 
Kenigsberg Abram, Królewie­

cka
K enigsberg Lejbuś, Królewiec. 
Koral Józef, Grodzka 
Kohn Tuel, Szeroka 
K ubel Estera, Szeroka 
K apusta Mizla, Grodzka 
Kugiel Taub, W ięzienna 
Lewanda Haim Jerozolimska 
Lejsner Majer, Szeroka 
Laugman Jella, W ięzienna 
Lewkowicz Ryfka, Grodzka 
Lew Izrael, Szeroka 
Lotenberg Jakób, Szeroka 
Miirtz Mosiek, Synagogalna 
Miotła Abram, Jerozolimska 
Mak Lejb, Bielska 
Mintz Mordka, Bielska

Motel Marjew, Szeroka 
Melcer Iciek, Szeroka 
Maślanka Josek, Szeroka 
Nelkin Mordka, Szeroka 
Okollica Szarek, Szeroka 
Piechotka Joel, Bielska 
Przedecki Mosiek, Szeroka 
Pieprzykow'ska Marya, Szeroka 
Rozenstrauch Mosiek, S tary-R . 
Rotman Froim, Bielska 
Ruża Josek, Szera 
Rudawy Szlama, Szeroka 
Rapoport Haim, Szeroka 
Rozenthal Szmul, Szeroka 
Rozenbaum Josek, W ięzienna 
Rotman Anssel, Szeroka 
Stempniewski Andrzej, Parow a 
Szteiu Łap, Szeroka 
Szafraniec Szymon, Szeroka 
Szmiga Dawid, Szeroka 
Szumacher Loja, Szeroka 
Szrael Wolff, Szeroka 
Sobotka Lojzer, Bielska 
Szenman Biima, Grodzka 
Szpiro Frym et, Szeroka 
Tracz Abram, Bielska 
Toper Mordka, Szeroka 
W asserman Suszo, Szeroka 
Zydek Aron, Szeroka 
Zawierucha Majer, Szeroka 
Zawierucha Janwel, Szeroka 
Żywoska Pessa, Szeroka

H andlujący suknem.
Tollman Helena, Stary-Rynek 
Rothman Hersz, W ięzienna 
Rejchsztein L. B., S tary-R ynek 
Swiętosławski Szlama, Stary-R. 
Sziff Boruch, Grodzka

P isczętarz.

Gliksman Mendel, Szeroka
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Handlujący kolonialnemi 
towarami.

Bergazyn Lejzer, Stary-Rynek 
Bruzda Abram, Szeroka 
Bibergol Jołman, Kollegialna 
Bogusławski Maks, Warszaws. 
Brombergerowa Jochet, Szerok. 
Bleizon Michał, Bielska 
Cymbler Abram, Grodzka 
Dom Zgody. Grodzka 
Fliderflum Fiszel, Szeroka 
Fraenkel Mordka, Mostowa 
Fuks Haim, Szeroka 
Gulski Antoni, Stary-Rynek 
Gieber Lejbuś, Grodzka 
Gerszonowicz Salomon, Kolleg. 
Griiuszpan Szmul, Misyonarska 
Grabowska Józefa, Zduńska 
Horowitz Abram, Szeroka 
Hadys Abram, Jerozolimska 
Jadwiga Iciek, Rynek 
Karpiński Kaziin., Stary-Rynek 
Konik Ryfka, Bielska 
Kwiatek Fiszel, Szeroka 
Kenigsberg Szymchę, Jerozol. 
Kessel Jan, Bielska 
Koryto Beniamin, Szeroka 
Kenigsberg Gersz, Rynek 
Kulpiński Salomon. Szeroka 
Lipiński Kiwa, Jerozolimska 
Lando Szmul, Więzienna 
Lewandowski Aleks., Bielska 
Lusiński Szymon, Rynek 
Leweusztein Moritz, Michał.-sk. 
Landau Izrael, Misyonarska 
Lichtensztein Hana, Misyonars. 
Langman Eruchem, Szeroka 
Łaska Symcho, Więzienna 
Mizgajska Julia, Stary-Rynek 
Margiel Rajzla, Więzienna 
Mauerbergier Szepsel, Szeroka 
Majzner Abram, Rynek

Magnes Gersz, Więzienna 
Mendełson Kinde, Szeroka 
Nejmark Szmul, Bielska 
Nejcbaus Rafał, Grodzka 
Nelkin Sura. Szeroka 
Narwa Abram, Bielska 
Przedecz Lewin, Stary-Rynek 
Papierczyk Lejbuś, Stary-Ryn. 
Perła Łaja, Szeroka 
Pudermantel Abram, Szeroka 
Papierczyk Lejbuś, Grodzka 
Płucer Wolff, Bielska 
Rafał Haja, Stary-Rynek 
Rotenberg Marcin, Więzienna 
Rawieki Beniamin, Szeroka 
Radzik Juda. Jerozolimska 
Radzanower Lejzor, Bielska 
Szczygielski Daniel. Stary-Ryn. 
Szonwitz Szyja, Szeroka 
Stupaj Fajga, Szeroka 
Segał Dawid, Grodzka 
Szafran Wolff, Rynek 
Seweryn Itta, Szeroka 
Sochaczewski Fiszel, Szeroka 
Szpigiel Ide, Bielska 
Topola Szmul, Rynek 
Torner Józef, Stary-Rynek, 
Torner wdowa, Grodzka 
Temersohn Haim. Szeroka 
Torner Gersz, Płońska 
Tyziskier Lejbuś, Szeroka 
Winogron Majlest, Kollegialna 
Wyrobek Szmul, Szeroka 
Witenberg Mosiek, Szeroka 
Wiśnia Iciek, Bielska 
Zylberman Dwojra, Szeroka 
Zylber Lewek, Płońska 
Zejman Abram, Szeroka 
Żocbowski Józef, Stary-Rynek

Utrzym ujący garnkuchnie.
Czapliński Feliks, Stary-Rynek
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Dymant Matys, Dobrzyńska 
Grochowska Joanna, Stary-Ry. 
Hausman Adolf, Stary-Rynek 
Słowik Dawid, Dobrzyńska 
Zaltzsztein Fajbuś, Szeroka

Restauratorzy.'
Hejdrych August, Kanon. Ryn. 
Kowalewski Onufry, Mich.-skw. 
Kiruszyn Gabryel, Nadwiśle 
Mentlewicz Ferdyn., Grodzka 
Malczykowski Maryan, Kolleg. 
Majewska Julia, Bielska 
Nejmark Dawid, Stary-R ynek 
Ostrowski Józef, Szeroka 
Olszański Leonard, Grodzka 
Paw łow ski Teofil, W arszawska 
Sawicki Ludwik, Stary-Rynek 
Tarasów Elżbieta, Grodzka 
Topolewski Szymon, Kołiegial 
W ierzbicki Ludwik, Bielska 
Żółtowski Antoni, Stary-Rynek
H andlujący galanteryjnem i 

towaram i
Braun Mosiek. Stary-Rynek 
CzapkaFiszel, Michał, skwer 
E tinger Lejbuś, Jerozoliska 
Grunbaum Szmul, Syuagogalua 
Globus Hana, Grodzka 
Goldber Rochmel, Grodzka 
Horowitz Ruchla, Bielska 
Konsztan Mosiek, Stary-Rvnek. 
Lewinberg Lewin, Jerozolimsk. 
Łaska Dawid, Grodzka 
Mizgajska Julia, Stary-Rvnek , 
Mezle Franciszka Stary-Rynek 
Nejman Pauliua, Grodzka 
Nejman Jakób, Szeroka 
Prudecz Abram, Stary-Rynek 
Smrodynia Szmul, Jerozolimsk. 
Stablewska Melonia, Grodzka 
Szpektor Mosiek, Bielska

SarnaH aim , Bielska 
Tomer Abram, Szeroka 
Zylberberg Józef, Stary-Rynek

Szwaczki.
Rzewnicka Aleksandra Zduńs. 
W ojenka Amalia, F lor. skwer 

Fortepianiści.
Lobiszewski Ludwik, W ięzień. 
Holsztein August, Bielska" 
Szmigielski Tomasz, Dobrzyńs.

H andlujący łckciow em i 
towarami.

Berger D., Grodzka 
Bursztyn Abram, Jerozolimska 
Biereinski Iciek, Jerozolimska 
Benet Iciek, Jerozolimska 
Czarnołaska Haim, Jerozolims. 
Czarnołaska Fajga, Jerozolims. 
Feldman Mosiek, Jerozolimska 
Grunberg Abram, Jerozolimska 
Gemdel Gedalia, Jerozolimska 
Horowitz Jojne, Synagogalna 
Jurkiewicz Iciek, Grodzka 
Kapłan Majer, Grodzka 
Kiwa Kohn, Grodzka 
Koralczyk Iciek, Synagogalna 
Kalina Estera, Jerozolimska 
Kohn Tuel, Jerozolimska 
Kohn Gitla, Jerozolim ska 
Kowalski Szlama, Grodzka 
Liberman Szulim, Jerozolimska 
Prudecz Majer, Jerozolimska 
Papierczyk Sziama, Grodzka 
Rotkop Mendel, Jerozolim ska 
Szach Matys, Stary-Rynek 
Szpiro Izrael, Jerozolimska 
Taśma Dawid, Jerozoliśma 
Zys Frajda, Jerozolimska 
ZaksM orytz, Rynek
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Główne składy nafty.
Dom Zgody, Grodzka 
Horowitz Abram, Szeroka 
Karpiński Kazim., Stary-Rynek 
Lewinsztein Moritz, Mich, skw. 
Nejmark Rubin, Bielska 
Radzanower Lejzer, Szeroka 
W agner Albert, Grodzka

Handlarze obić i rolet.
Finkeusztein Ruchla, Dobrzyń. 
Gomulicki Feliks, Szeroka 
Grunbaum Szmal, Jerozolimska 
Koszarkiewicz Iciek, Jerozoms. 
Lewinsztein Morytz,jMich.skw. 
L ipiński Kiwa, Jerozolimska 
Markowicz P erła , Synagogalua 
Papierczyk Ita, Jerozolimska 
Sokolow Szmul, Grodzka

Fabrykanci gazow ych napo­
jów  i wód m ineralnych.

Jędrzejewski W aleryan, Grodz. 
Jędrzejewski W aler. W arszaw. 
Szymański Jan , Kollegialna

Jeom etrzy.
Brecht, Stary-Rynek 
Cieśłiński Konstanty, Zduńska 
Merle Jan, Stary-Rynek 
W łoczewski W lad., W arszaw.

Fabrykant miodu. 
F igew ski Abram. W ięzienna 

Szynkarze.
Audyt Terca, W ięzienna 
Bruzda Lewin, Bielska 
Borucka Teodora, W ięzienna 
B.mberg Josek, Szeroka 
Bernard Lewin Grodzka 
Bernard Lewin, Szeroka 
Bernard Lewin, Nadwiśle

Bibergas Wolff, Kollegialna 
Bibergas Zelman, Kollegialna 
Bogusławska Teofila, Parow a 
Czapliński Feliks, Stary-Ryne. 
DombHersz, W arszawska 
Drabińska Haim, W arszaw ska 
Dynund Mordka, W ięzienna 
Farba Abram, Kollegialna 
Freudel Lejzer, Królewiecka 
Fraenkel Mordka, Mostowa 
Frankerberg  Jakób, Królewiec. 
Goldberg Iciek, Szeroka 
Goldberg Józef, Jerozolimska 
Grupman Jakób, Szeroka 
Goldsztein Itta, Szeroka 
Goldberg Józef, Szeroka 
Grudziński Mikołaj, Dobrzyńsk. 
Griinszpan Szmul, M isyonarska 
Godfrid Jakób, W ięzienna 
Gulski Antoni, S tary-Rynek 
Gineberg Lejzer, Grodzka 
Gincberg Lewin, Grodzka 
Horowitz Szaja, Bielska 
Hejdrych August, Kollegialna 
Kuźmin Jegor, Kollegialna 
Kowalska Józefa, W arszaw ska 
Kónig Ryfka, Bielska 
Kohu Noch, Grodzka 
Kiruszyn Gabryel, Nadwiśle 
Lewandowski Aleks. Bielska 
Laudau Szmul, W ięzienna 
Liechtensztein Hana, Misyonar. 
Landau Izrael, W ięzienna 
Motel Morbergier, Szeroka 
Munsztuk Marya, Szeroka 
Makower Ires, Szeroka 
Margiel Baco, Bielska 
Majzner Abram, Rynek 
Majewska Julia. Bielska 
Majzner Mowsca, Kollegialna 
Ossowski Abram, Szeroka 
Olszańska M agdalena, Grodzka
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Prudecz Mowsza, Stary-Rynek 
Paw łow ski Teofil, W arszawsk. 
Redlie Ruchla, Jerozolimska 
Rogozin Haim. Szeroka 
Rozenman Ryfka, Bielska 
Raffeld Mordka, Szeroka 
Rotenberg Mar) a, W ięzienna 
Szczygielski Daniel, St.-Rynek 
Słowik Dawid, Zduńska 
Sawicki Ludwik, Stary-Rynek 
Szónwitz Haskiel, Szeroka 
Thorner Józef, Stary-Rynek 
ThornerG ersz, Kollegialna 
Thorner Fiszel, Szeroka 
Tyszler Frajda, Szeroka 
W einbaum Markus, Rynek 
W ulfgang Wolf, Stary-Rynek 
W eingaum Markus, Stary-Ryn. 
W inogron Mejlock. Kollegialna 
W iśniew ski Ludwik, Szeroka 
Zylberberg Dwojra, Stary-Ryn. 
Zielenka Iciek, Bielska 
Zaltzsztejn Iciek, W arszawska 
Zylbeberg Taub, Stary-Rynek 
Zylber Lewek, Płońska 
Zaleski Nepomucen, Parowa 
Żywocki Gerszon, Nadwiśle

Piw ne szynki.
Pęcherek Sura, Bielska 
Thouer M ichał, W ięzienna

K ollektorzy ioteryi.
Fołlman Helena. Stary-Rynek 
Kempner, Grodzka 
Majzer Mosiek, Kollegialna 
Swiętosławski Szlama, St.-Ryn

Szónwitz Markus, Stary-Rynek
Składy win.

Bebenkowski Józef, W arszaw . 
Karpiński Kazimierz, Stary-Ry. 
Lewinsztein Moritz, Mich. skw. 
Lewinsohn Samuel, Mich. skw. 
Menblewicz Ferdynand, Grodz. 
Malczykowski Maryan, Kolleg. 
Szczygielski Daniel, Stary-Ry. 
Tarasów Elżbieta, Grodzka
Handel jedwabnem i towara.

Grunberg Abram, Stary-Rynek 
Kapłan Majer,
Kohn Kiwa, Grodzka 
Szach Maty che, Jerozolimska

H andlujący płótnem .
Benet Iciek, Jerozolimska 
Kohn Kiwa, Grodzka 
Rejchszteiu Lejzer, Stary-Ryn. 
Zaks Morytz
H andlarze sianem  i owsem .
Cymbler Abram, Szeroka 
Koryto Beniamin, Szeroka 
Lesler Lewek, Grodzka 
Narwa Abram, Bielska 
Pudermautel Abram, Szeroka 
Plucer Wolff. Bielska 
Rozenthal Kalman, Szeroka 
Seweryn Itta, Szeroka 
Sochaczewski Fiszel, Szeroka 
Stupaj Szlama, Szeroka 
Tyński Lejbuś, Szeroka 
Zelek Niedźwiedź, Bielska



t a r y f a  d o m o w
m i a s t a  p ł o c k a .

N um er I Num. 
hypoteezn.j polic. Nazwisko właściciel. Num er

hypoteezn
Num.
polic. Nazwisko właściciel

291
Aleksandryjska.

1 W oźnicki 359
292/1 Niemirowski 359

Bielska.
117 Fiszer Ferdynan 91/2
118 3 Majewska Julian 93
119 5 Magenta Teresa 94
120 7 Kessel W ilhelm 95
121 9 Jagoda Abram 96
122 15 Lent Bajla 97
123 — SS. Kónig 98
124 8 Lent Bajla 98
125 6 Perelgiitz 99
126 9 Niedźwiedź Ben. 100
127 2 Neumark Szmul 100
128 10 Drzymała 101

128a 10 Sarna Lewin H. 102
128b 10 Majzner Cywia 103

184 141 Krzywicka Kam. 104
184b 12 Kejmark Sucher 105

185 19 Jładyszew s. W i. IO51/2
185 19 Apski Marcelli 106

I 851/2 19 Jlobus Mordka 117
504 37 łudnicki Stanis. 138
505 — vuntzman 139

1
3
5
7
9

11
13
13
15
17
17
21
12
10
8
6
6
6

29
31
35

I B łonie. 
Kossobudzka 
o Liwanowicz 

D obrzyńska. 
K ościół parafia! 
SS. Saramonow. 
Oberfeld Jakób 
pust. plac n. do k, 
Aksamitows. Ig. 
Czarnecki Andr. 
Dzierżanows. Fr. 
F ogiel Iciek  
Lisicki Stanisł. 
Żółkowski Anto. 
Nyrenberg  
Rokicki Stanisł, 
Piechowska Tek. 
pusty plac 
SS. Balew skiego

|W egner Julian

Tomaszewski Ja. 
Lewita Ludwik  
Kowalski A loizy
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Numer 
hjpoteu■/..

N ow .. 
polic.

Nazwisko właściciel.
Numer

hipotece.
Num.
polio. Nazwisko właściciel.

140
141 37 Ambroziewic. Jó.

44
45

16
14

Kempner 
Strzyg Jakób

142 37 pusty plac 46 12 Tarasów W asili
143/4 48 Mej er 47 10 Tyszka Sewery.

145 43 Ewang. cmentarz 48 8 Schmit Maurycy
146 43 Lewinsohn Sam. 49 6 Pauli Ferdynan.

147/8 pusty plac 50 4 Michalski
149 ___ Lewinsohn 8 6 1 Horowitz Szmul

150/1 — pusty plac
69/70,71 2

Gimnazialna.
152 __

J J
Rz. gm. gim. mę.

153 46 Szmigielski Jerozolimska.
154 44 Kanaszyński 1 1 Lula Abram
155 4 2 Kalwaszyński 2 1 Smrodynia Szm.
156 38 Kursztein Dwojr. 3 3 Papierczyk Iciek

156 V2 3 8 kasy miast. roga. 4 5 Czarnołaska Jak.
157 ------- katolicki ement. 4 5 Przedecz Majer
158 32 Lewandows.Józ. 5 7 Jakób apt.
159 3 0 Lisicki Erazm 6 9 Redlić Ruchla
160 28 Thorner 7 11 Cohn Iciek
161 26 Sochocki Jan 8 13 Rothkopf Mend.

161a 26 Staniszewski 9 15 Segał Rafał
161b 26 Sliwicki Palemo. 41 17 Kaliski Enoch

162 26 Wierzbicki Lud. 42 20 Ejzenberg Szoel
163 18 Woźnicki 67 19 Szejnoklejnfeld

164/5 12 Gołyński Stefan 78 18 SS. Dantziger
Dominikańska. 79 16 Makower Iciek

290 1 Grochowski Jan 80/1 14 Małogłowa Jak.
323 3 Brochocki Piotr 82/3 12 Segał Rafał
324 2 Bogolubow Sie. 8 4 10 Cohn Salomon

Grodzka. 85 8 Langman Michał
29 86 6 SS. Sarna
30 3 Cohn Kiwa 87 4 Benet Iciek

31/2 5 Segal Rafał 88 2 Morstejn Abram
3 3 7 Jędrzeje ws. Wal. Jędrzejowska,

34,5 i 6 9 Sigelberg Rubin 470 — Dąbrowska Lud.
3 7 11 Lewin Zeman 477 1 Reichstein Lejz.
38 13 SS. Wagner 478/9 — puste place
39 15 Lewin Zelman Królewiecka.

40,1 i 2 17 Lewinsohn Sam. 189 4 Nejmark Szmul
43 2 SS. Lisiccy 190 1 Cybulski (stod.)
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Numer
hypotecz.

Num.
polic. Nazwisko właściciel. N am er

hypotecz.
Num.
polic.S Nazwisko właściciel.

191 — pusty plac 2 5 Libchen
193 2 Neumark Lejbuś 3 7 pusty plac
— — KónigsbergLew. 4 9 Swigtosławski

194/5 6 puste place 5 20 Kirsztejn Izrael
196 7 Przytulski Józef 6 18 Westfal Zofia
197 11 Grabecki Grzeg. 7 a 14 Goldman Haskiel

52 17 Gołąb Iciek 7b 12 Rejehsztein Lejz.
53/59 — puste place 8 i 9 10 Dąbrowska

Piekarska 10 8 Żółtowski Anto,
73/4 1 puste place 11 6 Grabowski Józef

75,6 i 7 — 12 4 Zawodzińska
79 3 Teatr 13 2 Dzierżanow. Fr.

8 0 -8 4 — puste place 14,5 i 6 1 Magistrat
85/6 5 SS. Gutekunst 17 3 Karpiński Kazi.

87 9 Kirsztejn 18 11 Szreder Karolina
88 11 Majerczak 19 13 Zalewski Jan
89 19 SS. Danziger 20 15 Grabowski Józef

89a 19 Grabowski Józef 21 17 Konig Ryfka
90 — Zawodzińska 22 19 Wolfsohn

Piońska. 23 21 SS. Gutekunst
337 1 Różańska Mary a 24 23 Grupman Jakób
338 3 Dziankowscy 25 25 ł ł  >5

339 5 SS. Dąbkowscy 26 27 Bogusławski An.
340 7 Rakowski Majer 26 29 Pokrzywa Szla.
341 — pusty plac 28 31 Kowadło Aron
342 9 Kuneman Gusta. Szeroka.
343 11 Fankanows.Kar. 258 4 Lula Abram
344 13 Silber Lewek 8 Bimberg
345 18, Kasy miasta 258e 4 Schonwitz Has.

345/6 15 Franke Józef 258c 2 Barański
346 15 Eibieh Józef 258b 4 Torner Manas
347 20 RarolewiczFran. 257 6 SchiinwitzNatnn
348 14 Marks Francisz. 256 10 Kempuer
349 12 Rozenblat Gold. 256 10 Altman Mosiek
350 1 | plac pusty 255 12 Sarna Mojżesz
351 8 SS. Knapik 255 15 Węgorz

352/3,4 6 Szteinbach Bog. 255 12 Kulpiński Zelm.
354 2 Dzierżanows. Fr. 254 16 SS. Wasereng

Stary Rynek. 264 16 Sarna Jakób He.
1 2 SS. Markiewicz 254a 16 Horowitz Abram
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Numer
hypotecz.

Num.
polic.

Nazwisko właściciel.
Numer

hypotecz.
Num.
poiic. Nazwisko właściciel.

253
353

251/2
251b
251a

250
249
248
248

247b
247
246
246
245
245

244Va
244
244
243
243
110
111
112

180/1
132/3

134
135
136 

60 
60 
61 
62 
62
63
64 
64
64
65
66 

68/9

20 SS. Landsberg 
20 Szpiro Ita 

22/4 Dziewanow. Hil. 
24 Bruzda 
26 Wysocki 
28 SS. Małogłowy 
39 Wysocki 
36 Pudermantel Ab. 
36 Wajsrok Szlama 
38 LipsohnSzymch 
38 Myśliborski 
42 Szlezinger Gersz 
42 Goldszyd Iciek 
46 Gajzler 
46 Asch Majer 
48 Sejdel Jakób 
50 Cymbek A.
50 Zawierucha Zel 
52 Niirenberg Zyzie 
52 Sadzawka Gitla 

Kasy miasta

Bieleckiej plac 
51 Globus 
55 Turkelfaub 
57 Jagodziński 
59 Kassy miasta 

6 Szmagier 
45 Kwiatek Fiszel 
43 Czerkas Bresler 
41 Blum Fridel 
39 Keller
39 Munsztuk Marya 
35 Adalberg Gersz 
33 Kohn Beniamin 
30 Drejsohn Eman. 
29 Goldszyd Iciek 
27 Rotman Jakób 
25 Sotman i Nelson. 
23 Karasek

70
71
72
73
74 

75/6
77

10/1

12/13
14
15
16 
17

18/9
21
22
23
24 

25/6 
27/8

29
30
31
32
33
34 

35,6,7
38
38
39
40

60
61

62/3
64

494
495

21 Królik Marya 
19 Szejuwald Mejer
17 Altman Iciek 
15 SS. Berk man 
11 Cukier

9 Poznersohn
18 Szoel Ejzenberg 

1 Synagogalna.
Bieżuński 

3 puste place
1 Grup man Jakób
2 Gutekunst
3 Bendwerger Ab.

— pusty plac
5 Laski Dawid

— pusty plac
26 Papierczyk Lew.
27 Szwareeńberg
— pusty plac 
24 Lederberg 
22 Keller
20 pusty plac 
18 WeingoldMosie. 
16 Karafka Szulim 
14 Borwica 
12 Taub Szlama
10 Bożniczny Dozór 

puste place
8 Szpiro
6 SS. Szwarcenbe.
4 Kowalski Szlam. 
2 Zamość

Tumska.
Dom Rządowy 
Kościół 
Dom Rządowy 
Rząd. gim. żeńs. 

6 Grabowski 
5 Segał



rpotecz.

72

259/60
261/2
263/5

265
266
266

267/8
269
270
281
272
273
274
275
276
277
278
279
270
281

362 V*
363
364

365/6
367
368
368

396 V.
370/1

372
373
374

375/6
7,8 i 9

380
381
382

126

Nazwisko właścieiel. Numer
hypotecz.

Num.
polic. Nazwisko właściciel.

Teatralna. 
Rządowa Ochro.

Warszawska. 
Maltz 
Kurawski Julian 
Dyr. To w. Kred. 
Fogel Iciek 
Wąsowicz Hipo. 
Wołowski Anto. 
Kościół ewange. 
Smoliński Mich. 
Lubowidzki 
Holtz W ładysła. 
Szpit. S. Trójcy 
Dzierżanow. Kaj. 
Dom praw. duch.

Filii banku pols. 
Bebenkowski 
Siiemański Igna. 
łochowski Stan. 
Rządowy 
Bergeman SS. 
Vlaszkow Jan 
Sowalska Józefa 
Srbacher 
ryrchowski 
Jagodziński 
Ziółkowski 
Dąbkowski 
Sasa miasta 
Soszary rządów. 
Pułkowy lazaret 
Łasy miasta 
sniegocki 
ruste place 
Blumberg Rober. 
Sasa miasta 
Lusicki SS. 
Blumberg

383 V» 
383 

384/5 
269

325
326
327
328
329
330
331
332
333
334 
334

235/6
480

480,5
486
487
488
489 

490/1
492
493 
493
496
497
498 

499,502
498 

241/2 
198,9 
i 200 
201/2 
203,4

205
206 
207

45 Szlak Dawid 
47 Wiśniewski Ad. 
49 Swierzak Wikt. 
39 Markowska Mar.

Więzienna.
— Reich Śzlama 
13 Bachurski 
11 Borucki 
9 Zalewski 
7 Chmieliński 
5 Cnirko Karolina 
3 Biernacki
1 Messner Walery.
2 Więzienie 
4 1 Konopski 
4jStrzeszewski

— ; Strzesze wski 
14jSurska 

| puste place
12
10

19
21
23
25
29
31
35

33

9

Kossobudzka Jó. 
Obniscy 
pusty plac 
Poczta
Karski i Kossob. 
Dominowska 
Rejnert Adam 
Kretkowski 
Wejsman Joach. 
Altman Jakób 
Horowitz 
puste place 
Gołda 
puste place 
puste place

25 Przybojews. Ma.
5 }

27IFaryaszews. Pul.
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N um er
hypotecz.

Num.
polię.

Nazwisko właściciel. N um er
hypoteczn.

Num.
polic. Nazwisko właścieiel

208 29 Mlicka 305/6 25 Jerchan August
208*/* 31 Olszewski 307/8 — pusty plac

208a 31 Dąbrowski Lud. 309 14 SS. Gajkie
208/9 33 Kowalkowski Jó. 310 16 Fryderyka Szm.
208/9 35 Strzeszewski Ja. 311/12 18 Linda Marya
209b 35 Gąsecki Ignacy 313 20 Mauerberg Cha.

209 35 Hofman Jan 314 23 Audran Jan
210 41 Chyczewski Hip. 316 21 Zalewski Stanis.

211/12 39 Królikowski Jan 317 19 Kampenhauzeu
213 318 17 Barański Szym.

214/5 puste place 319 15 Rząd Gubernial.
6,7,8 320/1 13 Pawłowski Leo.

219 26 Malicki Maryan 321 11 Flatau Berta
220 — Stary Żyd. cme. 322 9 Żółtowski Anto.
221 24 Kotarski Franc. — 8 Kozłowska

222/3 22 SS. Lisickiego — 5 Rejch Szlama
224 — 1 Olszewska Szm.
225 360 31 Kusociński
226 20 Zgliwicki Kons. Michałowski skw.
227 18 Rogalski 40/2 17 Kanoniczny Ry.
228 27 Chądzyński Kar. 43 2 Lewinsohn
229 27 11

Kowalski
54/55 3 Perlgriltz

229b 16 57/7 5 Konsystorz 
SS. Kuliga230/1 16 Spiro Szmul 58/9 1

232 — puste place 65 4 Baliński
233 19 Filipowski 6672 10 Dom biskupa
234 8 Frankenberg Ja. 68 ------- Werner Juliusz.

Kollegialna. 298 1 Trybunał
282 2 Malczyków. Ma.

299
Misyonarska.

283 4 Siłakowski Jan _ Zbigniew' Woźn.
284 6 SS. Bulewskich 300! _ puste place
285 8 Kozłowska Mar. 301 2 Szpital S. Alek.
286 10 SS. Gąsiewsk. I. 302 6 SS. Wunderlich.
287 12 Brudzyńska Lu. 303 8 Marczewski Sta.
288 14 Nawiuski Samu. 255 22 Chmielińskich
294 18 SS. Ostrowscy 356 Hofman
295 20 Sulikowski Kaz. 35672 German Ludwik
296 22 Potworows.Piotr 357 Śliwiński Ludw.
297 24 Szubert Mostowa.
304 27 Sommer 386/7 7 Szrejber Ferdy.



urn er
>oteczn.

388
>89/90
391/2

393
394
395
395
396
397
398
399
400

401/2
403
404
405

406 V2
407
408
409
410
411
412
413

413%
414
415

417/8
419

20 , 1,2
423
424

25,6,7

166
167/8

169
170

171/2
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Nazwisko właściciel. N umer
hypoteezn.

Num.
polic. Nazwisko właściciel.

dsiccy
lagazyny solne 
uste place 
Izwarc Szmul 
kow arski Anto. 
[ouopka Antoni 
łowicki Stanisł, 
ilotyliński Józef 
(assy miejskiej 
Irozdowski Sta. 
(łobu szewski F. 
57. lach tu z 
[iruszyn Gabry. 
Puternicki Marc, 
loczewka .Jezef 
Tarasiewicz Pio. 
Podlaski Jan 
3uternicki Bart. 
sS. Kopczyński. 
Szmigielski 
SS. Lubińskiego 
Vlalauowicz 
’rzcdzi ński Ma. 
Ihajnowski Mar. 
Brzeziński Jan 
dieczko wski Ig. 
’uternicki Jan 
mste place 
lubiński Stanis. 
uste place 
laj er
anicki Iciek 
uste place 

Nowa. 
ezierski Maciej 
usty plae 
arolewicz 
usty plac 
iwasiborsk. Elż.

43
44/5

46
47
48
49
50
51 

236
237/8

238
239
240 
192
174
175 

175%
176 

177,8,9
180/1

181
182/3

186
I87b
187a

188

360
360
360

358
359 

359% 
35 9 3/.

359
359

1
3
5
7
9

11
13
15
24
22
20
18

28
46
44
44
42
38
32
32
20

5
3
2

Niecała. 
Altinan Iciek 
Altman Jakób 
Altman Taub 
Altman Mosiek 
Schonman Hersz 
Chaim Karol 
Tobiasz Fuks 
Czapka Jakób 
Kowalski 
F laks 
Bemberger 
Slepowroński 
Kassy miasta 
Blebicki 
Kościół po Ref. 
Tomaszewski 
Kutnowski 
Sarna Mojżesz 
Neiimark Szmul 
Karwowski 
Ponarski Cypry. 
W ierzbicki Lud.

Ostatnia. 
Buczkowski 
Szymański Tom. 
Goszczyńska 
Kassa miejska 

Okopy. 
Zalewski Maksy. 
Kowalski Antoni 
Bromka Piotr

Wiatraki.
Roller
Popław ski
Nowakowski
Kołodziejska
Nowakowski
Kolczyński
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N um er
hypoteczn.

Num.
polib.

Nazwisko właściciel.
N um er

hypoteczn.
Num.
polic. Nazwisko właściciel.

359 9 Jankowski 109 12 Piechowska
359 5 Mulcon 113 10 Grabowski Leon
359 2 Zawadzki 114 8 Bieżoński
360 4 Popławski 115a (i Mierzejewska T.

Zduńska. 115b 4 Kenke
107 1 Karpiński 116 3 Cybulski
108 — pusty plac

SPIS ULIC MIASTA PŁOCKA.

1. Aleja
2. Aleksandryjska
3. Bielska
4. Błonie
5. Dobrzyńska
6. Dominikańska
7. Grodzka
8. Gimnazialna
9. Jerozolimska
10. Jędrzejowska
11. Królewiecka
12. Kollegialna
13. Michałowski skwer
14. Misyonarska
15. Mostowa

16. Nowa
17. Niecała
18. Ostatnia
19. Okopy
20. Piekarska
21. Płońska
22. Stary-Rynek
23. Szeroka
24. Synagogalna
25. Tumska
26. Teatralna
27. Warszawska
28. Więzienna
29. Wiatraki
30. Zduńska

9



Jarmarki w Cesarstwie Rossyjskieiu.

1. Główne jarmarki w  Cesarstwie.
W  S T Y C Z N IU : B c r d y c tm t ,  o d  13 do 20.—  

B irsk , od  14 do  19.— C harków , 6 .—  O r  i o so w ie ć , 
od 15 do 25.— ffa m e l, o d  1 do  l . —J a re ń sk ,  od  18 
d o 28.— K ic w , od  15 d o  1 lu t .—  L a U k , od  18 do  
23.— L eb c d ja n , o d  1 d w a  ty g . trw .—  M a k a ry  ew  
(w  K ostrom akićj gub.) o d  14 d o  2 3 .—
10 do 20 .— M en zeliń sk , od  1 d o  11.— N iłn i j -N o w -  
g o r o d , od  5 do 7 .— O łoneck, od  6 d o  1 4 —  O rel, od  
6 do 2 0 .— R o s to v  (nad  D on em ) od  30  p rzez 15 d. 
S zu n g a , Q.— U /a , od  21 do 31 .—  W elsk , o d  18 do  
25 .—  W etegoń sk , od  16, 10 dni.

W  L U T Y M : B ła g o w ie sse te n sk , (Srcnkurski 
p o  w .) o d  25 h it . do  10 m ar.—  Jrb it, od  1 lu teg o  
d o 1 m ar.— P*kóu>, od 10 d e  20.— R o m n y, w  p o ś­
c ie .— Rostom , od  środ y 1 -g o  tr ę .  do  so b o ty  3 -g o  
ty g . w ie lk ie g o  p ostu .— S im b ir s k ,  1 ty d zień  w ie l.  
p o stu .— S ta ro h m s ła n ty n o ?v. vr o sta t. d. S yrop ost. 
S te n k u r s k , od  2  do 10.—  T o tm a , od  10 do 20.

W  M A R C U : B ei'dycsem , 28.— B ielec, 3 .— K ie w  
1-szy  ty d z . w ie l. p ostu . —  K o M n io t,  od  1 do  23. 
K ra tn o b o rsk , o d  15 d o  2d.— N ik o la je w sk , w  3-m  
ty g . w ie l . p o stu  prz-y 6 d .—  O strów , od  1 d o  10. 
P e tr o z a v o d s k ,  od  17 do 28 . —  P ine.ga , od  23 do  
3 1 .—  S im b ir sk ,  1 -szy  i 2 -g i ty d . w ie lk . p o stu . —  
Starokon slan to /now , od  17 do  25.— S ta n g a  (O ło -  
n eck ićj gubern ii), 25.

W  K W IE T N IU : B o ry so m ,p o  p o śc ie  10 dni.—  
S k a te r  in o sła w , 13.— K o n o to p , od  23 p rzez 7 dni. 
N o ico m irg o ro d , w  5-m  ty g . w ie l. p o stu .— S to to -  
konst-antynow , w  p o n ied , w  1-m  ty g o d . p o stu .—  
S a d z a ,  o d  23 do  27.—  W ilno, od 23 k w . d o  15 m.

W  M A J U : B a lta ,  25, 10 dni tr w .—  C /ia rk o u , 
* d  15 m aja  d o  15 ceer .—  Kieso, 9.—  K is la r ,  1.—  
K& rsun, od  10 d o  25 .—  L eb c d ja n , od  5 do 29.—  
R om n y. n a  W n ieb ow .— S a r a to v ,  o d  9 m aja  do  4 
m e r — S m o le ń sk , od W  nie bo w . (3 dni).— T a g a n ­
ro g ,  od  9 m aja d o  17 czerw ca .

W  C Z E R W C U : B e r d y c te w ,  od  12 d w a  ty g .  
tr w a ją c y .— B ieszonko icicci, od  29 do 27 lipca .—  
C harków , na  a. T rójcę.—  D yn a b u rg , od  5 d o  20. 
E k a te ry n b u rg ,  od  26 do  29.—  G rodn o , od  25 do  
25 lip ca .—  Kieso, o d  15 do  1 lip ca .—  K o s tro m a ,  
w p iąt. w  9 ty g . p o  p o ście , 14 d . trw a .—  K o w n o , 
29, d w a  ty g . tr w a .— K u r s k ,  w  p ią tek  w 9 ty g . po  
p o śc ie .— N ikn ij-N orogorod , 24, dni 3 trw a  (na k o ­
n ie ).—  S im b ir sk ,  o d  3 do 11 tna k o n ie) .—  7 W a, 
w p ią tek  w  10 ty g o d n i p o  p o ście .

W  L IP C U : K o reń sk , o d  1 do 13.— N ik n ij-N o w -  
g o r o d  o d  25 d o  5 sierp . —  O re tA u rg , przez c a łe  
la to .—  P o łta w a ,  od  10, c a ły  m iesią c  trw a .— P u -  
s to ze r sk a  o sa d a  (M ezeński pow .), od  16 lip c a  do  
2 5  s ierp  —  S a ra tó w ,  o d  6 do  9.—  S ta ro k o n s ta n -  
tunow , d . 20.— T u ła , d n i 8 .— Ź y to m ir ,  d n i 8.

W  Ś iE R P N I U : B erd yc zó w , 15, je d e n  ty d z ień  
t r w a . — C t o r i w ,  e d  30  do 6 w r z N ik o ła j  cw tk ,  
d nia  1 trw . dni 6.— N ow om oskow sk , od  1 d o  9.—  
P ia tig o rsk , od  1 do 5.— S ta ro k o n s ia n ty n o w ,  d . 15. 
S e a d r y ń s k ,  od  29 do  4 w rześn ia .—  W oroneż, od  
15 do  2 9 — Źjd o m ir ,  d . 14.

W  W R Z E Ś N I U : A rch a n ę ieS tk , d . 1 .— BoguU
m a , od  14 do  26 .— J a ra /m k ,  od  20 do 1 pażdzier . 
L eb c d ja n , 10 c a ły  m iesiąc .— N o w o c te rk a sk , d . 14. 
O łonieck, od  8 do  16.— R ostom  (uad D onem ), d . 8 . 
S ta ro k o n sk m ty n o w ,  d . 8.

W  P A Ź D Z IE R N IK U : C b a rk o w , d . 1.— E n o -  
teyew sk , od  16 do 22.— K is tm ie w ,  od  26 d o  26 l i ­
stop ad a .— K o zu m eń sk o je  teko  (p .K em sk i), o d  10  
do 1 li9 top .—  W p teg ra ,  od  1 do 15.

W  L I S T O P A D Z IE : B e rd y c te w ,  d . 1 ty d z ień  
tr w a .— E k a tr ry n b a rg ,  24.—  k r a tn o b o r s k ,  od  28  
do 4  gru d .—  K n iiń e c k  (at T om akiój gu b .), od#8 
do 21 .—  N o w o p y sz ltń sk o je  seto , (.p. K a m y sz ło w -  
sk i). d. 14, 10  d. trw a .— T u ła , od  8 d o  22.—  U tU y -  
so lsk ,  od 16 d o  2  grudnia .

W  G R U D N IU : D yn abu rg , od 25 d o  15 stycz . 
J s ty m ,  o d  6 d o  1 sty c z .— K a d y n k o w ,  o d  9 d o  15. 
N o v g o r o d ,  o d  20 d o  24.— S a r a p u ł ,  od  15 d o  25. 
S m o le ń sk , od  6 do  6 sty c z .—  U stju żn a ,  od 15 d o  
6 sty c z .—  W y tc g ra ,  od  25, 10 dni tr w a ją c y .

2. Jarmarki w  gub. Król. Polskiego. 

Gubernia W arszaw ska .
P O W . W A R S Z A W S K I . W a rsza w a ,  jarm . 2 

w  m aju , w  2 p on . p o  ś . F ilip ie  i Jak ób ie , w  li­
sto p a d z ie  w  p on ied z. p o  W szy stk ich  śś. K ażdy  
tr w a  3 ty g . z k tórych  p ierw szy  ty d . w stęp n y , 2 -c i  
w ła śc iw y  ta rg o w y , a  3 -e i ty d . w y p ła t  się z o w ie .  
P rócz te g o  jarm ark  n a w e łn ę  o d  d. .3 (15) czerw , 
tr w a ją c y  przez d. 3 . K ontrak ty  n a  ś. Jan  Chrzci­
cie l.— N o tc y -d w ó r ,  jarm . 6, w e  środ y p o  N aw róć, 
ś. P a w ła , po  ś. Józefie , po  ś. Serw acym , p o  ś. H en­
ryku , p o  ś . N ik odem ie, po  ś. M arcin ie.— Okuniew , 
jarm . 2 , w e  w to rk i p o  N iedz. P rzew ó d ., przed  ś. 
M ik o ła jem .—  P ia sec zn o ,  jarm . 6, w  p o n ied z ia łk i,  
po N iedz. S tarozap ., p o  N iedz. K w iet., p o  ś. Ja ­
k ó b ie , po  ś . M ich., p o  W szyst. śś., po  ś .  Ł u c y i.

P O W . R A D Y M IŃ S K I. Ja d ó w , jarm ark ów  6, 
w  p on ied z. p o  3  Kr., w  p o n ied , p o  ś . H e len ie , Are 
środ ę p o  ś. S tan ., w  p on ied z. p o  ś . Józefie  K ai., 
po N ar. N. P . M ., p o  ś. K arolu  B orom .— R a d y m in .  
jarm . 6, w e  w to rk i, p o  ś. D orocie , p o  ś. Joach . 
po ś. J u w en cy u szu , p o  W n ieb ow . N. P . M ., p o  ś. 
R em ig iu szu , p o  N iepok . P o cz ęc iu  N. P . M aryi.

P O W . N O W O M IN S K I. K r u s z y n ,  jarm . 6, 
w e  w tork i, po  3 Kr., p o  ś . M acieju , p o  N ied/.ieli 
K w iet., po  ś. B a rtło m ie ju , p rzed  ś. S zym . Ju da , 
p rzed  ś. T om aszem  Ap.— K o łb ie l,  jarm . 6 , w e śr. 
przed  ś. K aro lem  W ielk ., po  ś. W incentym  Fer., 
po ś. T rójcy , p o  ś . M ichale, p o  ś. M arcin ie, po  
N iep ok . P o c z ę c iu  N. P . M.— K a rc ze w ,  jarm ar. 6, 
w  p on ied z. p o  ś. W alen tym , po  N ied zie li K w iet. 
p o ś. T ró jcy , po  ś. B a rtło m ie ju , po  W szystk . śś., 
p o ś .  Ł u c y i.— N o w o m iń sk ,  jarm . 2, w  p o n ied z ia l.  
p o  N ied zie li B ia łe j , p rzed  Z iel. Ś w ią t.— S ie n n ica ,  
jarm . 6, w  p o n ied z ia łk i po  3 K rólach , p o  N iedz. 
K w iet., w e  w to rek  po  ś. S tan ., w  p o n ied zia ł. po

IN ar. N . P . M., po  ś . Jad w idze, p o  W szyst. śś.—  
S ta n is ła w ó w ,  jarm . 6 , w e  w tork i: po  3  K rólach ,
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p o  Siedzieli ś ro d o p # s tn fj, po ś. r io tru e  1 Pawi*, 
j>o s. M ateuszu, po ś. M arcinie, po ś. Ł u c ji.

P C V /. C Ć R N O -K A l.W A R Y JG K I. C * rsk ,  
jarm . 6, we wtorki: po 3 Król., przed ś. Janom  
<*Urx., po *■ Jakób ie  Ap., P«» *• M ichale, przed $. 
S/.ym. Ju d ą , p rzed ś .T o m . Ap.— G óra-K ahrorya , 
ja rm . 4, w e środy: r o  3 Król., po W ielkiej Nocy, 
].o Zielonych Św iąt., po  Bożem Ciele. —  W arka, 
ja rm . fi, we środy: po Oczyszczeniu N .P . M., po 
Niedzieli Środopost., po  ś. S tan iał.. po  b. Tekli, 
j  o ś. Leonardzie, po  Biepok. Pocz. N. P .M .

P O W . G R Ó JE C K I. Grójec, jarm . 6, w eczw . 
ą,o ś. W alentym , po ś. M arku, po  ś. Annie, przed 
■ś. Idzim , po ś. Jadw idze, przed g. M ikołajem . —  
Afoęielnica, ja rm . 6, w e w torki: po  3 Królach, po 
Bied/.. Kw ict., po Z irlon . Św iat., po Wn>ebow*. 
B .P . M.. po *. Franciszku Serafie., po ś. Elżbiecie. 
Tarczyn , ja rm . 6, we środy: po ś. Kazimierzu, 
po  Biedź. P rze  w., po  ś. Bogum ile, po  ś. M ateu­
szu. przed ś. "zYtnon. J u d a , p rzed  ś. Tom . Ap.

P C W . G R C D IS K I. M onir.  jarm . 6, w e w tor. 
po Ocryszoz. B. 1*. M., po Niedzieli Kwict., po t. 
T ró jcy , po ś. A u g u s t., po i.  Ł u k a s z u , po s. Ka-
ta r/y n ie . (Srodisk, jarm . 5, w poniedziałek, po
Biedź. Zapust., we w torek  po  ś. W ojcieehu, w 
poniedz. po ś. A n n ie , po ś. M arcinie, przed ś. T o­
maszem Ap-—Mszczonów, ja n u a r .  6, w poniedz. 
po  N awróć. a. P a w ła , po  t .  M arku, przed i. J a ­
nem  Chrz., po  ś. B artłom ieju , po  ś. Michał#, po 
Biepok. F o er. B. P . M.—  Ń a d a rzyn , ja rm ark , b, 
w  poniedziałk i: po  3 Król., po Bieda. Środop., po 
ś. Annie, po Podw yż. ś. Krzyża, j>o g. J.eonar., 
po ś. Łucyi.—  W iskitki, ja rm ar. 6, we w torki: po 
ś. Józefie, po ś. S tan isław ie , po Po?cm  Ciele, po 
W nicbowrdęciu B. P. M., po śś. Kozmie i D am ia­
nie, po W szystkich sw ietveh.

R O W . S K IE R N IE W IC K I. Skierniew ic*, ja r .  
6, w e c/.wart:.i: po 3 Król., po Biedź. Środop., w 
środę przed ś. Filipem  i Jak ., w e czw art. po  i .  
Ja k . Ap., po ś. F ranciszku Ser., po  ś. Elżbiecie.

P O W . Ł O W IC K I. M elo n y ,  jarm ark . &. w# 
w to rk i: po s. Józefie, prze.d ś. Filipem, po  Naw ie­
dzen iu  B. P . M., przed ś. Szymon. Ju d ą , przed  ś. 
Tom asz. Ap.— Bolim ów, jarm . 6, we wtorki: po  3 
Król., po ś. Kaziin., po ś. U rbanie, po ś. Annie, 
po  Barodzen. B. P . M., po ś. M arcinie.— Z*otcicz, 
ja rm . 6, w poniedz. po Biedź. S tnrozapust., we 
■wtorek po Biedź. Kw., na  ś. Jan  Chrz. 3 d. trw ad  
m ający, w  poniedz. po  W niebow z. B .P .M ., na  
ś. M ateusz, ośm dni trw ający , w  poniedz. po  8. 
A ndrzeju .—  Sobota, jarm . 6, w e czw artek  po 3 
Król., w W ielki C zw artek, w e czw artek po Ziel. 
Św iąt., w e ś re d y p o  i .  W icie, po  i .  B artłom ie ju , 
po  W szystkich Świętych.

P O W . S O C H A C Z E W S K I. JWw, ja rm ar. 6, 
w« czwartki: po ś. W alentym , po  40 Męczc..,'jik. 
po  ś. Bazylim, przed  ś. Idzim , po 8 . Jadw idze, 
p rzed  ś. Tom aszem — Soehacieic, jarm . 6, w e wt.: 
po  ś. P rysce czyli po dniu  C (18) stycz., po  Biedź. 
Kw ict., pe  ś. W ojciechu, po  Ziel. Św iąt., po  ś. 
M aryi M agdal., po  ś. Urszuli.

P C W . G O S T Y Ń S K I. Gostynin, jarm . 6, we 
w tork i: po ś. W eronice, po 8 . G ertrudzie, p o i .  
S tan is ł., po ś. Jakóbie, po  i . A ndrzeju, przed  i .  
Tom aszem  Ap.— K tc m c ń a ,  ja rm ar. 6, w# w to r­
ki: po 3 Królach, po Oczyrzczeniu N .P . M., po 
Zw iast. N. P. M., po i .  M ałgorzacie, po Podw yż. 
ś. K rzyża, po Biepok. Pocz. B. P . M.—  Osmohn, 
ja rm ark ó w  6, w e w torki: po  i .  Agnieszce, p# g. 
Kazim ierzu, po i. Jakóbie Ap., po ś. Stanisław ie,

po ś. Kunegundzle eryB po d n iu  *! w rz e n ia  <9
pnsoiiuerTrika), po i.  M arcinie.

P O W . K U T N O W S K I. K n in ie w ic e ,  jiinrm r. 
6, w poniedaiał ».k po Oczyszczeniu B. F. M., wt* 
w t.; po ś. Józefie, po i .  Antonim, po i .  Michale, 
po ś. M arcinie, po Biodz. A dw pntu.— Kt*U>o, j a r ­
m arków  6, we czw artek przed ś. W alontym. p«> 
Bindz. Ś rodopost., przed i .  Fihpeni i Jakóben., 
Zielone Św iątki 10 dni trw a  zaczynać rię m a o<i 
w to rku , we czw artek po ś. Fiancisr.bu Ferafie., 
po  ś. Elżbiecie. —  śtychhn, jarm ark ó w  6, w p o ­
niedziałek  po 3 Król., po ś. Grzegorzu, w e w to ­
rek po ś. W ojciechu, w p o n ied ria ł. k po ś. P io ­
trze  i Paw le, po ś. M ateuszu, przed ś. Szym. Ju d a .

P O W . W Ł O C Ł A W S K I. Breeić, ja rm ar. Ó, 
we w torki: po Oczyszczeniu N .P . M., po Biedź. 
Kwict., po  ś. Annie, po ś. M ichale, po ś. K a ta ­
rzynie.—  W łocławek, jarm ark ó w  6, we czw art. 
po 3 Królach, po ś. Jan ie  Bożym, w e w torek  p o  
ś. S tan isław ie, we exwart«k po  ś. Dominice, po 
Barodz. B. P . M., po ś. Leonardzie.

P O W . R A D IE JE W S K I. Nieszaw a, ja rm a r­
ków  6, we wtorki: po ś. Fah1an<e i Sebastyanie, 
po ś. Józefie, przed i.  J a n e iu ^ p o ś. B artłom ieju , 
po i .  M ichale, po 8. M aran ie .

Gubernia  Kaliszska.
P O W . K A L IS Z S K I. K a l in ,  ja rm ark ó w  6,

w poniedziałek po Uczy szczeni u B. P . M., w po- 
itr d z ia łc k  przód ś. M arkiem, d. 16 (28), 17 (29), 
18 (30) m aja 3-dniow y na w ełnę, w poniedzia­
łek  po i .  Idzim, po  ś. Jadw idze, po  ś. M arcinie. 
Opatówek, jarm ark ó w  6, w  czw artek  po  ś. D o­
rocie , po a. P iotrze i Paw le, po N arodzeniu N .P . 
M., po ś. Ł ukaszu , po W szystkich św iętych, po  
Biepok. Poczęciu B .P . M.

P O W . S Ł U P E C K I. P y zd ry ,  ja rm ark ó w  6, 
w e  czw artek  po 3 Król., po ś. Teofili, czyli po 
dniu  21 lu tego  (5 m arca), w środę po a. S tan i­
s ław ie , w  czw artek  po  Nawiedz. B .P . M., p o  ś. 
M ichale, po W szystkich św iętych.—S łupca , j a r ­
m arków  6, w poniedziałk i: po  3 Królach, po 
Niedzieli Środop., p rzed  Ziclonemi Św iątkam i, 
po W niebow zięciu B. P. M., po  ś. M ateuszu, po 
ś. Katarzynie.

P O W . K O N IŃ S K I. Konin, ja rm ark ó w  6, w e 
środy: po 3 K rólach, po ś. Albinie Bisk., p o  ś. 
Teodorze, po ś. Rem igiuszu, po  W szystkich św., 
po Biepok. P ocz. B. P . M. —  W Uulysłmców, j a r ­
m arków  G, we środy: przed ś. Józefem, po W nie­
bow stąp ien iu  P ańsk ., przed ś. P io trem  i P aw łem , 
przed  ś. B artłom iejem , przed W szystkiem i świ«>. 
p rzed  ś. B arbarą.

P O W . K O LSK I. Kolo, jarm ark ó w  6, w e w t. 
po Oczyszcz. B .P . M., po Biedź. Środop., po  ś. 
S tan is ław ie , po  podwyższ, ś. Krzyża, p rzed  ś. 
Szym onem  Ju d ą , po 8. Katarzynie. —  K łodaw a^  
ja rm ark ó w  6, we w torki: po 3 K rólach, po  B ied . 
Ś rodop., po ś. W ojciechu, po ś. Jakóbie, p rze d  
8. Idzim, po s. Klemensie.

P O W . Ł Ę C Z Y C K J. l^c zp ca , ja rm ark ó w  «, 
w e w torki: p u  ś. Franciszku a P aulo , po ś. A lex . 
Bisk., czyli po dniu  23 m aja  (4 czerwca), po  i .  
A lexym , ezyli po  duiu  5 (17) Upca, po ś. Jad w i­
dze, po ś. K atarzynie, po Biepok. Pocz. B. P . M. 
P ią tc t,  jarm . 6, w  poniedziałk i: po ś. Agnieszce, 
po ś. Kazimierzu, po Biedź. Kw ict., po ś. T ró j­
cy, po ś. Kozmie i Dam ianie, po ś. A ndrzeju Ap.
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P O W . TU R E K SK I. 'M>rn.iarmai1r. 6. w po­
niedziałki: po a. Walentym, z » ? .-  Iś. Trójcy, po ś. Mateuszu, PO W szystkich 4wi? 
trch. przód i. Tomaszom.— T urek. i arma7^ ° \  ’ 
we wtorki: po SK ról.poK Jete. K--swt.,po B o ^  
Oiclf, po Wniebowzięcitt l l .P . M .,P° f  . o

’ P O W . SIER A D ZK I. S zadek, 3 " po6i S

H a t "  w  I T » W w T p « « *  *• Szym onem  Juda,

3 s S ® * s 4 ^ « f Ł iJózefie, po ś. Urbanie, po s. Mate_

przed z. TO śiod z. B iałói,

y S S M Ą i  ir * "  K- ? -M., po ś. Michale, przed s.Barbarą.

Gubernia P etrokow ska .
_ _ _ ^ 0 i//-,\a/cj< i Petr oków, jnrmar- 

sP T W«  f t  T o i .  S t o Ł  w  p o n ie d z ia łe k  ii,W  d, w e « t  p o a . • . Jakcibie Ap., po >•
przed s. •'“ “ S ’J  Varm arków  6, w pontedzia- 
M arcin ie .- “  • '•  _ « {  GrzcęovT.ii. wc ir to -
i ,.k  po 5. ^  w poniedz. po W niebow z.

f : X ^ ^ v S ^ ^ 0 C h U ' r 0 i 'Jadw idze.ro  H i e p ? . -  fl'rezinV' jarmar. 6, we 
P O W . B R Ę Z IN S K Iv ' :->-r -  ł  Gm ę o r z « ,

ja. P . H ., P  ̂ Franci?xku Ser., po s. J.uoyi.
W aw rzyńcom ,? • J  u d z  jarm ark . 3, w  no- 

P C W . R A ^ S K  - Takókem, w e w o rek 
Bied*. P ized  s. 1 lip t i n iu 2 0 m a ja 0  ezer-
po  ś. ju w en ey u szu  czyl, P* Ju d ą  _
wca), w pom ed. p rz e d s  ; p r ie d h ied z .
jarm . fi. w p .w ‘.or? 1- P ? 4 '.» l e  M  Kar. B. P- M , 
Kwiet., po S. | 4 przed i .  Tomaszem,
p r z e d  ś. S /y m o n e i*  d u d a ,^ « ą . ków  6, we

P O W . Ł O D Z IN S K I- mT(,a  N e i l .
p n e d  4. A n ton im ,'p rzed  i .  I^po litem , 

p r z e d  s . . S a m -  * f t
^ ' VM, J poms U * i .K ^ e t . ,  po Bożen, Ciele, po

W niebow z. 5 .  P . M po s

p o T m ,ŁpAo « 'd * .  K w iet., po  Zielon Ś w ią t ,  
po  liarodz. 5 .  P . M.. po W m e b o ^  ^  « y  p ° 
i .  Michale. -  1'ahjcmiee, jarm . 6 w poniettr 
ś. AcTiiesz.cc we w to rek  po s. Jozefie ' . '
po i .  Aloizy.n, przed  , .  W aw rzyńcem  w c*war_ 
tek  p rzed  ś. Szymonem, w  oz." ar. po s .T  
SIU - W idatrn, iarm ar. G, w  pom edz. po Hiedl- 
Zapust., w  ponied*. PP 3 Bied*, postu  6 t a  t r .  
w e W torek po Ziel. Św iat., w pom edz po  s. 
M ałsrorz- po ś. M arcinie, po 3 b it'dz . Adw. 

p n \ v  R A D O M S K I, r a ję c z m ,  jarra. 6 , w p o - 
■ O c ztszcz . a  P . M., po Kiedz. kw ie t.,

w e w torek  po i. Antonim, w poniedz. po W nie- 
hows S W. P ., p o B a ro d z . N. P . M.. po  8. Leo- 
„ a r d i e '—  R adom sk, ja n n a r .  6. w  poniedz. p o ?  
K r f lK h  W pierw szy poniedz. W M Ł  Tostu, pry 
Hiedaieli Kw iet., we w torek  po u  M ałgorzacie 
w  poniedz. po  Podw yższ. s. Krzyza, po 8. An

% tw A.P C Z Ę S T O C H O W S K I. * £ o *

Środop., w e w torek  po Zielon. Sw i*t., 'w p 
nn  N P M  Sftapl., po Narodź. N. P- M., po Nie 
r n h l P o a  5 . P .  M. - O ls z ty n ,  ja rm ar. 2, we 
w to rk i po Kiedz. Srodop., po  s. S tan isław ie .

n/~\\Aj R P N n iN S K I .  Benchn, jarm . 6, w  sro- 
a r ^ S S  Srodop po  ś. W .  e k -  
chu DO ś P io trze  i Paw le, po Narodź. N. P . M-
p o W sz y s ik ic h  świętych.— óbewierr, ^ m a r k ó w
6, w  p o n ie d z ia łk i:  p o  a. M a c ie ju , P 
p rz e d  ś. J a n e m  Chrz p o  K a ro d z . * . V. M , p o  
i  F n k a tz u  p r z e d  B o ie m  N a ro d t.— z o r« * , ja rm . 
6 w e  w to rk i:  p o  3 Król., p o  K ied z . Suchej n a  s. 
S ta n is ła w , o d  1 d o  8 m a ja  po  s . P i o t n e i P a w le , 
przed ś. Idzim, p o  W sz y s tk ic h  Ś w ię ty c h .

Gubernia Radom ska.
o n w  RA DO M SKI. R adom , jarm. 2, na ś.

I Sm'eju, p rzed 'i. Szymon. Juda, przed e. Toma-

S7r4'U^.P/' izm riFN IC K I Kozienice, jarm. 8 w  
S u c e ,  po S iedzieli B iałój, w środę 

C7"- Janie Chrz , Po ś. Bartł., w czwartek: po ś. 
Ł u k a s z u , po Kiepok. Poczęci,i H P . M .-  Zsoo-
r«A jarm 6, we czw.: po 3 Król., po Hiedz. 
Kwiet przed Bośem Ciałem, po Przemień. Pan., 
po Podw yś. i .  Krzyża, po i. Katarzynie.

P O W  IŁŻ EC K I. Jfe«. jarra 6, w e wtorki, 
po Oczyszcz. H. P. M., po Zwiastowaniu H. P . 
M., po ś. Stanisławie, po W niebowstąp. H. P.M .,
n o ś  Jadwidze n o  Kiepokalanem Pocz. H. P . M.
P P O W  O P A T O W SK I. Aopd», jarm 6 ,  w e  
środy: pó 3 Król., po Oczyszczeniu H. P.M .. p o s . 

1 W ojciechu, przed ś. Janem chrz po 3. llartlo- 
mielii w e czw po ś. Marcinie.— Opatów, jarm. 6. I  w e środy po Hiedz. Zapust., po Hiedz. Kwie.,
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przed ś. .Tancm Chrz., po ś. B artłom ie ju , po 9. 
M arcinie, przed ś.T om aszem  Ap.— Ostrowiec, ja r .  
fi, u e oz w ar.: po ?< Król., po ś. Józefie, po  Trzem . 
Tan., p<> ś. Michale, p rzed ś. Szymonem Ju d a , po 
i .  K atarzynie.— S łup ia , jarm . 6, we środy: po 3 
Król., po  ś. Benedykcie, przed Znalez. ś. Krzyza, 
przed  ś. W aw rzyńcem , po P odw yższen iuś. K rzy­
ża. przed  ś. B arbarą.

P O W . S A N D O M IE R S K I. Osiek, j jrm . 6, we 
środy: po ś. W alentym , po  ś. S tan isław ie, po 
1? a w iedz. N. P .M ., po s. P io trze  w Okowach, 
przed ś. Szym. Ju d ą , p rzed  ś. Tom aszem  Ap. 
S a n d  om', er, jarm . 2, w  pon., po W niebow st. i  an., 
po Narodź. N. P . M.— Staszów , jarm . e> \P ° ™ e“ ; 
,10 3 Król,, po  Oc7.ye7.cz. S . 1 '. M., -P“
B lalć i, przed ś. Janem  Chrz. po s. M ^eusiiM PO 
6 A ndrz tiu  Ap — Zawichost, jarm . 6, iv ponled., 
p o  3 Król po Kiedz. B iaK j. po BoSem Ciele, po 
I  V U. A nirl.k ió j, po rm lw jz sz c n m  s. KrzySa, 
i-o nierwszei Niedzieli A dw entu . .

P O W .  O P O C Z Y Ń S K I. Ci>orzvo, j a m .  6 
V cczw - po 3 Król., po Przew . Kiedz. po  s. Maryi 
M agdalenie, po ś. B artłom ieju , po s. M ateuszu, 
po  W szystkich ŚŚ.— Przysucha, jarm . 6, we ezw: 
po  ś. Agnieszce, po Niedzieli Kwi ot., p o ś .  P io ­
trz e  i Taw le. pr/.ed ś. W aw rzyńcem , po  ś. F ra n ­
ciszku Ser., p rzed  ś. B arbarą .

P O W . K O Ń SK I. K eńsk, jarm . 6, w e w tór: 
po N aw róceniu ś .P a w ła , po ś. M acieju, p o ś . J ó ­
zefie, po ś. .lakóbie, po ś. Urszuli, p rzed  ś. Mi­
ko łajem .— Przedbórz, jarm . 6, w pon; po ś. D o­
rocie, we w to rek  po ś. Jozefie, po ś. Antonim, 
w p o n ied z . po W niebow z. N. P . M., po  ś. Jad w i­
dze, p o ś . Ł ucyi.— Radoszyce, jarm . 6, we środy: 
po  3 Król., po ś. W ojciechu, po Bożem Ciele, po 
ś. Annie, po ś. M ateuszu, po ś. M arcinie. S z y ­
dłowiec, jarm arków  6, w poniedz: po 3 Król., po 
Biedź. Środop., po  Nicdz. Kwiet., p rzed  ś. W a- 
wrzyńcem, po ś. Franciszku, po «. M arcinie.

G u b ern ia  K ie le c k a .
P O W  K IE L E C K I. Có«ci»V, ja rm ark  6 we 

w tor po b. M acieju, 1>« a. W ojciechu, po  s. 1 10- 
trze  i l awie, V" Karodze. K. P .M .,p o  T.szyst- 
k lch  ŚŚ., po Niepok. Poczęciu N. P . M.— A r f ln ,  
larm . 6, w e w tork i: po  ś. A p b o k c o , p o  M edz. 
Kw iet., po ś. T ró jcy , p rzed  s. Rozalio, po  W sz js t-  
kich ŚŚ., po trzcciój Niedzieli Adw.

P O W . A N D R E JE W S K I. A n d r e w ,  ja rm . 6, 
wc czw.: po 3 Król., po ś. Kazimierzu, we.-środę 
po  ś. W ojciechu, w p ią tek  po Bożcm Ciele, t rw a ­
jący  dni 8, na ś. Franciszek  Seraficki, trw ający  
dni 8, we czw art. po ś .K atarzyn ie .— Małogoszcz, 
jarm . 6, w e czw ar. po  ś. Agnioszce, po Niedzieli 
S rodop., w środę po ś. S tan isł. po ś. J an ie  Chrz:, 
we. czw. przed ś. W aw rzyńcem , przed  ś. Szymo­
nem  i Ju d ą .

P C W . W Ł O S Z C Z O W S K I. Włoszczowa, 
jarm . G. wc w torki: po 3 Król., po  Niedzieli ltw ., 
p o  s. T ró jcy , przed ś: Idzim , po ś: F ranciszku 
Ser. po W szystkich SS.

P O W . O L K U S Z S K I. Olkusz, jarm : 6, w p o n . 
po ś Agnieszce, po M cd. Srodop., po  W niebows. 
Pań ., po ś. Annie, po ś. Michale, po  Niepok. Tocz. 
N. P . M.— Pilica, jarm . 6, w e w torki: po  3 Król., 
po  ś. Kazim ierzu, po ś. S tan isław ie, pa  Nawiedz. 
N. P . M.. przed ś. Tdzim. po W szystkich SS.

P O W . F T E C H O W S K I. Miechów, ja rm a rk  6, 
w  poniedz. po Oczyszcz. N. P . M., w e w torek  po

Niedz. Kw iet., w  pon. przed g. Jan em  Chr*., P© 
Narwiz.cn. N. P. M. po s. M arcinie, po ś. Łuoyi. 

P O W . P IN C Z 0 W S K 1 . Opatowiec, ja r .  6, w a
w torki: po 3 Król., po  Przew odniej Niedz przed  
Znalez. ś. Krzyża, po ś. Jakób ie , po Podwj>ż. ś. 
K rzyża, przed  ś. Szymon. J u d ą .—Pińczów , ja rm . 
6, we wtorki: po ś. Dorocie, po ś. Grzegorzu, po  
ś. P io trze  i Paw le, po ś. B artłom ieju , po  ś. U r­
szuli, po s. Łucyi.—  W iilica, ja rm ar. 6, w e w to r. 
po ś. Agnieszce, po Z ielonych Ś w ia tk ach  po ś. 
M ałgorzacie, po N arodzeniu  N. P . M., po  ś. J a ­
dwidze, po ś. M arcinie.

P O W . S T O P N IC K I. -0WS*. jarm . 5, w  środy: 
po  3 Król., po Niedz. Srodop., ja rm ark  c iąg ły  
4 -ro m iesięczny, przez czas kąpieli letnich, od 
dnia  20 M aja (1 czerw ca), do dn ia  19 w rześnia 
(1# paździor.) trw ający , z w yłączeniem  Niedziel 
i Św iąt uroczyst., po W szystkich ŚŚ., po N iepok. 
Pocz. N. P . M.— Stopnica, ja rm . G, we środy po  3  
Król., po Niedz. Przew ód., po ś. Antonim, po  s. 
M aryi M agdal., po ś. F ranciszku , przed ś. M iko­
ła jem .— Szyd łów , jarm . G, we w torki: po 3 K ról. 
po Niedz. Środop., po ś. S tan isław ie, p rzed  ś. 
W ładysław em , przed  ś. Idzim, po  dn iu  Z adu­
szny m.

G u b ern ia  L u b e l s k a .
P O W . L U B E L S K I. Lublin, jarm . 6, w ponie 

działek  po Niedz. Kw iet., we w to rek  po Zielon. 
Św iąt. 3 dni trw ający , w  poniedz. po ś. B ernar­
dzie, dni 3 trw a ją c y , po ś. M ichale, po  W szy­
stkich ŚŚ., p rzed  Bożem Narodzeniem.

P O W . L U B A R T O W S K I. Lubartów, j a m .  6, 
w e w to rk i:.p o  3 Król., po  Niedzieli k w ie t.,p o  ś. 
S tan isł., po ś. Annie, po ś. B artłom ieju , po ś. 
Dvonizym.—Ł ę c zn a ,jarm ar. 6, w poniedz: po  3 
Król., we wtor. po ś. Józefie, w p iątek  po Bożero 
Ciele ośm dni trw ający , w pon. po ś. M agdalenie, 
na ś. Idui 10 dni trw ający , w  ponied , przed  ś.Mi- 
ko łajera .— Miechów, jarm . 6, we środy: po ś. M a­
cieju, p o  ś. W ojciechu, po  ś. Michale, po  ś. M ar­
cinie, po  N iepok. Poczęciu N .P . M.

P O W . N O W O -A L E K S A N D R Y JS K I. Józe­
fó w  n a d  W isłą. jarm . 6, we w torki: po ś. Józefie, 
po ś. Feliksie, przed ś. Jan em  Chrz.. po ś. M icha­
le, po W szystkich SS., przed ś. M ikołajem .— K o ń ­
skowola, jarm . 6, w e wtorki: po Niedz. W stępn., 
przed Znalez. ś. Krzyża, po  Bożem Ciele, po  ś. 
Annie, po Podw yższeniu ś. Krzyża, po ś. Ł u k a  
szu.— Opole, ja rm ark  6, w  pon. po 3 Król., po  ś. 
M acieju, w e w torek  po Niedz. Kw iet., po  ś. P io ­
trze  i Paw le, po Podw yż. ś. Krzyża, po ś. K a­
tarzyn ie . ■ . . .

P O W  JA N O W S K I. Janów , ja r .  6, w e w to r­
k i po Oczvszcz. N .P .M .,po ś. S tan isław ie, p rzed  
ś. Janem , po  Podw yż. ś. Krzyża, po  W szystkich 
ŚŚ., p o  Niepokal. Pocz. N.P.M .,—  Urzędów, ja r .  
6, w e w torki: po p ierw szćj Niedzieli Postu , p a  
Niedz. przew ód., po  Bożem Ciele, p rzed  ś. W a­
wrzyńcem , po ś. Ł ukaszu, po  Niepok. Pocz. N. 
P . M aryi.

P O W . B IŁ G O R A JS K I. Biłgoraj, farm: G,w< 
w torki: po 3 Kró . ,p o  ś .M acieju , po  Z w iastow a­
n iu  N.P-M ., po ś M aryi M agdalenie, po  W nie­
bowzięciu N .P .M ., p o ś .  P rcncisz . Seraf.

P O W . ZA IV :O ST£K I. Szczebrzeszyn, j a r .  6, 
w e w tork i po N iedz. środopos., p rzed  s. Filipem  
i Jakóbem , p rzed  s. Janem  Chrz., po W niebow z. 
N .P.M ., po ś. M ichale, przed  ś. M ikołajem ,—
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ZamoeSje, Jar. t ,  w  ponted. po Nawr. i .  P aw ła ,
po ś. Kazim., po W nieb o w s.P ań tk ., po  ś. P io trze  
i  Paw le, p 0 Naród*. N. P . M., po a. M arcinie.
.  P O W . K R A S N O S T A W S K I. K ra e n o tta w ,
ja r .  6, we w torki: po Oezysicz. 5 .  P . po n .
K., p« Zw iaatow . N. P . M. po  n. X., po  *• P iot. 
i Paw le po n . K ., po a. Annie po n . K., po  i .
Michale po n. K., po N lepokalanem  Poez. N .P . 
M ar^i. po n. K . .

P O W . C H O Ł M S K I. Chohn. j .rm M k . ł ,  we 
w torki: po Z w iastow ali. N. P . M., po a. K., po s. 
M ikołaju, po  s. K., p rzed  a. Janem , po  n . K., po 
Naród*. Ń. P . M. po s. K., po Opiece M atki Bo- 
©kiój, po s. X., po  ś. A ndrzeju  Ap., po n. K.

P O W . H R U B IE S Z O W S K I. H rubieszów , )sr . 
fi, we w torki: po Nawr. a. P aw ła, p e  a. Jozefie, 
po ś. S tan isław ie , po ścięciu ś. Jan a , po  a. M a­
teuszu , p rzed  ś. Szymonem Ju d ą .

P O W . T O M A S Z O W S K I. T y  s to n ce ,  ja ra .  
f>, w e środy: po 3 Król., po ś. S tan isław ie, p o i .  
Dom iniku, po  Podwyż. ś. Krzyża, po a. I .eonar. 
Tomaszów , iarm . 6, w e środy: po  $ Król., po  a. 
B artlom ., po ś. Tekli, po  ś. Łuk., po a. M arcinie.

G u b ern ia  S ied leck a .
P O W . S IE D L E C K I. Siedlce, jarn iM . 6, y e  

w tork i: po i'. Król., po Oczyazez. N. P . M., po  Nie­
dzieli Środop.. po i .  Annie, po  a. M at.,po a. Mar.

P O W . W Ę G R O W S K I. W ^ ió w ,  ja rm ar. 6, 
w e w io tk i: po ś. Agnieszce, po  Niedz. Srodop., 
p rzed  ś. Filipem  i J a k ó b em .p o ś. P io trze  i Pawi®, 
przed ś. Idzim, po a. K atarzynie.

P O W . S O K O Ł O W S K I. Sokołów , jarm . 6, 
w e czw aitk i: po 3 Król., w W ielki Czw artek, po 
Różem Ciele, po ś. Michale, po ś. E dw ardzie.

P O W . K O N S T A N T Y N O W S K I. Or-
Jpt.acki, ja rm . fi, w# w to r .:p o  0 . N .P . M., po 8. 

S tan isław ie , przed a. Janem , po  Pod v y i .  s K rzy­
ża, po W szystkich ŚŚ., po Niepok. Poez. N. P . M. 
Jxor.smntvnóie, jarra . 4, w poniedziałk i: po  8 Kr., 
p o  Nowym lloku , w 1-szy pon iedziałek  w m ar­
cu. v październ iku , w listopadzie.

P O W . B IE L S K I. B itła ,  jarm . 2, we w torki: 
po Zielonych św iatkach , po s . K., po ś. Annie, 
po  n. K.— Terespol, jarm . 2, w e w torek  po  Ziel. 
św iąt., w p ią tek  po ś. P io trze  i P aw le .

P O W . W Ł O D A W S K I. Parczew, ja r . 4, we 
w tork i’, po s. W ojciechu, prxed ś Jan em  Chre., 
po  ś. Cezuryi, po ś. M arcinie.— W łodaw a, ja r .  4, 
w e  w tork i: po  s. K., po  Ziel. Św iąt, p o  a. Jan io  
Chracic , po W niebow i. H. F . M., n a  Opiekę M a­
tk i F .osk«j, 1 Ani .trw ający . ,  .....

P O W . R A D Y N SK I. M ^ d z u r u c j a t .  6, w« 
czw artek  po  ś. W alentym , we środę po  s. W ikt., 
we czw. po i.  Jakóbie  Ap., p rzed  ». M ikołajem , 
p. s. K. —  Had iti, jarm . 6. w poniedziałk i: po 3 
Król., p. s. K., po Niedz. S rodopost. p . a. K., po 
Niedz. K w ietn., po a. K. po n. T ró jcy , p . a. K., 
przed  ś. Rozalią, po  W szystkich SS.

P O W . Ł U K O W S K I. Łuków , ja rm ark . 5, po 
Niedzieli 1-ej wielkiego postu, po  Niedz. Kwiet., 
we w torek  4-ty  p o  W ielkićj Nocy, w  poniedz. 
2-gi po Zielonych Św iąt., w p o n ied z ia ł. 1-szy po 
N arodzeniu N. P .M . ,

P O W . G A R  W O L IŃ SK I. Gartco lin , jarm . 6, 
we środy: po ś. M acieju, po P rzew . Niedz., po s. 
M ałTorzacie, po  ś. B artłom ieju , po ś. K atarzyn., 
p rzed  i. Tom aszem  Ap. —  Maciejowice, jarm . 6, 
w e w torki: po Oczyszczeniu N. P .  M., po  ś. S ta ­
n isław ie , p rzed  ś. Grzeg., po  W niebow . N .P.M .,

p o  ś. MichaJe. po ś. K atarzynie.— Źeirchów , ja rm .
6, w e czw artek po ś. M aeieju, w e środy: P« ś. 
S tan isław ie , po ś. M aryi M agdalenie, p °  W » U - 
b o w x .N .P . M., po i .  M arcinie.

G u b ern ia  P ło c k a .
P O W . P Ł O C K I. Drobin, jarm . 6, we środę, 

po Z w iastow aniu  N .P . M., we w to rek  po ś. S ta­
n isław ie, w# środy: po  ś. A ntonim  Pad ., po ś. 
M aryi M agdalenie; we w torki: p rzed  s. Szymon. 
J u d ą , p o ś . K atarzyn ie .— P lock, ja r .  2, we w tór. 
p rzed  s. Jan em  Chrz , po ś. M ichale.— W yszogród  
jarm . 6, w e w torki: po ś. Józefie, po W niebow . 
P ańsk ., po  Bożein Ciele, po ś. Jakóbie , po ś. Mi­
chale, po ś. Łucyi.

P O W . L IP N O W S K I. Lrpno, jarm . 6, w  po n  
po  3 Król , po  Niedz. k w .,  po  W niebow . P an s, 
po  N.P.M. S zkap lerznej, po ś.M ich ., po  8 . Szym. 
Judz ie .—Jikem pe, jarm . 6, w e czw art. po ś. “ a_»- 
c ieju , we środę po ś. S tan isław ie , we czw artek, 
po ś. M ałgorzacie, po N arodzeniu N. P . M., po 
8 . Franciszku, po ś. M arcinie.

P O W . R Y P IŃ S K I. R n >**. j « m: w e w tor.
po ś. M acieju, po ś. W oje., po  ś . P io trze  i P aw ., 
po ś. Ign . L .. po ś. M ichale, po W szystkich SS. 

P O W . S IE R P E C K I. R aciąż, ja r .  6, w e w t.
po ś. Agnieszce, po Niedz. Kw iet., po  Ziel. Sw .,. 
po W niebow . N. P. M., po  s. Michale, po ś. And 
Sierpiec, jarm . 6, we środy: po  Oczyizez. N.P.M. 
po  ś. G rzegorzu, po ś. M arku, po ś. W icie, p o  
W szystkich SS., po ś. Łucyi.

P O W . M Ł A W S K I. M ław a, jarm . 6, w e w t. 
po ś. M acieju, przed ś. F ilipem  i Ja k ó b ., po s. 
T ró jcy , po ś. P io trze  i Paw le, po ś. Mich., przed, 
g. M ikoł.— S tre ń s k , ja rm . 6, w eczw . po  8 Król., 
po  Nlcd. K w iet., we środy: p rzed ś . Jan em  Chrz. 
po ś. Jakóbie , po ś. Idzim , po  ś. Jadw idze.

P O W . P R Z A S Z N Y S K I. Chorzele, ja rm ar. 
w poniedz. przed Zapust., po Niedz. K w iet., po  
B oicm  Ciele, po Narodź. N. P .M ., po W szystkich 
ŚŚ., po Nicpok. Focz. N. P . M.— P rzassnysz, ja r . 
6, we środy: po  Oczyszcz. N. P.M., po Nied. Kvr., 
po  W niebow . Parts., po ś. Jak ó b ie , po Narodź. 
N. T. M., po ś. Katarzynie.

P O W . C IE C H A N O W S K I. Ciechanów, ja r . 
6, we środy: po ś. W eronice, po Niedzieli środop. 
po s. S tan isł., po ś. M aryi M agdal., po N arodź. 
N .P . M., po ś. M arcinie.

P O W . P Ł O Ń S K I. Czerwińsk, jarm . 6, w e 
w tor: po*3 Król., po a W ojciechu, po ś. M ałg., 
po Narodź. N. P. M., przed  ś. Szymon. J u d ą , po- 
ś. M arcinie.— Płońsk, ja rm ark . 6, w e w tork i: po 
Niedz. Kw ietn., po Z ielonych Ś w iątkaeh , po ś. 
P io trze  i P aw le, po  ś. B artłom ieju , po  W szyst­
kich  SS-, po  N iepok. N. P . M.—Z akroczym ,  ja r .  
6, we w torki: po  ś. P aw le  Pust., po ś. K atarzyn. 
Seneńskićj, po ś . M arku i M arcelim , po ś. K une- 
gundzie, po N arodzeniu N .P . M , po ś , M arcinie.

G u b e rn ia  Ł om żyńska .
P O W . Ł O M Ż Y Ń S K I, l a m ia ,  ja rm ark . « ,

w poniedziałek , po Oczyszczeniu N. P .  M, w p o ­
n iedziałek  2-gi W ielkiego postu , w e w to rek  p o  
Nied. Kwiet., w  poniedz. po N. P . M. Skapłerz., 
p o  ś. Michale, po i.  S tan isł. Kost.— Nowogród, 
jarm . 6, w poniedz. po 3 Król., po ś. M acieju, we 
w torki: p rzed  ś. Stanisław em , przed  ś. Janem  
Chrzcicielem, po N arodzeniu N. P . M., przed  i .  
Szymonem J u d ą .—  Zam brów , ja r .  6, w e w tork i:



VI

p o ł .  W alentym , po  S l .d r i . l i  Środopoatn*}, P® 
Zielonych p i ą t k a c h ,  przed  ś. Idzim, po s. Ł u ­
kaszu, po ś. Łucyi

P O  W . M A Z O W IE C K I. Ciechanowiec, j a r ­
m arków  6, w poniedziałki: po O czyś:-czemu N. 
P . 11., na 8. W ojciech, po Bożem Ciele, p rzed  
8. W aw rzyńcem , po i .  M ateuszu, po ś. A ndrzeju. 
Tykocin, jarm arków  8, we w torki: po Oczysz­
czeniu N .P . M., po ś. T ró jcy , po ś. W incentym  
a P aulo , po ś. F ranciszku Serafic., po s. M arci­
nie. p r /e d  ś. Tom aszem  Ap.

P O W . O S T R O W S K I. Csyiew , jarm arków  fi, 
w e czw artki: po ś. M adeju , po a. b tam siaw ie, 
po  a. Mi ci ale, p rzed  ś. Szymon. J u d a , po Nie- 
poka l. Poczęciu N. P . M.— Ostrów, ja rm ark ó w # , 
w  poniedziałki: po W niebow stąpieniu  Panek 
po  i. M ałgorzacie, przed 8. W awrzyncem , po 
ś. Jadw idze, po i .  Feliksie W alezyuszu.

P O W  P U Ł T U S K I. W dJieiJł, jarm ark ó w  6, 
we wtorki: po Niedzieli Srodopostiie.l, po  «. 
W o jc ie c h u , po iw . Jakóbie , po  iw . M ichale, p o  
W sz y s tk ic h  Świętych, po N ie p o k a la n e m  Poczę­
c iu  N. P . M.— P u łtu sk , ja rm ark ó w  6, w e wtorki: 
po  3 Królach, po  ś. Józefie, po Zielonych Ś w ią t­
kach, po N arodzeniu N. J?. M., po  ś. Jadw idze, 
po ś. Elżbiecie.

P O W . M A K O W S K I. M aków, ja rm ark ó w  6, 
w e środy: po  ś. M acieju, w  W rgilię Bożego Cia­
ła , po ś. B artłom ieju , po ś. M ichale, po  ś. L eo­
nardzie, przed  ś. Tom aszem  A postołem .—  R o ia n , 
jarm arków  6, w e w torki: po ś. Agnieszce, przed  
Zw iastow aniem  N P . M., po  ś. S tan isław ie , po 
ś. J an ie  Chrzcicielu, po W niebow zięciu N. P . M., 
po  W szystkich Świętych.

P O W . O S T R O Ł Ę C K I. M yszyniec, ja rm a r ­
ków  6, w e środy: po 3 Królach, po Zw iastow a­
n iu  N. P. M., po s. T rójcy, po W niebow zięciu 
I*. P . M., po ś. Michał#, po ś. M arcinie.—  Ostro­
łęka, jarm ark ó w  6, we środy: po  ś. W alentym , 
po  ś. Józefie, po N aw iedzeniu N. P. M., po P o d ­
wyższeniu ś. Krzyża, po W szystkich Świętych, 
p o  Niepokalanem  Pocz. N. P . M.

P O W . K O L N E N S K I. Kolno , ja rm ark ó w  6, 
w e  czw artki: przed ś. Franciszkiem , po  8. <irze- 
gorzu, we środę, przed s. F loryanem , we ca war. 
przed  ś. Kilianem, po ś. Tekli, po ś. K atarzynie. 
S ta w isk i, jarm arków  5, we w torek  2-gi po 3-eh 
Królach, w wielki w torek , przed  s. Antonim, po 
ś. F ranciszku  Serafickim, f p rzed  s. B arbarą.

P O W . S Z C Z U C Z Y N S K I. Orąjewo, .arm . 
5, w  poniedziałek , po ś. Agnieszce, w e w torek  
po  ś. Józefie, w p on iedz ia łek  pa  W niebow zięciu 
N. P . M., po  W szystkich Św iętych. —  R ajg ró d , 
jarm arków  6, w e w torki: po  Oczyszczeniu N. P.

M aryi, po s. K azim ierza, po Przew odniej Nied«b, 
po  ś. S tan isław ie, po N arodzeniu N. P . Maryl, 
po  ś. F ranciszku Serafickim .—  Szczuczyn , jarna. 
6, w e wtorki: po 3 Królach, po a. M acieju, po s. 
W ojeischu, przed  ś. Jan em  Ckrzeicielem, po ś. 
M ichale, po ś. M arcinie.

Gubernia Suwałkska.
P O W . S U W A Ł K S K I. S u w a łk i, jarm ark . »,

-we środy: po ś. Rom ualdzie, po ś. Benedykcie, 
po ś. S tan isław ie , po s. Koehu, po  ś. Justyn ie , 
po ś. A ndrzeju.

P O W . A U G U S T O W S K I. Augustów , ja rm ar. 
6, we w torki: po 3 Królach, po Niedzieli Kw ie- 
tu ie j, po ś. Antonim, po ś. W ikcentym , po  ś. B ar­
tłom ie ju , po ś. M arcinie.

P O W . S E J N E Ń S K I, Łom dzieje, jarm arków  
5, we. w torki: po 3 K rólach, po Niedzieli Ś rodo- 
postnej, po Beżem  Ciele, po i .  Annie, po ś. K a­
tarzynie.—  Sejny, ja rm ark ó w  6, we w torki: po 
Oczyszczeniu N. P . M aryi, po s. K azim ierzu, po 
ś. S tan isław ie , po N aw iedzeniu N. M aryi Panny, 
po  Niedzieli R óżańcow ej, przed ś. M ikołajem .—  
Seraje, jarm arków  5, we w torki: po ś. Jerzym , 
po  ś. Antonim, p rzed  ś. W aw rzyńcem , p rzed  s. 
Szymonem J u d ą , po ś. L u c ji.

P O W . K A L W A R Y JS K I. K alw a rya , jarm . 
4, w e w torki: po W niebow stąpieniu  Fańskiem . 
przed  ś. Jan em  Chrzcicielem, po ś. B artłom ieju , 
po ś. M arcinie.

P O W . W O Ł K O W Y S Z S K I. W ierA ołów ,j a r ­
m arków  6, we wtorki: po Oczyszczeniu N .P . Ma­
ryi, po Niedzieli K w łetn iśj, po  Bożem Ciele, po 
W niebow zięciu N. P . Maryi, po Niedzieli R óżan­
ce  wój, po W szystkich św iętych .—  W olkow yszli. 
ja rm ark ó w  5, w e wtorki: po  św . Jóaefie, przed 
W niebow stąpieniem  Pańskiem , po N aw iedzenia 
N. P. Maryi, po Niedzieli Różańeowój, po św . 
M arcinie.

P O W . W Ł A D Y S Ł A W O W S K I. W ła d ysła ­
wów, jarm ark ó w  fi, we w torki: po 3-cii Królach, 
po Oczyszczeniu N. P anny  Maryi, po  ś. S tan is ła ­
wie, w  pon iedziałek  po ś. P io trze  i Paw le, po 
P odw yższeniu  ś. Krzyża, p rzed  ś. Szymonem 
Ju d ą .

P O W . MARYAIV1POLSKI. M aryam pol, j a r ­
m arków  6, w e środy: po 3 Królach, po ś. W oj­
ciechu, po ». P io trze  i Paw le, p o  W niebow zięciu 
N. P . M., po ś. M ichale, po W szystkich Sw ięt.— 
P r tn y ,  jarm ar. 6, w pon iedziałek  po 3 Królach, 
po ś. M acieju, we w torki: po ś. Antonim, po  ś. 
Annie, po N arodzeniu N. P .M ., po  ś. M arcinie.
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z następującym wyciągiem Katalogu, Szanownej Publiczności

się poleca.

CZĘŚĆ TEOLOGICZNA.

Adoracye czyli dwanaście godzin jęczen ia  przed Najśw^tszym 
Sakramentem. Przekład z francuskiego, 16-a. W msza
wa. 1862. . , ‘

Alzog Jan. Historya powszechna kościoła, przełożona na język 
polski według 5-go wydania niemieckiego przez J. z i  . 
B. 6 tomów, 8-ka. Warsz. 1865 r. (rs. 6), zniżona. 3 — 

Angerstein Piotr. Popularna symbolika, czyli krotki wykład 
istniejących różnic pomiędzy kościołami rzymsko k 
lickim, ewangielicko-augsburskim czyli luterskim i in­
formowanym. 8-a- Warszawa. 1872.

Antoniewicz Karol ks. Czytania świąteczne dla ludu naszego, 
oddział I  i II r a z e m ,  wydanie czwarte. 12-a. Krakow.
1865

— Droga krzyżowa, z rycin, staeyj. 1 6 -a .K rak .1 8 7 L - 17V*.
— Listy w duchu bożym do przyjaciół, 12-a.Krak. 1870.— 25.
— Ojcze nasz. Upominek missyjny dla małych dziatek. 16-a.

1861 _
— Przez krzyż do nieba. Kilka uwag zbawiennych dla osób 

wszelkiego stanu. 12-a. Warszawa. 1857. A
— Wianeczek majowy Najświętszej Bogarodzicy Maryi, 

16-a. Warszawa, 1869. _ . , ,
Bellecyusz Aloizy. Świętego Ignacego ćwiczenia

rekollekcye, w języku włoskim wydane, na nowo wydane
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przez ks. Antoniego Breściańsldego, na język polski prze­
ł o ż o n e ,  do użytku wszystkich zastosowane i rozm yśla­
niami z P ism a Ś-go o tajemnicach żywota C hrystusa 
Pana pomnożone. 12-a. Berlin, lobb.

Bezteństwo du c W y c h . ° SX

kład  z niemieckiego). 8-a. W aiszawa, 18 <0. i  ■
Tj., r  . • , starego i nowego testam entu , na polski

' ie 7 ,k  p r z * l % e “ sg°akóba W ujka. W ydanie czw arte 
stpreotvDOwe poprawne J . N. Bobrowicza. ozdobione 500 
obrazkami i 5 sztych, na stali. 2 tomy. 4-0. Lipsk. 5 — 

Biblia łacińsko-polska, czyli Pismo Święte starego i nowego te ­
stam entu. Podług tekstu  łacińskiego wulgaty i p rzek ła­
du polskiego ks. Jakóba W ujka T, J. Z komentarzem 
Menochiusza T. J. p rzełożonym najęzykpolsk i. W ydanie 
ks. S. Kozłowskiego. 4 tomy. 8-a. Wil., 1861—05, iż  — 

Bona Jan  kardynał. Droga do nieba. Tłómaczone z łacińskiego 
przez ks. A. S. K raśniskiego. Wydanie drugie. 16-a. Wil­
no, 1863. (kop. 90) zniżona. jU -

Bonawentura S. Żywot Pana i Zbawiciela naszego Jezusa Chry­
stusa, czyli droga zbawienia. 12-a. Bochnia. 1864. — to.  

Bougaud Em. ks. Ojcostwo i macierzyństwo, czyli wzor dla ro­
dziców i nauka dla dzieci na tle życia S-ej Moniki, m atki 
Św. A ugustyna, osnute, a przez ks. S. T. M ankelun z.pią­
tej edycyi przetłómaczone. 12-a. W arszawa, 1874. i  aU. 

Bourdon M atylda. Agata, czyli pierwsza komunia tłómaczone 
przez M. A ntoniew iczow i 12-a. Drezno, 1870. — 80.

Brodziński K. Dzieje starego i nowego testam entu , czyli wy ior 
przykładów i nauki z  Pism a Świętego, według wydania 
T Derome z drzeworytam i. W ydanie 11-e przejrzane 
i powiększone przez ks. K. B. Grabowskiego. 2 tomy. 
16-a. Lublin, 1865 ‘

Chaignon ks. Rozmyślania dla wiernych, przekład z 2-go wyda­
nia francuzkiego. 4 toiny. 16-a. W arszawa, 18i0. 4

Długosz Jan. Żywot Ś-go Stanisław a, biskupa krakowskiego, 
oraz żywoty ŚŚ. patronów polskich, czeskich, morawskich, 
pruskich i szlfjzkich, nie umieszczone w history i lom baid- 
skiej. Przełożył z łacińskiego oryginału, w edług wydania 
Hallerowskiego z r. 1511 ks. L. Karczewski. Z w izerun­
kiem litograf. Ś-go Stanisława. 8-a.. Krak., 1865. 1 80.
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Dorszewski K. ks. Lekcje i ewangelie na niedziele i święta ca­
łego roku kościelnego, wyłożone i objaśnione. 2 tomy. 
8-a. Poznań, 1870. 3 —

Droga do pozyskania spokojności sumienia i wiekuistego szczę­
ścia w niebie, przez ks. A. M. S. T. 8-a. Krak. 1871. 1— 

Droga krzyżowa. W trzech sposobach do odprawiania podana: 
pierwszy z dzieł Ś-go Alfonsa Liguori wzięty, drugi przez 
ks. Honorata kapucyna, trzeci przez ks. Prokopa kapu­
cyna. 16-a. Warszawa, 1868. — 20.

Dubois H. ks. Wzorowy kapłan, czyli uwagi nad obowiązkami 
i cnotami kapłańskiemi, oparte na słowach Pisma Ś-go, 
soborów i ojców kościoła, z francuzkięgo przełożył ks. J: 
N. S. 8-a. Kraków, 1869. 2 —

Dupanloup F. ks. Dziecie. Przełożył tłomacz dzieła Demaistre’a.
0  papieżu. 16-a. AVarszawa, 1873. 1 20.

— Małżeństwo chrześcijańskie. Przełożył tłomacz dzieła 
Demaistre’a: O papieżu. 16-a. Warsz., 1872. — 90.

Emmerich A. K. Bolesna męka Zbawiciela świata, wedle roz­
myślań. przekł. franc, przez X. T. B. 12-a. Warszawa, 
1873. — 45.

Eneyklopedya kościelna, podług teologicznej encyklopedyi We- 
tzego i Weltego, z licznemi jej dopełnieniami, przy współ- 
pracownictwie kilkunastu duchownych i świeckich osób, 
wydana przez ks. Michała Nowodworskiego. Tom I — Y. 
8-a. Warszawa, 1873—74, tom po 2 50.

— Prenum. na następne tomy (których będzie 14) po 2 — 
Faber Fryderyk Wilhelm. Krew przenajdroższa, czyli cena zba­

wienia naszego. 12-a. Warszawa, 1874. — 65
Fabisz P. W. ks. Krótka wiadomość o kardynalskiej godności

1 o kardynałach gnieźnieńskich. 8-a. Gniezno, 1868. —60. 
Flavigny hr. Nauki matki dawane swym dziatkom, o religii

i obowiązkach z niej wypływających. Tłómaczyła A. R. 
Zarzycka. 12-a. Warszawa, 1861. — 45.

Gaume J. ks. Krótki katechizm wytrwałości, czyli wykład hi­
storyczny, dogmatyczny, moralny i liturgiczny religii, od 
początku świata aż do dni naszydi. Wydanie drugie, 2 
tomy w jednym. 12-a. Warszawa, 1874. 1 —

— Przewodnik dla spowiedników. Dzieło ułożone z pism 
najcelniejszych, najdoświadczeńszych i najosobliwszych 
spowiedników w kościele. Przełożył z francuzkięgo ks. 
Urban Rokicki. Wydanie 2-gie. 8-a. Wilno, 1873. 1 80.



Gaum* J. ks. Woda święcona w XIX wieku, przełożył i swoim 
nakł. wydał ks. W. Magnuski. 16-a. Warsz., 1872. — 50.

— zasady i całość wiary katolickiej, czyli wykład jej histo­
ryczny, dogmatyczny, moralny, liturgiczny, apologetycz- 
ny, filozoficzny i socyalny od stworzenia świata aż do na­
szych czasów. Przekład z francuzkiego podług 6-go 
wydania paryzkiego, poprawnego i znacznie pomnożone­
go. Wydanie trzecie. 9 tom. 8-a. Krak., 1870 71. 8 .

— Znak krzyża Ś-go w XIX wieku, tłómacz. przez Rolę 
z przedmową, ojca Prokopa. 8-a. Warsz. 1873. 45.

— Życie nie jest życiem, czyli wielki błąd XIX wieku. 
Przekł. ks. W. M. 16-a. Warszawa, 1872. — 60.

Głos synogarlicy na pustyni świata tego jęczącej, to jest: Duszy 
. chrześcijańskiej rozmyślania, do Pana Boga oblubieńca 

wiecznego wzdychania, i w chrześcijańskiej doskonałości 
ćwiczenia. Przez niektórego kapłana z zakonu Sera­
fickiego O. S. Franciszka ojców Reformatów mało-Pol- 
skiej Prowincyi zebrane dla pożytku dusz krwią Chrystu­
sową odkupionych. Za dozwoleniem Zwierzchności prze­
drukowane. W drukarni Jasnej-Góry Częstochowskiej 
K. P. 1811. 8-a. Kraków, 1871. — 75.

Gondek F. ks. Ćwiezenia duchowne, czyli lekarstwo niebieskie 
dla człowieka. Trzecie poprawne i powiększone wydanie. 
12-a. Kraków, 1870. — 50.

— Jozafata dolina, czyli sąd ostateczny. Wydanie trzecie 
12-a. Kraków, 1870. — 25.

— Siedm grzechów głównych. I. Pycha, II. Łakomstwo. 8-a.
Kraków, 1869. po — 25.

— III. Nieczystość, IU. Obżarstwo. 8-a. Krak., 1871. — 30.
— V. Zazdrość, VI. Gniew, VII. Lenistwo. 8-a- Kraków 

1871 — 40.
Gorzelański M. ks. Zbiór nauk i przemówień do dzieci przy 

pierwsz. spow. i Kom. Ś-ej. 12-a. Warsz. 1869. 1 50.
Hofmanowa jK. Święte niewiasty. Obrazki pobożne, kobietom

żyjącym w świecie ofiarowane. Wydanie nowe. 2 tomy. 
12-a. Bruksella, 1862. 1 20.

Hołowiński I. ks. Hymny kościelne z brewiarzy, mszału i ksiąg 
liturgicznych wyjęte i wedle porządku pacierzy kapłań­
skich na sześć ksiąg podzielone. Przełożone z łaciń­
skiego. Wydanie pośmiertne. 12-a. Krak. 1856. — 67V2-

— Toż samo. Na papierze welinowym 1 80.
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Kancjonał pieśni nabożnych według obrządku kościoła kato­
lickiego. Na uroczystości całego roku, z przydatkiem 
nowych pieśni, osobliwie o Bożem Narodzeniu. 16-a.

Kantyczka, czyli pieśni nabożne w kościele katolickim używane. 
Nowe wydanie. 16-a. Wilno, 1861. — 35.

Katechizm rzymski, według uchwały św. Soboru Trydenckiego 
dla plebanów ułożony, z rozkazu najprzód Piusa V, po­
tem Klemensa XIII po łacinie wydany, na polski język 
w lat cztery po soborze przez JM. księdza Walentego 
Kuczborskiego, archidyakona pomorskiego, przetłóma- 
czony, teraz zaś z małemi poprawkami i z niektóremi 
dodatkami przedruk. 3 tomy. 8-a. Jasło, 1766. 2 40.

Ketteler W. E. ks. O soborze powszechnym i jego znaczeniu 
dla naszego wieku. Przekład polski z piątego wydania 
niemieckiego, przejrzany i pomnożony przez ks. Wład. 
Knapińskiego. 8-a. Warszawa, 1870. — 60.

Koran (Al-Koran). Z arabskiego, przekład polski Jana Mu­
rzy Tarak Buczackiego, tatara z Podlasia, wzbogacony 
objaśnieniami Wł. Kościuszki, poprzedzony życiem Ma­
hometa z Washingtona Irwinga, pomnożony poglądem 
na stosunki Polski zTurcyą i Tatarami przez Juliana Bar­
toszewicza. 2 tomy. Warszawa, 1858 6 75.

Kozłowski S. ks. Historya Ś-ta dla użytku młodzieży. 2 części, 
I.Historya starego testamentu. II. Historya nowego te­
stamentu. Wyd. 5-te. 12-a. Wilno, 1872. 1 —.

Kto jest Chrystus? 8-a, Warszawa, 1873. — 20.
Lacordaire Jan Chrzciciel Henryk. O Jezusie Chrystusie. Kon- 

ferencye miane w kościele N. P. Maryi w Paryżu. Przekł. 
A. Nowosielskiego. 12-a. Naumburg, 1870. 1 20.

Lebon Hubert. Sam na sam z Bogiem. Rozmyślania duchowne, 
tłóm. ks. M. Gorzelański. Wydanie drugie. 16-a. War­
szawa, 1873 — 30.

Liguori Alfons. Marya ś. Jak kochać Jezusa. Nauka podana 
duszom pragnącym zapewnić zbawienie swoje i dążącym 
do doskonałości. Tłómaczenie O. Prokopa kapucyna. 
Wydanie drugie. 12-a. Warszawa, 1873 — 50.

— Jak nas ukochał Jezus, czyli pobożne męki pańskiej 
rozmyślanie. Tłómaczenie ks. Prokopa kapucyna, z przy­
daniem Drogi krzyżowej przez ojca Honorata kapucyna.

Warszawa, 1870. 75.

16-a. Warszawa, 1868 — 60. 
1 — .Ńa papierze welinowym.
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M anuale precum  e t sp iritu a liu m  exercitionum  sacerd o tib u s e t 
a lum nis sem inarii u tilissim um . 16-a. W ił., 1869. - 75.

M arcińsk i A. ks. D roga do praw dziw ego spoko ju  sum ien ia i do­
skonałości m oralnej. 8-a. W arszaw a, 1873. 2 50-

— Toż samo. W ydanie skrócone. _ 1 60.
M iesiąc M aryi. Rozm yślania n a  każdy dzień m aja, ta k  o ta -

jem nicaoli N. M. Panny, jak o też  o nabożeństw ie  na Je j 
cześć. P rzek ł. z francuz. 12-a- W arsz., 1861. 20.

M oraw ski J . ks. A m bona D ucha Ś-go do serca  mówiącego. P u ­
sty n ia  bogom yślna, albo ćwiczenia duchow ne p izez  dzie­
sięć dni. 8-a. Poznań, 1869 — 90.

N ico las A. B óstw o Jezu sa  C hrystu sa . Nowe dowody z o sta tn ich  
n ap ad ó w  niedow iarstw a. 8-a. W ilno, 1869. 1 — .

—  N iepokalana D ziew ica M arya ze stan o w isk a  dogm atycz­
nego uw ażana, czyli nowy w ykład  chrześcijanizm u. p rze ­

k ła d  ks. S tan is ław a U l... 8-a. W arsz., 1858. o — 75.
N ow enna do Św. A ntoniego, czyli nabożeństw o n a  dziew ięć dni 

lub  w torków  rozłożone, razem  z innem i nabożeństw am i 
z różnych książek  zebrane. 12-a. R zeszów ,1860. — 22 V2 .

O pis życia i czynów P a n a  Jezusa , i z tychże w yprow adzone n a­
u k i d la  m łodzieży. Z 15-go w ydania niem ieckiego p rze ­
łoży ł ks. P . R zew uski. W ydan ie trzecie. 12-a, W arsza­
w a, 1862. K artonow ane. _ 45.

N a pap ierze  welinowym  z 8 rycin, na s ta li. 1 20.
P a s to ra łk i i kolędy w czasie św iąt Bożego narodzen ia w dom ach 

śpiew ane. 16-a. Częstochowa, 1872. 1 — .
P erre u v e  ks. M. D zień chorych. P rzek ł. z francuzkiego. 16-a. 

W arszaw a, 1872. — 50.
P in a r t  ks. Ogień m iłości Je zu sa  C hrystusa, czyli dowody g o rą ­

cej m iłości ku  nam  Zbaw iciela w dziele odkup ien ia  n a­
szego. W ydan ie nowe. 12-a. W ilno, 1869. 1 — .

— P o k arm  duszy chrześcijańsk iej, albo rozm yślan ia bole­
snej m ęki Je z u sa  C hrystusa , z dodatk iem  m odlitw  do 
spow iedzi i kom unii św., o raz dwóch sposobów  słuchan ia  
m szy św. P rzek ł. z francuz. 12-a. N aum b. 1870. — ,82V2.

W  opraw ie. 1 20.
P ism o Św ięte s ta rego  i nowego te stam en tu , pod ług  te k s tu  ł a ­

cińskiego w ulgaty , p rzek ład  ks. Ja k ó b a  W u jk a , za tw ie r­
dzony przez sto licę aposto lską. W ydanie nowe z ob ja­
śnieniam i podług  I. F r . A llioli, zaaprobow ane przez kon- 
systorz A rchidyecezyi W arszaw skiej, ozdobione 230
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iliustracyami Gustawa Dore. Folio. Warszawa, 1873 —
 ̂ 75. Przedpłata na 62 zeszytów. 31 — .

Pohl A. Institutiones teologiae moralis ad usum seminariorum. 
Editio tertia auctior, 2 tomy. 8-a. Warszawa, 1859 (rs 
3). zniżona 1 20.

Prokop ks. kapucyn. Miesiąc Maryi, dla ludu wiejskiego i dla 
odprawiających to nabożeństwo w gronie domowników 
ułożony, a na szczególną cześć Niepokalanego Poczęcia 
Boga-Rodzicy zaofiarowany. Wydanie 9-te. 16-a. W ar­
szawa, 1873. — 25.

— Nowy miesiąc Maj, rozważaniem prawd wiary u stóp
Maryi uświęcony. Wyd. 3-e. 16-a. Warsz, 1871. — 30.

Na papierze welinów} m. — 40.
Putiatycki A. Enchiridon hermeneuticae sacrae. 8-a. Warsza­

wa. 1856. 1 20.
— Katechizm parafialny, obszerniejszym wykładem rzeczy 

objaśniony, dla wygody pasterzy w winnicy pańskiej 
pracujących, jakoteż rodziców i nauczycieli. 8-a. W ar­
szawa, 1853. 1 —.

— Mały katechizm, dla młodzieży wyznania rzymsko-kato­
lickiego. 16-a. Warszawa, 1874. — 7 */*-

Rachunek generalny sumienia, dla przygotowania się do spo­
wiedzi wielkanocnej, podczas missyj, jubileuszu i wszyst­
kich innych uroczystości, wiernym katolikom poświęco­
ny. 16-a. Warszawa, 1866. — 22V2.

Reusch H. dr. Biblija i natura. Zestawienie biblijnego opowia­
dania o pierwotnych dziejach ziemi z rezultatami nauk 
przyrodniczych, przetłómaczył z 3-go niemieckiego wy­
dania ks. M. Nowodworski. 8-a. Warsz., 1872. 1 50.

Rituale. Sacramentorum ac aliarum ecclesiae Romano-catholi- 
cae caeremoniarum. ExR ituali synodi provincialis petro- 
coviensi depromptum. Editio nova aucta et emendata. 
8-a. Wilno, 1872. 1 35.

Roberti J. ks. O ważności małych cnót. Wydanie trzecie 16-a. 
Kraków, 1868- — 15.

Rzewuski G. ks. Katechizm rzymsko-katolicki, przystępnym 
sposobem wyłożony. Wydanie drugie, poprawione i znacz­
nie powiększone. 8-a. Warsz., 1873. — 25.

Sailer M. J. ks. Teologia pasterska. Z niemieckiego przełożył 
Leon Rogalski. 2 tomy. 8-a. Warszawa, 1862 i 1864, (rs. 
4 kop. 50). zniżona. 2 25.
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Salezyusz Franciszek. Św. Filotea, czyli droga do życia poboż­
nego, z dodatkiem zwyczajnych modlitw codziennych, 
z niemieckiego przetłomaczone przez ks. Stabika. Wy­
danie trzecie. 16-a. Berlin, 1863. — 60.

Wydanie welinowe, z rycinami. 1 60.
Segur ks. biskup. Nauka pobożności dla dzieci. Przełożył 

z francuz, i dodał na początku wykład pacierza i głów­
nych zasad wiary ks. K. 16-a. Wilno, 1872. — 80.

— Uczta święta. O częstej komunii, przekł. zfrancuzkiego. 
Wydanie drugie. 12-a. Kraków, 1860. — 15.

— Widoczne prawdy. Przekł. z francuz. X. K. E. 32-a. 
Wilno, 1870. — 10.

— Wolno-mularze, czem są, co robią i czego chcą, z 18-go 
wydania francuz, przeł. Wł. M. 12-a. Warsz. 1869.—40.

Słownik obrzędowy, ułożony podług najlepszych źródeł, przez 
ks. S. S. D- 8-a. Wilno, 1871. _  60.

Tomasz a Kempis. O naśladowaniu Chrystusa, ksiąg cztery, 
przekł. T. Matuszewicza. 16-a. Wilno, 1874. — 4o!

Toż samo. (Bibiot. naboż. katol.) 16-a. Lipsk. 1 10.
Ulanecki S. ks. Maj illustrowany. Część I. Marya w słynących 

łaskami obrazach. Część II. Opisanie 30-tu obrazków 
zawartych w 1-ej części. Modlitwy, odpusty, litanie, ko­
ronki etc. 16-a. Warszawa, I860. — 45.

Vade mecum ad infirmos. 12-a. Kraków, 1870. — 20.
Wapplcr A. ks. Historya kościoła katolickiego, napisana dla 

wyższych zakładów naukowych. Przełożona na język 
polski przez ks. W. Jakubowicza. Wydanie drugie, po­
praw. i pomnoż. 16-a. Warszawa, 1874. — 75.

Wilczek J. ks. Teologia pastoralna. Tom. I. O homiletyce. 8-a. 
Kraków, 1864. 1 —
Tom. II. 0 troskliwości pasterskiej 8-a. Krak., 1869.1 — 
Tom. III. O liturgice. 8-a. Kraków, 1871. 1 —

Zientarski R. Śpiewnik kościelny (Cantionale ecclesiasticum) 
obejmujący pieśni, hy mny, antyfony, nieszpory etc. Z me- 
lodyami, oraz objaśnienia tyczące się świąt i obrzędów 
kościoła rzymsko-katolickiego, ułożony podł. muz. kość. 
choral, i figural. 8-a. Warsz., 1871. (rs. 2), zniż. 1 50.

Życie Sw. Genowefy, napis, dla matek, dzieci i poczciwych ludzi, 
którzy w swych cierpieniach szukają pociechy w Bogu 
i swej niewinności. 8-a. Warszawa, 1872. — 20.
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KAZANIA.

A ntoniewicz K aro l ks. K azan ia  i n au k i d o tąd  n ie  d rukow ane. 
P a m ią tk a  poby tu  jego  w K rakow ie w ro k u  1850, 51, 8. a 
K raków  1864 ^5.

—  N auki i mowy przygodne m iane w K rakow ie. 8-a. K rakow
1871 “ —  50 -

B ogdan Ja n  ks., K azan ia  i mowy pogrzebow e. 8-a. W arszaw a, 
1861 (rs. 4) zniżona 1 8 0 .

B ojanow ski Tom asz ks., Słowo Boże, we w szystk ie n iedzie le  
ro k u  w kościele parafia lnym  Sgo K rzyża w W arszaw ie na 
chw ałę Boga w Trójcy  Świętej i zbaw ienny pożytek  b li­
źnich opow iadane. 4 tom . 1 2 -a. W arszaw a, 1853, 54  3 50.

B onnarde l ks.. N auki parafia lne na n iedzielę i znakom itsze u ro ­
czystości w ro k u , zebrane przez ks. W ojciecha S w iątk ie- 
w icza. 5 tom ów , 12-a. W arszaw a, 1859— 62 (rs. 5) zniżo­

n a  3 —
F o e rs te r  H enryk, K azan ia  niedzielne całego ro k u  kościelnego, 

tłóm aczone z niem ieckiego przez ks. L .F . K arczew skiego. 
2 tom y, 8-a. K raków  1861  ̂ 2 70.

G olian Z ygm unt ks., K azania. 2 tom y, 8-a. K raków , 1871, 72

G rzechów  siedm  głów nych w siedm iu  kazan iach  postnych (pa- 
syjnych) rozeb rane i objaśnione. Z n iem ieckiego p ize tłó - 
m aczone przez ks. Z ając. W ydanie 2. 12-a. Leszno 1862

—  oU.

G uillo is A m broży ks., K a te ch e ta  n a  kazalnicy . U k ład  kazań, 
konferencyi i n au k  o głów nych przedm iotach  wia,ry chrze­
ścijańskiej. D zieło pozgonne, w ydane przez ks. A lia , z l ia n -  
cuzkiego tłóm aczy ł L eon  K ogalski. 3 tom y. L  D ogm ata. 
II. M oralność i S ak ram en ta . I II . Ś w ięta i uroczystości re ­
lig ijne. 8-a. W arszaw a, 1860 (rs. 5) zniżona 3 .

H ołow ińsk i Ignacy ks., K azania n iedzielne, św iętalne i p rzygo­
dne, oraz allokucye m iane w P e te rsb u rg u . W ydanie po­
śm iertne. 12-a. K raków  1857 2

Isakow icz J a n  ks., K azan ia  i n au k i n a  w szystkie uroczystości 
w przeciągu  całego roku, m iane przez k ap łan a  obrzędu  
orm iańskiego, A rchidyecezyi Lwowskiej (O gólńego zb ioru  
t. 11, 8 -a. Lwów 1856. 1 40.

—  K azania o m ęce P ańsk ie j i n au k i przygodne. (Ogolnego 
zb io ru  t. II) , 8-a. Lwów 1857 1 4°;

—  Ojcze nasz, na ośm  n au k  pasyjnych rozłożony, tudziez
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przypowieści Chrystusowe w naukach passyjnych w ykła­
dane. (Ogólnego zbioru t. III), 8-a. Lwów 1860 1 65.

Isakowicz Jan  ks. Kazania niedzielne w przeciągu całego roku. 
(Ogólnego zbioru t. IV), 8-a. Lwów 1862 1 65.

— Kazania i nauki świętalne i przygodne, łom  I. (Ogólnego 
zbioru t. V.), 8-a. Lwów 1872 2 — .

—  Kazania passyjue, 8-a. Kraków 1872 _ _ — 50.
K azania ro ra tne  i na większe uroczystości Najświętszej M aryi

P anny ,p rzezks.C .F .dom inikana, 8-a. Wilno 1860 — 60.
Koenigsdorfer Marcin k s , Homilie katolickie, czyli wykład 

świętych Ewangelij na niedziele i św ięta m iane do swoich 
parafian, a teraz dla wygody proboszczów osobliwie wiej­
skich na język polski przełożone przez ks. Paw ła Rzewu­
skiego. W ydanie 2gie, 2 tomy, 8-a. W arszawa 1857 1 80.

— Kazania katolickie, dogmatyczne, moralne i o tajem ni­
cach, na wszystkie niedziele i uroczystości, dla wygody 
proboszczów przełożone przez ks. Paw ła Rzewuskiego. 4 
tomy, 8-a. W arszawa 1855 6 —

Komperda Jan  ks., Kazania parafialne na niedziele całego ro ­
ku. Popularnie i obrazowo ludowi opowiadane. 2 tomy, 
8-a. W arszawa 1864 2 40.

-— Kazania parafialne na wszystkie święta uroczyste w roku, 
popularnie i obrazowo opowiadane ludowi. W ydanie 2gie. 
8-a. W arszawa 1863 1 2 0.

Mętlewicz Józef K alasanty ks., Kazania na wszystkie w roku 
niedziele i święta. 4 tomy, 12-a. Petersburg  1853 (rs. 4)

zniżona 2 — .
Piramowicz Antoni K onrad ks., Dwuletnie kazania św iąteszne 

i passyonalue, z dodatkiem  kilku mów przygodnych, na­
pisane oryginalnie. 2 tomy, 12-a W arszawa. 1851 2 — .

—  Nowe kazania passyonalne i inne niektóre, z dodaniem 
mów pogrzebowych, 12-a. W arszawa 1858 1 20.

Szyjewski W alenty ks., K a z a n i a dogm atyczno-m oralnena wszy­
stkie uroczystości Najświętszej Maryi Panny, popularnie 
opowiedziane. 8-a. Kraków 1867  ̂ 1 —

— K azania przygodne. 8-a. Kraków 1868 1 —
— Mowy pogrzebowe. 8-a. Kraków 1867 _ — 85

W ierciszewski W ładysław  ks., Kazania dogmatyczne i m oralne
8-a. Kraków 1871 1 —

— Kazania niedzielne, św iętalne i majowe. 2 tomy, 8-a. K ra­
ków 1869 2 25

W ilczek Józefks.jHom ilieniedzielne. 8-a. Kraków 1861 1 87 Vs.
10
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Wilczek Józef ks. Kazania przygodne. Wydanie 2gie, 8-a. T ar­
nów I860 1 50.

— Rocznik drugi kazań niedzielnych na cały rok. 8-a. Kra­
ków 1874 1 65.

Wujek Jakób ks., Posthilla-Catholica, to jest kazania na ewan­
gelie niedzielne i odświętne przez rok cały, według wy­
kładu samego prawdziwego kościoła świętego powszech­
nego. Teraz znowu przejrzana i poprawiona. Przydane są 
niektóre nowe kazania, i obrona tej Postylle, na przeciw 
sprosnym wykrętom i potwarzom Postylle kacerskiej i re­
gestr dwojaki. 2 tomy, 8-a. Kraków 1868, 70 15 —.

— Postilla katolicka mniejsza, w 2-ch częściach. Wierny 
przedruk pierwszego wydania w Poznaniu 1579 roku. 
Część Isza. Ozimia, to jest kazania krótkie albo Wy­
kłady świętych Ewangelij na każdą niedzielę i na każde 
święto, od Adwentu aż do przenajświętszej Trójcy, wedle 
nauki samej prawdziwej kościoła świętego powszechnego. 
Dla ubogich kapłanów i gospodarzów i pospolitego czło­
wieka teraz znowu z pilnością napisana. Część II. Letnia, 
ode dnia Przenajświętszej Trójcy aż do Adwentu. 8-a. 
Warszawa 1870 3 — .

KSIĄŻKI DO NABOŻEŃSTWA.
Dunin, oprawiony w płótno, wydanie Langiego

— ozdobny z złoconemi brzegami, wydanie Langiego 2 —.
— na lepszym papierze, z śtalorytami, w skórę oprawny, 

z złoconemi brzegami, wyd. Langiego 2 70.
— na dobrym papierze, oprawa zagraniczna, wydanie Lan­

giego 3 30.
— na dobrym papierze, oprawa zagrań, z klamrą, wydanie 

Langiego 4 — .
— oprawiony w aksamit, z klamrą i ozdobami, wydanie Lan­

giego 4 50.
— w małym formacie, w skórę oprawny, wydanie Langiego

— 50.
— w małym formacie, ze złoconemi brzegami, wydanie Lan­

giego 1 —•
Cicha łza chrześciańska, oprawna w płótno, ze złoconemi brze­

gami. Warszawa 1867 1 80.
Cicha łza chrześciańska, oprawna w szagryn 2 25.

„ „ „ w aksamit z ozdobami i kla­
merką 4 —.
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Głos duszy, oprawiony w płótno z złoconemi brzegami, Wilno 
1860 1 80.

Głos duszy, oprawiony w szagryn. W ilno 1860 2 25.
— w oprawie zagranicznej „ 2 70.
— oprawiony w aksamit, z ozdobami i klamrą. Wilno 186.

. 420
Módlmy się, w oprawie płóciennej, z złoconemi brzegami, War­

szawa 1871 1 80.
— w oprawie szagrynowej, Warszawa 1871 2 70
— w oprawie paryzkiej, z klamerkami, Warszawa 18710 ce­

na od 4 rs. 50 kop. do 10 —
U Stóp Krzyża, w oprawie płóciennej, z złoconemi brzegami 

Warszawa 1870 1 80
— w oprawie szagrynowej. Warszawa 1870 1 25

Zdrowaś Marya, nabożeństwo dla młodego wieku, w pięknej za­
granicznej oprawie, Warszawa 1872 1 — .

Pod twoją obronę, nabożeństwo dla dzieci, w pięknej zagrani­
cznej oprawie. Warszawa 1857 — 75.

Mały wybór nabożeństwa, oprawny, na ładnym papierze, wyda­
nie Langiego, 1870 22 Va.

Książka do nabożeństwa dla dzieci, Langiego 1870 — 7 V2.
Ołtarzyk mały dla młodzieży, w skórze oprawny, 1870 — 30.
Krótki zbiór modłów, przez Leja, oprawione w skórze, Warsza­

wa 1869 — 30.
Książka do nabożeństwa dla uczniów, w oprawie. Warszawa 

1867 _  50.
Książka do nabożeństwa dla chłopców wiejskich, na ładnym 

papierze, oprawna. Warszawa 1870 — 20.
Książka do nabożeństwa dla dziewcząt. Warszawa 1870 — 20.
Oraz wiele innych, j ako to: Ołtarz złoty, Pielgrzym Ziemski, 

Pokarm duszy chrześciańskiej, Ogień miłości; w różnych 
formatach i książkach przez panią Hoffman.

GOSPODARSTWO WIEJSKIE.

Bogucki Adolf. Jedwabnictwo nasze i obce. Dwa odczyty nu 
rzecz Towarzystwa I)obroczynności.|;8-a. Warszawa 1871

— 30.
Cuny Piotr. Nauka cbodowania pszczół. Część I. obejmująca 

naukę budowy ułów. 8-a. Warszawa 1872 1 50
Część II. obejmująca przyrodę pszczoły i jej chodowanie*
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w ulach z plastram i, a w szczególności w słomiankach 
w okolicy ubogiej. 8-a. W arszaw a 1872 1 50.
Część III. obejmująca chodowanie pszczół w ulach z p la ­
stram i ruchomemi, czyli w ulach ks. Dzierżona. 8-a. W ar­
szawa 1873 . < T ~ '

— Uwagi nad nauką pszczolmctwa i nad budową ulow. 8-a.
W arszawa 1871 . . -“ J®*

Czepiński Michał. O uprawie wina w ogrodach. Z dwiema ta b li­
cami figur. 8-a. W arszawa 1874 —- 60 .

— Powszechne ogrodnictwo, czyli nauka zakładania ogro­
dów, uprawy roślin użytecznych, a w szczególności pielę­
gnowania roślin warzywnych, kw iatow i drzew owocowych, 
z zastosowaniem do potrzeb k ra ju  napisana. Wydanie o, 
przejrzał i pomnożył K arol Langie. 3 tomy, 8-a. Kranów
1868, 69 . . 4 ,T -

Darowski W incenty. Katechizm  rolniczy dla młodzieży wiej­
skiej. W ydanie 2, poprawione, 12-a. Kraków I860 20.

Dolinowski Ks. J . Pszczolnictwo praktyczne czyli chów pszczół 
w ulu ramowym. W yd. II, (z 75 drzew.), 1875 1 20.

TTnrvklooedva rolnictwa i wiadomości związek zniem  mających. 
W ydana pod red. J. T. Lubomirskiego, Ed. Stawiskiego, 
S t Przystańskiego, L. Kronenberga, J . Z am ojskiego,!om  
Iszy A — C. 8-a, Tom lig i D — G. W arszawa 1873, 74. 
P rzed p ła ta  na całe dzieło składać się mające z bciu du­
żych tomów czyli 50 zesz. ^0

Gawarecki Zygmunt. N otatki agronom a podczas dwóch oblężeń 
Paryża. 12-a. W arszawa 1873 1  ■

Górski Ludwik. Nasze błędy w gospodarstwiefolwarcznem. 8-a.
W arszawa 1874 , . —  ^

Gregorowicz Jan  Kanty. Dobry ekonom czyli popularnie prze i- 
stawiony skrócony wykład z zastosowaniem do potrzeb 
kraju  polskiego, nauki o naturze i pokarm ie roślin; o wła­
sności, uprawie i obsiewie gruntu; o produkcyi i obcho­
d z e n i u  się z nawozem. 2 tomy, 12-a. W arszawa 1859 (rs 2)

zuiżona 1 oO.
Haffer. K ultura  łąk , przełoży! z niemieckiego Albin Kohn, z 10 

tablicam i. 8-a. W arszaw a 1860 (rs. 2) zniżona 1 •
H eiden E. Prof. Dr. N auka o nawozach i sta tyka rolnicza. 

Przełożył z niemieckiego Robert Briihl. 12-a. W arszaw a 
1874

Jelinek J. W. Reforma sadownictwa, czyli nowy sposób uszla­
chetnienia i hodowania drzew owocowych. P rzekład z nie­
mieckiego. Wyd. H .Kuczalskiego. 16-a. W arsz. 1874 45.



Jourdier August. Katechizm rolnictwa, przełożył Stanisław 
Zdzitowiecki. 101 drzeworytów w tekście. 8-a. Warszawa 
1859 (rs. 1 k. 50) . zniżona — 75.

Karwacki Aleksander Dr. Ogrodnictwo warzywne, drzew owo­
cowych i krzewów jagodowych oraz użyteczność tychże. 
8-a. Warszawa 1871 _ _ — 60.

— O hodowaniu i pielęgnowaniu kwiatów i roślin pokojo- 
wych.*Wydanie drugie przejrzane i powiększone przez N. 
O. 16-a. Warszawa 1874 — 37 '/2.

Kohlmann W. Tabelle kubiczne do drzewa okrągłego rzniętego 
i ciosanego, obliczone podług stopowej miary. 24-a. Ei- 
lenburg w Prusach 1873 —  95,

 Tabelle kubiczne do drzewa okrągłego, obliczone według
stopowej miary. 24-a. Eilenburg w Prusach 1373 —  36.

K otarsk i Jan. Przewodnik rolniczy, do przejścia z trzech i czte- 
ropolowego gospodarstwa w płodozmian, oparty napaste- 
wności, oraz praktyczny sposób postępowania w rolnictwie 
12. Warszawa 1866 — 50.

Kurowski Jan Nepomucen. W eterynarya popularna. Nauka po­
znawania i leczenia chorób zwierząt domowych, z 13 ta ­
blicami rycin. 2 tomy, 8-a. Warszawą 1865 3 — .

Lewandowski Jakób Henryk. Poradnik weterynarji gospodar­
czej, czyli nauka dochodzenia przyczyn, poznawania i le­
czenia chorób koni, bydła rogatego, owiec, trzody chle­
wnej, psów i kotów sposobem allopatycznyin i homeopa­
tycznym oraz zapobiegania tymże, równie jak  chorobom 
ptastwa domowego, ryb i owadów gospodarskich, dla uży­
tku ziemian i lubowników koni, podług dzieł weterynaryj­
nych najnowszych autorów niemieckich wypracowany 
i licznemi spostrzeżeniami na 30-letniem własnem do­
świadczeniu oparte uzupełniony. Z wykazem najlepszych 
owczarń w Szlązku i Królestwie Polskiem, Edycya druga 
zupełnie poprawna. 2 tomy, z 19 tablicami, 8-a. Warsza­
wa 1858 2 25

— Psycho-Zoologia, czyli nauka o zmyślności i rozwoju 
władz umysłowych u zwierząt. 8-a. Warszawa 1873 1 20.

Lubieniecki Julian. Dokładna praktyczna nauka dla pasieczni­
ków, jak mają chodzić koło pszczół, aby rozmnożyć 
prędko pasieki i wydobyć z nich zysk jak największy, tak 
w zwyczajnych naszych ulach krajowych jako też i w ulach 
dzierżonowskich. Drugie wydanie poprawne i pomnożone
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przez Konstantego Kluczenkę. 3 tomy, 8-a, z 28 tablica­
mi. Lwów 1871, 72 1 —

Lucas Edward i Dr. Medicus Fryderyk. Sadownictwo, poradnik 
podręczny dla wykładu uprawy owocowej oraz własnego 
nauczenia się takowej, przełożył z niemieckiego Fryderyk 
Osterloff z drzeworytami w tekście, 8-a. Warszawa 1873 

'  1 2° .
Eyskowski Ignacy. Gospodarz. Część I. Rolnictwo. Częśc|II. Ho­

dowanie i choroba koni, bydła i owiec. Część III. Ogrodni­
ctwo. Część IV. Pszczolnictwo. Wydanie czwarte popra­
wne, 12-a, Brodnica 1868 —  60.

Majewski Karol. Zasady rolnictwa. Tom I.,8-a.W arszawa 1874. 
Prenumerata na trzy tomy 6

Noskowski Władysław. Kultura lnu w Belgii. Sprawozdanie 
z podróży naukowej odbytej w roku 1869/70 z polecenia 
Komitetu c. k. Towarzystwa gospodarskiego galicyjskie­
go i temuż komitetowi przedłożone. 8-a. Lwów 1871 — 50.

O produkcyi buraków ze stanowiska cukrownictwa.8-a. Poznań, 
1869 — 40.

Pohlens E. Leśnictwo praktyczne. W ykład zastosowany do po­
trzeb obywateli ziemskich posiadających lub życzących 
zaprowadzić u siebie lasy (z 47 drzeworytami i planami) 
1875 rs. 2, z przesyłką _ tA 20’

Pietraszek J. Żniwiarka, jej historja, budowa i użycie. Podrę- 
eznik dla techników i rolników, (z 42 drzaworytami) rs. 1 
k. 20, z przesyłką 1 5,°-

— Mechanika popularna czyli podręcznik dla maszynistów 
i techników w ogólności, tudzież dla gospodarzy wiejskich 
i do wykładów w szkołach rzemieślniczych. Prenumerata 
na 6 zeszytów wynosi 3 60.

Ramoszyński Jan. Zasady pszczolnictwa, obejmujące: naukę
0 życiu pszczoły, ulu ramowym i jego częściach, przepisy 
prowadzenia pasieki rojnej i miodnej, o chorobach pszczół
1 inne ogólne wiadomości potrzebne. (Autor otrzymał zło­
ty medal na wystawie rolniczo-przemysłowej Warszaw­
skiej 1870 roku za ulepszenie ula ramowego i wzorową 
pasiekę). 8-a. Warszawa 1871 1 50.

Rogojski J. B. Listy o kulturze. List I. Teraźniejszość i przy­
szłość rolnictwa. 8-a, Warszawa 1870 — 20.

— List II. Prawidła kultury. 8-a. Warszawa 1871 — 45.
Rohlwes Jan Mikołaj. Nowy lekarz czyli sposoby leczenia koni,

bydła, owiec i innych domowych zwierząt, tudzież kar-
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mienia i rozmnażania onych. Tłómacżenie uwieńczonego 
dzieła przez Towarzystwo ekonomiczne w Marchii z dołą­
czeniem weterynaryi homeopatycznej przez J. H. Lewan­
dowskiego. Wydanie 10-te, z 2 tablicami. 12-a. Warsza­
wa 1872 _ 1 20.

Rosenberg Lipiński Albert. O uprawie roli. Streszczenie dzieła 
(der praktische Ackerbau) do użytku praktycznych rolni­
ków, zwłaszcza dla rządców i ekonomów zastosowane. 
Wydanie 2gie, 12-a. Warszawa 1872 — 30.

— Praktyczne rolnictwo, zastosowane do racyonalnej upra­
wy roli a oparte na studyach organicznej i nieorganicznej 
chemii, dla użytku podręcznego ziemian. Przekład z nie­
mieckiego pod kierunkiem Redakcyi Biblioteki Rolniczej. 
2 tomy, 8-a. Warszawa 1874 4

— Wykład teoryi uprawy ziemi. Z dzieła „Der praktische 
Ackerbau“ wyjęty i streszczony przez praktycznego rolni­
ka, z przedmową i uwagami z nauki i doświadczenia czer- 
panemi. Wydanie drugie znacznie pomnożone. Z4madrze- 
worytami. 8-a. Lwów 1872 1 60.

Schlipf J. A. Nauka gospodarstwa wiejskiego, podług najno­
wszych zasad popularnym sposobem wyłożona, dla użyt­
ku praktycznych gospodarzy. Dzieło to ukoronowane na­
grodą przez Towarzystwo agronomiczne w Niemczech, 
z ostatniego niemieckiego wydania przetłomaczył P. E. 
Leśniewski. Wydanie trzecie poprawione i znacznie po­
mnożone. 12-a. Warszawa 1870 1 20.

Settegast H. Dr. Hodowla zwierząt. Podług trzeciego niemiec­
kiego wydania przełożył i własnemi spostrzeżeniami do­
pełnił Aleksander Trylski. 8-a. Warszawa 1875 3 —.

— Nauka żywienia domowych zwierząt gospodarskich. Z nie­
mieckiego przełożył Ludwik Bogucki. Z 27 drzeworytami 
12-a. Warszawa 1874 1 50.

Śniegocki A. Uprawa i użytkowanie lucerny, z dopiskami o es­
parcecie. 16-a. Warszawa 1874 — 45.

Sołdraczyński Ignacy. Gospodarstwo wiejskie i przemysł w gó­
rach ziemi Sanockiej. 8-a. Kraków 1866 — 75.

— Wskazówki dla gospodarstwa wiejskiego. Tom I. 8-a, 
Kraków 1869 3 75.

Trylski Aleksander. Nauka o nawozach czyli podręcznik prak­
tyczny dla gospodarzy wiejskich, obejmujący w sobie spo­
soby praktycznego użycia i ocenienia względnie do war-



152

tości główniejszych nawozowych środków. 8 figur drzewo­
rytniczych w tekście. 8-a. W arszaw a 1870 50.

W ężyk Edmund. O suchej destylacyi drzewa, w celu otrzymy­
wania terpentynowego olejku, olejówsmolanych, tłuszczów 
drzewnych, parafinowych, smarowideł do osi, trybów  i ma­
szyn, parafiny, kwasu drzewnego, kwasu octowego, octa­
nów i sody, wapna, żelaza, miedzi, glinki, potażu, spiry­
tusu drzewnego, smoły, kreozotu, paku, kalafonii, węgla, 
sadzy, dziegciu, potażu i t. p. na podstawie własnego do­
świadczenia opracował. Z 71 drzeworytam i w tekście. 8-a. 
W arszaw a 1872 2 .

NUTY MUZYCZNE.
Szkoły na fortepian przez Hiintena, Nowakowskiego, Cra- 

m era i Zientarskiego; na skrzypce Niedzielskiego. Oraz różne 
kompozycye w łatw ym  układzie dla początkujących, jako to. 
Beyera, Bertyniego, Czernego, Cramera, Fliegla, Eodwigow- 
skiego, i z różnych kompozytorów na 2 i 4 ręce. W szelkie za­
mówienia wykonywają, się w najkrótszym  czasie.

INSTRUMENTY MUZYCZNE.
Skrzypce zagraniczne, harm onie, flety, g itary , struny wło­

skie skrzypcowe, gitarowe i ua yiolonczelę-

REJESTRY GOSPODYRSKIE.
1. Książki kontraktow e dwojakie, dla ordynaryuszów' i dla 

stolo wników z szczegółowemi kontraktam i, pisane podług u sta ­
wy gminnej. . .

2. Kontrolla służbowa, w 3ch oddziałach: dział lszy dla 
Ordyuaryuszów, dział lig i dla stołowników, dział IIIc i dla ro­
botnika najemnego, ze skorowidzem.

3. Kontrolla krów i przychodu mleka. M szystkie ułożone 
sa p . Z. O. i zalecane były przez pisma rolnicze.

4. R egestra przychodu i rozchodu zboża oraz inw entarza 
bardzo dobrze ułożone, służące zarazem do ubezpieczenia 
w mniejszych i większych wydaniach. ,

5. R egestra kassowe, z mniejszych i większych wydań.
6. K ontrolla najmu, ułożona na cały rok. mniejsza dla lu ­

dzi w ilości 45ciu, większa dla 60ciu.
7. Dziennik czynności, czyli kontrolla szczegółowa z wy­

konanej -robocizny.



153

8. Kwitaryusze rozmaite, jako to: kassowe, leśne, assy- 
gnacye na zbieraniny z 52 numerami, służące jako dowód na 
rok cały, oraz różne kolorowe kwity, używane zwykle jako do­
wód tymczasowy wykonanej robocizny.

9. Książki rachunkowe, liniowane i czyste, w różnych for-

Przytem firma Kempnera, egzystująca w Płocku od lat 19 
wszelkie inne obstalunki, jak osobiste tak i przez pocztę, jak  
uskutecznia tak będzie uskuteczniać najakuratmej i po cenach 
umiarkowanych.

W składzie materyałow piśmiennych i rysunkowych.

Papier biórowy w ryzach i librach, papier rysunkowy 
w arkuszach i łokciowy, krajowy i zagraniezny: Wathmana, 
Cahusona i sekcyjny, papier listowy: angielski i francuzki, bia­
ły, różnokolorowy i fantazyjny na powinszowania.

Bilety z powinszowaniem imienin i nowego roku, od zwy­
czajnych, t. j. IV 2 k. do najozdobniejszych t. j. 75 k. zasztukę.

Kejscejgi, cyrkle pojedyncze grafiony, i ekierki odznacza­
jące się matematyczną dokładnością.

Pióra gęsie i stalowe, obsadzki, ołówki Fabera, ołówki do 
rysowania syberyjskie po k. 15 i pędzle dla malarzy.

Wzory rysunkowe paryzkie do ołówkowych i olejnych ry ­
sunków.

Olejne farby w najlepszym gatunku oraz płótno do tako-
wych. .

Książki r»chunk°we liniowane 1 czyste w rożnych lor
matach. -

100 biletów wizytowych litografowanych 1 wyciskanych 
T5 kop.

Kajeta dla młodzieży w różnych oprawach, sztambuchy 
pamiątkowe w aksamit oprawne, albumy fotograficzne w ró­
żnych wielkościach, ramki do fotografij; kupując ramę,fotogra­
fię oprawia się bezpłatnie; atramenty: krajowe i zagraniczne 
w różnych kolorach tak zwyczajny jak angielski, tusz chiński, 
farby francuzkie Chenala i carmin prawdziwy.



OPIEKUN DOMOWY
PISMO ILLUSTROWANE DLA RODZIN,

sprawom: w ychow ania, rzeczom  społecznym , literaturze, nauce  
i sztukom pięknym p ośw ięcone.

W 187 6 r.
wychodzić będzie co C z w a r t e k  w objętości 16 dużych stron. 

OPIEKUN DOMOWY pomieszczać będzie:
1. A rtykuły wstępne traktujące o najbliżej nas obchodzących

sprawach społecznej doniosłości.
2. Poezye.
3. Powieści oryginalne.
4. Opowiadania i gawędy naukowe z różnych działów wiedzy

przez specyjalnych współpracowników pisane.
5. Obrazy, wspomnienia i szkice historyczne.
6. Korrespondencye i podróże krajowe i zagraniczne.
7. Powieści tłómaczone.
8. Biblioteka domowa, czyli zbiór treściwych sprawozdań ze

wszystkich książek polskich, mogących interesować czy­
telników „Opiekuna/1

9. Medycyna domowa obejmować będzie najpraktyczniejsze
środki lekarskie.

10. Zagadnienia z pedagogiki, dla pp. nauczycieli, rodziców
i wychowawców.

11. Nowiny krajowe i zagraniczne. Będzie to zbiór drobnych
wiadomości ze świata wiedzy i życia społecznego kraju 
i zagranicy.

12. Wreszcie ostatnia rubryka ogłoszeń. Cena ogłoszeń za
wiersz druku lub jego miejsce kop. 4.

Prenumerata wynosi w Warszawie z odnoszeniem do domu: 
rocznie rsr. 6. — półrocznie rsr. 3. — kwartalnie rsr. 1 kop. 50.

Na prowincyi i w Cesarstwie z przesyłką i opakowaniem: 
rocznie rsr. 8. — półrocznie rsr. 4. — kwartalnie rsr. 2.

Prenumerować możma w Warszawie we wszystkich księgarniach i kantorach 
pism peryodysznych.

Prenumeratę z prowincyi i cesarstwa, upraszamy nadsyłać wprost pod 
adresem:

J. K orzeniew ski,
W y daw ca O piekuna Dom owego S t.-Je reka  Nr. 12.

Skład  yłóumy i ekspedycya w Drukarni J .  K o r z e n i e w s k i e g o  
przy ulicy Śto-Jersktćf N r. 1769a (12)



NAKŁADEM DRUKARNI
J. K O R Z E N I E W S K I E G O

w yszły dzieła:

Dolino wski Ks. J. P s z c z o l l ł l c tw o  p ra k ty czn e  czyli chów pszczół w ulu ramowym.
Wyd. 2 (z 57 drzewor. 1875, rsr. 1 kop. 20, z przesyłką rsr. 1 kop. 35. 

Grajnert J, B ajk i i p r zy p o w ia s tk i, 1874, kop. 25, z przesyłką kop. 30. 
Leroy-Beaulieu P . P r a c a  k o b ie t w  XIX w iek u . Dzieło uwieńczone przez francuzką 

akademię nauk moralnych i politycznych. Przełożyła z francuzkiego A. S. 
1875 kop. 90, z przesyłką rsr. 1.

Kalendarz Powszechny illustrowany, na rok 1875, kop. 25, z przes. kop. 35.— 
Wypisujący tuzin za przes. nio płacą.

Nadwiślanin “ Kalendarz dla miejskiego i wiejskiego ludu na rok 1876. 
kop. 15 z p r z e s y ł k ą  kop. 20 . Począwszy od tuzina za przesyłkę nic się nie płaci. 

Majewski K . W ykład  p o c z ą tk ó w  z a s a d n ic z y c h  R o ln ic tw a , H istory i n a tu ra ln e j  
z ie m ia ń s k ie j  i o g r o d n ic tw a , podług stanu oraz metody nauczania tych umie­
jętności w b. Inst. gosp. wiejsk. i leśn. wMarymoneie, zebrane i opraco­
wane, tudzież dodatkami odpowiedniemi uzupełnione. Tom I-szy Z asa d y  
R o ln ic tw a , z portretem Seweryna Zdzitowieckicgo, z prenumeratą na 2-gi 
i 3-ci, rsr. 6, z przesyłką rsr. 6 kop. 60.

Pietraszek J . M ech a n ik a  p o p u la r n a  c z y li p o d r ę c z n ik  d la  m a s z y n is tó w  i m e c h a ­
n ik ó w  w  o g ó ln o ś c i  tudzież dla gospodarzy wiejskich i do wykładów w szkołach 
rzemieślniczych. Całość podzielona na dwie części: Uzęśi I  obejmie: Arytme­
tykę, Algebryę, Geometryę, Solidometryę i Trygonometryę płaską, z tabli­
cami miar i wag oraz zasady Mechaniki, t .j .  wykład Statyki, Dynamiki, Aero- 
statyki i Hydrauliki. Część I I .  Para  i je j zastosowanie; kotły i machiny pa­
rowe, warsztatowe i rolnicze. Dalej opisanie zakładów przemysłowych, 
bliższy związek z rolnictwem mających: ja k  młyny, tartaki, olejarnie, go­
rzelnie, browary, krochmalnie, cukrownie i t. Ip. Na końcu dodane będą 
tablice służące do użytku technicznego i Słownik wyrazów technicznych, 
w języku polskim, niemieckim i francuzkku. ■— Dzieło to wychodzi zeszy­
tami w formacie in 8-vo majori, z 300 przeszło drzeworytami w tekście. 
Zeszytów wyjdzie sześć. Pierwszy i-drugi zeszyt już wyszedł z druku, a całe 
dzieło w r. b. ukończone zostanie. Prenum erata wynosi rsr. 3 kop. 60 za 
całe dzieło, lub częściowo t. j. przy pierwszym zeszycie rsr. 1, przy odbiorze 
następnych po k. 65, ostatni wydanym będzie prenumeratorom bezpłatnie.—  
Z prowincyi nadsyłający prenumeratę całkowitą pod adresem Wydawcy, 
otrzymywać bjidą zeszyty bez kosztów przesyłki zaraz po wyjściu z druku. 
Pietraszek J . Ż n iw ia rk a , je j  h is to r y a , b u d o w a  i u ż y c ie . Podręcznik dla techników 

'  i rolników Z 42-ma drzeworytami rsr. 1 kop. 20, z przesyłką rsr. 1 kop. 50. 
Pohlens E. L e ś n ic tw o  p ra k ty czn e . Wykład zastosowany do potrzeb Obywa­

teli, posiadających lub życzących zaprowadzać u siebie lasy (z 47 drzewory­
tami i planami) 1875, rs. 2, z przesył, rs. 2 k. 20.

Rosenberg-Lipifoki A .  P r a k ty c z n e  r o ln ic tw o , zastosowane do racyonalnćj upra­
wy roli, 2 tomy in 8-vo z portr. Autora i drzeworytami 1874 i 1875, rs. 4, 
z przesyłką rs. 4 k. 50.

Osoby wypisujące książek z tego katalogu przynajmniój za rsr. 8  kosztów prze­
syłki nie ponoszą. Nabywający 10 egzemplarzy jakiego dzieła, otrzymają 11 -ty 
egz. bezpłatnie. A d r e s :  J. K o r z e n ie w sk i, Drukarz-W ydawca w Warszawie 

ulica St.-Jerska Nr. 12.



S  K  Ł  A .  D  

M ATERYAŁÓW  APTECZNYCH

1EIF1E1I
W  PŁOCKU.

Poleca się Szanownej Publiczności, oraz PP. Kupcom  
i Fabrykantom, iż posiada znaczny zapas towarów,

a m i a n o w i c i e :

1. W szelkie środki lekarskie dla PP. Aptekarzy oraz 
apteczek domowych

2. Lekarstw a specyalne; Francuzkie i Angielskie.
3. Mydła toaletowe, benzina do czyszczenia plam, pro­

szek Perski, proszek Kajenna, płyn na pluskwy, 
trociczki, kadzidła salonowe w najdelikatniejszych 
zapachach, kadzidło do kościołów,

4. Krochmal ryżowy holenderski, pszenny, krajow y, 
farbki w laskach, w  gałkach, tabliczkach i w  pro­
szku, glans do bielizny.

5. Oliwa najlepsza do jedzenia, oliwa do sm arowania 
maszyn do szycia, oliwa do palenia, oliwa do m a­
szyn, smarowidło do osi.

6. Farby  olejne do drzewa, żelaza kamieni, lakiery 
spirytusow e, damarowe i kopalowe, olej lniany, po­
kosty, politury, massy woskowe do posadzek, wosk, 
orlean, klej stolarski, potaż, farby suche.

7. Perfum y wyborowe z kwiatów z fabryk francuzkich 
i angielskich, woda kolońska zagraniczna, woda 
kolońska Ostrowska, woda kolońska z fabryk k ra ­
jowych, pudry ryżowe, Paryzkie pomady, fiksatu- 
ary, proszki i odontina do zębów.



8. F arby  farbierskie, farby anilinowe, oraz wszelkie 
środki do użycia technicznego.

9. Kit do okien zimowy,kit do szyb, gips chirurgiczny,
i ps dla owiec, gips do pola.

10. Kora korkowo, korki rozmaitej wielkości do oksef- 
tów i butelek.

11. Narzędzia chirurgiczne, klizopompy, saręgi, szpry- 
ki, mamki, odciągacze pokarmowe, smoczki, krążki 
(Yel) pessaryia, banieczniki. lancety, katetery, res­
piratory, wyksatyna gum ow ana podkłady dla dzieci 
i chroych, paski rupturow e, suspensorya i t. d.

12. Narzędzia chirurgiczne weterynaryjne, troakary, 
puszczadła, igły do zawłok, szpryce.

13. Środki dezinfekcyjne: chlorek wapna, kwas karbo­
lowy, koperwas żelazny, witriolej cynkowy.

14. Tran biały wydzielony parą, tran  z Bergen, tran 
Jongha, syrop chrzanowy z jodem.

Za zezwoleniem władzy Edukacyjnej otworzyłem 

w Płocku szkołę dla dzieci Izraelskich, w której nauka 

odbywa się podług rytuału hebrajskiego i przepisów 

szkolnych, jako to: Biblia z komentarzami, Myszne, Tal­
mud, Grammatyka hebrajska, język ruski, niemiecki, 
i arytmetyka. Przygotow uję zarazem do Gimnazyjum 

Rządowego.

Eljasz Kapłan.
Stary Rynek.



F a b r y k a

w yrabia nowe i przyjm uje do reperacyi wszelkie uszko­
dzone maszyny bez względu z jakiej pochodzą fabryki. 
Części zapasowe do wszystkichmaszyn zawsze na skła­
dzie się znajdują.

z e  S k ł a d u  N a s i o n
poleca wszelkie nasiona rolnicze, pastewne, leśne, ogrodo­
w e i kw iatuw  z pierwszorzędnych źródeł sprowadzonych. 
Cement portlandzki, Gips, Cegłę ogniotrwałą, tekturę 
smołowcową, Kamienie francuzkie Gazę jedw abną, oskar­
dy gusstalowe i wszelkie artykuły  dla młynarzy,

S. EIZENBERG
w P ł o c k u  

P O L E C A  ZE S W E G O  OD 30 L A T  IST N IE JĄ C EG O

SKŁADU ŻELAZA
W szelkiego gatunku żelaza do wyrobu, jako też towary 

galanteryjne żelazne, jak  niemniej wszystkie w ogóle a r­
tykuły do handlu żelaza odnoszące się, oraz: węgle kamien­
ne, Smarowidło belgijskie, naczynia kowalskie, przybory 
dla młynarzy, naczynia kuchenne, części i pasy do ma­
szyn, wyroby siodlarskie, sól angielska i rozmaite inne 
artykuły  po cenach nader przystępnych.



F. GRUNBAUM
J u b i l e r  i Z ł o t n i k

w Płocku
przy ulicy G r o d z k i e j  w domu pana Z e m a n a .

Mam honor zawiadomić Sz. Publiczność, że mój Ma­
gazyn Jubilerski je s t zawsze zaopatrzony w  najnowsze 
wyroby brylantowe, złote i srebne, w prost z j fabryk 
francuzkich i angielskich sprowadzone. Skład posiada 
różne wyroby galanteryjne, które sprzedaje po cenach 
przystępnych, wykonywa nadto reperacye w zakres ju ­
bilerski wchodzące.

MAGAZYN 
Tow arów G alanteryjnych

przy ulicy G r o d z k i e j  w domu pana L e w i n s o h n a .

Zaopatrzony zawsze w największy dobór 
rozmaitych towarów zagranicznych i krajowych, 
które sprzedaje po cenach umiarkowanych.



O d d z i a ł  1.
Lampy stołowe, salonowe, ścienne, 

wiszące. Żyrandole kościelne i salo­
nowe, Kandelabry bronzowe, L atar­
nie gospodarskie i ręczne i t.jp. przy- 
bory do lamp.

O d d z i a ł  U.
Wyroby porcelanowe i fajansowe, oraz szkła: Angielskie, Francuzkie 

Niemieckie, Czeskie i Krajowe w garniturach i pojedynczych sztukach; oprócz 
tego serwisy: do obiadu, herbaty, kawy, oetu i oliwy, przybory do umywalni, 
wazony ozdobne do kwiatów.

O d d z i a ł  I I I .
Wyroby platerowane z fabryk krajowych: Jozefa Frageta i Norblina ta 

Comp., po cenach fabrycznych—jak  również i zagraniczne.

MAGAZYN

ALBERTA
1 M B M

W PŁOCKU

przy ulicy Grodzkiej iY.3 8.

Zaopatrzony zawsze w ja k n a j -  
większy dobór rozmaitych to ­
w arów  zagranicznych, jako to: 
francuzkich, angielskich, ^nie­
m iec k ich ,— oraz krajowych, 

a  mianowicie:



O d d z i a ł  IV.
W yroby rossyjskie: samów - ry w rozm aitych fasonach, Czajniki, tace i t. p.

O d d z i a ł  V.
W yroby z bronzu, mosiężne, żelazuz i blaszane, jako to: T ace białe i 

lakierow ane, M aszynki do kawy i ja j ,  C ukierm czki, Świeczniki .L ic h ta r z e ,  
K uchenki ogrzewane naftą , Popielniczki, K ałam arze, D zw onki i F lakony  ro­
żnej wielkości.

O d d z i a ł VI.
W yroby drucianne, jak o  to: Koszyki do ciast Owoców, Kinezy, Noży, 

Pieniędzy i robót dam skich, oraz K obiałki, W ieszadła i K latk i.

O d d z i a ł  VII.
Ozdoby salonowe i filary m arm urowe, U rny, W azony, F igury  rozmaitej 

wielkości, Konsole, Postum entu do wizytowych k a rt; Kamy złocone, L istwy 
takież, ja k  również portiery do firanek.

0 d d z i a ł VIII.
Szkatułki, P udełka  do cygar, N esseserki; K atarynki dziecinne, H arm o­

nijki ręczne, N oże, Scyzoryki, Nożyczki, G rajcarki, Grzebienie, Szczotki 
Szczoteczki, A lbum y, B arom etry, Term om etry.

O d d z i a ł  IX.
Zabaw ki dziecinne i przedm ioty mogące służyć jak o  prezenta dla sta r­

szych na  Gwiazdkę, oraz rozm aite akcessorya do ubieran ia  choinek.

O d d z i a ł  X.
Perfum y Prancuzkie i A ngielskie, M ydła tualetow e w różnych gatunkach , 

W oda kolońska, Pomady, F iksa tuary , C r ć m e  do golenia. P uder de Ris, V e- 
lonfrue, Kosmetyki do farbow ania włosów i w iele innych przedm iotów dla 
tualety  damskiej i męzkiej.

O d d z i a ł  XI .
Brofi myśliwska i rewolwery systemew: Percousine, L efaucheux. Cen- 

tralfeuer, oraz różne przybory myśliwskie, jak o  to: Ł adunki, Szrut, K apiszo­
ny, Gilzy, M aszynki i wiele innych przedmiotów' do polow ania potrzebnych.

O d d z i a ł  XII.
Piece białe porcelanow e z fabryk zagranicznych, ja k  również drzwi h er­

metycznych do takowych, ru r  i przyrządów przed pieca.

O d d z i a ł  XIII.
Gwoździe druciaune rozmaitej w ielkośei i gatunku, oraz Łóżka żelaznej.

O d d z i a ł  XIV.
Skład tek tury  ogniotrw ałej do krycia dachów, A sfaltu, L ak u  astaltow e. 

go, G oudronu, Cementu Portlandzkiego i Cegły ogniotrw ałej.
P rzy  powyższym Składzie, urządzonćm  zostało  B ióro  do przyjm owania 

obstalunków , n a  krycie dachów tek tu rą  ogniotrw ałą i polakierow aniem  jak o  
też wykonąuie robót A sfaltow yeh i  Cementowych.

Tow ary drobniejsze, tu  niepomieszczone, znajdują się w osobnym  Spisie, 
k tóry  na  żądanie chętnie się udziela.



FABRYKA

W t R D B O W  C E i E MT OWYC
ALBERTA WAGNER

W JŁOCKU.

Posiada na miejscu znaczną ilość rur cemen­

towych dla odpływu wód objętości od l j 2 cala do 

54 cali, jako też przyjmuje zamówienia podług 

cen umiarkowanych na wykonanie cementowych 

kanałów, mostów, studzien, dren, nagrobków, fila­

rów i t. d. —  Cenniki i rysunki wzmiankowanych 

przedmiotów na żądanie franco wysełam.

A. Wagner.



g ł ó w n y  s k ł a d  ż e l a z a  

NARZĘDZI ROLNICZYCH
J. KARASKA

W  PŁOCKU,

przy rogu Jerozolimskiej i Szerokiej w domu własnym, Nr. 68/9.

Ma honor zawiadomić Szanownych Obywateli że posiada wielki 
zapas towarów niżej wymienionych, jako to.

1. Młockarnie i Maneże z różnych fabryk krajowych i za­
granicznych.

2. Sieczkarnie dwu, trzyi czterokośne.
3. Szrutowniki i szarpacze.
4. Wialnie oryginalne Bostońskie czyli Amerykańskie. _ _
5. Młynki Wrocławskie o pięciu szmigach, najnowszej i naj­

praktyczniejszej konstrukcyi.
6. Arfy z bębnem do zboża.
7. Walce pierścieniowe na lżejsze i tęższe grunta.
8. Drapacze 11-sto i 17-sto zębowe,
9. Drapacze pruskie.

10. Radła czyli obsypmki do kartofli i buraków całe żelazne.
11. Pługi Wrzesińskie całe żelazne,
12. Brony gzygzakowate całe żelazne.
13. Brony drewniane z żelaznemi zębami.
14. Brony czeskie do łąk.
15. Ekstyrpatory na kółkach.
16. Znaczniki.
17. Wypielacze.
18. Wagi decymalne różnej wielkości z fabryki Szperlmga 

w Warszawie.
19. Worki do zboża konopne, prawdziwe zagraniczne.



20. Pasy do Maszyn dubeltowe i pojedyncze od 2-ch do 5-ciu 
cali szerokości.

o i ’ mosiężne i z białego metalu kompozycyi.
22. Łóżka żelazne.
23. Drzwiczki hermtyczne całe żelazne z fabryk warszaw­

skich i zagranicznych,
24. Drzwiczki hermetyczne kryte blachą mosiężna,
25. Piece pokojowe cało żelazne, lane i kute.
26. Piece z fajerkami urządzone.
27. Kuchnie stałe z piecykami do ciast.
28. Cement prawdziwy portlandzki.
29. Statki kowalskie różne.
30. Węgle kamienne dla kowali i do pieców zwyczajnych.
31. Żelazo surowe różnego gatunku.
32. Blacha żelazna w różnych formatach igrubościach.
33. Blacha cynkowa Angielska.
34. Blacha biała w małych taflach.
35. Osie toczone zagraniczne i krajowe, półtoraczne i kolejne.
36. Tryby, Koła, W ały do rożnych sieczkarń i młockarń.
37. Zaprzęgi na konie/
38. Wozy półtoraczne i kolejne na toczonych osiach.
39. Dery i dywany na konie.
40. Gwoździe maszynowe kute i drucianne.
41. Garnki, Rąbie, Brytwanny polewane.
42. Garnki i Grapy bez polewy różnej wielkości.
43. Łańcuchy dla bydła i koni, do wiązania wozów, W iatra­

ków i t. p.

Wszystkie powyżej wymienione przedmioty po jak  
najprzystępniejszych cenach sprzedają się.

Wszelkie obstalunki Maszyn rolniczych z fabryk 
krajowych i zagranicznych jak najspieszniej 

uskuteczniane będą.



GŁÓWNY SKŁAD

KROPLI AMERYKAŃSKICH IE L 1 X IR U
OD BÓLU ZĘBÓW ,

Hipolita Majewskiego
W WARSZAWIE

przy ulicy Królewskiej, dom Hr. Krasińskiego Nr. 39. 
mieszkania Nr. 4.

KROPLI TAKOWYCH DOSTAĆ M O l A :
W  Warszaiuie w Składach Materyałów Aptecznych 

J. M r o z o w s k i e g o ,  L., G r a d o m s k i e g o  i A. F. 
G a l i e ,  a także w Handlach: pp. S t ę p k o w s k i e g o ,  
R z e p c z y ń s k i e g o ,  i St. R i e d e l ,  a nadto w Płocku 
B o q u e t a ,  W i ś n i e w s k i e g o ,  w Składzie Materya­
łów Aptecznych Kempnera, w Lublinie u p .  F. W i l ­
c z y ń s k i  e g o ; w M m m u p .  A. F r e j e r a ;  w Petroko- 
wie u p. Z a l e w s k i e g o ;  w Kielcach u p .  S o ł t y -  
k o w s k i e g o ;  i w  Częstochowie u Braci W o l b e r g .

Amerykańskie krople sprzedają się w pudełkach 
trzech różnych wielkości.

Duże pudełko z trzema środkami Rubli sr, 2 kop. 50.
Średnie „ » » » ] » 25.
Małe pudełko z dwoma środkami „ „ 1
Cena flaszki Elixiru............................. . », 3.



Mill ffll I H I
H I  M l E l i l l  L I I 1 I I S T I I I

Zaopatrzą zawsze swój skład w znaczne zapasy 
W m  'W ęgierskich z winnic z okolicy Tokaiu  
osobiście zakupionych. Francuzkich , Szam pań­
sk ich  R eń sk ich  i H iszp ań sk ich  oraz porteru i
p iw a A n g ie lsk iego  z pierwszych źródeł sprowa­
dzonych, jako też Miód Cognac i L ik w ory  w róż­
nych gatunkach. N alew k i k ijow skie, Trufle, k a ­
pary, o liw k i w oryginalnych słojkach M usztarda, 
w różnych gatunkach. Bakalij świeżych i wszylkich 
towarów kolonijalnych. Cukru po cenach fabrycznych 
K aw ioru astrachańsk iego S iedzi holender­
sk ich  Serów  różnych gatunków i t. p. tudzież Obicia  
1 R o le ty  po cenach fabrycznych, które to artykuły po­
leca Szanownej Publiczności miasta i okolic Płocka 
po cenach stałych i umiarkowanych, nadmieniając że 
kupującym Wino Węgierskie w beczkach odstepuie 
się stosowny rabat..



ZAKŁAD

Artystyczno-Malarski

Fotograficzny.
Posiadając stałych i odpowiednich Pomocników o 

raz przy pomocy własnego już w tymże fachu wydoskonalę-
nego syna, podejmuję sie wykonywania wszelkich dotych­
czasowych od lat osiemnastu tu z powodzeniem pmk- 
y owanych robot, jako to: Malowanie pokoi

d ó w ^ O i ?  Ł 1 n  P‘ L a k i e r o w a ń  i  S z y i-
o W ó w ’ PeJzaży ! p -y -

Również składam podziękowanie Szanownej Publi-
kładzie f n f  ~slScloletnee pokładane zaufanie w za­
kładzie fotograficznym, w którym przyrzeka i na przy­
szłość, stosując się do innych wyszych zakładów Jo- 
dług najnowszego postępu, w y r o b a m i  f b t o « r a f i -  
c z n e m i  zadawalmać. ®

z szacunkiem 
Piotr Pawłowski.

Ulica K o l l e g i a l n a ,  dom W-ej Brudzyńskiej, trzeci od placu 
Ghibernialnego i hotelu Polskiego w Płocku.



MAGAZYN MEBLI
W PŁOCKU

przy ulicy G r o d z k i e j  N r. 37.

W DOM U W Ł A S N Y M .

Z dniem 1 Stycznia 1876 r. otwiarem M a g a ­
z y n  ró ż n y c h . M e b l i ,  krajowych, wiedeńskich, 
Berlińskich i Hamburskich, również S k ł a d  L u s t e r  
od najmniejszych do największych, w ramach Zło­
conych, Machoniowych i Orzechowych, T r e m o  S a lo ­
n o w y c h  i do sypialni.

Nadto magazyn mój zaopafrzony będzie w (G z y m ­
s y  do firanek, Pokryci* na meble aksamitne (Utrecht) 
jedwabne i wełnianne brokatele. M a t e r a c e  do łóżek; 
Ł ó ż k a  ż e la z n e  i kołdry watowe, potrzeby kuchen­
ne drewniane, utrzymywać również będę.

S k ł a d  M a s z y n  d o  s z y c ia  różnych systemów 
ręcznych i nożnych z fabryk a m e r y k a ń s k i c h  
i Niemieckich, i g ły  n ic z i ,  O l iw y ,  jako i wszelkich 
przyrządów do Maszyn do szycia potrzebnych. Wszelkie 
towary jakiemi zaopatrzony będzie mój magazyn, zaku­
pione zostały przezemnie z pierwszej ręki i dla tego bę­
dę w możności sprzedawać takowe po cenach dotąd

o



w  mieście Płocku niepraktykowaych. Maszyny do szycia 
nabyć będzie można na wypłaty miesięezne, lub nawet 
tygodniowe. Za dobroć tak machin do szycia, jak  i mebli 
daję gw arancyę na lat dwa.

Przy magazynie moim urzondzonym będzie

W arsztat
w którym tapicerowie sprowadzeni przezemnie z'W arsza­
w y i z zagranicy, wykonywać będą wszelkie roboty tapi- 
cerskie tak do magazynu mego, jako i na zamówienia 
Szanownej Publiczności.

mmm
F  r y z y e r s k o - P e r u k a r s k i

i Galanteryja
HIPOLITA BERNATOWICZ

O R A Z

Magazyn wszelkich Perfumeryi i Kosmetyków toaletowych 
tak zagranicznych jak  r krajowych, Szczotek i Grzebieni,

W  P Ł O C K U  
ulica Gr r  o d z k a Nr. 39.

Ma zaszczyt polecić Zakład swój wszelkim wymaganiom 
Publeczności, tak w doborze wyrobów gotowych, jakoteżw  wy­
konywaniu wszelkich obstalunków na roboty i zamianę wyro­

bów fryzierskych, które wypełnia podług najświeższych żurnali 
i  na czas oznaczony po cenach umiarkowanych. — Przytem 
w ( Zakładzie swoim ma urządzone osobne Salony męzkie 
i damskie do strzyżenia, fryzowania i czesania, oraz Aparta­
ment do farbowania włosów.

Hipolit Bernatowicz.



STANCYA DLA UCZNI
wmieście gubernialnem Płocku.

Niżej podpisany za, zezwoleniem W ładzy Eduka­
cyjnej, przyjm uje na stancy? uczni zakładów nauko­
wych, zapewniając im przyzwoite utrzymanie, opiekę 
rodzicielską i pomoc naukową, przy stałej konwersacyi 
w językach nowożytnych i udzielaniu muzyki.

W ieloletnia moja praktyka w tym względzie, może 
być dostateczną rękojmią dla rodziców co do moralnego 
i zewszech miar korzystengo prowadzenia powierzonych 
mi pensyonarzy. Wiadomość przy ulicy W ięziennej 
Nr. 13 nowy, w domu własnym.

B a c l iu r s k i .

S K Ł A D

DYWANÓW ANGIELSKICH i KOŁDER ANGOROWYCH
PŁÓTNA BIELEFELDZKIE 

i w sze lk ie  in n e  b ia łe  to w a ry  p łó c ie n n e

F. CZAPKI
B)RUG>|]gJ) G j m

w P ł o c k u  p r z y  u l i c y  p R O D Z K iE J .

Poleca się Szanownej Publiczności z wielkim wyborem towarów 
świeżo sprowadzonych z najcelniejszych fabryk: 

R Ó Ż N E J  G AL A K T E R Y I .
W ielki wybór kapeluszy filcowych Wiedeńskich, naj­

nowszych fasonów które co do dobrego gatunke są już znane 
Szanownej Publiczności. Tudzież Perfumerye.

Ustanowiwszy najumiarkowańsze ceny, polecam się łaska­
wej pamięci Szanownej Publiczności.

z uszanowaniem.
F. Czapka.



BŁ S. SARNA
W Ł A Ś C I C I E L

FABRYKI. SKŁADU MASZYN 1 NARZĘDZI ROLNICZYCH
w 3? ł o c k u..

Posiada zawsze znaczny wybór najpraktyczniejszych 
maszyn i narzędzi rolniczych, między któremi szczególniej 
odznaczają się Pługi oryginalne Wrzcsisńkic i inne, 
Brony, drapacze, pogłębiacze, ekstyrpatory, walce poje- 
dyńcze i podwójne, pielniki, Ruitiwatory oryginalne 
Colemana, siewniki Robilarda Bennajda, Drewitza i rzę­
dowe Zimermana i Sacka, kopaczki do kartofli patentowa­
ne, grabie, Żniwiarki i żuiw iarko-kosiaeki Waltera 
A. W'oda, Jonslona, Bukeya, Champion i inne. Maneże 
i młockarnie tak trybowe jak  i pasowe rozmaitej wielko­
ści, szeroko młócące na kołach do przewożenia, wialnie, 
arfy cylindrowe PernoletaiL huillera. Sieczkarnie 2 .3 .4  
kosowe tak ręczne jak  i maneżowe, Szrotowniki, Gnioto­
wniki, Młyny, Siekacze, Szarpacze, Rozdrabiacze, pom­
py, Sikawki, Torfiarki, wozy, bryczki i t. p.



HOTEL POLSKI
W PŁOCKU

na ulicy K o l l e g i a l n ć j  pod Nr. 285|8.

Został w roku bieżącym pod kierunkiem i wedle 
planu miejscowego Budowniczego Gubernialnego Wgo 
Górskiego, urządzony z wygódkami na wszystkich pię­
trach w sposób" jaki dotychczas był znany tylko w kra­
jach zagranicznych i rozszerzony do 30-stu pokoi go­
ścinnych, mogących wygodnie pomieścić osób sześć­
dziesiąt po różnych cenach a mianowicie za stancyę od 
kop. 25 do rs. 1 na dobę. — W  tym Hotelu można 
także wynajmować miesięcznie pojedyńcze pokoje zume- 
glowaniem i usługą hotelową po cenach zniżonych.

Przy powyższym Hotelu je'st Restauracya która wy­
daje obiady pojedyńcze na abonament miesięczny; do­
starcza wszystkiego na żądanie i przyjmuje obstalunki; 
umeblowanie w całym Hotelu dobre, trwałe i prak­
tyczne; dzwonki drucianne.

Z wyż wymienionego hotelu wychodzą codziennie 
dwa razy omnibusy osobowe i powozy kursujące po­
między Płockiem i Kutnem i tuż przychodzą. Celem 
powzięcia wiadomości o porządku ich wysełania, można 
zgłaszać sie do właściciela omnibusów a także otizymuje 
się z całą uprzejmością informacya w tym względzie 
i w samym hotelu w stancyi podN. 31, gdzie się pio- 
wadzi administraca ogólnych interesów hotelowych 
i attynencyi do niego należących. r-~zrp.


